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POLSKA GAZETA LEKARSKA
Od Redakcji'

P. T. Autorów, osiadłych w miastach w Warszawie, Krakowie, Łodzi i Lwowie uprasza 
się, by wszelkie pisma przeznaczone do druku w  P. G. L. zechcieli przedkładać bezpośrednio 
miejscowym Komitetom redakcyjnym, których adresy są podane w nagłówku czasopisma. Pisma 
bowiem nadsyłane z  tych miejscowości bezpośrednio do Redakcji odpowiedzialnej musiałyby na 
podstawie obowiązującej umowy być odsyłane n.astąpowo do wspomnianych Komitetów, co p o ­
wodowałoby niepotrzebną zwłoką w drukowaniu prac.

P R A C E  O R Y G IN A L N E .

Dr. Ja n  KMITA. W a r s z a w a .

U k rw ien ie  tę tn icze  i ży ln e  m igdałków  ludzkich.

Z  in s ty tu tu  a n a to m ic z n e g o  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k ie g o .
D y r e k t o r :  p i o f .  D r .  E .  L  o  t  h.

B a d an ie  n a d  anatomią , n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  m ig d a łk ó w  
i na jb l iższe j  oko l icy  ty c h ż e  p rz e p ro w a d z i łe m ,  m a ją c  n a  w zg lęd z ie  
p r a k ty c z n e  w y k o r z y s t a n i e  zn a jom ości  je] p o d c za s  operac j i  w y -  
łu sz cz en ia  m ig d a łk ó w .

M u s im y  się zgodzić ,  żc a n a to m ja  n a o g ó ł  je s t  tak w y p r a c o ­
w a n ą  n au k ą ,  że  n iew ie le  n o w e g o  w  tej dziedzin ie  p o w ied z ieć  
m o ż n a ;  lecz  w y ja śn ien ie  stf lkunków an a to m ic zn y c h ,  z w ła s z c z a  
jeśli się p f z e p r o w a d z a  b a d a n ie  a n a to m ic zn e  w  s to su n k u  do p e w ­
n ego  ro d za ju  operac ji ,  z a w s z e  da  sp o s trz e że n ia ,  mą.iące nadzw-y- 
cza jn ą  w a r t o ś ć  dla o p e ru ją ce g o  i dla  p rz eb ieg u  sa m e j  operac ji .

Z a k o ń c ze n ia  n a c z y ń ,  ich s to su n e k  do m igda łka ,  do p r z y l e ­
g a ją cy c h  mięśni, sp o só b  ich p rz eb ieg a n ia  —• s z c z e g ó ły  a n a to m ic z ­
ne, k tó re  mniej in te r e s o w a ły  a n a to m ó w ,  s ta n o w i ły  w ł ą a Ł  p r z e d ­
m iot m eg o  b a d a n ia  i one s ta n o w ią  g łó w n ą  t r e ś ć  tej p r a c - y ®

P r z e d  o p isem  s w y c h  s p o s t r z e ż d r  p r z y to c z ę  op isy  a n a to m ic z ­
ne u k rw ig n ia  m igda łkM h w e d łu g  ty c h  au to j f iw ,  k tó r y c h  p ra c e  b y ły  
dla mnie d os tępne .

H e n i e .  Z a r y s  a n a to m ii  c z ło w ie k a  w  o p r a c o w a n iu  prof. Dr. 
M  e r k t a ( p rz e k ła d  pod  r e d a k c ją  dr. L  o t h l i  z IV. w y d a n ia  n ie ­
m i e c k i e j ) .  Tor/i I. ro k  1916. s t r .  5aS. T. p o d m eb ien n a  w s tę p u ją c a  
(a. r> alaiinft.aśgendens) w y c h o d z i  n iek ied y  z t. g a rd ło w e j  w s tę p u ją ­
cej ( a. p h a ry n g e a  a scen d en s), a lbo z t. s z c z ę JŁ w e j  z e w n ę t r z n e j  
(a. ma.siUaris e x .) \  b iegn ie  m ię d z y  In. r y l e o w o j ę z Ł p w y m  i r jd e o w o -  
s a r d l o w y m  (m . s ty lo g lo ssu s  e t m . s ty lo p h a r y n g e n s ) ,  oddfcjąc im 
ga łązki ,  do ty lne j  ściafiy garcllSl i podnieb ien ia ;  jed n a  g a łą z k a  g o -  
chodzi  do m ig d a łk a  podnieb iennego  (r. tunsilla ris). str .  607. Ż y ły  
g a rd ło w e  ( w .  p h a ryngecte), w ie lom a pniaroi p o w s ta ją c  ze  splotu 
g a rd ło w eg o  (p ie x u s  p h a ry n g e n s) , p o k ry w a ją c e g o  z e w n ę t łz n ą  po­
wie rzchn ię  g a rd ła ,  b ezp o ś red n io  lub z ap o m o cą  ż. języ k o w e j  (v . Vn- 
gualis) lub ż. t a r c zy c o w e j  (v . thyreo idea),, w p a d a ją  do ż. j a r z m o ­
wej w ew n ę trz n e j  (v . ju g u la r is  i m )  lub do ż. tw a rzo w e j  w spom ej (v. 
facia tis  co inp .)  a lb ryż .  tw a rzo w e j  ty lne j  O aciu lis post.K

R  o  b c r. —  Kópśch. Lchrluicli d e r  A na tom ie  des  M ensehen. 
T om . III. r. 1919. s tr .  277 T. podnieb ienna  w s tę p u j ą ®  biegnie  po 
bocznej śc ianie  g a rd ła  m ię d z y  m. r -y lcow ojęzykow ym , a  ry lco w o -  
g a rd ło w y m  p ra w ic  p ro s to p a d le  do  podnieb ien ia  m iękkiego ,  o d d a ją c  
g a łązk i  do m ięśni  ry lco w y ch ,  t rąbki  s łuchow ej  i m ig d a łk ó w ;  g a ­
łąz k a  migera-ikowa idzie w  g ó rc  n a  bocznej śc ianie  g a rd ła ,  p rzeb i ja  
m. z ac is k a ją c y  g a r d ło  (//;. co n str ic io r  p h a ry n g is )  i k i lkom a g a łą ­
z k am i k o ń c z y  się  .na m ig d a łk u  i na  b o k u  p o d s ta w y  jęz y k a .

S tr .  332. Ź v ły  g a rd ło w a  biegną  na  tylnej i b o czn y ch  śc ianach  
g a rd ła  ze spfotu g a rd ło w eg o ;  ż y ły  te  zw y k le  w p a d a j ą  do  pn ia  ż. 
ja rzm o w ej  w e w n ę t r z n y ;  cza sam i fc c z ą  się z  sąsiednieimi ży łam i 
i w ten sposób  w c h o d z ą  do innego  pn ia  J y ł  j a r z m o w y ch .

S. S o b o t i a .  A t las  an a to m ji  opisowej człowfgka ( t łu m a cz e ­
nie z  w y d a n ia  n iem ieck iego) .  T om . Ił l. r.  1906.

S tr .  465. T. p o d n ieb ien n a  w ^ ę p u j ą c a  o d chodzi  od  t. s z c z ę ­
kowej z c H jg t r z n e j ,  albo -wprost od t. s zy jo w e j  z ew n ę t rzn e j  (a . cu- 
ro iis  c x ie rn a )  lub też  g a rd ło w ej  w s tę p u ją c e j ; biegnie  po bocznej 
śc ianie  g a r d ła  w górę ,  p rzeb i ja  ją, wchodzi  do podniebienia  m ię k ­
kiego, o d d a ją c  g a ła z k e  do m igda łków .

Str .  417. Ż. g a rd ło w e  w y c h o d z ą  ze  splo tu  g a rd ło w eg o  na  t y l ­
nej pow ie rzchni  g a r d ła  i w p a d a j ą  z w y k le  w g ó r n y  pdcinek  ż. j a r z ­
m owej w ew nę trzne j .

Z u c k c r c a  u d lJ Atlas  der  topo,g,raphischcii A natom ie .  Tom .
I. r. 1900.

Str .  B 6 . T. pOdnisbienua w s tę p u jąc *  odchodzi  od  t. szy jow ej  
zew n ę trzn e j  obok t. szczękow ej  zew n ę trzn e j ,  b iegnie  ku  gó rze  aż  
do m ięśn ia  p o d n o sz ą ce g o  podniebienie  (m . leva to r pcaati), a  daiej,  
s k rę c a ją c  ku iinji ł ó d k o w e j ,  d i ip rodm eb ien ia  m iękkiego .  W  okolicy 
m ig d a łk a  podnieb iennego  o d d a je  g a łą zk ę  m ig d a lk o w ą ,  k tó ra  dzie ląc  
się  n a  ki lka  d ro b n y c h  ga łązek ,  wchouzi  w ten  sposób  do m igda łka .

S'tf. 17S. O d  t. s zczękow ej  zew nę trzne j  odchodzi  t. podnie ­
b ienna  w s tęp u jąca .

S tr .  177. M ięd zy  m. ry lcow ogard lowljm i i kośc ią  g a rd ło w ą  
zna jd u je  się  sp lo t ży ln y ,  k tó r y  s k ła d a  się z ż y ł ;  ję z y k o w e j ,  podnie-  
biennej i ga rd łow ej .

P .  P o i r i e r  i A. C h a r p v. T ra i t e  d ‘a n a to m ie  l iumaine. 
T o m  II. r. 1902.

S tr .  675. T. podnieb ienna  w s tę p u jąc a  odchodzi  od  t. s z c zę k o ­
wej zewife trznej ,  czasffl i i  w p ro s t  od  sam eg o  pnia t. szy jo w e j  za-  

.ppatrffje śc ian y  g a rd ła ,  podniebienie  m iękkie  i m ig d a lk i  Cr. .ions.il- 
laris).

N a str.  677 w sp o m n ian o ,  że t. sz c zę k o w a  zewnętrfena m oże  
pmjebiegać w  ten sposób, że w p ro s t  d o fy k a  pow ierzchni  z ew n ę t r z ­
nej m igda łka .

S tr .  956. Ż. g a rd ło w e  b iegną  na  tylnej i b ocznych  ść ianach  
g a rd ła ,  łącząc  się w sp lo ty .  M ię d zy  inneini t w i z ą  splot in igdał-  
k o w y  (p le x u s  ton silla ris), k tó reg o  część  p rz ed n ia  ł ą c z y  się  z J y -  
tami g o rd ło w ern i  i j ę z y k o w y ,  zaś  ty ln a  czę ść  ł ą c z y  się  ze  ż. sk rey - l  
d ło w ą  (v. p te ryg o id ea ) .  Ż y ła  g a r d ło w a  w p a d a  c za sa m i  do pnia 
ję^ySotwarziTW ego ( tru n en s  lin g u o fa d a lis ) .

S p a 11 e h o I z. H a n d a t l a s  d e r  A na tom ie  des  M en seh en .  Tom.
II. r. 1904.

S tr .  389. T.  podnieb ienna  w s tę p u ją c a  Fudchodzi od t. szczę ­
kowej z ew n ę t rzn e j  zart«z p rz y  p o czą tk u  te jże  (często  odchodzi  od 
t. szy jow ej  z ew n ę t rzn e j  albo od t. g a rd ło w ej  -wstępującej/;  idzie 
w zd łu ż  m. ry lc o w o g a rd ło w e g o ,  dalej  w  g ó rę  na  in. z ac is k a ją c y m  
g ó rn y m  g a rd ło  ku  zew nę trzne j  śgjanie  m. n a p in a jąc eg o  podnieb ie­
nie Cm. ten so r pa la ti). O d  t. podniebiennej w s tępu jące j  odchodzi  
.gałązka  m ig d a lk o w a  biegnie  fra m ięśniu  z a c is k a ją c y m  .g ó rn y m  
g a r d ło  do m ig d a łk a  i m iękkiego  podniebienia .

S tr .  446. Ż y ł y  g a rd ło w e  na  rozm aite j  w y so k o śc i  i w  różę  ej 
ilości w y c h o d z ą  ze  splotu . g a r d ło w e ® ,  splo t ten p o k r y w a  z e » 'n ę t iz -  
ńą  p o w ierzchn ię  i p rz y jm u je  ga łązk i  z głębokich m ięśni ga rdfa .  Dol­
ne ż y ł j Ł j a r d ł o w e  m o g ą . s i ę  łą c z y ć  z więl\szemi g a łą zk a m i  ż. j a i z -  
rrśggBj w ew n ę trzn e j .

M e r k  e 1. Die A na tom ie  des M ensehen .  T om . I. r. 1885-B800.
Str .  403. M ig d a lek  o t r z y m u je  w ię k sz ą  g a łą zk ę  od t. podnie- 

biennej* w s tęp u jące j ,  a lbo też tu tętn ica  s a m a  je-dynie d la  m ig d a łk a  
jes t  p rz e z n ac zo n a .  7.1'ly ro z w i ja ją  się zte splotu, z k tó re g o  k re w  
o d p ły w a  do g a rd ia .  N a  st ron ie  408. wspom ina ,  iż t. sz c zę k o w a  ze ­
w n ę t rzn a ,  rolTiąc esow a te  R i ę c i a ,  w c isk a  się i B ę d z y  m. d w u b rM ś-  
co w y  Cm. b ive n te r )  i ni. ry lc o w o g a rd lo w y ,  n as tępn ie  m ię d z y  m. 
ry lco iw ogard iow y  i ry lcow ojęzykovd 3|  i podchodzi  tuż  do śc ian y  ze ­
w nę trzne j  m ig d a łk a .

B a d a n ie  sw e nad  ukrw ien iem  m ig d a łk ó w  p rz e p ro w a d z i j łm  
w p racow ni  ana to m iczn e j  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  n a  50 pre- 
p a r tó i c h ;  do r y s u n k ó w  z a ś  w y b r a łe m  te, k tó re  p rz e d s ta w ia ły  pe­
wien ty p  w  u g ru p o w a n iu  i p rzeb iegu  naćzjr/ i  k rw io n o śn y ch .  P r e p a ­
r a ty  p rz y g o to w y w a ie m  w ten sposób, że po nasflfcyknięciu m asą  
n a c z y ń  g łow y ,  p rz ep o ław ia łem  ją, n a s tęp n ie  p re p a ro w a łe m  okolicę 
p o d szczęk o w ą ,  z w r a c a ją c  u w a g ę  na  p rzeb ieg  interesujeejych 'mnie 
n a c z y ń  z w ła s z c z a  w okolicy  m. z ac isk a ją ce g o  gard ło ,  na  k tó ry m  
s p o c z y w a  m ig d a lek ;  n a s tęp n ie  od  s t ro n y  j a m y  ustnej robiłem ope­
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r a c ję  w y tu sz c ze n ia  m ig d a tk a  i b ad a łem  n a cz y n ia ,  bezp o ś red n io  d o ­
c h o d zące  d o  niego.

Co się ty c z y  techniki n a s t r z y k iw a n ia ,  to tętnice g ło w y  na- 
s t r z y k u ją  się  p rz e z  t. s z y jo w ą  w sp ó ln ą  (a. carotis  com m unis)  z d u ­
żą  ła tw ośc ią .  Ż y ły  n a s t r z y k iw a ć  jes t  t rudno ,  g d y ż  z a s ta w k i  z a ­
t r z y m u ją  m a s ę ;  u d a w a ło  się  n a s t r z y k n ą ć  g łowę, a  p rz e d e w sz y s t -  
k iem okolice  m ig d a łk ó w  w ten  sposób, że  w s t r z y k iw a łe m  fa rbę  p o ­
czą tk o w o  p rzez  ż. j a r z m o w ą  z ew n ę t r z n ą  lub w e w n ę trz n ą ,  n a s tęp n ie  
p rz ez  ż. szc zę k o w ą  zew n ę t rzn ą ,  a potem  p rzez  ż. sk ro n io w ą .

W y n ik a  z  moich badań ,  że jaku  ty p  n o rm a ln y  przeb iegu  
tę tn ic  n a le ży  p r z y ją ć  s to sunk i  n a s tęp u ją c e :  Od t. szczęk o w e j  ze ­
w nę trzne j  odchodzi  t. podn ieb ienna  w s tę p u ją c a ;  z tej o s ta tn ie j  w y ­
chodzi  g a łą z k a  m ig d a łk o w a ,  k tó r a  p rzeb iega  w  s z p a rz e  m ięd zy  
m ięśniami ry lc o w o ję z y k o w y m  i ry lc o w o g a rd ło w y m  ( ry s .  1 .), p r z e ­
b i ja  m. z a c i s k a j ą c y  g ó r n y  g a rd ło  i powięź  p o l ic z k o w o g a rd ło w ą  
( fasc ia-b i tcco-pharyngea)  w  oko l icy  do lnego b ieg u n a  m ig d a tk a ;  
z kolei p ew n ą  p rz e s t r z e ń  ( 1 — 2  cm ) p rzeb ieg a  tętn ica  ta  p r o s to p a ­
dle ku gó rze ,  bliżej ku  ty ine j  śc ianie  g a rd ła  n a  pow ierzchn i  m. z a ­
c isk a jąceg o  ga rd ło ,  g ran iczące j  z m igda łk iem . Biegnie  ona  w  tk an c e  
łącznej  m ię d z y  o to cz k ą  m ig d a łk a  i m ięśn iem  w y ż e j  w sp o m n ia n y m ;  
o s ta teczn ie  dzieli  się z w y k le  n a  dwie  lub k i lka  tętn iczek,  k tó ie  
w ch o d zą  do o toczk i  m ig d a łk a .  S a m ą  t. m ig d a łk o w ą  sp o ty k a łe m  
z a w s z e  jak o  d robne  n a cz y n ie  k rw ionośne ,  a już  te  ga łązk i ,  k tó re  
o d c h o d zą c  od  pnia,  w c h o d zą  do sam eg o  m ig d a łk a  n a le ż a ły  z a z w y ­
czaj do  n a jd ro b n ie j s z y c h  ( rys .  2). D la tego  też  p r z y  w y tu sz c za n iu  
m ig d a łk ó w  n ig d y  k rw a w ien ia  tę tn iczego  nie n a ie ży  się obaw iać ,  
g d y ż  b a rd z o  d ro b n e  n a cz y n ia ,  n iemal w ło so w a te  g a łązk i  t. in igdał-  
kowej,  z k tó rem i w łaśn ie  jed y n ie  n a le ży  w e jść  w  s ty c z n o ś ć  pod­
c z a s  operac ji ,  p ra w ie  nie k rw a w ią ,  tem bardz ie j ,  że z n ac zn a  cześć  
t. m ig d a łk o w e j,  b ę d ąc  po doko n an e j  operac j i  o b n a żo n ą  na  m. z a ­
c is k a ją c y m  g a rd ło ,  ła tw o  u lega  zak rzep o w i.

Jeśli  z d a r z a ło  mi się  s p o tk a ć  t. j ę z y k o w ą ,  o d c h o d z ą c ą  od t. 
s zczękow ej  zew n ę trzn e j ,  to  c za sem  oddz ie la ła  się  od  niej d robna  
p o jed y n c za  tętnica,  d o c h o d z ą c a  do m ig d a łk a ;  jednocześn ie ,  jak  
zw yk le ,  oddz ie la ła  się  d ru g a  tę tn ica  m ig d a łk o w a  od t. podniebiennej 
w s tę p u jąc e j ;  p rz y c z e m  t. m ig d a łk o w a  o d c h o d zą ca  od t. jęz y k o w e j  
p rzeb i ja ła  m. z a c is k a j ą c y  g a rd ło  u do lnego b ieguna  m ig d a tk a ,  tę tn i ­
ca  m ig d a ł k o u a  zaś ,  o d c h o d z ą c a  od t. podnieb iennej  w s tępu jące j ,  
p rzeb i ja ła  m. z a c i s k a j ą c y  u gó rn eg o  b ieg u n a  m ig d a łk a ;  po p r z e ­
biciu z w ie ra c z a  i powięzi dz ie liła  się na  dw ie  lub k i lka  d ro b n ie jszy ch  
g a łązek ,  id ąc y ch  w  k ie ru n k u  ku dołowi.

Na d w ó c h  p r e p a r a t a c h  zn a laz łem  t. p o d n ieb ien n ą  w s tę p u ją c ą  
silnie rozw in ię tą ,  k tó ra  w chodz i ła  w sz p a rę  m ię d z y  m. ry lco w o -ję -  
z y k o w y in  i iu. ry lc o w o g a rd ło w y m  ( ry s .  3.);  na s tępn ie ,  o b sz e d łs zy  
m. ry l c o w o - j ę z y k o w y  od w e w n ą trz ,  p o jaw ia ła  się z n o w u  naze -  
w n ą t r z  od w s p o m n ia n y c h  m ięśni  i sz ła  już  j a k  z w y k le  ku  g ó rz e ;  
t. m ig d a łk o w a  o d ch o d z i ła  od tego  zag ięc ia  t. ga rd ło w ej  w s tę p u ją ­
cej. P r z y  tak ie in  u łożen iu  a n a to m iczn em  silnie ro zw in ię ta  t. podm e- 
b iem ia  w s tęp u jąca ,  leżąc  tuż  pod ni. z a c is k a ją c y m  gard ło ,  ła tw o  
m oże  ulec u sz k o d z en iu  p o d c z a s  op e rac j i ;  z.e w z g lę d u  n a  sw ó j  d o ść  
d u ż y  w y m ia r  m oże  d ać  k rw o to k  niebezpieczny.

D aleko  jed n a k  n iepraw id low ie j  łą c z ą  się  i p rz eb ieg a ją  ży ły .  
N ajczęście j  s p o ty k a n y  ty p  p rz e d s ta w io n y  je s t  na  ry s .  4. Ż. t w a r z o ­
w a  p rz ed n ia  (v. facialls (interior) i ż. tw a r z o w a  ty ln a  łąc zą  się z ż. 
t w a r z o w ą  w s p ó ln ą  (v .  facialis com m unis) ,  k tó ra  w p a d a  do ż. j a r z ­
m owej w e w n ę trz n e j  (v .  jugularis  inter.).  Do ż. tw a rz o w e j  p rzedniej  
od g ó ry ,  p rzeb ieg a jąc  w z d łu ż  m. r y lc o w o ję z y k o w e g o  i ry lc o w o g a r -  
d ło w e g o  w p a d a  ż. g a r d ło w a  z e w n ę t r z n a  (v .  ph a ryn g ea  e x te r . ) ;  p r z e ­
dłużenie  ż. tw a rzo w e j  p rzedniej  p rzechodzi  w s z p a rz e  m ię d z y  m ię ­
śniami r y lc o w o ję z y k o w y m  i r y l c o w o g a r d ło w y m  ra ze m  z t. m ig d a ł ­
k o w ą ;  n a s tęp n ie  p rzech o d z i  n a w s k r o ś  p rz ez  m.' z a c i s k a j ą c y  g a rd ło  
g ó r n y  i z ja w ia  się, j ak o  n a c z y n ie  silnie rozwinię te ,  na  z w ró co n e j  
do m ig d a łk a  pow ierzchn i  m. z a c isk a ją ce g o  g a rd ło  u do lnego  bie­
g una  teg o ż  i biegnie  od dołu ku g ó rz e ;  w  miejscu, o d p o w ia d a jąc e in  
g ó rn e m u  biegunowi m ig d a łk a  dzieli się na  dwie  ż y ły  (rys.  5);  ż y ła  
ta  jes t  p o k r y t a  p o w ięz ią  p o l ie z k o w o tw arz o w ą .  Jeśli  b a d a ć  tę  ży łę  
dalej  ku górze ,  to o k a z u je  się, żc zb ie ra  o n a  k re w  z j a m y  nosow o- 
g a rd ło w ej  z u tw o rz o n eg o  tam  splotu (p lexn s  p ha ryn g eu s)  ry s .  0 .: 
ży łę  tę  w  przec iw ieństw ie  do ż. g a rd ło w ej  z ew n ę t rzn e j  (v .  oharyn-  
gea ex ter .)  w y p a d a  n a z w a ć  ż y łą  g a id ło w ą  w e w n ę t rz n ą  lub ś r o d k o ­
w ą  (v .  p h a ryn g ea  inter. \ e l  m edia).

N astępn ie  częs to  sp o ty k a łe m  u g ru p o w a n ie  żył,  p rz ed s ta w io n e  
na ry s .  7. Ź. tw a r z o w a  p rz ed n ia  łą c z y  się z ż. s z c z ę k o w ą  z e w n ę t rz ­
n ą ;  od g ó ry  do  ż. tw a rz o w e j  p rzedniej  w p a d a  ż. g a r d ło w a  z e w n ę t r z ­
na :  w  mie jscu  po łączen ia  ż. języ k o w e j  z ż. j a r z m o w ą  w e w n ę t rz n ą  
od g ó r y  w p a d a  ż. tw a r z o w a  w sp ó ln a ;  do  ż. j ę z y k o w e j  wchodzi 
ży ła ,  w y b ie g a ją c a  ze s z p a r y  m ię d z y  m ięśn iam i ry lc o w o ję z y k o w y m  
i ry lc o w o g a rd ło w y m .  Jeśli  iść  z a  tą  o s ta tn ią  ż y łą  w  głąb. to  widz i­
m y, że  p rz e c h o d z ą c  n a w s k r o ś  p rz e z  m. z a c is k a j ą c y  g a rd ło ,  u k ład a  
się  ona  ( rys .  8 ) ja k  pop rzed n io  op isana  na  ry s .  5.; jes t  to w ła śn ie  
ż. g a r d ło w a  w e w n ę t r z n a  lub o ś r o d k o w a  (v .  ph a ryn g ea  inter. vel  
m edia).

S p o ty k a łe m  częs to  ży łę ,  k tó r a  p rz eb ieg a jąc  ja k  w yżej  
w z m ia n k o w a n a  w  sz p a rz e  m ię d z y  m. ry l c o w o ję z y k o w y m  i m, ry l ­
c o w o g a rd ło w y m ,  p rzeb i ja ła  m. z a c is k a j ą c y  g a rd ło  i pow ięź  policz- 
k o w o tw a r z o w ą  i n a s tęp n ie  k o ń c z y ła  się  k i lkom a g a łą zk a m i  na  do l­
nej po łow ie  m ig d a łk a  ( ry s .  9);  w ty m  ra z ie  n a le ż y  ż y łę  tę u w a ż a ć  
za  ż y łę  m ig d a łk o w ą  (v .  tonsillaris).

Ż y ły  g a rd ło w e  w e w n ę trz n e  ( v. p h a ryn g ea e  inter.) ,  jeśli wo- 
góle w y s tę p u ją ,  bo n a  wielu  p r e p a r a ta c h  ich nie z n a jd y w a łe m ,  są

| to w łaśn ie  te  n a cz y n ia ,  k tó re  d a ją  obfito k rw a w ien ia  żylne  w raz ie  
: sk a leczen ia  w  czas ie  w y tu sz c ze n ia  m igda łków .

P la s ty c z n e  p o ró w n a n ie  g rubośc i  tętn ic  i ż y ł  d o c h o d zą cy c h  
do  m ig d a łk a  w id z im y  na  ry s .  1 0 . i 1 1 .

N aogó ł  m oje  bad an ie  tętn ic  m ig d a łk ó w  poza  d ro b iazg am i 
opisu z ak o ń czeń  o d p o w ia d a ją  opisom w y że j  p rz y to c z o n y c h  p rac  
an a to m ic zn y c h .  Nie uda ło  mi się ani ra z u  sp o s tr z e d z  n iep raw id ło ­
wości p rzeb iegu  t. s zczękow ej  z ew n ę t rzn e j  opisanej u P o  t r i e r  
i C h a r p y  i u M e r  k i a ;  jak  rów nież  nie spo tk a łem  t. podnie ­
biennej w s tęp u jące j ,  k tó rab y ,  jak  w sp o m in a  z p rz y to c z o n y c ń  a u to ­
ró w  jed y n ie  M c r k  e 1, ty lk o  dla m ig d a łk a  b y ła  p rz ez n ac zo n a .  Na­
to m ia s t  sp o tk a łe m  d w a  r a z y  n ie n o lo w a n y  c ie k aw y  przeb ieg  t. p o d ­
niebiennej w s tępu jące j ,  m a jące j  d uże  zn aczen ie  p rz y  technice  o p e ra ­
c y jn e j ;  ró w n ież  c iekaw e  jes t  uk rw ie ińe  m ig d a łk ó w  przez  dw ie  tę tn i­
ce m igda łow e ,  sp o ty k a n e  n ie ra z  w  p rz y p a d k a c h ,  k ied y  t. j ę z y k o w a  
odch o d z i ła  od t. s zczękow ej  zew nę trzne j .

C o  się ty c z y  u k rw ie n ia  żylnego ,  to  ani jed n a  z p r z y to c z o ­
n y c h  p rac  nie w y ja śn i ła  mi sposobu  ukrw ien ia  ży ln eg o  m igda łków , 
ró w n ież  ry su n k i  a n a to m ic zn e  nie o b ja ś n ia ły  tej  s p ra w y .  W  żadnej  
z  a n a to m ic zn y c h  p ra c  wyżej  w y m ien io n y ch  a u to ró w  nie zna laz łem  
opisu tak  częs to  sp o ty k a n e j  ż y ły  tuż  p r z y  m igda łku ,  k tó rą  n a z w a ­
łem ż. g a rd ło w ą  w e w n ę trz n ą  (v . p h a ry n g e a  in t.), jak  ró w n ież  opisu 
ż. m igda łkow ej  (v . to n silla ris).

Za poifioc n a u k o w ą  i życz liw ość ,  jakiej  d o zn a łem  p r z y  w y ­
k o n y w a n iu  rnej p r a c y  w z a k ła d z ie  a n a to m iczn y m ,  w y r a ż a m  prof. 
L o t h o w i  g o rą c ą  p odz iękę ;  rów nież  dz ięku ję  a sy s te n to w i  z ak ład u  
d '. J. M o s s a k o w s k i e m u  z a  p om oc  p r z y  n a s t r z y k iw a n ia  m a s ą  
p ie rw sz y c h  p re p a ra tó w .

Dr. J. OZ1ĘB LO W SK I.  W a r s z a w a .

P rzy czy n ek  do sp raw y  serod iagn ostyk i gruźlicy .

(Z o d d z ia łu  III. S z p ita la  P r z e m . P a ń s k . w  W a r s z a w ie ,  o r d y n a to r  D r, Z i e l i ń ­
s k i  i z  p r a c o w n i b a k te r io lo g ic z n e j  U n iw . W a r sz . D y r e k to r  P r o f. R . N j t s  c  li) .

W  c iągu  o s ta tn ich  d w ó c h  dz iesięc io lec i  z ac z y n a ją  o d g r y w a ć  
w y b i tn ą  ro le  w  s p ra w ie  ro z p o z n a w a n ia  g ru ź l icy  b io log iczne  m e ­
to d y  bad an ia .  M e to d a  sk ó rn e g o  o d c z y n u  tu b e rk u l in o w e g o  p o z w a la  
s tw ie rd z ić  z a k a ż e n ie  g ruź licze  w  ustro ju .  M e to d a  ta  jed n ak  nie 
ro z w ią z u je  zag a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z ro k o w a n ie m  i u s ta len iem  z a ­
leżnośc i  p o m ię d z y  w y n ik a m i  o d c zy n u  b io log icznego ,  a k l in icznym  
p rzeb ieg iem  c h o ro b y .  O p ie ra jąc  s ię  na  w y n ik a c h  d o ty c h c z a s o w y c h  
p ia ć ,  m a m y  p o d s ta w ę  do  o c z e k iw an ia ,  że  d r u g a  m e to d a  b io log iczna ,  
m ianow ic ie  m e to d a  o d ch y len ia  d o p e łn ia cz a  zb liży  n as  do r o z w i ą ­
zan ia  p o w y ż s z y c h  zagad n ień .

W a s s e r m a n n  s tw ie r d z a .  „ ....... d o c h o d z im y  do w n io sk u ,  że
k a ż d y  c z ło w iek ,  c z y  to dziecko ,  c z y  d o ro s ły ,  k tó re g o  s u ro w ic a  
da je  z a n ty g e n e m  g ru ź l icz y m  t e t r a l i n o w o - l e c y ty n o w y m  w y n ik  d o ­
datn i  nie ty lk o  p o s iad a  laseczn ik i  w  ust ro ju ,  lecz  p o s ia d a  i g ru ź l i ­
czą  tk an k ę ,  k tó re j  s k ła d o w e  częśc i  w c h ła n ia  i n a  k tó r ą  re ag u je" .

P i e r w s z e  p ra c e  n ad  z a s to s o w a n ie m  o d c zy n u  w ią z a n ia  d o ­
p e łn ia cz a  do c e ló w  r o z p o z n a w c z y c h  w  g ruź licy ,  z a c z ą w s z y  od 
c z a s ó w  W  i d a  1‘ a  i L  e s o u r  d ‘a w y r a ź n y c h  w y n ik ó w  nie d a ­
w a ły .  B y ło  to z w ią z a n e  z n ie d o s ta te c z n e m  o p ra c o w a n ie m  m e to ­
dyk i  o dczynu .  O p r a c o w y w a n ie  s y s te m a t y c z n e  i o w o c n e  (ej m e­
todyki r o z p o c z ę ło  się  od d a t  p r a c  B e s r e d k i  i uczn iów  C a 1- 
m e t t e a ,  N e g  r e ‘a  i B o q u e t ‘a. N a j is to tn ie jszą  czę śc ią  ogólnej  
m e to d y k i  w y k o n y w a n i a  o d c z y n u  je s t  sp o só b  p r z y r z ą d z a n ia  a n t y ­
genu. —  P o c z ą t k o w o  ilość s to s o w a n y c h  jako  a n ty g e n y  p r e p a r a tó w  
b y ła  p ra w ie  r ó w n a  ilości b a d a c z y .  O becn ie  a u to ro w ie  p r a c u j ą c y  
n ad  o d c z y n e m  w ią z a n ia  d o p e łn ia c z a  w  g ru ź l i c y  p o s łu g u ją  się  p r z e ­
w a ż n ie  j e d n y m  z 4-ch  a n ty g e n ó w :  B e s r e d k i ,  N e g r e ‘a  i I Jo -  
q u e t ‘a, P  e t  r  o f f ‘a  i W a s s c r m a  u n a.

A n ty g e n  B e s r e d k i  je s t  p ły n n ą  h o d o w lą  Ia sec z n ik ó w  na 
p o ż y w c e  p r z y rz ą d z o n e j  z żó ł te k  jaj. —  A n ty g e n  N e g r  e ‘a  i B o n -  
q u e t ‘a jes t  w y c ią g ie m  m e ty l - a lk o h o lo w y m  Ia sec z n ik ó w  u p r z e ­
dnio z a d a n y c h  a c e to n e m .  A n tygen  P e t r o f f a  jes t  w y c ią g ie m  
g l ic e ry n o w y m  Ia seczn ik ó w ,  u p rz ed n io  z a d a n y c h  toluolem. A n ty ­
gen W  a  s  s e  r  m a n n a  je s t  z aw ie s in ą  m as  I a se c z n ik ó w  w  p łyn ie  
f izjo log icznym , p o z o s ta ły c h  po w y c ią g u  t e t r a l in ą  ( t e t r a - b y d r o -  
naf ta lina)  do  k tó re j  d o d a je  się le c y ty n ę .

C o się  t y c z y  m e to d y  s to s o w a n ia  a n ty g e n u ,  k a ż d y  z w y ż e j  
w s p o m n ia n y c h  a u to r ó w  s to su je  inuą. N e g r e i B o q u e t p o ­
s łu g u ją  się  o gó lną  m e to d ą  C  a 1 m e 1 1 e ‘a  i M o s s o l‘a. Z a s a d a  m e ­
to d y  p o leg a  na  s to so w a n iu  w z r a s t a j ą c y c h  d a w e k  d o p e łn ia cz a  p rz y  
s t a ły c h  i lościach s u r o w ic y  b a d an e j ,  a n ty g e n u  i k rw in e k  b a ran a .  
D a w k ę  s u r o w ic y  hernolizującgj k ró l ika ,  o k re ś la  się d ro g ą  m ia rec z -  
k a w a n ia  w  o b ecn o śc i  n a d m ia ru  d o p e łn ia c z a  i s to su je  w  ilości r ó w ­
nej d w u d z ie s to k ro tn e j  m in im alne j  hcm olizu jące j  daw ki.

N a jm n ie jszą  d a w k ę  s u r o w ic y  św ink i  m o rsk ie j  u s ta la  się  d r o ­
gą m ia r e c z k o w a n ia  z d w u d z ie s to k r o tn ą  m in im alną  h e m o lizu jącą  
d a w k ą  s u r o w ic y  k ró l ik a .  M ia rą  in te n sy w n o śc i  o d c z y n u  jes t  l iczba 
u c h y lo n y c h  d a w e k  d o p e łn iacza .

M e to d ę  w z r a s t a j ą c y c h  d a w e k  d o p e łn ia c z a  s to su je  ró w n ie ż  
B e s  r e d  k u .  R ó ż n ic a  w  z a s to s o w a n iu  z m e to d ą  C a  1 m e  1 1  c ‘a 
i M o s s o l‘a  p o leg a  na  o d m ie n n y m  sp o so b ie  w s tę p n e g o  m ia r e c z ­
k o w a n ia .  M ianow ic ie ,  p i e r w s z a  w  s z e re g u  s to s o w a n y c h  d a w e k  s u ­
r o w i c y  św in k i  m o rsk ie j  je s t  s t a lą  r ó w n ą  0 ,1  c m 3 r o z tw o ru  w  p łyn ie
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fiS5ft“ cznyifl Vn* D a w k ę  su r o w ic y  hcm olizu jące j  k ró l ik a  doSro- 
$owujc  się d ro g ą  m ia reG ik o w an ia  do w s tę p n e j  d a w k i  do p e łn iacza  
i s ta łe j  d a w k i  k rw in e k  b a r a n a .  N a jm n ie jsza  d a w k a  s u r S y i c y  h em o-  
lizującej , z k tó r ą  o s ią g a  się  hem olizę ,  s to su je  się  do w s z y s tk ic h  
ru re k  p rz y  danej  serj i  b ad ań .

F H  t r o f f  s to su je  jedną  d a w k ę  d o p e łn iacza  w  o b ecnośc i  
s ta ły c h  d a w e k  su r o w ic y  bad an e j ,  a n ty g e n u ,  su r o w ic y  hem olizu ja-  
cej i k rw in ek .  D a w k a  d o p e łn ia cz a  k a ż d o r a z o w o  o k re ś la  się d ro g ą  
m ia re c z k o w a n ia  w  uk ładz ie  s t a ły c h  d a w e k  k r w in e k  b a r a n a  i su ­
r o w ic y  hemolizujące j.  B P a sse rm a n n  p os ługu je  się  m e to d ą  a n a lo ­
giczną  do tej, j ak ą  s tosu je  do o d c zy n u  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  
na  kiłę.

* * *
W  p r a c y  n in ie jszej z a s to s o w a łe m  a n ty g e n  N e g r e ‘a i B o- 

Q u e t ‘ a. A n ty g e n  zo s ta ł  p r z y r z ą d z o n y  w  W a rsz a w ie ,  w  p racow ni  
f irm y Klawe. Sposób  p rz y rz ą d z a n ia  je s t  n a s tę p u ją c y :

Laseczn ik i  g ruź licze  ludzkie  i byd lęce  p o ch o d zące  z hodowli 
na buljonie g l ice ry n o w y m , 6 - 0  t y g o d n io w eg o  w z ra s ta n ia  w y ja ła ­
w ia m y  p rz ez  o g rzew an ie  p r z y  10U" w  c iągu 1 0  min. P o  w y ja ło w ie ­
niu o d s ą c z a m y  jedne  i d rug ie  p rz ez  bibułę  i m ie sz am y  w  ró w n y c h  
ilościach; z m ieszan e  laseczniki  p r z e m y w a m y  na  sączk u  w o d ą  prze-  
k ro p lo n ą  i w y s u s z a m y  w cieplarce.  W y s u s z o n e  laseczn ik i  z a d a je m y  
ace tonem : na  0,01 grn. su ch y ch  laseczn ików  1 cm 3 ace tonu .  W  a c e ­
tonie p o z o s ta w ia m y  w  c iągu 24-ch godzin  i n as tępn ie  s u s z y m y  po 
raz  d rug i ;  po w y su sz en iu  m o c z y m y  w  99"/o a lkoholu m e ty lo w y m :  
na 0 ,0 1  gm. laseczn ików  b ierze  się 1 cm 3 a lkoholu  m ety low ego .

Alkohol m e ty lo w y  winien  b y ć  nie mniej niż 99%  ze względu 
na to, że a lkohol o s ła b sz em  s tężen iu  p raw ie  nie ro z p u szc z a  sk ła ­
do w y ch  części c ia ła  laseczn ików . W  alkoholu  m e ty lo w y m  lasec z ­
niki p o z o s ta ją  w  c iągu 10— 12 dni p i z y  T  3 iP -3 8 0; n a leży  w c iągu  
tego czasu  d ość  czysto  w s t r z ą s a ć  zawiesinę .

P o  1 2 —tu dn iow em  m oczen iu  p rz e s ą c z a m y  p łyn ,  k tó r y  jest  
te raz  go tów  do u ż y tk u  jako  an ty g en .

W y c i ą g  a lk o h o lo w y  jes t  h y g r o s k o p i j n y ; winien b y ć  p rz ec h o ­
w y w a n y  w dobrze  z a k o rk o w a n e j  flaszce, w cieniu.  Do o d c zy n u  s to ­
suje się w  ro z tw o rz e  w  p ły n ie  f iz jo log icznym  %o. W  w y k o n a n iu  
o d c zy n u  z a s to s o w a łe m  m e to d ę  w z r a s t a j ą c y c h  d a w e k  d ope łn iacza .  
Minimalnej  h cm olizu jące j  d a w k i  d o p e łn g e z a  nie o k re ś lam  d ro g ą  
m ia re c z k o w a n ia  z 2 0 -o k r o tn ą  m inimalnej hcm olizu jące j  daatk i  
d w u c h w y tn ik a .  S to su ję  n a to m ia s t  s t a le  ilości s n r o w ł y  św ink i  m o r ­
skie j:  0 ,1 : 0,2; 0,3; 0,4; 0,5: r o z tw o r u  P 10. D a w k ę  su r o w ic y  k r ó ­
lika d o s to so w u ję  d ro g ą  m ia re c z k o w a n ia  do d a w k i  św ieże j  s u r o w ic y  
św ink i  m o rsk ie j  0,3 r o z tw o ru  Pin. W s tę p n e  to m ia re c z k m v a n ie  w y ­
k o n y w a m  w  o b ecn o śc i  s ta łe j  d a w k i  a n ty g e n u  1 ,0  r o z tw o ru  %  
W p r o w a d z e n ie  d w ó c h  r u r e k  z a w ie r a j ą c y c h  n ie d o s ta te c z n ą  w  s t o ­
sunku  do d a w k j  s u r o w ic y  he ińó lizu jące j  ilość d o p e łn ia cz a  m a  na 
celu : po p ie rw sze ,  m o żn o ść  s tw ie rd z e n ia  p rz e ja w ia n ia  si if w y n i ­
k ó w  _ o d c zy n u  w  o b ecn o śc i  m in im alnych  d a w e k  d o p e łn ia cz a :  po 
drugie ,  u w idoczn ien ie  z ja w isk a  k tó re  z au w a ż y łe m ,  że  w  ty c h  r u r ­
kach  gdzie  hem oliza  nie w y s tą p i ł a  w s k u te k  n ied o s ta te c z n e j  ilości 
d o p e łn ia cz a  m oże  ona  w y s tą p i ć  po p e w n y m  d łu ż s z y m  np. po  24-ch

T ab l ica  I.

W stępne m iareczkow anie  su ro w icy  hem olizującej.
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S u ro w ic a

k ró lik a
W y n i k

1 0,3 1,0 0,9 1 kr. 0,2 O/nio) Z ah

2 0,3 1,0 0,9 1 „ 0C-l

O
l

O

Z ah .

3 0,3 1,0 0,9 1 „ 0,2 ('/i"uo) Z ah.

4 0,3 1,0 0,9 1 „ 0,2 0  800) Z ah

5 0,3 1,0 0,9 1 „ 0,2 (7eoo) hem . n ie zu p

6 0,3 1,0 0,9 1 ,• 0,2 O/mo) h em  n ie zu p .

7 0,3 1 0 0,9 1 „ 0,2 ( % J h em . n iezu p .

8 0,3 1,0 0,9 1 „ 0,2 h em ol.

9 0,3 1,0 0,9 1 „ 0,2 ( 7 50) h em o l.

10 0,3 1,0
[

0,9 1 „ 0,2 <</„) h em o l.

godzinach ,  n a to m ia s t  w  ru rk a c h  z a h a m o w a n y c h  w s k u te k  w ła sn o śc i  
s u r o w ic y  gruź licze j,  hem oliza  i po 24 godz inach  nie w y s tę p u je .

Z aw ies in ę  k r w in e k  b a r a n a  s to su ję  zgodnie  z m e to d a  N e g i e ‘a 
i B o q u e t ‘a, w  ilości jednej  kropli  do k a żd e j  ru rk i  na  ogólna  ilość 
p łynu  2,5 cm 3.

S tosu ję  do o d c zy n u  r o z tw ó r  s u r o w ic y  hem olizu jące j  o s t o ­
pień B y a t e y  od tego, gdz ie  w y s tą p i ła  z u p e łn a  hemoliza .  W  d a ­
n y m  p rz y p a d k u  0 .2  r o z tw o ru  V*j. S u r o w ic ę  b a d a n ą  fcpodnie z m e ­
todą  N e g r e ‘a i B o q u e t ‘a  s to su ję  n ie ro zc ień czo n ą ,  in a k ty w o w a n ą  
w  c iągu %  go d z in y  p rz y  T '1 50, w  iflaści ró w n e j  0,3 cm 3.

T ab l ica  II.

I.
1 g o (1/in u  w  c iep lsircc  p rzy  37°

11.
7j god z in y  w  c ie p la r ce  

przy  37°
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n iero zc.

S u ro w ica
h em o l.

1
50

1 0,3 1,0 0,1 0,8 1 kr. 0,2

2 0,3 1,0 0,2 0,7 1 „ 0,2

3 0,3 1,0 0,3 0,6 1 0,2

4 0,3 1,0 0,4 0,5 1 „ 0,2

5 0,3 1,0 0,5 0,4 1 „ 0,2

1 0,3 — 0,1 1,8 1 „ 0,2

2 0,3 — 0,2 1,7 1 * 0,2

3 0,3 — 0,3 1,6 1 „ 0,2

4 0,3 0,4 1,5 1 „ 0,2

1 - 1.0 0,1 1,1 1 „ 0,2

2 - 1,0 0,2 1,0 1 „ 0,2

3 - 1,0 0,3 0,9 1 „ 0,2

4 - 1,0 0,4 1 0,8 1 0,2

O d c z y ty w a n ie  w y n ik ó w  o p a r te  jes t  na  zes taw ien iu  ru r e k  
p S H i e r a j ą c y c h  u k ład :  s u ro w ic a  b a d a n ®  +  a n ty g e n ,  z ru rk a m i  k o n ­

troli.  O d ró ż n ia  się w y n ik  w y b i tn ie  dodatn i ,  jeśli je s t  zup e łn e  z a ­
h a m o w an ie  w  2-cli lub 3-ch  r u r k a c h  s to ją c y c h  w  s z e re g u  p o z a  te-  
mi ru rk a m i  kontro li ,  gdzie  m a m y  z a h a m o w a n ie  ( +  +  + ) :  ś redn io  
doda tn i  —  w  p r z y p a d k u  z u p e łn eg o  z a h a m o w a n ia  w  p ie rw sze j  
ru r c e  ( + + ) ;  s ła b o  doda tn i  — w  p r z y p a d k u  n iezu p e łn eg o  h a m o ­
w an ia  ( + ) .

II.
N ao g ó ł  z b a d a łe m  180 su ro w ic ,  w  tein  13 p r z y p a d k ó w  c h o ­

ry c h  z o b jaw am i  kliniczn&mi p o c z ą tk o w e j  g ru ź l icy  p łuc,  nie p o ­
tw ie rd z o n e j  zna lez ien iem  l a s e c z n ik ó w  w  p lwocinie ,  124 p r z y ­
p a d k ó w  ro z w in ię te j  g ru ź licy  p łuc  z la s ec zn ik a m i  w  p lw ocin ie  i 43 
p r z y p a d k ó w  c h o ry c h ,  gdzie  ż ad n e g o  p o d e jrz en ia  co do gruźtścy 
nie by ło .

N a 124 p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z o n e j  zna lez ien iem  gruź licy  m ia ­
łem  82 to je s t  6 6 %  w y n ik ó w  o d c zy n u  doda tn ich .  W  z e s ta w ien iu  
z danem i,  jakie  znajduje  w  o b sz e rn e m  p iśm ienn ic tw ie  p rzed m io tu  
jes t  to  o d se te k  w z g lęd n ie  niewielk i.  B eza n ęo n ,  z e s ta w ia ją c  p ra c e  
s z e re g u  a u to ró w ,  k tó rz y  u ż y w a l i  a n ty g e n ó w  N e g r e ‘a i B o q u e t ‘a 
lub B e s re d k i ,  p oda je  n a s tę p u ją c e  l iczby :  na  786 p r z y p a d k ó w  s t w i e r ­
dzonej  g ru ź l icy  p łuc  687 w y n ik ó w  d o d a tn ich  p r z y  99-ciu u jem nych ,  
co s ta n o w i  8 7 %  w y n ik ó w  doda tn ich .  B a c h m a n  i P o i r e  znaleź l i  na  
133 p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z o n e j  g ru ź l icy  p łuc  126 w y n i k ó w  d o ­
datn ich ,  co s te n o w i  95%. D u h o t  znajdu je  w y n ik  d oda tn i  w  80%  
p r z y p a d k ó w .  G u in a rd  i B otk in  —  w  8 8 % , L eo n e  w  90% . P e t ro f f  
z w ł a s n y m  a n ty g e n e m  na  10& 1 p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  miał w y n ik  
d oda tn i  w  78,3%. W a s s e r m a n n  z b a d a ł  400 su ro w ie .  W s z y s tk ie  su ­
ro w ic e  c h o ry c h  n icg ru ź l ic zy c h  d a ły  w y n ik  u jem n y ;  s u ro w ic e  g r u ­
ź licze  d a ły  4S5mik d oda tn i  za  w y ją tk ie m  4-cli p r z y p a d k ó w .  Z tych  
4 -ch  p r z y p a d k ó w ,  jeden — b y ła  to g ru ź l ica  p o c z ą tk o w a  b e z  la ­
s e c zn ik ó w  w  plwocin ie ,  d w a  n a s tę p n e  — gruź lica  d a leko  p o su ­
nięta,  o s ta tn i  p r z y p a d e k  —  g ru ź l icy  ch iru rg iczne j .

Na 43 p rz y p ad k i ,  gdz ie  kl in icznie  ż a d n e g o  p o d e jrzen ia  co 
do g ru ź l icy  nie by ło ,  w y b i tn ie  doda tn ich ,  ani ś redn io  d oda tn ich  
w y n ik ó w  nie m ia łem ;  u jem n y ch  w y n ik ó w  m ia łem  40 i s ł a b o  d o ­
da tn ich  —  3, co s t a s ó w i  w y n ik ó w  u jem n y ch  93%.
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+++
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T b c .  i n c i p i e n s  . . . 13 13 8 5 — 6 2 3 2 9 57% 1 0 3

T b c .  f i b r o s a  . , ■ . . 9 9 5 4 — 7 2 2 2 2 % 9 4

T b c .  f i b r o s o n o d o s a 2 0 2 0 — 2 0 - U 2 4 3 9 75% 2 0

T bc.  n o d o s o c a s e o s a  . 77 77 35 42 2 0 1 0 26 2 1 57 73 3 1

T b c .  e x s u d a t i v a  . 18 18 18 4 2 6 6 14 78%

P r z y p a d k i  n i e g r u
ź l i c z e ........................... 43 43 <16GO 1 0 40 3 3 7% 39 O 1

B eza n ęo n ,  z e s ta w ia ją c  d a n e ' s t a ty s t y c z n e  R ic u x  i B a s s ‘a, M o- 
z e n ‘a i F r i e d ‘a, m ] ® u in ‘a, B e z a n ę o u 'a ,  R i s t ‘a i Ameuille‘a, I c f i o k a  
Urbain*a, A rm o n d ‘a, Uelil le ‘a, H i l lem an d ‘a i L e s to c g u o y 'a ,  L eon  
B e rn a rd k i  i V a l t is ‘a, A r lo in g ‘a  i L a n g e r o n ‘a, K iiss‘a i Rubinstc i iFa ,  
z e b r a t  655 p rzypadg tów  klin icznie  n iegruź liczyc l i ,  z k t ó r y c h  o53 
w y n ik i  o d czy n u  u jem n e  i 103 doda tn ie ,  co s ta n o w i  ujemiiycli 85%. 
B a c h m a n  i P o i r e  n a  59 p i Ł p a d k ó w  n iegruź liczyc l i ,  w S ród  k t ó r y c h  
mieli 47-miu z d r o w y c h ,  w s z y s tk i e  w y n ik i  u jem ne.  K i^z  i R ab in o -  
w ic z  z  a n ty g e n e m  B e s re d k i  ń a  20 p r z y p a d k ó w  z d r o w y c h  o t rzy m a l i  

(W.szystkie w y n ik i  u jem ne. K a lch e r  i Zonnenfe ld  z  a n ty g e n e m  V as- 
s e rm d n n a  z  *276 z b a d a g j ł h  su ro w ic  mieli 61 p r z y p a d k ó w  Ucz p o ­
d e jrz en ia  cp do g ruź licy .  W e  w s z y s t k i m  ty c h  p r z y p a d k a c h  o d czy n  
w y p a d !  ujemnie.

W y ż e j  p rz y to c z o n e  l ic zb y  są  d o s ta te cz n ie  m ia ro d a jn e  dla 
fcistalenia po g ląd u  w y p o w ie d f f iu g j s o  już z r e s z t ą  p r ^ z  tak ich  ba- 
d a ea y ,  jak  f i s i a n ę o n .  A rm and-D eli l le ,  R a b in o w ic z ,  W a H e r m f i n ,  
Jans&n, że  odcfejm s e ro lo g ic z n y  w  g ru ź l icy  i w  za s to so w a ł , iu  do 
kliniki ludzkiej jes t  o d c z y n e m  sw o is ty m .

M a ły  odsertek w y n i k ó w  d o d a tn ic h  u z d r o w y c h  i c h o ry c h  
n ieg ru ż l iczy d h  i z n a c z n y  o d se te k  w y n i k ó w  d o d a tn ic h  u c h o ry c h  
g ru ź l i c z y c h  dow-edzi ŁSpbistości od czy n u .  To, że  jed n ak  istnieje 
p e w ien  o d se te k  p r z y p a d k ó w  klinicznie  n i e g r u ź I ic z K c h f c ^ z i e  o d ­
c z y n  s e ro lo g ic z n y  w y p a d a  doda tn io ,  C a lm e t te  t łu m a c z y  o b ecn o śc ią  
w  ty ch  p r z y p a d k a c h  ognisk  g ru ź liczy ch ,  nie d a ją c y c h  się w y k r y ć  
d ro g ą  k l in icznego  b a d an ia .  L ic zb y  p o c h o d z ą c e  ze stalysT^-ki b a d a ń  
n a d  z w ie rz ę ta m i ,  s ą  je szc ze  b a rd z ie j  p r z e j j p n y w u j ą c *  e i  do sw o -  
is to^f i  od czy n u .  P r a c e  C a lm e t t ‘a  i L e tn ik a  w y k a z u ją  u b y d ł a  r o ­
g a te g o  g ru ź liczeg o  d oda tn i  w y n ik  o d c z y n u  w  9 5 %  p r z y p a d k ó w ;  
u z w ie r z ą t  z d r o w y c h  o d c z y n  w y p a d a  u jem nie  w  1 0 0 %  p r z y p a d ­

k ó w .  P o n is s e t ,  v e r g e  i G r a s s e t  s tw ie rd z i !  w  148 p r z y p a d k a c h  
z w i e S a t  c h o r y c h  n a  g ruź l icę  134 w y n i k ó w  doda tn ich ,  co s ta n o w i  
9(EKj>; w  63 p r z y p a d k a c h  z w ie r z ą t  z d r o w y c h  56 w y n ik ó w  u jem ­
n y c h  co  s ta n o w i  89%. B ro c ą -R o u s s e u ,  U rb a in  i C a u c h e m e r  s t w i e r ­
dzili na  203 p r z y p a d k ó w  z w i e r z ą t  g ru ź l icz y c h  dod a tn i  w y n ik  ( d- 
c zy n u  w  191 p rz y p a d k a c h ,  ao s ta n o w i  94"/o, na  73 p r z y p a d k ó w  
z w ie r z ą t  z d r o w y c h  1 w y n ik  dodatni.

W  o b s z e rn e m  p iśm ienn ic tw ie ,  o m a w ia ją c y m  s p r a w ę  s w o ­
is to śc i  se ro lo g ic zn e g o  o d c z y n u  n a  g ruź l icę ,  zn a jd u jem y  w ł a z ó w  ki 
co  do ta k  z w a n e g o  k r z y ż o w e g o  w ią z a n ia  d o p e łn ia cz a  odnośu ie  do 
k iły . S u r o w ic a  c h o r y c h  n a  k i łę  m o że  w y k a z a ć  w y n ik  d oda tn i  
z  a n ty g e n a m i  B e s r e d k i  N e g r e ‘a  i B o q u e t ‘a. B ro n fe n b re n n e r ,  s t o ­
su jąc  a n ty g e n  B e s r e d k i  do su ro w ic  c h o ry c h  na  k i łę  o t rzy i j^yu  al 
w y n ik  dodatn i .  A u to r  jes t  zdan ia ,  że  w  p r z y p a d k a c h  ty c h  c h o ­
dziło  i o g ru ź l icę  i o kiłę. S m i th  tw ie rd z i ,  że  o d c z y n  z a n ty g e n e m  
B e s re d k i  jesra  z a w s z e  d oda tn i  o il-e ,,W a s s e r m a n n 1 je s t  doda tn i  
F r ie d  ty lko  w  34,2% p r z y p a d k ó w  k i ły  m ia ł  w y n ik i  dod a tn ie  z a n ­
ty g e n e m  g ru ż l icM u j .  R a b in o w ic z  n$e32 p r z y p a d k ó w  k i ły  m ia ł  ty lko  
5 t. j. 15% w y n ik ó w  d o d a tn ic h  z a n ty g e n e m  B es re d k i .  Bachorem 
i P o i r e  na  10 p r z y p a d k ó w  k i ły  nie mieli ani jednegęi w y n ik u  d o ­
d a tn ie g o  z a n ty g e n e m  gru ź liczy m .  J a  m ia łem  4 p rz y p ad k i ,  gdzie  
„ W a s s e r m a n n 1 b., ł dodatn i ,  a  p o d e jrzd n ią  co do g r u ź l i c y  nic bylfc: 
w e  w s z y s tk i c h  ty c h  p r z y p a d k a c h  o d c ęy n  n a  gruź licę  b y ł  ujemny

Serologicąny* o d czy n  na  k i łę  nie jekt, jak  w ia d o m o ,  o d c z y ­
n em  w y m a g a j ą c y m  o b ecn o śc i  w  j p t y g e n i e  s w o is ty c h  z a i a z k o w .  
J e s t  on o d c z y n e m  I ip o tfo p o w y m  i daje  wy niki doda tn ie  z  s u r o w ic ą  
c h o r y c h  najj iułę  w  o b ecn o śc i  z w y k ły c h  sn b s ta n c y j  l ipo idow ych ,  ja ­
ko  a n ty g e n u .  O b a  a n t j j f f l i y  g ruź l icze ,  B e s re d k i  N e g r e ‘a i B o q u e t ‘a 
z a w ie ra ją  z n ac zn e  ilości l ipo idów ; p i e r w s z y  w  p o s ta c i  i ipo idów  
żó łtk a ,  d rug i  w  p o s tac i  l ipo idów  cia ł  la s ec zn ik ó w ,  p r z e c h o d z ą c y c h  
do w y c ią g u  rn e ty l -a lk o h o lo w c g o .  Gbecnttóć  dtajp z n ac zn e j  ilości 
l ipo idów  w  ty c h  a n ty g e n a c h  może; w a r u n k o w a ć  po jaw ian ie  się 
d o d a tn ic h  w y n i k ó w  o d c z y n u  z  su r o w ic ą  c h o ry c h  na kiłę . Z w ró c i ł  
na  to u w a g ę  W a s s e r m a n n  i w y c ią g a ją c  lipoidy c ia ł  l a s e c z n ik ó w  
z a  p o m o c ą  te t ra l in y ,  p o z o s ta łe j  r e s z t y  u ż y ł  jako  a n ty g e n u ,  d o d a jąc

do n iego  lipoidy w  postaci  l e c y ty n y ,  ty lko  w J  s to su n k o w o  n iew ie l­
kiej, śc iś le  o k re ś lo n e j  i l f c i ,  n i e 'w y s t a r c z a j ą c e j  d la  w y w o ła n i a  o d ­
czy n u  d o d a tn ieg o  z s u ro w ic ą  c h o r i j t h  n a  kiłę. T ą  d ro g ą  W a s s e r ­
m an n  osiągną}, że  jego  a n ty g e n  z su r o w ic ą  c h o r y c h  na  kiłę  w y ­
n ik ó w  doda tn ich  nie daje. N a  p o d s ta w ie  d a n y ch ,  k tó re  p r z y to c z y ­
łem  w w e j  da ją  się  u sta lić  w n io sk i :

1. O d c zy n  se ro lo g ic z n y  na  gruź licę  je s t  o d c z y n e m  s w  o w y m .
2. Z s u r o w ic l |  c h o r y c h  nai gruź licę ,  s tw ie r d z o n ą  zna lez ien iem  

la s e c z n ik ó w  K ocha ,  o t r z y m u j e m y  wysoki  d o l i n i e  nie w e  w s z y s t ­
kich p r z y p a d k a c h .

W j r ó d  124 p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z o n e j  g ru ź l icy  p iuc  m ia łem  
9 p r z y p a d k ó w  yfłókniste j ,  20 — g u z k o w a to -w łó k n is te j ,  77 — H u z o -  
w a to -s ja ro w a te j  i 18 —  w y s ię k o w e j .

W  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  piuc w łó k n is te j  n a  ogó lną  l iczbę 
9-ciu miaTem 2 wyWiki i ł a b o - d ó d a tn ie ,  czyli  22%  doda tn ich .  W ś r ó d  
ty ch  9-ciu, 7 — b y f y  to  p r z y p a d k i  r o z e d rn o w y c h  p o s tac i  w łókn is te j  
g ru ź l icy  u o so b n ik ó w  s t a r s z y c h ;  z t y c h  w ła śn ie  7-miu, 2 w y k a ­
z a ły  w y n ik  d oda tn i  od czy n u .  D w a ,  gdz ie  w  obu m ia łem  w y n ik  Hjd- 
czy n u  u jem ny ,  b y ły  to p rz y p a d k i  w łó k n is te j  g ru ź l icy  płuc w  p o ­
łączen iu  z  E j s i ę k o w e m  z ap a len iem  opłucnej.  Ze jśc iem  w  obu p r z y ­
p a d k a c h  b y ło  w y t w o r z e n i e  s ię  ro z le g ły c h  z ro s tó w ,  k tó r e  h a  Ck13g 
nie d a ły  w  jed n y m  zupełne ,  jedno l i te . ,zac iem nien ie  c a łeg o  l ew eg o  
po la  p łucnego ,  w  d ru g im  —  zac iem nien ie  %  pola  p łu cn eg o .  S ta n  
o g ó ln y  ty c h  c h o r y c h  po p rz c P y tć m  leczen iu  u-l&gł w y b i tn e j  p o ju a -  
wie.

W n io sk u ję  na  p o d s ta w ie  sw oic l i  s p o s t r z e ż e ń K ą  w y n ik  r d -  
cPf+Tu s e r o l t & t M r  | |  w  p r z y p a d k a c h  w łó k n is te j  g ru ź l icy  piuc 
p r z e w a ż n ie  P fS ea  uj&mrry, a w  p r z y p a d k a c h  doda tn ich  s ła b o  d o ­
datni.  L. R a b in o w ic z  z a n ty g e n e m  B e s re d k i  s tw ie rd z a ,  że  g ruź lica  
z  ro z leg łem i  zm ianam i w  p łu cach  o c h a r a k te r z e  g u z o w a to -w łó k -  
n is tym ,  czę s to  z  za jęc iem  opłucnej ,  daje  u jem n y  w y n ik  o d c S n u  
se ro lo g iczn eg o ,  J a n s s e n  z a n ty g e n e m  W a s s e r m a n n a  n a  28 p r z y ­
p a d k ó w  w łó k n is te j  gruźlicy^ p iuc  m ia ł  w y b i tn ie  d oda tn ich  3, śr .  
d o d a tn ic h  —  7, s ła b o  d o d a tn ich  — 4 i u jem n y ch  —  14, co s tan o w i  
u jem n y c h  50% . Kraejjsc li  i S im sch  z a n ty g e n em  W a s s e r m a n n a  m ie ­
li na  19 p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  w łó k n is te j  s ła b o  d o d a tn ich  10, co s t a ­
no w i 5 3 %  s ła b o  doda tn ich .  41 “AJ b y ło  n i e w y r a ź n y c h  i 6 %  u jem ­
nych .  B e z a n ę o n  z a n ty g e n e m  B e s re d k i  w ś r ó d  8 -iniu p r z y p a d k ó w  
w łó k n iś le j  g ru ź l i c y  p iu c  m ia ł  d w a  T o m ik i  w y b i tn ie  doda tn ie ,  4 — 
s ła b o  dod a tn ie  i 2  — ujemne.

P a f c  z a tem  p o w z ię te  z  p iśm ie n n ic tw a  p rz ed m io tu  s t w i e r ­
dzają,  że  w  p r z y p a d k a c h  w łó k n is te j  gruźlicy p iuc  iy y n ik  o d c zy n u  
b y w a  c z ę s to  ujemn P*  a  w  przy pad k ac li  d o d a tn ich  —  c zę s to  s łabo  
dodatni.

W  p rz e w le k le  p r z e b B j l i a e y c h  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  w łó k -  
u is to -guztaw ate j,  k tó r y c h  z b a d a łe m  2 0 , m ia łem  w y n ik i  dodatnjfe' 
w  9-ciu, co w y n o s i  45% . K ra e b s c h  i S im scli  z  a n ty g e n e H  W a s s e r ­
m a n n a  w  te j  g rup ie  p rz y ^ Ę d k ó w  mieli ś redn io  dodatnic ii  5 0 % ;  
33%) — n i e w y r a ź n y c h ,  17% —  I je m n y c h .

W  g ru ź l icy  g u z o w a to -se ro w fr te j  na  77 p r z y p a d k ó w  w y n ik  
o d czy n u  b y ł  doda tn i  w  57-iu; w  57-iu ze  77-iu b y ł y  to p r z y p a d k i  
o d a lek o  p o su n ię tem  wymMzczeniu us t ro ju  — k ac l iek ty cz n e .  Z tymh 
osta tn ic li  1 2  d a ł  w y n ik  u je m n y  o d c zy n u .  W y d ąc za jąc  p r z y p a d k i  
k a c h ę B y c z n e  o t r z y m u ję  na  62 d oda tn i  w y ro k  w.A4-cli» cp s ta n o w i  
87°/o w y n i k ó w  dodatn ich .

W  p o ró w n a n iu  z wym ikam i jakie  o t r z y m a łe m  w  przypafl lfaeh  
in n y ch  p o s tac i  g ru ź l i c y  j ®  to  o d se te k  n a jw ię k sz y .  W  grupie  
p r z y p a d k ó w  tego  s a m eg o  ro d z a ju  feezanJHn m ia ł  na  70 p r z y p a d k ó w  
61 w y n i k ó w  dodatnic ii  i 9 u jem n y ch ,  co s ta n o w i  8 7 %  w y n i k ó w  d o ­
da tn ich ,  A rm a n d  Delilie na  147 p r z y p a d k ó w  w  tej g ru p ie  m ia ł  w y ­
n ik ó w  dodatnic ii  135 czydi 91%.
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P r z y p a d k i  o d a leko  posun ię le in  w y n isz c ze n iu  u s t ro ju  da ją  
p rz e w a ż n ie  w y n ik  u jem n y  od czy n u .  P o d łu g  K w a ś n ie w s k ie g o  i Gi- 
i‘rc‘a  k a c h e k ty c z ń e  p o s ta c ie  g ru ź l icy  nie da ją  u c h y le n ia  d o p e łn ia ­
c za  lub da ją  b a rd z o  s łabo .  P o d łu g  Sm itlha  o d czy n  w  os ta tn im  
o kres ie  c h o r o b y  m i ż e  się  s t a ć  u jem nym . W  d o św ia d c ze n ia c h  C ra m -  
potha o d czy n  b y l  u jem n y  w  o k re s ie  c h a r ł a c tw a .  W y n ik  u jem n y  
w  p rz y p a d k a c h  c iężkie j  g r i r a i c y  w s k a z u je  na  o s łab ien ie  zdolności  
tk an ek  u s t ro ju  do p rz e ja w ie n ia  o d c z y n ó w  b io log icznych .

W  g ru ź l icy  płuc w y s ię k o w e j  w y n ik i  do d a tn ie  w tB ° lo  p r z y ­
pad k ó w .

N a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  o d c zy n u  se ro lo g ic zn e g o  w  p r z y ­
p a d k ac h  s tw ie rd z o n e j  g ru ź l icy  p łuc  d a ją  sio us ta lić  w n io sk i  na-  
s tęp u ją , | |g P g

1. W  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  ro z p o zn a n ie  g ru ź l icy  s tw ie rd z o n e  
iest  zna lez ien iem  la s ec zn ik ó w ,  odczyni s e ro lo g ic zn y  n aogó l  daje  
wy niki doda tn ie ,  ale  nie z a w S e .

2 . W y n ik  o d c zy n u  zależnym jes t  od p o s tac i  g n W ćc y  i od  o k r e ­
su c h o ro b y .

3. P o s ta c ie  ze zm ian am i  o p r z e w a ż a ją c y m  c h a r a k te r z e  w ł ó k ­
n is tym  d a ją  Wyniki p rz e w a ż n ie  u jemne.

4. Wfensoki o d se te k  w y n ik ó w  cloęjjitnich da ją  p o s ta c ie  A jB l i -  
cy  p łuc  ze  z R c z n e m i  zm ian am i  s e r o w a te m i  t. j. p o B a c ie  guzowSi- 
to - s e r o w a te  i w y s ię k o w e .

5. WLak-resie d a leko  posun ię te j  gruźlicy7 z ob jaw am i  w y n isz -  
czenia  o d c zy n  czę s to  w y p a d a  u jemnie.

G zy  o b ja w  p o le g a ją c y  n a  tem , że  o'dczyn s e ro lo g ic zn y  c z ę ­
ściej w y p a d a  doda tn io  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź licy  p łuc  zj s e r o w a ­
temi zm ianam i niż w  innych  p o s ta c ia c h  gruźlicy7, daje  się ująć  
w  r a m y  n a sz e g o  poglądu na is to tę  b io log icznego  z ja y fc k a ,  k t ó o i ^  
P rz e ja w e m  je s t  odczyni?

Najogólnie j  o k re ś la ją  się  p o j ę c H  a n ty g e n u  i p rz e c iw c ia ła  
sposób  następu jący . :

„ K om órki  rośl inne,  z w i e r z ę c y  i m ik ro b y ,  plymne su b s ta n c je  
c ia ł  o rg a n ic zn y c h ,  t o k s y n g i  e n z j 7my7 w y w o łu ją  u z w ie rz ą t ,  którymi 
je w s tS Ł i k j j e m y  w y t w a r z a n i e  się  Subs tancy j  s w o is ty c h  —  p r z e ­
c iwciał .  O d w ro tn ie ,  k o m ó rk i  z w ie rzęce :  i rośl inne,  m ik r o b y . płynnie 
su b s ta n c je  cial o rg a n ic zn y c h ,  t o k s y n y  i e n z y m y  n a z y w a m y  a n ty g e ­
nami. K a ż d a  k o m ó rk a ,  k a ż d a  p ły n n a  s u b s ta n c ja  o rg a n ic zn a  z a w ie ra  
w  ilości n ieznane j  s k ł a d o w ą  cze ść  o c h a r a k te r z e  ko lo ida lnym ,  k tó ­
rą  m fz y je a m y  a n ty g e n e m  i k tó r a  w y w o ł in e  p o jaw ian ie  się  s u b s ta n ­
cyj s w o i s m d i  — p rz ec iw c ia ł .  P r z e c iw c ia ł a  s ą  to su b s ta n c je  bliżej 
n ieznane ,  kolo ida lna,  t r w a łe  p r z y  T. 55° — c h a r a k te r y z u ją c e  się 
w y łą c z n ie  z jaw iskam i,  k tó re  w y w o ł u j * .  (Nicolle).

L as e c z n ik  gruźlicy7 p rzcby7w a j ą c y  w  u s tro ju  o h o reg o  jes t  a n ­
ty g e n e m  wy7w o łu ją c y m  p o jaw ian ie  s ię  p rz ec iw c ia ł  w  ^ s u ro w icy  
k rwi.  O d c z y n K e i o l o g ic z ń y  na g rdź licę  je s t  o d c zy n e m  porm ędzy  
a n ty g e i ie m -p re p a ra te m ,  z a w ie r a j ą c y m  sw o is te  sk ł a d o w e  c z ę K i  la- 
seczn ika ,  a  temi p rzec iw c ia łam i .

G ru ź l ica  je-dnak, jako  c h o ro b a ,  nie p o l e j ą  wyląciznic  na  o b e c ­
ności la s e c z n ik ó w  yv us tro ju .  L a s e c z n ik jw y w o łu je  z m i a n y iw  ż y w e j  
t k a n c e .  C h o r o b a  je s t  p r z e j a w e m  w s p ó ł r z ę d n e g o  oddzialy7w a n ia  n a  
ustró j  z jednej  s t r o n y  laseczn ik a ,  z drug iej  chore j  tkanki ,  sw o iśc ie  
p rz e z  l a sec zn ik  zmienionej.  U s tró j  w c h ła n ia  p ro d u k ty  ch o re j  tkanki,  
k tó re  są  dla n iego  a n ty g e n e m  i o d d z ia ły w a  w y t w a r z a j ą c  sw o is te  
p rz e c iw c ia ła .  D w a  czynnik i :  l a s ec zn ik  i p ro d u k ty  ch o re j  tk an k i  
w y w o łu ją  w y t w a r z a n i e  się  d w o ja k ie g o  ro d z a ju  p rz ec iw c ia ł .  O d p o ­
w iedn io  do d w o ja k ie g o  ro d z a ju  su b s ta n c y j ,  k tó re  w  s to su n k u  do 
c h o reg o  u s t ro ju  są  a n ty g e n am i ,  a n ty g e n  —  p re p a ra t ,  aby7 m ógł 
b y ć  c z y n i ł j jn ,  p ow in ien  ró w n ie ż  z a w i e r a i  su b s ta n c je  d w o jak ieg o  
ro d za ju :  jedlic o d p o w ia d a ją c e  sw o is ty m  sk ł a d o w y m  częśc iom  cia l 
R z e c z n ik ó w ,  d rug ie  —  s k ła d o w y m  c zęśc io m  ch o re j  tłumki.

W^-żej p r z y to c z o n y  p o g ląd  u w a ż a  W a s s e r m a n n  za  w y ja ś n i a ­
j ąc y  sk u te c z n o ść  dz ia łan ia  jego a n t j g e n u  z a w i e r a j ą c e # )  d w ie  s k ł a ­
d o w e  c zęśc i :  su b s ta n c ję  p o c h o d z ą c ą  z cial l a s e c z n ik ó w  w  p ostac i  
m as  p o z o s ta ły c h  po  w y c ią g u  te t r a l in ą  i l e c y ty n ę ,  jako  o d p o w ied n ik  
tjmi p i z Ł i w c i a ł o m ,  k tó r e  się  w y t w o r z y ł y  w  u s tro ju  w  w y n ik u  o d ­
d z ia ły w a n ia  k o m ó re k  tk a n k o w y c h ,  H w i e r a j ą w c h  jako  s t a łą  s k ł a ­
d o w ą  część ,  lipoidy.

D a ls z e m  ro z w in ię c ie m  teg o  po g ląd u  n a  z ja w isk a  p r z e j a w ia ­
jące  się w  o d c zy n ie  jes t  m yśl ,  że  ™ile c h o r ą  tk a n k ę  gruźlic-żą u w a ­
ż a ł y  za  c zy n n ik  o b c y  u s t ro jo w i  p o w o d u ją c y  w y t w a r z a n i e  się 
sw o is ty c h  p rz ec iw c ia ł ,  ro d z a j  tej tk an k i  nie m o że  p o z o s t a ł  bez  
w p ły w u  na  ro d z a j  w y t w a r z a j ą c y c h  s a  p rz ec iw c ia ł .  S tą d  i óżn iea  
w  w y n ik a c h  o d c zy n u  w  za leżnośc i  od  p o s ta c i  g ruź licy .  N a p y tan ie  
d k i  ro d z a j  zm ian  w  ch o re j  tk a n c e  m o że  p o w o d o w a ć  w y n ik  d o ­
d a tn i  o d c z y n u  se ro lo g ic zn e g o  daje  o d p o w ie d ź  d o św iad czen ie .  W y ­
nik rnoicli d o św ia d c z e ń  w s ltazu je  n a  z m ia n y  s e r o w a te ,  jako  te, 
k t ń i e  p o w o d u ją  w y t w a r a a l i e  się  w  su r p w ic y  k r w i  p rz ec iw c ia ł  
o d d z ia ły w u ją c y c h  n a  a n ty g e n  N e g r e ‘a i B o q u e t ‘a. N a  p o d s ta w ie  
ty ch  d o św ia d c z e ń  w n ^ M e ,  żć  w y n ik  dod a tn i  o d czy n u  s e ro lo g ic z n e ­
go w  g ru ź l icy  w s k a z u je  n ie ty lk o  n a  -obecność z a i c © * i a  g ru ź l i c z e ­
go w  us tro ju ,  lecz  i n a  o b ecn o ść  chore j  tkank i  ze zm ianam i s e r o ­
w a tem i .

W  p r z y p a d k a c h  p o c z ą tk o w e j  g ru ź l icy  p łu c  z n icd u żem i z m ia ­
nam i w ie r z c h o ik o w e m i  lub w n ę k o w e m i ,  gdzie  b a d a n e  ro e n tg e n o -  
Łkojrowe w ^M aza lo  w z m o że n ie  c ien ió w  w n ę k ,  z a w o a lo w a u ie  
w ie r z c h o łk ó w  z n i S i e l k i e m i  w a h a n ia m i  p o d g o rą c z k o w e m i  lub ptjz 
g o rączk i ,  b ez  la s e c z n ik ó w  w  plwocin ie ,  o t r z y m a łe m  w  2 -ch p r z j  - 
p a d k ac h  w y n ik  s ł a b o  dod-atni, w  3-ch ś red n io  dodatni ,  W' 2-ch  w y ­
b itn ie  d o d a tn i  i w  6 -ciu u jem ny,  co sta rtow i JL4% w y n ik ó w  d o d a t-

nicli. Duliot w ś j p d  tej g ru p y  c lioryeli  pia  w y n ik i  doda tn ie  w  50%  
p r z y p a d k ó w .  C ra m p o n  z  ó-ciu p r z y p a d k ó w  począ tkow ej .  g ruź l icy  
p luć o t rzy m a!  w y n i k i :d o d a tn ie  w  2 -ch;  o s ta tn ie  d w a  w y n ik i  b y iy  
p o tw ie rd z o n e  zn a lez ien iem  iasec zn i jS W  po kilku tyg o d n iach .

K ra e b s c h  i S im sch  mieii w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  ’'«1} V  
w y n ik ó w  doda tn ich .  B ' s S n ę o n  zg ro m ad z i ł  13 p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy ,  
płuc z b a rd zo  n ieznnoznem i zjThianaini p r z y  k l in iczncm  padaniu  
f izyka lnem  i ro e n tg e n o sk o p o w ta n ,  lecz  w s z y s tk i e  z laseezn ik am i 
w  plwocinie :  W  p r z y p a d k a c h  ty c h  w y n ik  o d c zy n u  b y ł  3 r a z y  w y ­
bitnie dodatni ,  7 r a z y  s ła b o  d o d a tn i  i 3 r a z y  u jem ny.  W  jed n y m  
a n a lo g icz n y m  p r z y p a d k u  Kiiss i R u b i n s M j n  mieli w y n ik  od czy n u  
u jem ny.  S tą d  w n io sk u je  B e zan ęo n ,  że  odezjfln so rp log iaŁ ąy  dodatn i  
nie jes t  o b jaw em  s ta le  w y s tę p u ją c y m  w  okresi-e w c z e sn y ® -  P r z e ­
jaw ia  się ra cz e j  w te d y ,  g d y  już w y t w o r z y ł y  się w z g l ę d n i S n a c z n e  
z m ian y  w  tk a n c e  p łucnej .  J a k ieg o  ro d z a ju  z m ian y  m o ż e m y  tu  m ieć 
n a  m K l i ?  Na pods ta \g fc  w y ż e j  p r z y to c z o n y c h  w y n ik ó w ,  jalflie d a ­
je o d czy n  s e ro lo g ic z n y  w ^ p f z y p a d k a c h  s tw ie rd z o n e j  g r B l i d j  pluć, 
w n io sk u jem y ,  że w  p r z y p a d k a c h  p o c z ą tk o w e j  g ruź l icy ,  o d c zy n  d o ­
datn i  w s k a z u je  na  o k re s  z s e ro w a c e n ia  g u z k ó w  b e z  o d c zy n u  ze  s t r o ­
n y  z d ro w e j  tk an k i  w  k ie ru n k u  t w o r z e n ia  się  tk an k i  łącznej ,  p r o ­
w a d z ą c e j  do z b lizn o w acen ia .

D a l s z y m  w n io sk ió m  z z a ło żeń  p o w y ż s z y c h  jes t  to, że 
w  p r z y p a d k a c h ,  k ie d y  k linicznie  p o d e j r z e w a m y  gruź licę  płuc,  k tó ­
rej nie m o ja  m y  p o tw ie rd z ić  d o da tn im  w y n ik iem  b a d a n ia  b a k lc i jo -  
luafcapcgo ,  o d c zy n  s e ro lo g ic zn y  w  raz ie  w y n ik u  dod a tn ieg o  jes t  
m ia ro d a jn y  j  d a j «  n ie w ą tp l iw ą  w s k a z ó w k ę ,  że  m a m y  do czyn ien ia  
z p rz y p a d k ie m  o d a leko  p o su n ię ty c h  z m ian ach  s e r o w a ty c h .  A tego 
ro d za ju  p r z y p a d k i  w ś r ó d  k tó ry c h  z n a jd z ie m y  i g u z o w a to - s e r o w a -  
te i w y s ię k o w e  są  to w ła śn ie  p rz y p a d k i  g ru ź l icy  s ły n n e j .  Z tęgo  
s t a n o w isk a  .w ydaje  się  zupełn ie  s łu sz n y m  p o g ląd  W a s e r m a n n a ,  
w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b  o k re ś la jąc e g o  d iag n o s ty g e n e  z n ac ze n ie  s e ­
ro lo g iczn eg o  o d c zy n u  w  g ru ź l icy :  „ W ła ś c iw c m  polełn  gdzie  się 
t y m c z a s e m  m o że  p rz e ja w ia ć  d iag n o s ty c z n e  znaczen ie  o d czy n u  ś£- 
ż o lo i i e z n e j o ,  sp  te  c z ę s te  p rz y p ad k i ,  gdz ie  lek a rz  nie ma' p ew n o śc i  
c zy  ehodzi o g ru ź licę  c zy n n ą " .

.S z c z e g ó ln ie  w  p r z y p a d k a c h  gdzie  chodzi  o z a g ro ż o n e  g r u ­
ź licą  dzieci w y n ik  o d c zy n u  se ro lo g ic zn e g o  moż-e b y ć  r o z s t r z y g a ­
jącym .  Nie p o w in n iśm y  ani chwili  w a h a ć  się z ro zp o zn a n ie m ,  ż t  
w  p r z y p a d k a c h  c h o ry c h  dzieci NN — (tu W . p oda je  NN p iz y p a d -  
ków ,  gdzie  o d c zy n  se ro lo g ic z n y  da ł  w y n ik  doda tn i)  — chodzi  nie 
ty lk o  o o b e cn o ść  l a seczn ik ó w ,  lecz  r a cz e j  już o p r a w d z i w ą  czynufj 
g ruź licę  i że  w o b e c  tego  te  dzieci p o w in n y  b y ć  e n erg iczn ie  leczone  
cha u m ożl iw ien ia  w y z d ro w ie n ia " .

P iśm ie n n ie !  w o .

1) A r ni a  n d -D  e 1 i 1 1 e  e t  L, N ć g r e :  T e c h iiiq u e  de la  r e a c t io n  de 
d ć y ia t io n  du c o in p le r n e n l d e  B o r d e t  e t  G en u o  u 1922. —  2) M . N i c o l l e :  L c s  
a n t ig e n o s  e t  l e s  a u t ic o r p s . 1920. —  3) F . B  e z a n ę o  n e t  A . B  e r g  e r o ji : R c y n e  
d. 1. T u b e r e iilo s c . 1922 N . 0. —  4) A . P  i s s  a  v  y  c t  M . S .  B e r n a r d :  R c y u c
d. 1. T u b e r e iilo sc  1922 N. 5 . —  5) A r  ni a ii d -D  e 1 i 1 I e ,  H i 1 1 e  m a  n d et
I, e  s  t o  c  ci n o  y :  B u li .  S o e .  in ed . d e s  h ó p it  d e  P a n s  1922 N . 19. —  0) A r-
m a  u d -D  e 1 i 1 1 e ,  H  i 1 1 e m a ii d e t  L e  s  t o  c  q u o  y :  C . R . S o c .  d e  b io lo g ie
1922. —  7) C r a m p o n :  C . R . S o c .  d e  b io lo g ie  1922 N . 17. —  5) M a s p u s :  
C . R . de la S o c .  de b io lo g ie  1922 N . 22. —  9) A r  m a  ii d -D  e 1 i I 1 e ,  H i 1 1 e -
m  a  n d c t  L  e  s  t  o c  q u o  y :  P r e s s e  m ed ic . 1922 N . 69. —  10) D  u li o  t: La
p ra ctiq u e  m e d ic a le  fr a n ę a is e  1922 N . 17. ■—  11) G n i u a  r d e t  B o t k i  n c :  L a  
M ć d ic in c , m ai 1922. —  12) B a c h  m a  n e t  P  o  i r e .  C . R . S o c .  de b io lo g ie  1923. 
fe v r ie r . 13) A u g u s t  v .  W  a s  s  c r m a  u : D e u ts c h e  M e d iz in isc h c  W o c h e n s c lin f t  
1923 N . 10. —  14) G . 1 c h o k :  Z e its c h r ift  f. T n b e r k u lo se  B . 37. H . 1. 1922. —  15)
G e o r g  K a t z u.  L  y  d i a R ą b i n o  w  i t s c  h - K e  m p n e r :  Ib idem  B . 38
H . 6. 1923. —  T  h. J a n s s . c n :  Ib id em  B . 38. H . G. 1923. —  17) P  e t r o  i  f: Ib i­
d em  B . 39. 11. 2 . 1923. —  lb ) K a ] c li e r u. S  o u u e i i f  c  I d: Ib id em  B . 40. H . 6. 
1 9 2 4 . —  19. W  a t a m b e ,  N  o  l i n  k i c  1 n . Ib id em  B . 42. H . 1. 1925.
20) K w a ś n i e w s k i  u . C i r ic :  M cd . K lin ik . N . 20. 1923. —  21) .1 a -
n u s z :  P o ls k a  G a z e ta  L e k a r sk a  N . 1. 1922. —  22) S  i 1 h c r s  t e i u : D . in ed .  
W o c h . 1924. —  23) B  1 n m c  u t h a  1: D . m ed . W o c li .  1924. —  24) L a n g e  et  
H e n e r: B .  m ed W o c h . 1924. —  25) S c h ł o  s s b e r s e r .  H a r t o c h ,  L u -  
s e n a ,  P  r i g  g :  D . m cd . W o c h . 1924. —  26) P  a  n  i s  s  e  t, V  e  r g  e  c t  O r o s -  
s e t: C . R. A ca d . d e s  S c ić n s e s  1922. —  27) B  r o  c  q -R  o  ii s  s  e  u , U  r b a i n et  
C a u c  li e  m e  r, C . R. S o c .  d e b io lo g ie  1922.

Dr. F r a n c i s z e k  G O E B E L , st . a s y s t e n t  Z ak ład u .  W a r s z a w a .

O steom alacja  jako za k w a szen ie  ustroju.

(D o n ie s ie n ie  ty m c z a s o w e )  *).

Z Z a k ła d u  C h em ii f iz jo lo g ic z n e j  Li. W . K ie r o w n ik  p rof. D r . S t .  B  ą  d z  y  n s  k i, 

i z  K lin ik i N e u r o lo g ic z n e ]  U . W . D y r . P r o f . K. O r z e c h o w s k i .

W  siedm iu  p r z y p a d k a c h  z m ięk n ien ia  k o śc i  d o k o n a n o  17 b a ­
d a ń  w  ro z m a i ty c h  o k r e s a c h  te g o  s c h o rze n ia .  B a d a n o  wr m oczu  
k w a s o w o ś ć  ogólną,  i lość w y d a la n e g o  am on jak u ,  o z n a c z a n o  a zo t

N a m o n j a k u  100 
c a łk o w i ty  m o c z u  o r a z  w s p ó łc z y n n ik  ^  a z o t u
s ia rk ę  c a łk o w i tą ,  s i a rk ę  s i a r c z a n ó w  i e t e r  o - s ia r c z a n ó w ,  o ra z  s ia rk ę  
obojętną .  Da le j  o z n a c z a n o  P 2O 5 o ra z  i lość  C a  w y d a la n e g o  z u s t r o ­
ju d r o g ą  m o czu .  Ze  z w ią z k ó w  o rg a n ic z n y c h  o z n a c z a n o  N k w a s ó w  
o k s y  p ro te in  o w y c h  i i lość  k w a s ó w  o rg a n ic z n y c h  r o z p u sz c z a ln y c h  
w  e te r z e ;  w  n ie k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  o z n a c z a n o  k re a ty n in ę .

W e  k r w i  b a d an o  z a s ó b  z a s a d  m e to d ą  v a n  S t y k e ‘a. Z w y k o ­
n a n y c h  b a d a ń  w y n ik a ,  źe  p o d c z a s  c s teo m a la c j i  w y s tę p u je  z a k w a ­
szen ie  u s t ro ju :

*■) P r a c a  ta  w  c a ło ś c i  b ę d z ie  w y d r u k o w a n a  w  „ M e d y c y n ie  D o św ia d c z a ln e j
i S p o łe c z n e j* 1.
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N a m o n  j a k u  100
1 . „ w s p ó łc z y n n ik "  z a k w a sz e n iu  N  c a łk o w i t e g o

ulega  z a w s z e  zw ięk sze n iu  od 5,4—26,12. (p o d c za s  g d y  w  s tan ie  
z d r o w ia  =  3,5— 4,5), p r z y c z e m  u jednej  i tej sam ej  ch o re j  w  o k r e ­
sie nas i len ia  c h o ro b y  w s p ó łc z y n n ik  ten z w ię k s z a  się  —  w  o k re s ie  
p o p r a w y  u leg a  zm nie jszen iu  —  a po w y z d ro w ie n iu  ( sa m o is tn em  
lub w s k u te k  w y t rz e b ie n ia )  p o w r a c a  do n o rm y .

2 . R ó w n o c z e s n e  b a d an ia  k rw i  w y k a z u ją  k w a s ic ę  dość  
z n a c z n e g o  n a tę ż e n ia  (po jem ność  o so c z a  n a  C 0 2 w  tem p .  O p rzy  
c iśn ieniu  b a r o m e t r y c z n e m  760 mni f ig  w y n o s i  od 27.0— 35.0 c n r  
COl> w  1 0 0  cnr* o so cza ,  p o d c z a s  g d y  p r a w id ło w o  p o jem n o ść  ta  
w y n o s i  53—65 c m l

3. Ilość w a p n ia  w y d a la n e g o  z m o cz em  (w a p ń  w m oczu  i p o ­
cie w y s tę p u je  ty lko  jako  p o w s ta ły  z r o z b u d o w y  tk a n e k  w  czas ie  
p rz e m ia n y  m ate r j i  — w a p ń  z p o ż y w ie n ia  wy^dala się  z k a łem )  
idzie ró w n o le g le  z nas i len iem  c h o r o b y  i s topn iem  z ak w a sz e n ia .

Ilość  C aO  w y d a la n e g o  z m o cz em  w  czas ie  os teom alac j i  m o ­
że d o ch o d z ić  do 1 g r a m a  na dobę ,  (p o d c za s  g d y  p r a w id ło w o  w y ­
d a la  się  z  m o czen i  0.2— 0,3 gr. w  c iągu  24 godzin).

4. Z a r ó w n o  z ob l iczeń  S  o bo ję tne j  (k tó ra  w e d łu g  G a w iń sk ie ­
go o d p o w ia d a  w  9 8 %  S kw . o k s y p ro te in o w y c h ) ,  jak ró w n ie ż  
i z b e z p o ś re d n ie g o  o z n a c z a n ia  N ty c h  k w a s ó w  w y n ik u ,  że  zw iązk i  
te b io rą  udzia ł  w  z a k w a sz e n iu  p o w o d u ją ce m  zm ięknien ie  kości.

5. Ilość k w a s ó w  o rg a n ic z n y c h  r o z p u sz c z a ln y c h  w  e te rz e  nie 
u lega  z n ac zn ie js ze m u  z w ię k sze n iu  p o n a d  n orm ę,  jed n a k ż e  w o k r e ­
sie  p o p r a w y  s ta n u  c h o r o b o w e g o  ilość t y c h  k w a s ó w  z m n ie jsza  się.

W  jed n y m  p rz y p a d k u  po w y t r z e b ie n iu  — r ó w n o c z e śn ie  z p o ­
p r a w ą  s ta n u  z d ro w ia  w  m oczu  zna lez io n o  p o w r ó t  do n o r m y  b a ­
d a n y c h  sk ła d n ik ó w .  W  d rug im  p rz y p a d k u ,  gdzie  nic b y ło  po w y ­
t rzeb ien iu  p o c z ą tk o w o  z n aczn ie jsze j  p o p ra w y ,  b a d a n ie  m oczu  nie 
w y k a z a ło  p o w ro tu  do n o r m y  z w y ją tk ie m  ilości w y d a la n e g o  CaO, 
k tó r a  u leg ła  z n a c zn e m u  zm nie jszeniu .  B a d an ie  k rw i  w y k a z a ło  
zm n ie js zo n y  ty lk o  stop ień  z ak w a sz e n ia .  B a d an ie  d rug ie  po w y t r z e ­
bieniu p r z e p r o w a d z o n e  już w  o k re s ie  p o p r a w y  w y k a z a ł o  u s tą p ie ­
nie s ta n u  z a k w a sz e n ia .

W o b e c  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  n a le ż y  p r z y ją ć  iż od w ap n ian ie  
kości w  o s te o m a lac j i  w y w o ła n e  jes t  p rz e z  z a k w a s z e n ie  us tro ju  
(n a d m ia r  w y t w o r z o n y c h  k w a s ó w  w ią ż e  C a  kośc i  i o p u sz c za  
us tró j) .

G dzie  z aś  le ż y  p r z y c z y n a  tej p a to lo g iczn ie  zm ienionej  p r z e ­
m ia n y  m ate rj i ,  t ru d n o  jest  o rzec .  J e d n a k  w y d a je  się  b a rd z o  p ra -  
w d o p o d o lm em ,  iż p ie rw o tn ą  p r z y c z y n ą  t eg o  s c h o rze n ia  jes t  z a b u ­
rzen ie  w  w y d z ie lan iu  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  (co p o tw ie rd z a ją  
b a d a n ia  c h em iczn e  d o k o n a n e  u c h o r y c h  po w y t rz eb ien iu ) .

Doc. Dr. T a d e u sz  P IS A R S K I.  K raków .

Kiła p ę c h e r z a  m o cz o w e g o .

D okończen ie .

O wicie  l icznie jsze  są  w  piśm iennictw ie  donies ien ia  o t rze ­
cio rzędne j  kile pęch e rza ,  a o s ta tn iem i  c z a s y  R. L e d e r  m a n n  i R.  
P i c k c r  zes tawili  d o k ład n ie  p iśm ienn ic tw o  niemieckie ,  a m e r y k a ń ­
skie  i f rancusk ie .  R ó ż n o ro d n o ść  postac i  jest  p r z y  ki le t rzec io rzęd n e j  
b a rd z o  d u ż a ;  z n a jd y w a n o  guzy ,  b ro d aw czak i ,  g rube  p łask ie  na ­
cieki, o w rzo d zen ia ,  ograniczone- obrzęki,  tw o ry  p ę ch e rzy k o w a te .  
N a jczęście j  n a p o ty k a n o  o w rz o d ze n ia  o b rz eg a ch  silnie w yn ios łych ,  
n ie ró w n y ch ,  p o sz a rp a n y c h ,  o dnie  p o k r y ł e m  n a lo tem  b ia ław y m  
lub ż ó ł ty m ;  ubytk i  tkanki  b y w a ł y  c zasem  głębokie, a z aw sze  na 
pod łożu  w yb i tn ie  wziiiesionem, nac iek iem . P o m im o  jed n a k  l icznych  
op isów  k i lak ó w  w  ró ż n y c h  o k re sac h  ro zw o ju  i ro zp ad u ,  nic m o żn a  
i p rz y  kile t rzec io rzęd n e j  w y o d rę b n ić  j ak ieg o ś  z d e c y d o w a n e g o  typu ,  
k tó r y b y  p o z w a la ł  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  b a d an ia  c y s to sk o p u w e g o  
p r z y ją ć  z  zupe łną  p ew n o śc ią  kiłę. P  i c k e r  u p a tru je  w  w yb i tn ie  
s inem  z ab a rw ien iu  b ło n y  śluzowej o tac za jąc e j  kilaki c h a r a k te r y ­
s ty c z n ą  cechę;  to sine z ab a rw ien ie  sp o s trzeg a l i  t a k ż e  i n iek tó rzy  
inni au to row ie ,  w w iększości  je d n a k  o p isa n y ch  p rz y p ad k ó w ,  a t a k ­
że i w  m oim, nie s tw ie rd zo n o  ow ego  sinego z ab a rw ien ia .  T en ż e  sam  
au to r  op isu je  tw ó r  p ę c h e rz y k o w a ty ,  k tó r y  u w a ż a  za  w c ze sn y  
o k re s  ki laka ,  co j e s t  b a rd z o  p ra w d o p o d o b n e .  Żółte  z ab a rw ien ie  po ­
w ierzchni  o w rz o d ze ń  k i la k o w a ty ch ,  p rzez  pa ru  a u to ró w  op isan y ch ,  
nie u w a ż a łb y m  z a  cechę c h a r a k te r y s t y c z n ą  k i la k ó w ;  racze j  p r z y ­
ją ć  n a leży ,  że zab a rw ien ie  ich jes t  b ia ła w o -sz a re ,  a odcień  żółty  
je s t  ty lk o  k w e s t ją  s i ły  ośw ie t lenia  lam pką  c y s to sk o p u .  T a k  ,iak 
z m ia n y  d ru g o rzę d n e ,  t a k  i o w rz o d ze n ia  k i la k o w a te  o toczone  b y ­
w a ły  rąb k iem  ż y w o  n a s t r z y k a n e j  b ło n y  śluzowej.  L ecz  z n a j d y w a ­
no je ró w n ież  na  n icn a s t r z y k a n c j  błonic  ś luzow ej;  c za sam i  b y w a ła  
b łona  ś lu zo w a  p ę c h e rz a  w  ca łośc i  n a s t r z y k a n a  i o b rzęk ła .  I kilaki 
są  z w y k le  m nogie  i n a jro zm a ie ie j  u sa d o w io n e .  C  h o c h o 1 k a  op isa ł  
p rz y p a d e k  k iły ,  w  k tó r y m  błona ś lu zo w a  p ę ch e rza  w y g lą d a ł a  jak  
s k ó r a  s z a g ry n o w a  w s k u te k  obecności  l icznych  d ro b n y c h  guzków , 
a  w  in n y m  p rz y p a d k u  p o k r y t a  b y ła  tw o ram i,  k tó re  w y g lą d a ły  jak  
mech.

K i lk ak ro tn ie  n a p o ty k a  się w  p iśm ien n ic tw ie  n a z w ę  „ c y s tid s  
lu etica ", ( G r i w c o w ,  C h r  z e 1 i t z e r, C h o c h e l k a ) ;  r o z p o ­
znan ie  tak ie  uczynili  G r i w c o w  i C l i r  z e l i t  z e r  na  p o d s ta w ie  
o b j a w ó w  p o d m io t o w y c h : jak p a rc ia  na  m o cz  i holu, b e z  kon tro l i  
c y s to s k o p o w e j ;  C h o c h o l k a  c y s to s k o p o w a ł  w s z y s tk i e  sw o je  
p rz y p a d k i .  T ru d n o  jes t  jed n a k  o rz ec ,  c z y  kiła  m o że  w y s t ę p o w a ć

w p ęch e rzu  w  p o s tac i  r o z la n y c h  zmian zap a ln y c h ,  o b e jm u jący ch  
całą b łonę  ś lu zo w ą .  W  c y s to sk o p ie  s tw ie r d z a n o  z w y k le  rm strzy-  
lcanie i o b rz ę k  w  na jb l iższem  są s ie d z tw ie  zmian k i ło w y c h ,  co  o d ­
nieść  n a le ż y  do zm ien ionego  k r ą ż e n ia  o b o c zn e g o ;  jeżeli z aś  z m ia ­
nom k i ło w y m  t o w a r z y s z y ł o  is to tn ie  zap a len ie  całe j  b ło n y  ś lu z o ­
w e j  p ę c h e rz a ,  to w y w o ła n e  ono b y w a ł o  imicmi d ro b n o u s t ro jam i ,  
k tó re  d o s t a w s z y  się  do p ę c h e rz a  k i low o  za ję teg o ,  z n a la z ły  tam  
d o b re  w a ru n k i  do ro z w in ię c ia  sw o je g o  dz ia łan ia .  U d e rza jąc em  
w  p rz y p a d k u  C  h o c li o 1 k i j e s t  to, że  o w e  ro z la n e  z m ia n y  z a ­
pa lne  k i ło w e  p ę c h e r z a  u s t ę p o w a ły  pod leczen iem  sw o is te m .

R o z p o zn a n ie  ki ły  p ę c h e rz a  musi  b y ć  w y p a d k o w ą  r o z w a ż a n ia  
ró ż n y c h  okoliczności ,  r ó ż n y c h  pro  i contra  i ty lko  d o k ła d n e  u w zg lę ­
dnienie  tych  szczeg ó łó w  pozw oli  zb liżyć  się  do p r a w d y .  T y lk o  s y ­
s t e m a ty c z n e  b a d an ie  c h o reg o ,  z  uw zg lęd n ien iem  c a łeg o  ustro ju ,  
a  n ie ty lko  s a m eg o  p ę ch e rza ,  m o że  d o p ro w a d z ić  w  n ie ja snym  p r z y ­
p ad k u  zm ian  o g n i sk o w y c h  w  p ę c h e rz u  do w ła ś c iw e g o  ro z p o ­
znania.

D on ios łe  z n ac ze n ie  m ają  w y w ia d y ,  g d y ż  one  m o g ą  w  razie ,  
g d y  c h o r y  o św ia d c z a ,  że  p r z e b y ł  kiłę, s k i e r o w a ć  myśl  i sp o só b  
b a d an ia  na w ł a ś c iw y  to r  i b a rd z o  u ła tw ić  po łożen ie  b a d a jąc e m u .  
R ó w n ie ż  b a r d z o  w a ż n y m  jes t  ten szczeg ó ł ,  c z y  w  raz ie  p r z e b y c ia  
k ł y  p rz e p r o w a d z i ł  c h o r y  sw o is te  leczen ie  i w  d o s ta te c z n e j  rnierze, 
g d y ż  d o ty c h c z a s o w e  sp o s t r z e ż e n ia  p oucza ją ,  że k i ła  u s a d a w ia  się 
w  p ę c h e rz u  ze  sz c ze g ó ln e m  up o d o b an iem  u o so b n ik ó w ,  k t ó iz y  
leczen ia  s w o is te g o  nie p rzechodzi l i  lub nie d o s ta te cz n ie  je p r z e ­
p row adzi l i .  N ie s te ty  p o d an ia  c h o r y c h  co do p rz e b y c ia  k i ły  są  c z ę ­
s to  f a ł s z y w e ,  a  c h o r z y  c z a se m  b ezw ied n ie ,  ale  o w ie le  częśc ie j  
św iad o m ie ,  p r z e b y c ie  k i ły  zata ja ją .

N a jc z ęs ts zc m i  p rz y p a d ło śc ia m i  p o d m io to w e m i  zc  s t r o n y  p ę ­
c h e rz a .  k tó re  sk łan ia ją  c h o ry c h  do sz u k a n ia  p o r a d y  u u ro lo g a  są :  
p a rc ie  n a  m o cz  i bole  p ę ch e rza .  C z ę s to t l iw e  p a rc ie  na  m o c z  m oże  
b y ć  b a rd z o  d o k u cz l iw e  i t r ap ić  c h o ry c h  w  dzień i w  nocy, bez  r ó ż ­
n icy ;  jed n ak  z w y k le  p o d c z a s  snu jes t  ono n ieco  m nie jsze ;  z d a rz a  
s ię  jed n ak  i o d w r o t n y  s to su n ek .  R ó w n o c z e śn ie  u s k a r ż a j ą  się c h o ­
r z y  na pieczenie  lub św ią d  w  c e w c e  m o c z o w e j  p o d c z a s  ak tu  m o ­
c zen ia  lub po jego  ukończen iu .  B óle  s a d o w ią  się w  dolnej częśc i  
b rz u ch a ,  są  sa m o ro d n e ,  z w ię k s z a ją  się p r z y  uc isku  r ę k a  n a  pę­
c h e r z  i po op różn ien iu  p ę c h e rz a :  bó le  m ają  c h a r a k te r  k łu jący ,  hak 
c zę s to t l iw e  p a rc ie  na m ocz ,  jak też  i bole  p ę c h e r z a  nie m a ją  w  s o ­
bie nic c h a r a k te r y s t y c z n e g o  dla k i ły ,  są  w s p ó ln e  wielu  innym  
c h o ro b o m  p ę c h e r z a  i z a leż n e  są  nie ty le  od k i ło w eg o  c h a r a k te r u  
nac iek u  lub o w rz o d ze n ia ,  ile od s iedz iby ,  m nogośc i  i ró w n o c z e śn ie  
t o w a r z y s z ą c y c h  e w e n tu a ln y c h  zmian z ap a ln y c h  b ło n y  ś luzow ej.  
C z asam i  s tw ie r d z a n o  u d e rza ją c o  m ało  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h  
w p o ró w n a n iu  z  dużem i zm ianam i,  jak ie  b a d an ie  p rz e d m io to w e  
w y k r y w a ł o ,  i to sk łon i ło  n iek tó ry ch  a u to r ó w  ( E n g e l m a n n ,  
N i 1 s s o n cy t.  p rz e z  P  i c k  c r a) do tw ie rd z en ia ,  że  cec h ę  tę  m o ż ­
na r ó ż n ic z k o w o  z u ż y ć  p r z y  r o z p o ż n a w c z e m  ro z w a ż a n iu  s z c z e ­
gólnie  dla o d ró ż n ie n ia  od g ru ź l icy ;  są to jed n ak  sp o s t r z e ż e n ia  od ­
osobnione ,  a z w y k le  p o w o d u je  ki ta  d o k u cz l iw e  o b ja w y  p ę c h e rz o w e .

N a jc z ę s ts z y m  o b ja w e m  p rz e d m io to w y m ,  k t ó r y  c h o r y  sam  
u s iebie  s tw ie rd z ić  m o że  i k t ó r y  go sk ła n ia  do zas ię g an ia  p o ra d y ,  
je s t  k r w a w y  m ocz. K r w a w e  m o czen ie  jes t  w p rz eb ieg u  k i ły  p ę ­
ch e rz a  o b jaw em  b a r d z o  c z ę s ty m  lecz  nie s t a ły m ,  i w ie lo k ro tn ie  
s tw ie rd z o n o ,  że  m o c z  tak ich  c h o ry c h  nie z a w ie r a ł  n a w e t  m ik ro ­
sk o p o w o  k r w in e k  c z e r w o n y c h .  C z a s a m i  jed n a k  b y w a j ą  tc k r w a ­
w ie n ia  b a r d z o  silne i u t r z y m u ją  się p r z e z  ca łe  ty g o d n ie ,  a  n a w e t  
m ies iące .  Co do ty p u  w  jak im  w y s tę p u ją ,  to m oże  b y ć  c a ła  po rc ja  
o d d a w a n e g o  m oczu  jednolicie  z k r w ią  z m ie sza n ą  lub t eż  w y s t ę ­
puje k r w a w ie n ie  pod k on iec  m oczen ia ,  jako  t. zw .  „lutem aturia  ter- 
m in u lis" . ] ten  o b jaw  z a tem  k rw a w e g o  m oczen ia  n iem a  w  p rzeb iegu  
k i ły  p ęch e rza  jak ic h ś  cech sw o is ty ch ,  lecz pod o b n y m  jes t  do  k r w a ­
wienia z j ak ieg o k o lw ick b ąd ź  innego  pow odu.

W  b a rd zo  wielu  p r z y p a d k a c h  k i ły  p ę ch e rza  nie s tw ie rd za n o  
w  m oczu  ż a d n y c h  zm ian ,  m ocz  b y w a ł  k w a śn y ,  p rz e ź r o c z y s ty ,  bez 
b ia łka .  Jeżeli  s tw ie r d z a n o  m o cz  m ę tn y ,  to o p ró c z  m in e ra ln y c h  k r y ­
s ta l ic zn y c h  sk ła d n ik ó w  s tw ie r d z a n o  m ik ro s k o p o w ą  dom ieszk ę  
k rw in e k  c z e rw o n y c h ,  c ia łka  b ia łe  i k o m ó rk i  n a b ło n k o w e .  C y to lo ­
g iczne  b a d an ia  jak o ś c io w e  c. b ia ły ch  nie b y ł y  p rz e z  n ikogo  rob ione  
a nie jes t  w y k lu c z o n e ,  że  b a d a n ia  tak ie  m o g ły b y  dać  p e w n e  w s k a ­
zan ia  ro z p o z n a w c z e .  W  r o z b io ra c h  n a to m ia s t  m ik ro s k o p o w y c h  
osad u  m oczu  z a u w a ż a  się w  p r z y p a d k a c h  n iek tó ry c h  a u to r o w  
s tw ie rd z e n ie  u d e rz a ją c o  duże j  i lości k o m ó re k  n a b ło n k o w y c h ,  co 
p r z e m a w ia  za  dnżeni  łu szczen iem  się  b ło n y  ś lu z o w e j ;  G r i w c o w  
u p a tru je  w  tern n a w e t  w a ż n y  sz c z e g ó ł  ro z p o z n a w c z y .

W  p r z y p a d k a c h  c z y s te j  n iep o w ik łu n e j  k i ły  p ę c h e r z a  s t w i e r ­
dzan o  z a w s z e  j a ło w o ść  m oczu ,  n a w e t  p rz y  duże j  d o m ieszce  ropy .  
Jeże l i  kile t o w a r z y s z y ł o  jako  w t ó r n e  p o w ik łan ie  zap a len ie  b ło n y  
ś lu z o w e j  p ę ch e rza ,  to z n a jd y w a n o  ró ż n e g o  ro d z a ju  d ro b n o u s t ro je ,  
u zn an e  za  takie ,  k tó re  m o g ą  w y w o ł y w a ć  zap a len ie  p ę ch e rz a .  J a ­
ło w o ść  z a tem  m o cz u  w y s ia n e g o  na p o ż y w k i  p o w in n a  m y ś l  b a d a ­
jąc eg o  w  p rz y p a d k u  zm ian  o g n isk o w y c h  s k i e r o w y w a ć  w  k ie ru n k u  
k i ły ;  je d n a k o w o ż  i te n  o b jaw  nie je s t  w y ł ą c z n ą  c e c h ą  kiły ,  g d y ż  
ten  s a m  w y n ik  b a d a n ia  m oczu  o t r z y m u je  się p r z y  o w rz o d z e n ia t l i  
lub n a c ie k a c h  n o w o t w o r o w y c h ,  g ru ź l iczy ch  i t. zw .  „idciis 
s im p łex" .

W y k r y c i e  k r ę tk ó w  b lad y c h  w  m oczu  b y ło b y  n ie w ą tp l iw y m  
d o w o d e m ;  n i e s te ty  pom im o l iczn y ch  u s i ło w a ń  nie uda ło  s ię  go d o ­
ty c h c z a s  u z y s k a ć ;  i w  moim  p r z y p a d k u  w y p a d ło  ono ujemnie.
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R ó w n ież  b ad an ie  h is to logicziM  k a w a łk a  tk an k i  z n a t ł o k u  lub 
o w rz o d ze n ia  p ę c h e rz a  m o g ło b y  z w y k lu c ze n ie m  w sze lk ie j  w ą tp l i ­
w ośc i  r o z i t r z y m a ć  ro z p o zn a n ie  w  k ie ru n k u  kiły .  W  d o s tę p n em  mi 
p iśm iennictw ie  za led w ie  d w a  r a z y  tak ie  b a d a n ia  w y k o n a n o .  M a- 
t z e n a u e r o t r z y m a ł  m ate r ja ł ,  odc ina jąc  w  c y s to sk o p ie  o p e ra -  
cyjnjOn w y r o ś le  p o l ip o w ate  w  sz y jc e  p ę c h e rz a  u sad o w io n e ,  
a w  p rz y p a d k u  K i e 1 1 e u t h n e r  a m a te r ja ł  w z ię to  po  ś tn ierc i  
chorej.  T r u d n o ść  t eg o  b a d an ia  le ż y  w  tern, że  o t r z y m a n ie  m a t e ­
ria łu  za  ż j c i a  jest  b ez  k r w a w e g o  zab ieg u  o p e ra c y jn e g o  p ra w ie  
n iem oż liw e  i ty lk o  w  w y j ą tk o w y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  z m ia ­
ny  k i ło w e  w y s tę p u ją  w  p o s tac i  w y b u ja łe g o  n a f te k u  lub w y ro ś l i  
b r o d a w k o w a ty c h ,  b y ło b y  m o ż l iw e  u z y sk a n ie  k a w a łk a  tkank i  w  c y ­
stoskopie  o p e ra c y jn y m  z a p o m o c ą  pętli  k a u s ty czn e j .

Dla  u ro lo g a  jes t  cy s to sk o p ia ,  ta  w y g o d n a  m etoda  b e z p o ś r e ­
dniego o g lądan ia  w n ę t r z a  p ę c h ć te a ,  n a jw a ż n ie j s z ą  i p o d s t a w o w ą  
m e to d ą  bad an ia ,  k t ó r a  w  o lb rzy m ie j  l iczbie p r z y p a d k ó w  p o ­
z w a la  na  szy b k ie  i zupełn ie  p e w n e  r o z J H p j |n i e ,  a w  k a ż d y m  i a -  
zie p o u cza  ogólnie  i n a d a je  k i e ru n e k  d a ls zy m  b ad an io m  w p r z y ­
p a d k ac h  nie d a j ą c f c h  się  n a ty c h m ia s t  r o z s t r z y g n ą ć .  I ta  w ła śn ie  
m e to d ą  d o s t a r c z a  w y n ik ó w ,  na  których, p o d s ta w ie ,  jak n a raz ie ,  
nie m a m y  p r a w a  n a p e w n o  r o z p o z n a w a ć  kiły . P rzycrzyna  tego  leży, 
iak już w sp o m n ia łe m ,  w  w ie lo k s z ta ł tn o śc h  pod jak ą  zm ian y  k i ło w e  
m ogą  w s z ę d z ie  w  us tro ju ,  a  tak ż e  w  p ę c h e rz u  m o c z o w y m  w y s t ę ­
pow ać.  Niemniej p rz e to  za jm uje  c y s to sk o p ia  p o cze sn e  m ie jsce  
w ś ró d  m e to d  r o z p o z n a w c z y c h  k i ły  p ę ch e rza ,  g d y ż  ty lk o  na  jej 
p o d s ta w ie  m o ż e m y  p rz e p r o w a d z ić  b a d an te  ró ż n ic zk o w e ,  w y k l u c z a ­
jące  z jednej  s t r o n y  inne o g n isk o w e  sc h o rz e n ia  p ę ch e rz a ,  a p rz e z  
ko n t ro lo w an ie  leczen ia  u z y s k a ć  d o w ó w  w p ro s t ,  że  zm ian a  d o ty ­
cz ą c a  jes t  k i ło w ą .  J e s z c z e  i z  tego  w z g lęd u  n a le ż y  z a w s z e  c y s t o ­
skopię  s to s o w a ć  w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  p o d e jrzen ia  co  do 
k i ły  p ę ch e rz a ,  że przez, g r o m a d z e n j j  d o k ła d n y c h  o b r a z ó w  zmian 
k i lo w y ch  p ę c h e r z a  da  sie w r e s z c i e  na  w ie lk im  m ateMale  usta lić  
Pewien ty p  ty c h  zmian.

W  p r z y p a d k a c h  p o d e j r z a n i 'cli nic n a le ż y  n ig d y  p o n iech ać  
ogó lnego  b a d a n ia  c h o reg o  w  k ie ru n k u  zmian, k tó re  p rz e m a w ia ją  
za p rz ś l iy tą  kiłą . tak ich  c ec h  k i ło w y c h  m o że  n a le że ć  ogólne  
w y n isz c ze n ie  c h o re g o  i n ie d o k rw is to ść ,  p o w ię k sz e n ie  g ru c z o łó w  
ch łonnych ,  zap ad n ięc ie  się kośc i  nosa ,  ub y tk i  n a  podniebieniu ,  b li­
zn y  na sk ó rz e  i n a  n a r z ą d a c h  ro d n y c h ,  łu s z c z y c a  k i lo w a  dłoni, 
( p so r ia s is p a lm a ris);  p r z y  d o k lad n e m  b a d an iu  c a łeg o  ch o reg o  
s tw ie rd z a n o  n ie jed n o k ro tn ie  je s zc ze  św ie ż e  z m ia n y  n a  b ł™ ie  ś lu ­
z o w ej  g a r d ła  i m ig d a lk ó w  lub w  okolicy  r z y c i ;  n ie rz ad k o  ta k ż e  
s tw ie rd z a n o  z m ia n y  k i ło w e  jąder .  W r e s z c ie  w y k o n a n ia  o d c zy n u  
W a s  " r m a n n a  nic p o w in n o  sie  n ig d y  pon iechać ,  jak k o lw iek  
o d czy n  ten nie z a w s z e  daje  się s tw ie rd z ić .  S tw ie rd z e n ie  św ie ż y c h  
zmian P ł o w y c h  w  in nych  n a rz ą d a c h  lub s t a r s z y c h  cech  k i łow ym i,  
a n a w e t  doda tn i  o d c zy n  W a s s e r m a n n a ,  nie pBemays/iaja  jed- 
u a l jB f  n iezb i tą  p e w n o śc ią  za  zw iąz k ie m  p r z y c z y n o w y m  p r z e b y te j  
kiły, a zm ianam i zu a lez ionem i w  p ę ch e rzu  d a n eg o  osobnika .  B u ­
dzą  one ty lk o  u z a sad n io n e  p o de jrzen ie .  Osobnik ,  k t ó r y  p r z e b y ł  
kiłę  lub ją p r z e b y w a ,  m o że  r ó w n o c z e ś n ie  zupaść  na  inną c h o ro b ę  
p ę c h e r z a  n. p. n o w o t w ó r  lub gruź licę  co w o b e c  duż,ego r o z p r z e ­
s t rz en ien ia  j ie  k i ły  zach o d z i  z p e w n o śc ią  w  dużej  ilości p r z y ­
p a d k ó w .

N iew ątp l iw ie  n a jw ażn ie jszą^  i n a jp e w n ie jsz ą  m e to d a  r o z p o ­
z n aw a n a  k i ły  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  jes t  o d c zy n  d a n eg o  u s t ro ju  na  
leczen ie  sw o is te  r tęc ią ,  s a lw a ra sa i ie m  i jodem . Z w y ją tk ie m  nie- 
l icanych  p r z y p a d k ó w  kiły  z łoś liwej  sR jgpnkowo o p o rn y c h  na  le ­
czen ie  sw o is te ,  k tó re  teo re ty c z n ie  f ia l^?y  uw zg lędn ić ,  a  w  k tó ry c h  
łączen ie  sw o is te  m o g ło b y  p o z o s ta ć  bete sku tku ,  m e to d a  ta  w iedz ie  
z a w s z e  do celu. P r z e m a w i a j ą  za  tein  w s z y s tk i e  d o ty c h c z a s  o p isa ­
ne p rz y p ad k i .  D o da tn ie  dz ia łan ie  A w f f i t e g o  leczen ia  m o że  się  o b ja ­
w ić  z a r a z  po p i e r w s z y c h  d a w a k a c h  leku, lecz p a m ię ta ć  na leży ,
0 czcm  p o u c z a  t a k ż e  i mój przypadcd;,  że c zasam i  d o p iero  d o  d łu ż ­
s z y m  c z a s ie  s to so w a n ia  r tęc i ,  s a lw a rs a n u  lub jodu dz ia łan ie  się  
o b jaw ia .

N ie k tó rz y  a u to ro w ie  u p a tru ją  w  w y g lą d z ie  b l izn y  po w y g o ­
jo n y ch  zm ia n ac h  k i lo w y c h  na  b łon ic  ś lu zo w e j  p ę c h e r z a  c e c h y  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e ;  b l izna  t a k a  m o że  b y ć  g w ia z d k o w a t# l .;.proinieiiista,
1 jeżeli się ją  s tw ie rd z i  w  p ę c h e rz u  obok  ś w ie ż y c h  zmian, m o żn a  
p r z y p u s z c z a ć  kile. Z p o z o s ta w ie n ie m  b lizny  goja  s ię ^ jed n a k  ty lk o  
kilaki p ę c h e rz a ,  z m ia n y  d ru g o rz ę d n e  u s tęp u ją  b ez  p o z o s ta w ie n ia  
blizny. W  moim  p rz y p a d k u  bl izn  po w y g o je n iu  n a c i e k ó w  nie z a ­
u w a ż y łe m .  B e  ii d a w s p o m in a ,  że zc  s to łu  se k c y jn e g o  nie są  z n a ­
ne b l izn y  w  p ę ch e rzu ,  k tó r e b y  m o żn a  odn ieść  do p r z e b y te j  kiły .

J a k o  Sfciżny szczeg ó ł,  b u d JB cy  p o d e jrz en ie  w  k ie ru n k u  ki W, 
p o d n o s i  n i e k tó r z y  b r a k  w sze lk ie j  p o p r a w y  c ie rp ien ia  po z a s to ­
so w an iu  z w y k ły c h  s p o s o b ó w  leczen ia  n ieży tu  p ę ch e rza .  K w e s t j a  
ta  w  d z is ie jszy ch  c za sa c h ,  w  k tó r y c h  c y s to sk o p ia  p o u c z a  szy b k o ,  
że  chodzi  o z m ia n y  flrłpiiskowe n a c ie k o w e ,  a nie o gó lne  zapa lne ,  
o dpada ,  i n ie w ła śc iw e m  b y ło b y  p o d a w a n ie  ś r o d k ó w  o d k a ż a ją c y c h  
m o cz  i s to so w a n ie  p rzep łu k iw a l i  dla  c e ló w  ro z p o z n a w c z y c h .  
U s p ra w ie d l iw io n e m  to  m o że  b y ć  ty lk o  w te d y  jeśli nieinRżna w y ­
k o n a ć  cy s to sk o p i i ,  lub przy ró w n u c z c s n e in  t a  paleniu bto.uy ś lu ­
z o w ej  p ę c h e r z a  w  n a s tę p s tw ie  w t ó r n e g o  z ak ażen ia .

P r z y  ro z p o z n a w c z y m  ro z w P M n iu  p r z y p a d k u ,  w  k tó ry m  
p r z y p u s z c z a  się  kiłę  p ę c ln iŁ a ,  nie l iiożha w y s n u w a ć  w n io sk ó w ,  
o p ie ra jąc  się  j e d y n i e i i a  w y n ik a c h  d o d a tn ich  jednej  jakie jś  m e to d y  
badan ia .  R o i fc iz n a n ia  będzie ,  jak to już! w sp o m n ia łe m ,  w y n ik iem  
w sp ó łd z ia ła n ia  r ó ż n y c h  -metod, z k tó r y c h  jedne  p rz e m a w ia ć  b ę d ą

w p r o s t  za  kiłą, d rug ie  w y k lu c z a ć  bę-d'ą inne c h o ro b y ,  mogącej  
w ch o d z ić  w  ra ch u b ę .  G ile się  nic z a s to su je  sw o is te g o  leczenia,  
k tó jg g o  s?ybk i  i d oda tn i  sku-tek z a w s z e  p r z e m a w ia  za k i f a |  
w sz y s tk ie  inne m e to d y  badania  p o z w o lą  z a led w ie  na  ro zp o zn an ie  
p ra w d o p o d o b n e ,  na jczęśc ie j  p rz e z  w y k lu c ze n ie  i n n y *  chorób .  
O g n isk o w e  z m ia n y  w  p ę ch e rzu  w  p ostac i  m nog ich  n ac iek ó w ,  
o w rz o d ze n ,  p łask ich  g u z ó w  lub w y ro ś l i  u osobnika ,  który albo 
sam  podaje ,  że  kiłę p r z e b y ł ,  a lbo w y k a z u je  ją w  innych  n a r z ą d a c h  
p rz y  bad an iu  p rz e d m io to w e m  lub da je  doda tn i  w y n ik  od czy n u  
W a s s e r m a n n a ,  budz ić  p o w in n y  z a w s z e  p o d e jrzen ie  w  k ie ­
ru n k u  zmian k i to w y c h ;  to p o de jrzan ie  z y sk u je  n a  znaczen iu ,  o iie 
zd o ła  się w y k lu c z y ć  inną  chogsbe ,  n. p. gruź licę ,  n o w o t w ó r  lub 
o w rz o d z e n ia  z innych  p rz y c z y n ,  i u p ra w n ia  nas  . f l e s z e  do r o z ­
p o z n a w c z e g o  z a s to s o w a n ia  l ek ó w  p rz e c iw k i ło w y c h ,  k tó re  są do ­
ty c h c z a s  n a jp e w n ie jsz y m  ś ro d k ie m  r o z p o z n a w c z y m .
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G. N. G r i w c o w. M c n a ts h e r .  ii. d. C iesąintle islimgen d. 
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Z P R A K T Y K I.

Dr. Fe l iks  M U R D Z IEŃ SK L  K ra k ó w .

O leczen iu  radem  toczn ia  (hipus vulgaris).

Z In s ty tu tu  dla C u r ie te ra p j i  w  K rak o w ie .
N acz e ln y  lek a rz :  Dr.  H g J r y k  W  a c li t e 1.

W  p ie r w s z e m  s p ra w o z d a n iu  o Ipezn iczem  dzia łan iu  radu .  
k tó re  og łos i ł  w  r. 1900 D a  u 1 o s w  P a r y ż u ,  zn a jd u jem y  już 
p i e r w ^ e  w ia d o m o ś c i  o k o r z y s tn y m  w p ły w ie  r ad u ,  na  p rzeb ieg  
to czn ia  sk ó ry .  S p o s t r z e ż e n ia  te  nie p o z o s ta ły  odosobn ione .  Z 
j a j u  p rac  w  ty m  w zg lęd z ie  l i a j w S i i e j s z a  b y ła  p r a c ą  W  B k  h a- 
m a i 0  e g r a . i J f z  r. 1909, k t ó r z y  zes taw il i  k o rz y s tn e  w y n ik i  le ­
czen ia  ra d em .  R ó w n ic  k o r z y s tn e  w y n ik i  leczn icze  ogłosili ;  EW i c ti­
u l  nj B a u m  i W  e 1 1 e r  c r.

M e to d a  s t o s o w a n a  p rz e z  W i c k h a m a  i D e g r a i s  p o le ­
g a ła  na  d z ia łan iu  r a d e m  n ie f i i t ro w an y m ;  w y j ą tk o w o  ty lko  p o s łu ­
g iw an o  się  cieiikiemi f i l t ram i g l inow em i,  k tó re  le d w o  m o g ły  w y ­
s t a r c z y ć  dla o d są c z e n ia  n a jm ięk szy c h  p rom ien i  be ta .

B e t a t c r a p j a  m i ę k k a  dz ia jk ła  na  n a jb a rd z ie j  p o ­
w ie rz c h o w n e  w a r s t w *  tkanki .  D o p ie ro  B  a r c a t w r .  1912 z a s to s o ­
w a ł  s y s te m a ty c z n ie  r a d  f i l t r o w a n y ,  k tó re g o 1 dz ia łan ie  leczn i­
cze  s ięga ło  n a  k i lka  m il im e t ró w  w  g łąb  sk ó ry .  F i l t ro w an ie  o d b y ­
w a ło  się p rz ez  p ły tk ę  o ło w ian ą  grubośc i  Rio mm. i p rz e z  waj3 tw (ę 
celuloidu. J a k  dziś w iadom o, fi ltr tak i  p o ch łan ia  okottj  60"/o tw a r -  
d y c h  prom ien i  b e ta  i ty lko  RE/o p rom ien i  gam m a .  W  odróżnien iu  
od b e ra te ra p j i  m iękkiej,  s to so w an e !  p rz e z  p i e r w s z y c h  a u to ró w ,  
nazwiiemy to leczen ie  b e t a  t ę  r a  p j ą t w  a r d ą ;  nie u leg a  b o w iem  
w ą tp l iw o śc i ,  że c h o m ik ie m  lec zn ic zy m  b y ł y  w  m eto d z ie  B a  r c a- 
t ‘a  p rom ien ie  be ta ,  p o n ie w a ż  ich p o tę ż n a  energ ja  b io log iczna  d o ­
p r o w a d z a ł a  do  w y l i k ó w  z n a c * i ig  w cześn ie j ,  n im  w o g ó le  p rom ien ie  
g a m m a  m o g ły  ro z p o c z ą ć  sw e  dz ia łanie .  W  n a sz a i  l i t ę r a tu rą ć  prof. 
K r z y s z t a ł o w i c z  p o d a ł  w ł a s n e  w y n ik i  leczen ia  to czn ia  b e ta -  
t e ra p ją  tw a r d ą .

W  n a sz y m  In s ty tu c ie  z a s to s o w a n o  p rz y  leefflniu to czn ia  
m e to d ę  n ieco  odm ienna ..  N iu ie jszem  p r z e d s t a w im y  te m a ty c z n ie  
p rzes tan k i  tej m e to d y  o ra z  p o d a m y  o b s e r w a c je  i ty m c z a s o w e  w y ­
niki, k tW e  z e b ra l i śm y  w  o k re s ie  cza su  oko ło  d w u  lat.

B e ig j t e | |p j a  to czn ia  p o lega  na  z a s to s o w a n iu  d a w k i  n iszczą-  
3g£j tk a n k ę  p a to lo g icz n a  na w z ó r  ś r o d k ó w  ż r ą c y c h .  P 3  u p ły w ie  
o k re su  u ta jo n eg o  dz ia łan ia  w | t s t ę p u ją  na  m ie jscach  n a św ie t lo n y c h  
o w rz o d z e n ia  p ły tk ie ,  k tó re  w  p r z y p a d k a c h  p o m y ś ln y c h  goją  sie 
z  p o z o s taw ie n ie m  cienkiej,  p o z b aw io n e j  o a r w ik a  b l izny, nie z w i e ­
ra jące j  c f i j r a k t e r y s t y c z n y c h  g u z k ó w  c h o ro b o w y c h .  N ao g ó ł  jeden 
cyk l  l e c zn ic zy  b e ta te ra p j i  nie w y s t a r c z a .  O k azu je  się p o t r z e b a  po ­
w tó rz en ia  zab iegu  d e s t ru k c y jn e g o  d w a ,  t r z y  lub w ięce j  ra zy .  
W re sz c ie  n ie rz a d k o  m o g ą  się, p om im o k i lk a k ro tn y c h  d a w e k  r a ­
du, u t r z y m a ć  p o sz c ze g ó ln e  guzki w  bliźnie. W  tak ich  p r z y p a d k a c h  
s to s o w a n o  r a d  w  p o łączen iu  z imienni m etodam i,  up. w y p a la ją c  
o p o rn e  guzki  e ie k t ro k a u te re m .  S t a ty s ty k i  w y le c z e n ia ,  z p o czą tk u  
n ie raz  b a r d z o  piękne, u lega ją  jed n a k  z b ieg iem  czasu  pogorszen iu ,  
p o n iew aż  n ie rz ad k o  w4 A ę p u j e  po u p ły w ie  m ies ięcy  tub n a w e t  lat 
n a w r ó t  c h o r o b y  w  po zo rn ie  w y le c z o n e m  miejscu.

K a żd a  b e ta t c r a p ja  r a d e m  m a  dw ie  u jem ne s t r o n y :  nie dz ia ła  
e le k ty w n e  i p o w o d u je  ła tw o  na  n a św ie t l a n y m  te ren ie  c h a r a k te r y ­



112 P O L S K A  GAZETA L EK A R SK A  Nr. 7. 1926.

s ty c z n e  z m ia n y  wtórne, jak  zan ik  sk ó ry ,  o d b a rw ien ie  i ro z sz e rz e n ie  
n a c z y ń .  A u to ro w ie  s to su ją c y  b e ta t e r a p ję  to cz n ia  po d k re ś la ją ,  że  
zg o rze l  w y w o ła n a  n a  tk a n c e  to cz n io w e j  nie o g ra n ic za  s ię  ty lk o  
do u szkodzen ia  tkank i  chorej ,  lecz  p rz ec h o d z i  n ie ra z  w c a l e  s z e ­
ro k o  na  o ta c z a ją c ą  z d r o w ą  sk ó rę .  P o w s t a j ą  t e m s i m e m  duże 
o w rz o d z e n ia ,  a w y t w a r z a j ą c a  się b l izna za jm uje  w ię k s z ą  p r z e ­
s t r z e ń  sk ó ry  i p o g a r s z a  w y n ik  k o s m e ty c z n y  leczen ia .  B l izn y  po 
b c ta te ra p j i  m ają  w y g lą d  c h a r a k te r y s t y c z n y ,  p o z w a la ją c y  z ł a t w o ­
śc ią  p o zn ać  z a s to s o w a n ą  m etodę .  S ą  to  z ap ad n ię te ,  o d b a rw io n e  
m ie jsca ,  gdz ie  n a s k ó r e k  w y k a z u je  w io tk o ść  b ibułki,  a  o to cz o n e  są  
p ró c z  tego  c zę s to  w ie ń c e m  ro z s z e r z o n y c h  n a cz y ń .

P o s t ę p y  jakie c u r ie te ra p ja  zap isu je  w  os ta tn ich  ła tach  w  le ­
czen iu  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y c h  p rz e z  zas tą p ie n ie  b e ta te ra p j i  p r o ­
mieniam i g a m m a  u s p ra w ie d l iw ia ły  p ró b ę  p rzen ies ien ia  m eto d y k i  
g a m m a te ra p j i  do leczen ia  toczn ia .  P r ó b y  p o d o b n e  b y ł y  już n ie ­
w ą tp l iw ie  d o r y w c z o  czy n io n e ,  n iemniej l i t e r a tu ra  w  ty m  w zg lęd z ie  
d o k ład n ie js zy c h  d a n y ch  nie z aw ie ra .

S to s o w a l i ś m y  " r a d  s i l n i e  f i 1 1 r  o w  a  n y,  a b y  is to tn ie  
ty lko  p ro m ien iam i g a m m a  d z ia ła ł  na  tkanki .  Z p o c zą tk u  g ru b o ść  
f i l t rów  w y n o s i ła  'h  mm. p la ty n y .  F i l t r  tak i  p o c h ła n ia  w sz e lk ie  p r o ­
m ienie  b e ta  i p r z e p u s z c z a  oko ło  95"/o prom ien i  gam m a .  P óźn ie j  
p rz e sz l iś m y  do je szc ze  in te u z y w n ie jsz eg o  f i l t row an ia ,  s to su ją c  
f i ltry  p la ty n o w e  g ru b o śc i  1 mm. tak ,  że  f i l t ry  n a sz e  p o c h ła n ia ły  
n ie ty lk o  p rom ien ie  be ta ,  lecz  t a k ż e  m a ło p rze n ik l iw e  prom ien ie  
g a m m a .  R a d  ta k  f i l t ro w a n y  p rz y k ła d a n o  b ądź  b e z p o ś re d n io  do 
tk an k i  chorej ,  p o z w a la ją c  t e rn sam em  o p ró c z  p rom ien i  g a m m a  d z ia ­
łać ta k ż e  w t ó r n y m  p ro m ien io m  b e ta ,  w y s y ła n y m  p r z e z  filtr  p la ­
t y n o w y ,  już też  u m ie sz cz a n o  m ię d z y  fi l t rem  a s k ó r ą  w a r s t w ę  t u ­
m y  bez tneta liczi ie j  g ru b o śc i  1— 3 mm. W  ty m  o s ta tn im  w y p a d k u  
o t r z y m y w a l i ś m y  g a m m a te r a p ję  c z y s tą ,  p o n ie w a ż  w tó r n e  e le k t ro n y  
p o c h ła n ia ła  gum a.

R a d  ro z m ie s z c z a n o  w  ten  sposób ,  a b y  dz ia łan ie  jego  o d b y ­
w a ło  się m ożl iw ie  r ó w n o m ie rn ie  na  c a ły m  lec zo n y m  te ren ie .  
W  p rz y p a d k a c h ,  gdz ie  c h o ro b a  o b e jm o w a ła  w ie lk ie  p r z e s t r z e n ie  
sk ó ry ,  leczo n o  nie c a łą  p r z e s t r z e ń  ró w n o c ze śn ie ,  lecz  z o b a w y  
z asz k o d z e n ia  c h o re m u  sk u tk iem  ogó lnego  dz ia łan ia  p rom ieni ,  d z ie ­
lono c h o r y  t e re n  na  częśc i,  k tó re  kolejno  p o d d a w a n o  dz ia łan iu  
r ad u .

D a w k ę  s t a r a l i ś m y  sie p o c z ą tk o w o  u t r z y m a ć  poniże j  d aw k i  
o p a rz a ją c e j  sk ó rę ,  a ż e b y  w  te n  sp o só b  z n a leźć  d a w k ę  n isz cz ąc ą  
e ie k ty w n ie  tk a n k ę  to cz n io w ą .  N a św ie t la n ia  t r w a ł y  p rz e c ię tn ie  1 0  
godzin ,  a ilość S to so w an e g o  ra d u  na c e n ty m e t r  k w a d r a t o w y  nie 
p r z e k r a c z a ł a  1 0  mg. R a  El.

P o  d a w c e  tak ie j  nie w y s tę p u je  p a rze n ie  sk ó ry ,  a w  k o ­
rzys tny  uh w y p a d k a c h  t k a n k a  to c z n io w a  w y k a z u je  po u p ły w ie  około  
c z te r e c h  ty g o d n i  obfite  łu szczen ie  się  z w y t w o r z e n i e m  się n ie ra z  
g r u b y c h  s t r u p ó w .  G uzk i  to c z n io w e  o b rz ęk a ją ,  o t r z y m u ją  h y p e re -  
m iczuą  o b w ó d k ę ,  a  c z a s e m  n a w e t  b e zp o ś re d n io  znikają.

D a w k ę  ta k ą  p o w ta r z a l i ś m y  co 4— 6  ty g o d n i  2 , 3 i 4 -krotn ie .
Na s t a r y c h  p r o c e s a c h  to c z n io w y c h  o b s e r w o w a l i ś m y  po  d r u ­

giej lub t r z e c ie j  d a w c e  p o p r a w ę  o b ja w ia ją c ą  się p r z e d e w s z y s tk i e m  
tern. ż e .  s k ó ra  p rz e d te m  sina, o b rz ę k ła  p o w r a c a ł a  do n o rm a ln eg o  
w y g lą d u .  W  o b rę b ie  t o c z n io w a  zm ien io n y ch  t e r e n ó w  s k ó r y  u k a z y ­
w a ł y  się  w y s p y  jasnej ,  p ra w id ło w e j  sk ó ry ,  z le w a ją c e  się  z sobą. 
W  m ia rę  p o s tęp u  leczen ia  z a t r a c a  się w y g l ą d  c h a r a k te r y s t y c z n y  
t w a r z y  to czn io w ej ,  n iem niej  jed n a k  guzk i  to cz n ia  u t r z y m u ją  się  
w  sk ó rz e ,  choć  w  licz.bie z n ac zn ie  zm nie jszone j.  L eczen ie  tak ie  
r o z lu ź n ia  z b l izn o w acen ia ,  k tó re  z  b ieg iem  c z a su  w y t w o r z y ł y  się 
s k u tk iem  c h ro n ic zn e g o  p ro c e su  w  sk ó rz e  i tk an c e  pod sk ó rn e j ,  
a  k tó re  się g łó w n ie  p rz y c z y n ia j ą  do de fo rm ac j i  tw a r z y .

P o d o b n ie  o b s e r w o w a l i ś m y  p o d  w p ł y w e m  ra d u  zmięknienfe  
p c - to c z n io w y c h  blizn n a  r ę k a c h  i u ru c h o m ien ie  się sk u tk ie m  tego  
z e s z ty w n ia ły c h  s t a w ó w .  T en  e fek t  ro z lu ź n ia jąc y  b l izn y  z n a n y  je s t  
i gdz ie indzie j  w  cu r ie te rap ji ,  u. p. p r z y  leczen iu  k u r c z ą c y c h  się  blizn 
tub w  m o rlm s D u p u y tre n i.  W  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  c ie k a w e m  by ło ,  
że  ró w n o le g le  z u s tę p o w a n ie m  blizn, s k ó r a  t r a c i ł a  sw ó j  o b r z ę k ły  
s in y  w y g lą d ,  c o b y  w s k a z y w a ło ,  że k rą że n ie ,  z w o ln io n e  od w ię ­
zów  tk an k i  b l izn o w a te j ,  p o w r a c a ło  do n o rm y .

C h o r z y  byli  z r e z u l ta tó w  leczen ia  b a r d z o  zad o w o len i .  S z c z e ­
gólnie e fek t  k o s m e ty c z n y  i fu n k c jo n a ln y  . p rz e d s t a w ia ł  zn ak o m ite  
p o lepszen ie  s ta n u  c h o r o b o w e g o .  J e d n a k ż e  guzki  to cz n ia  p o z o s ia -  
w a t y  n ie jed n o k ro tn ie  n a d a l  w  sk ó rz e  i j a s u e m  b y ło  dla nas, że  uic- 
m ożl iw eni  je s t  t a k ż e  s to su ją c  g a m m a te r a p j ę  d o p ro w a d z ić  do  z u ­
p e łn eg o  w y le c z e n ia  toczn ia  b e z  w y w o ła n i a  o p a rz e n ia  s k ó r y .  
P r z e s z l i ś m y  t e d y  do s to s o w a n ia  d a w e k  s i ln ie jszych ,  w y w o łu j ą ­
cy ch  na s k ó r z e  z d ro w e j  ru m ień  p i e r w s z e g o  stopnia.  P o d  w p ły w e m  
tak ic h  d a w e k  po  u p ły w ie  jed n eg o  lub d w u  ty g o d n i  w y s tę p n ie  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e  z ap a le n ie  s k ó r y  na  n a św ie t l a n y m  te ren ie ,  o b ja w ia ­
jąc  się z a c z e rw ie n ie n ie m  sk ó ry ,  o b rzęk iem ,  u czu c iem  p iec ze n ia  
i inuetni su b je k ty w n e m i  scn zac jam i.

S ta n  taki  t r w a  k ilka  dni, p o c ze m  n a s tęp u je  łu szczen ie  się 
s k ó r y  i o b j a w y  us tęp u ją .  Jeże l i  d a w k ę  t a k ą  z a s to s o w a ć  na tk a n k ę  
toczn ia ,  to tk a n k a  ta  z e s t ru p ią  się  i w y t w a r z a j ą  s ię  g ru b e  s t ru p y ,  
p o  oddzie len iu  k tó r y c h  ukazu je  s ię  s ina  ł u s z c z ą c a  się  sk ó ra .  W y ­
niki o s iąg n ię te  po tak ic h  d a w k a c l i  s ą  z n ac zn ie  lep sze  od u p rz ed n io  
o p isa n y ch ,  k tó r e  o t r z y m u je m y  po s to so w a n iu  d a w e k  s ła b y c h ,  p o ­
n i e w a ż  ilość g u z k ó w  t o c z n io w y c h  p o z o s ta ją c y c h  w  s k ó r z e  po  r e ­
akcji  je s t  n iep o ró w n a n ie  m nie jsza .  M im o tego ,  że  d a w k a  s i ln ie jsza  
p rz y n o s i  c h o rem u  do leg l iw ośc i  p o c h o d z ą c e  od po r a d o w e g o  z a p a ­

lenia  sk ó ry ,  m u s im y  ją w ię c  u w a ż a ć  za  k o rz y s tn ie jszą ,  g d y ż  
w  z n a c z n y m  stopniu  s k r a c a  cza s  leczenia.

W  p r z y  p a  d k  a  c  h w y l e c z  o n y  c li t. j. tam , gdzie  po 
sz e reg u  aplikacji,  ż ad n y c h  g u z k ó w  nie napo tk an o ,  w y g l ą d  s k ó ­
r y  w m i e j s c a c h  w y l e c z o n y c h  b y ł  z u p e ł n i e  n o r -  
iti a  1 n y  m.

Go do toczn ia  b ł o n  ś l u z o w y c h ,  to  w y n ik i  b y ły  z n a c z ­
nie g o rsze .  W o b e c  niew ie lk ie j  l ic z b y  p r z y p a d k ó w  o b s e r w o w a n y c h  
nie m o ż e m y  s tw ie rd z ić  w  czem  le ż y  p rz y c z y n a .  M u s im y  podkreś l ić ,  
że to c z e ń  s k ó r y  le c z y  się  z n ac zn ie  lepiej g a n n n a te ra p ją  n iż  to czeń  
ś lu zó w k i  i m a m y  s z e re g  p r z y p a d k ó w ,  gdzie  c h o ro b a  n a  sk ó rz e  
zupełn ie  lub p ra w ie  zupełn ie  u stąp iła ,  p o d c za s  g d y  to cz eń  ś lu z ó ­
w e k  o k a z a ł  ty lko  n iezn aczn e  po lepszen ie .

Co do n a w r o t ó w ,  to o k re s  n a s z y c h  o b s e r w a c y j  jes t  
je s zc ze  z b y t  k ró tk im ,  a b y  się w  tej m ie rz e  w y p o w ie d z ie ć .  W o b e c  
tego ,  że  w ię k s z o ś ć  p r z y p a d k ó w  toczn ia  p o w s ta j e  n a  d ro d z e  p r z e ­
r z u to w e j  z u ta jo n y c h  ogn isk  g ru ź liczy ch ,  s t a r a m y  się  p r z e c iw d z ia ­
łać n a w r o t o m  p rz e z  o g ó l n e  l e c z e n i e  c h o r  e g o. C h o ry c h  
ze  zm ianam i w  p łu cach  lub g ru c z o ła c h  c h ło n n y c h  k ie ru jem y  do le ­
czen ia  k l im a ty c zn e g o ,  p r z y c z e m  n a  ly m p lw m a ta  g ru ź licze  s to su je ­
my n aśw ie t lan ie  p ro m ien iam i  R o en tg en a .

Z o śm n a s tu  p rz y p a d k ó w ,  k tó r y c h  o b s e r w a c ja  w y n o s i  p r z y ­
na jm niej  pół ro k u  od r o z p o c z ę c ia  leczen ia ,  6  p r z y p a d k ó w  d o ty ­
czy ło  wie lk ich  toczn i  t w a r z y  t r w a ją c y c h  d łuże j  niż dz ie s ięć  lat  
i k tó r e  już  z d o ła ły  d o p ro w a d z ić  do  s t r a s z n e g o  z e s zp ecen ia ,  p r z y ­
czem  c h o r o b a  u t r z y m y w a ła  się  t w o r z ą c  z a r ó w n o  w y b u ja ło ś c i  jak 
i o w rz o d ze n ia .  C z te re c h  z tyci i  c h o r y c h  p rz e d s ta w ia ło  ta k  o k r o ­
p n y  w id ak ,  że  p o jaw ien ie  się icli publicznie  b e z  z a k r y w a n ia  t w a ­
r z y  nic by ło  m o ż ł iw em . Ci c h o r z y  uzy sk a li  w  b a rd z o  k ró tk im  c z a ­
sie n a d z w y c z a jn ą  p o p r a w ę  w y g lą d u .  R ó w n ie ż  p iękne  w y n ik i  k o ­
sm e ty c z n e  u z y sk a l i śm y  w  św ie ż y c h  to czn iach .  N a jm ło d sz e  tocznie,  
k tó re  ob ję l iśm y  w  leczen ie  t r w a ł y  już d w a  la ta  i b y ł y  u p rzed n io  
w  ró ż n y  sp o só b  leczone ,  m ię d z y  innemi t a k ż e  i be ta terap j.ą  (w  in­
ny c h  Z ak ła d a c h ) .  J e d e n  z  c h o ry c h  o b a r c z o n y  c iężk iem i o w r z o d z e -  
uiami n o sa  i c a łe j  t w a r z y  m ó g ł  w  p a rę  m ie s ię c y  po ro zp o częc iu  
leczen ia ,  o żen ić  się.

Z u p e łn e  w y le c z e n ie  z re s t i tu t io  ad in te g ru m  s k ó r y  z a o b s e r ­
w o w a l i ś m y  u d w u  c h o ry c h .  T a  n iska  c y f ra  t ł u m a c z y  sie  fak tem , 
że  c h o r z y  p rz e w a ż n ie  ku rac j i  nic c h c ą  k o ń c z y ć .  C h o r z y  p o p r z e s t a ­
ją  n a  p o p ra w ie  k o sm e ty c z n e j  i nic m o żn a  ich p rz e k o n a ć ,  iż winni  
się  leczy ć ,  a ż  w s z y s tk i e  guzk i  us tąp ią .  U w a ż a ją  s ie  z a  w y l e c z o ­
nych ,  a cz k o lw ie k  w  klin icznem  te g o  s ło w a  zn aczen iu  o c z y w iś c ie  
w y le c z o n y m i  nie są. M im o, że  w ie lu  z n ich p o z o s ta je  w  n asze j  
o b se rw a c j i ,  nie s tw ie rd z i l iśm y ,  a b y  p o z o s ta w a n ie  t y c h  g u z k ó w  
d o p ro w a d z i ło  d o tą d  do a k ty w n ie j s z e g o  p o w r o tu  c h o ro b y .

P o w y ż s z y  szk ic  n a sz y c h  o b s e r w a c y j  w y k a z u je  w ięc ,  że 
g a m m a t e r a p j a  j e s t  b a r d z o  s k u t e c z n y m  ś r o d k i e m  
w w a l c e  z  t o c z n i e m .  W  s to su n k u  ;lo b e ta te ra p j i  p r z e d s t a w ia  
te w y ż s z o ś ć ,  że  da je  w y n ik i  k o s m e ty c z n e  d a leko  lepsze ,  c h o ć  po ­
dobnie  jak i b e ta t e r a p ja  s p r o w a d z a  z r e g u ły  ty lk o  p o p r a w ę ,  a  nie 
z u p e łn e  w y le c z e n ie  ch o ro b y .  Nie jes t  to w ię c  m eto d a ,  k t ó r a b y  
u c zy n i ła  zbędnemu inne ś ro d k i  tu s to so w a n e .  N iemniej szczeg ó ln ie  
w s k a z a n a  jes t  g a m m a te r a p ja  p r z y  leczen iu  z a s ta r z a ł y c h  toczni,  
o b e jm u jąc y ch  w ie lk ie  p r z e s t r z e n ie  sk ó ry ,  p o ł ą c z o n y c h  ze  zn ac zn e -  
mi zn ie k sz ta łce n iam i  s k ó r y  i z e sz ty w n ie n ia m i  s t a w ó w ,  gdz ie  k o s ­
m e ty c z n y  i c z y n n o ś c io w y  w y n ik  u z y s k u je  się w  s to su n k o w o  k ró t ­
kim czas ie .  B ęd z ie  r z e c z ą  d a ls z y c h  sp o s t r z e ż e ń  s t  v ie rdz ić ,  c z y  
w yn ik i  g a m m a te ra p j i  nie d a d zą  s ię  je s z c z e  u le p s z y ć  d a lszem i 
u lepszen iam i techniki.

Dr. E u g en iu sz  K R A JE W S K I.  K a to w ice .

Sy stem  g im n a sty czn y  N eum ann-N euroda dla o se sk ó w .

K a ż d y  z p o ś ró d  l e k a rzy ,  k t ó r z y  d o c en ia ją  z n ac ze n ie  ra c jo ­
n a ln eg o  w y c h o w a n ia  f izy c zn e g o  dla p r z y s z ł e g o  ro z w o ju  cz ło w iek a ,  
ro zu m ie ,  że p r a c ę  w  ty m  k ie ru n k u  r o z p o c z ą ć  n a le ż y  jak  n a jw c z e ś ­
niej. C hodz i  b o w ie m  o to, b y  w  okres ie ,  g d y  u s t ró j  je s t  na jba rdz ie j  
p l a s ty c z n y m  i c zu ły m  na  w s z e lk ie  b o d źce ,  p o b u d z a ją c e  go do 
w z r o s tu  i ro zw o ju ,  d z ia łać  n ań  jak  n a j in ten zy w n ie j .  D u ż y m  p o s t ę ­
pem  na  tern polu je s t  już w p r o w a d z e n ie  rac jo n a ln e j  g im n as ty k i  
w  w iek u  dz iec ięcym ,  a w ię c  w  okres ie ,  k tó r y  s p r z y ja  ta k  b a rd z o  
r o z w o jo w i  z n ie k sz ta łc e ń  k o ść c a  i zb o cz eń  u k ład u  n e r w o w e g o  i do- 
k r e w n e g o .  O b e cn ie  usiłuje  w y c h o w a n ie  f izy c zn e  u t o r o w a ć  sob ie  
d ro g ę  i w e  w iek u  n iem o w lę cy m ,  k ie d y  to p rz e z  w z m o cn ien ie  s y ­
s te m u  r u c h o w e g o  o se sk a  zap o b ied z  m o ż e m y  sk u te cz n ie  r o z p a n o ­
szeniu  się k r z y w ic y ,  g ru ź l i c y  dziecięce j,  s ł a b o w i to śc i  i innych  n a ­
s t ę p s tw  d o m e s ty k a c j i  i w y n a tu r z e n ia .  O ile d o tąd  l e k a r z  z a c h o w y ­
w a ł  się w o b e c  o se sk a  dość  b iern ie,  z a le c a ją c  o d rzu cen ie  k r ę p u ją ­
c y c h  zup e łn ie  s w o b o d ę  r u c h ó w  p o w i jak ó w ,  o ty le  obecn ie  po t.o- 
s ta w ien iu  s p r a w y  c z y n n e g o  ć w ic z e n ia  o s e s k ó w  n a  r e a ln y m  g r u n ­
cie sk łon ić  go  w in n o  do  zup e łn ie  c z y n n e g o  p o s t ę p o w a n ia :  o s e s k a  
n a l e ż y  s y s t e m a t y c z n i e  i r a c j o n a l n i e  ć w i c z y ć  
i o b o k  p o w i e t r z a  i w ł a ś c i w e g o  o d ż y w i e n i a  d o ­
s t a r c z y ć  m u  r u c h u .  J a k  b a d a n ia  kl in iczne  w  ty m  k ie ru n k u  
d o w io d ły  — g im n a s ty c z n e  ć w ic z e n ia  o s e s k ó w  n ie ty lk o  w  u d e r z a ­
ją c y  sp o só b  w z m a c n ia j ą  u k ła d  k o s tn o -w ię z a d ło w p -m ię ś n io w y ,  a le  
tak ż e  w p ł y w a j ą  n a d e r  k o r z y s tn ie  na  s ta n  i ro z w ó j  ogó lny ,  na  p o ­
s tę p  funkcy j  s t a ty c z n y c h  i ru c h l iw o ś ć  (p sy c h ik ę )  o se sk a ,  łaknienie ,



a. t. p= a. to n s il la r is  — a. p . a. =  a. p a la tin a  a sc e n d e n s  
a. m . e. =  a. m a x illa r is  e x te r u a  — m . s. p h . =  n i. s ty lo p h a r y n g e u s  
m . s. g. —  m . s t y lo g lo s s u s  — m .c  p li. -  in. c o n s tr ic to r  p lia r y n g is  

r. a. t. =  r a m i a. to n s illa r is  — t. =  to n s illa .

I>i'nk P illc r -N c im u u in , L w ó w
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v . ph. e. =  v . p lia r y n g e a  e x te r n a  — v. ph. i. — v. p l ia r y n g e a  in te rn a  
v . m . e. — v . m a x illa r is  e x te r n a  — v. j. i. =  v . ju g u la r is  in te rn a
v . f. p . =  v. ta c ia lis  p o s te r io r  — v. i. a. ■= v. ta c ia lis  a n te r io r

v. f. c. =  v. ta c ia lis  c o m m u n is  — v . I. =  v . l in g u a lis
ni. s. ph. =  m. s ty lo p h a r y n g e u s  — m . s. g . =  m . s ty lo g lo s s u s

f. b. ph . =  fa sc ia  b u cco  p lia r y n g e a .

Ui uK IMUcr-Ncuniuun, Lwów.
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p rz eb ieg  iJ rocesów  t ra w ie n ia  i t. p. J a k  w p f y w a  s tan  p rz e c iw n y  
i j. b ra k  ru c h u  i ćw icz eń  na  rpzwóji o se sk a  — s p o s t r z e g a ć  m o ż e ­
m y  w  ż łó b k ach  lub in nych  z b io ro w isk ac h  n iem o w lą t ,  gdzie  dzieci 
są  blade,  a p a ty c z n e ,  n ie ruch liw e ,  p o z b aw io n e  łaknienia ,  opóźn ione  
w r ę ^ v o j u  chodu  i m o w y  i t. p.

T w ó r c ą  s y s U m u  g im n a s ty c zn e g o  dla osŁskjbw, k t ó r y  w  celu 
jak n a js z e r sz e g o  r o z p o w sz e c h n ie n ia  go p rz e z  l e k a r z y  w l r ś d  
w s z y s tk ic h  n a s z y c h  w a r s t w  sp o łe cz n y ch ,  poniże j  p o d a ję  — jes t  b. 
n auczyc ie l  w o js k o w e g o  in s ty tu tu  g im n a s ty c zn e g o  p. B e te f f  Ncu- 
n anti N e u ro d c  w  B e r l i n i e J U J s te m  ten p r z e b a d a n y  zo s ta ł  kliniozriie 
p rz ez  a s y s t e n ta  P a ń s t w o w e g o  z a k ła d u  dla z w a lc z a n ia  śm ie r te l ­
ności w ś r ó d  o s e s k ó w  i m a ły c h  dzieci w  B erlin ie  Dr. S z a  p s k i e- 
g o. J e s t  on p r o s ty  i n a tu ra ln y ,  j a sn y  i z ro z u m ia ły  dla n a js ze rsz eg o  
ogółu,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  u g r u n to w a n y  na  p o d s t a w a c h  fizjologii 
a p a r a tu  r u c h o w e g o  o seska .

Ć w ic ze n ia  g im n a s ty c z n e  p ro w a d z ić  m oże  m a tk a  łub w y c h o ­
w a w c z y n i  odp o w ied n io  pouczone .  Ć w ic ze n ia  ro z p o c z ą ć  m ożna  
w 5 - ty m  m ies iącu  życ ia .  O s e s e k  jes t  nagi,  a ćw icz en ia  p ro w a d z i  
sił*, w  lecie p r z y  o tw a r łe m  oknie lub na w o ln e m  p o w ie trz u .  Ć w J  
c z y l i  p rz e d  jedzen iem  i p rzed  k ąp ie lą  na  s to le  ta k  duży m ,  by  
dz iecko  m ogło  się  na  nim sw o b o d n ie  p o r a ż a ć ,  a m a tk a  m og ła  
je dogodnie  ręk am i  z k a ż d e g o  bok u  d ostać .  N a  s tó ł  k ładz ie  
się poduszkę ,  p ie rz y n k ę  lub m a te ra c y k .  Nie ć w ic z y ć  oseska ,  g d y  
m a c iep ło tę  podnies ioną ,  nie u ż y w a ć  żad n e g o  p rz y m u su ,  [S ty  
dz ieck o  w y d a je  się „ n ie sw o jc m “ . G d y  fesesek  w y k o n u je  w ła s n e -  
wolnie  p e w n e  ćw icz en ia  — t r z e b a  mu dozw olić  je w y k o n y w a ć ,  aż 
m a  d o sy ć  i leży  w t e d y  spokojn ie  lub n iec ierp l iw i się, g d y  us i łu ­
jem y  je k o n ty n u o w a ć .  Ń a  ta tóŚ  o b ja w y  z w ró c ić  szc ze g ó ln ą  u w a g a !  
B a c z y ć  by ćw icz en ia  od n o s i ły  s w ó j  sk u te k  t. j. m ięśnie  g r u b i a f t l  
p rz y  sk u rc zu  i o d w ro tn ie .  Z p o c z ą tk u  w y k o n y w a ć  codzienn ie  kilka 
ty lko  ćw iczeń ,  po 8—40 p o s iedzen iach  trzeb a  p rz e ra b ia ć  w szy w k ie  
ćwiczen ia  sy s te m u  —  nie p o z o s taw ia ją c  p rz y  tern n ig d y  'z ieck a  
bez n a d zo ru ,  bo z w ię k sza ją c a  się p rzez  ćwiczenia  z dnia  na  dzień 
ruch liw ość  ła tw o  m oże  d o p ro w a d z ić  do u p adku  ze stołu. K ażde  
d z iecko  m a s w J B  ulubione ćwiczenia ,  a zadow olen iu  da je  w y r a z  
p rzez  uśm iech  i g r y  tw a rz y .  T e  ćwiczenia  n a leży  w y k o n y w a ć  z a w ­
sze na  p o czą tk u  i końcu  posiedzenia ,  b y  u trw a lić  w  psych ice  
dz iecka  w ra że n ia  p rz y je m n e .  U n ikać  ru ch ó w  g w a ł to w n y  cli z uwagi 
na  m a tą  o d p o rn o ść  w ięzadei  oseska ,  u p a d an ia  n ag ieg o  g ło w y  ku 
tyłowi.  D la tego  c h w y ta ć  z aw sze  w ła śc iw ie  i pewnie.  W  czasie  ćwi­
czeń d ą ż y ć  do w szeen s tro n n e j  p r a c y  cia ła, a po nich e to k o n a ć  lekki 
m asaż .

S y s te m  na sz  obe jm uje  14 ćw iczeń ,  k tó ry c h  opis sz c z e g ó ło w y  
p o d a je m y  niżej.

1 . Ć w i c z e n i e  r a m i o n .  Daj uchw ycić  dz iecku z a  twój 
kciuk, k ład ą c  n ac isk  na  to, by  dz ieck o  c r a n i ło  18 m ocno .  N as tęp n ie  
w y k o n u j  zg ięcia  ram io n  w  s t a w a c h  łokciowljfch — d o p r o w a d z a ją c  
rę k ę  aż  do uszu  z ra z u  w o ln o  —  p o tem  c o ra z  s z y b c H .  P o  p e w n y m  
czas ie  dz iecko  b ie rz e  już w j fe sz y  udzia ł  w  ćwiczeniu .

2 . C w  i c z c u i e n ó g .  U c h w y ć  n o g ę  d z ie ck a  tak ,  że  palec 
m a ły  p rzy ch o d z i  jkkI p ię tę  i w y k o n u j  zg ięcia  ko j ięzyn  dolnych, 
w  s taw lf f l l  k o l a n o w y a h  ró w n o c z e śn ie  lub n a p rz e m ia n  z razu  w olno ,  
p o tem  w  tem pie  biegu. D z iecko  później  sa m o  już w y k o n u je  tc 
ru ch y .

3 . Ć w i c z e n i e  o d d e c li o w  e. U c h w y ć  kc iuk iem  i p a l ­
cem  w s k a z u ją c y m  k la tk ę  p ie r s io w ą  d z ieck a  i śl izgaj je b e z  ucisku 
ku ś ro d k o w i  c ia ła  w  tem pie  o d d y ch an ia .  P o  5 -c io k ro tn em  p o su n ię ­
ciu rąk  — sz y b k ie  ru c h y  rą k  ku  g ó rz e  i do łowi,  w  celu w am oci i ie -  
nia mięśni m ię d z y -ż e b ro w y c h .

4 . ć w i c z e n i e  t u ł o w i a .  U c h w y ć  dz ieck o  zfig łydki 
i u n i e ^ z  p o ło żen ia  p o z iom ego  na b rz u c h u  p ra w ie  do p ro s to p a d łe g o  
p r z y c z e m  g ło w a  dz iecka  z w r ó c o n a  m a b y ć  ku jednem u z b o k ó w  
(n ap rzem ian ) ,  a  nie ma s p o c z y w a ć  p a  nosie .  P o  p e w n y m  czas ie  
dz iecko  usiłuje  w y b r n ą ć  z tego  p o ło żen ia  p rz e z  ru c h y  piersi  i b r z u ­
cha. N a  tem  — k on iec  ćwiczen ia .

5. ć w i c z e n i e  t u ł o w i a .  U c h w y ć  u d a  d z ieck a  tak ,  że 
pa lce  w s k a z u ją c e  o p r t f s i ę  na  m iedn icy  i un ieś  dz jgcko  z l t e g o  p o ­
łożen ia  ku  gó rze .  N as tęp n ie  nadaj  c ia łu  J/« o b ro tu  na  lew o ,  p o tem  
p ra w o .  D z iecko  usiłuje  p o w ró c ić  z p o w r o te m  p i ^ z  o b ro i  do p ie r ­
w o tn e g o  po łożen ia .  (D o sk o n a łe  ćw iczen ie  n ie ty lk o  m u sk u la tu ry ,  
piersi i b r z u c h a  ale i boóznej  m u sk u la tu ry  tu ło w ia  i k rę g o s łu p a ) .

(3. ć w i c z e n i e  k r ę g o s ł u p a .  Nogi d z ieck a  op ie ra ją  się 
o b rzu ch  ć w icz ąc eg o ,  ć w ic z ą c y  c h w y ta  dz ieck o  pod pachy ,  N a s tę p ­
nie w y k o n u je  się zgięcia  tu ło w ia  ku  bok o m  i k rążen ie .

7. U n o s z e n i e  t u ł o w i a  z p o ł o ż e n i a  n a  b r z u c h u .  
Dziecko c h w y ta  palce  w sk a z u ją c e  ćwiczącego ,  k tó r y  unosi tu łów  
jego ku  g ó rz e  tak ,  b y  m. t rap e s iu s  u t w o r z y ł  w y r a ź n y  c z w o ro b o k ,  
a sk ó ra  tu łow ia  w y t w o r z y ł a  fa łdy .

8 . P  o s t a  w  a w y  p r o s t u  a. P r z e z  ćwiczenie  7 dz iecko 
m a już  odpow iednie  p rzy g o to w an ie .  Ć w iczący  w sp ie ra  jed n a  ręk ą  
dz iecko  pod k a rk ie m ,  d ru g ą  c h w y t a  nóżki  w  okolicy, k o s te k .  J e s t  
to ćwiczenie  mięśni k a r k u  i w y ra b ia n ie  p o p ra w n e g o  t r z y m f i j a  
g łów ki (Sa).

9 . C w  i c z e n i e  k o ń c z y n  d o l n y c h  i b r z u c h a .  Zbli­
ż y ć  nóżki dz iecka  bez^ u ż y c ia  jed n ak  s i ty  do nosa ,  a  n a s tęp n ie  pu ­
śc ić. P o  p e w n y in  czas ie  dz iecko  s a m o  w y k o n u je  te  ruchfy. N a s t ę p ­
nie w y k o n a ć  k o ń c zy n a m i  k rą ż e n ie  w  s t a w a c h  b io d ro w y c h .  U w a ­

żać,  c z y  dz iecko  s ta w ia  p r z y  ćw iczen iu  pew ien  opór,  bo  to jes t  d o ­
w o d e m  a k ty w n e j  p r a c y  dz iecka .

1 0 . P e ł z a n i e .  P c i T I w ć  nóżki d z ieck a  do p rzo d u  - a oiio 
sa m o  pe łz a  już po stole.  J e s t  to ćw iczen ie  \ \p p r o s tQ w a c ? y  nóg.

11. S k ł o n  w p r o s t n y .  U c h w y ć  jed n ą  r ę k ą  nóżki 
d z ieck a  w  o k o l iW  k o s te k  — d ru g a  w s p ie ra j  jogo g rzb ie t ,  t ak  by  
pa lec  w s k a z u ją c y  w y c z u w a ł  k ręg o s łu p .  G ło w a  ku ty ło w i  B p t a  
lekko  sp ie ra  się na  stole,  p r z e z  co z g in acze - ig ło w y  b iern ie  r o z c i ą ­
gnięte  u n o szą  k la tk ę  p ie rs io w ą .  J e s t  to d o sk o n a łe  ćw iczen ie  dla 
k la tk i  p ie rs iow ej

1 2 . U n o s z e n i e  t u ł o w i a  z e  s k ł o n u  w  y  p N K  t t"c-  
g o. U n o ś  z p o s ta H y  poprzednie j  tu łów  dz iecka  ku gó rze  (inten- 
z y w n a  p ra c a  m ięśni klatki piers iow ej i b rzu ch a ) .  Z czlrsem dz iecko 
sam o  w y k o n u je  unoszenie .  U w a ż a ć  na  n a g ie  opadnięc ie  ku  ty łow i.  
W  m ia rę  p o s tęp u  ćw i™ eń  cofa  się  rę k ę  p o d p ie r a ją ®  ku 
miednicy . W ą t ł y  5 m ie s ię cz n y  o se se k  —  b y ł  po 7 m ie s ią ­
c a c h  takH/zfcuocniony, że  m o żn a  b y ło  p u n k t  p o d p a rc ia  p rz e su n ą ć  
poza  si odek  cięż-li^śęL a oijesek sam odzieln ie  unosi ł  się  ku górze.  
Ćwiczenie  1 1 i 1 2  usuw a sz y b k o  b rzuch  żabi dzieci k rzyw ionych .

13. K r ą ż e n i e  t u ł o w i e  m. U c h w y ć  k a ż d ą  nó żk ę  osebno  
i unieś dz iecko z u łożenia  na  grzbiecie  p raw ie  do po łożen ia  p ro s to ­
pad łego .  T e ra z  trzeb a  jed n ą  n ogę  w y s u n ą ć  do p rzo d u  i w ew n ą trz ,  
p rz e z  co c ia ło  p r z y b ie r a  u łożenie  ś ru b o w a te .  D z iecko  po p e w n y m  
czasie  sam odzieln ie  o b ra ca  się g łow ą z  tu łow iem  do  po tpżeu ia  
b rz u szn e g o .  G d y  dz iecku  z n o w u  odpojwiednio o b ró c im y  tu łów , 
ono z n ó w  obróci się na  grzbiet.

14. W y d r a p y w a n i e  s i ę  d z i e c k a  z o p a  r c f§Ł m s i c .  
P o  d łu ż s z y m  czasie  uda je  się  to ćw iczen ie .  T r z e b a  ty lk o  dz iecko  
m ocno  za  p r z e d r a m io n a  ch w y cić ,  a  ono sa m o  d rap ie  się  ku gó rze .  
M o żn a  ró w n ie ż  dz ieck iem  b u jać  w  tein położeniu .

P iśm ienn ictw o.
D e t l e f f  N. N eurode ,  S a n g l i i iK a e m n n s t ik  1925.

S P R A W O Z D A N I A  P O G L Ą D O W E .

jto c . Dr. H e n ry k  SO C HAŃ SK I.  L w ó w .

Zjaw iska ak u styczn e  i znaczen ie  ich w  m ed y cy n ie  w ew n ętrzn ej.

Z  k lin ik i ch o ró b  w e w n ę tr z n y c h .
D y r e k to r :  P r o f . D r . R . R c n c k  i.

C elem  p r a c y  ninie jszej jes t  ok reś len ie  w a ż n o ś c i  z jaw isk  a k u ­
s ty c z n y c h  dla l e k a rza - in te rn is fy .  Z asad n icz o  daje  się  ten p r z e d ­
m iot podzielić  na  d w ie  częśc i,  jedną  o k re ś la jąc ą  s toś in iek  z jaw isk  
a k u s t y H n r a i  do m etod  b a d an ia ,  d ru g ą  zaś  o m a w ia ją c ą  .stosunek 
ich do s a m eg o  u s t ro ju .

R o z p o cz n ę  r o z p a t r y w a n ie  te m a tu  d a n eg o  z a k u s ty k i  tp z p o -  
z n a w c z e j  o dnośh ie  do  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .

1.

W m e d y c y n ie  w e w n ę t r z n e j  są  ró ż n e  k ierunki  O l e c n i e  w e ­
sz l iś m y  w  o k re s  c liemiozny i f izy k a ln o -c h e m icz n y .  Z ja w isk a  a k u ­
s ty c z n e  są  n a u k o w o  na da lszyfn  planie .  M im o r o z i e g ł e g e jp r a k ty c z ­
nego  icli z a s to s o w a n ia ,  w n ik a  się m ało  w  ich istotę ,  u w a ż a  żą  coś 
b a rd z o  z im nego  i do dna  zg łęb ionego .  A jed n ak  s łu szn em  to nie 
jest.  M im o w ie lk ie j  w a r to ś c i  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń  na  tem  połu, 
są  w  m e to d y c e  in te rn is ty czn e j ,  z w ła s z c z a  w  auskultacj i ,  s z c z e ­
g ó ły  n ie tkn ię te  je szc ze  p ra w ie ,  w ie le  z jaw isk  tego  ty p u  po zn an o  
ty lk o  czę śc io w o ,  a ty lk o  n iez n ac z n a  ilość ty c h ż e  raeże  rBSBczycić  
sie ca łk iem  g r u n to w n e m  zg łęb ien iem . Myśli  co dop iero  p o d a n e  by G  
mi b o d ź ce m  do p r z e d s t a w ie n ia  ty c h  z jaw isk  w  ich dz ies ie jsze j  p o ­
s tac i  z  u w zg lędn ien iem  m y ch  w ie lo le tn ich  s p o s t r z e ż e ń  i dScietam, 
z m ie rz a ją cy c h  do ro z św ie t len ia  p e w n y c h  nie jasnośc i  b u d o w y  a k u ­
s ty c zn e j  w s p o m in a n y c h  zjawfflk odnośn ie  do auskultacj i .  Z w ia d o ­
m ości  o g ó ln y ch  p o d am  kilka  z a sad n ic z y c h :

J e d n o s tk ą  a k u s ty c z n ą  w  z n a c z e n iu  e n e r g e  ty c z n e  ni je s t  z a w s z e  ton  w  fi* 
/ .y c z n e n i r o z u m ie n iu . J e s tto  i lo ś ć  e n e r g ii a k u s ty c z n e j  o d p o w ia d a ją c a  p e w n ej  l ic z ­
b ie  drgań  ś r o d o w is k a  p r z e w o d z ą c e g o  na s e k u n d ę . J e ż e li  ta  l ic z b a  je s t  m a ła , m a  
ton  in ne  w ła ś c iw o ś c i ,  u le g a  ła tw o  i lo ś c io w e m u  (n ie  ja k o ś c io w e m u )  w z r o s to w i  
e n e r g ji o s c y la c y jn e j  (w z r o s t  a m p litu d y ) , d a le j  s ię  p r z e n o s i,  a ła tw ie j  d a je  s ię  h a ­
m o w a ć  p r z y r o s te m  c iś n ie n ia .  T o n y  o  d u żej i lo ś c i  d rg a ń , n a o g ó ł m niej n o ś n e , są  
tw o r a m i s ta w ia ią c e m i ja k b y  w ię k s z y  op ó r  ty m  c z y n n ik o m , k tó r e  ta k  m o cn o  d z ia ­
ła ją  na to n y  p ie r w s z e j  k a te g o r ii .  R e g u la r n e  o s c y la c j e  s p o ty k a n e  w  p r z y r o d z ie  
są  z a z w y c z a j  z ło ż o n e .  M ają  jed en  s i ln y  to n  z a s a d n ic z y  o r a z  p ie r w o tn e  i w tó r n e  
a l ik w o ty ,  w  łą c z n e j  l ic z b ie  d o c h o d z ą c e j  do 16, n a d a ją c e  11111 b a r w ę . N ie  w s z y s t ­
k ie  to n y  m o g ą  b y ć  n a z w a n e . W  ra m a ch  s ły s z a ln o ś c i  m an ty  n a z w ę  i o k r e ś le n ie  
ty lk o  d la  n ie w ie lk ie j  s to s u n k o w o  c z ę ś c i  (p r a w ie  1 / 1 »o) o g ó ln e j  i lo ś c i  to n ó w . U c h o  
lu d z k ie  r ó ż n ie  je s t  u w r a ż l iw io n e ,  r ó ż n ic z k o w o  n a jw ię c e j  w  ra m a ch  a 1— c 2, c z u -  
c io w o  m ię d z y  c 3 a  c 4 . T w ó r n ik  ( c 1) j e s t  z łą c z o n y  z  n a jm n ie jsz y m  o d c z y n e m  
k o r o w y m  i je s t  p u n k tem  z e r o w y m  o d c z u w a n y c h  m ię d z y to n o w y c h  p o te n c ja łó w .  
S z m e r y  s ą  k o m p lek sa m i to n ó w  f iz y c z n y c h  n a jr o z m a ic ie j  u ło ż o n y c h , n ie k tó r e  
z  n ich  m o g ą  u k ła d a ć  s ię  w  s z e r e g i  z b l iż o n e  b u d o w ą  d o  z g r u p o w a ń  to n u  z a s a d n i­
c z e g o  i a l ik w o tó w , a  ta k i k o m p le k s , z a w a r t y  w  s z m e r z e ,  n a d a je  m u p e w n e  c e ­
c h y  to n a ln o sc i .  S z m e r y  o  s k ła d o w y c h  s ła b y c h ,  u ło ż o n y c h  w  je d n o li ty  s z e r e g ,  są  
m ię k k ie , w  m ia rę  w z r o s tu  s i ł y  p o s z c z e g ó ln y c h  s k ła d n ik ó w , r w a n ia  s ię  c ią g ło ś c i  
sz e r e g u  i z ja w ia n iu  s ię  r ó ż n ic  w  s i l e  s k ła d o w y c h  z m ie n ia  s ię  c h a r a k ter  z ja w is k a ,  
p o ja w ia  s ię  tw a r d o ś ć ,  s z o r s tk o ś ć ,  s z m e r  z m ie n ia  s w ó j  c h a r a k te r . K o m b in a cje  
s z m e r ó w  z  z e sp o ła m i to n a ln en n  s ą  n ie z l ic z o n e ,  ta k  to n  z a s a d n ic z y  (p a n u ją c y )  
jak  i a l ik w o ty  m o g ą  w  n ich  o d b ie g a ć  od  id e a łu , a le  m im o to  c a ło ś ć  u z y sk u je  p ię t ­
no z ja w is k a  m n iej n ie z d e c y d o w a n e g o  n iż  sz m e r  p r a w d z iw y . S z c z e g ó ły  te  n ie z ­
m ie r n ie  w a ż n e  d la  r o z p o z n a w c z e j  a k u s ty k i n a b ie r a ją  d o p ie r o  z n a c z e n ia  po w g lą a -  

n ię c iu  w  b a d a n ia  a n a l ity c z n e  a k u s ty c z n y c h  z ja w is k  w a ż n y c h  w  m e d y c y n ie  w e ­
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w n ę tr z n e j. O m ó w m y  w ię c  p o s z c z e g ó ln e  w a ż n ie js z e  z ja w is k a  a k u s ty c z n e  s p o t y ­
k a n e  p r z y  a u s k u l la c j i1)-

S z m e r y  o d d e c h o w e  p ę c h e r z y k o w e  są  co do c h a r a ­
k te ru  b a r d z o  zb liżone  do p r a w d a łw y c h  s z m e ró w .  D o ty c z y  to 
z w ła s z c z a  w y d e c h u  s ły sz a ln e g o  ró w n ie  n ie w y ra ź n ie  p r z y  n a s t a ­
w ien iu  a p a r a tó w  a u s k u l ta c y jn y c h  na  n iż s z y  i w y ż s z y  rezo n a n s .  
Mimo tej śc iś le  s z m e r o w e j  n a tu ry ,  m o żn a  się  p rzec ież ,  p rz y  w k ł a ­
dzie  c ie rp l iw ośc i ,  d o sz u k a ć  w  nim  ś la d ó w  w isc e j  z r ó ż n ic z k o w a ­
n y c h  sk ła d o w y c h .  S ą  one  b a rd z o  s łabe ,  ale  o ty le  d o s ły sz a ln e ,  iż 
p r z y  b a rd z o  z n ac zn e m  w zm o cn ien iu  n iższego  w sp ó łb rz m ie n ia ,  d o ­
z w a la ją  u jaw nić  n izk ą  s k ła d o w ą ,  leżącą  blizko tonu  z a sad n icz e g o  
płuc.  S z m e r  w d e c h o w y  jes t  d a ls zy m  od id ea lnego  szm eru .  Najsil­
n ie jsza  s k ł a d o w a  jes t  w y ż s z a  aniżeli  w  w y d e c h u  ). Z espó ł  s z m e ­
r o w y  jes t  dość  jednoli ty ,  a  s tąd  m iękkie  b rzm ien ie  do l i te ry  f zbli­
żone.  J a k ie  p r a w a  g ra ją  ro lę  w  powsta 'Mu o p isa n y ch  z ja w isk ?

Dl i ig i  c z a s  u t r z y m y w a ł  s i ę  p o g l ą d ,  iż t y l k o  g ł o ś n i a ,  z m i e n n a  co  do  s z e ­
r o k o ś c i  w  c z a s i e  o d j e c h a n i a ,  l e s t  a k u s t y c S n i e  d e c y d u j ą c ą .  W d e c h o w o ,  s z e r s z a ,  
w a r u n k u j e  z n a c z n i e j s z ą  w y s o k o ś ć  w d e c h u  w  s t o s u n k u  d o  w y d e c h u ,  w i r y  w d e ­
c h o w e  p o n i ż e j  g ł o ś n i  w r a z ’ z k i e r u n k i e m  p r ą d u  d o p ł u c n e g o  s ą  w y t ł ó m a c z e n i e m  
w y r a z i s t o ś c i  w d e c h o w e g o  s z m e r u .  O b a l o n o  n i e k t ó r e  t w i e r d z e n i a  (B  a a  s ,  H a  1- 
b  e r  t s  m a ) ,  iż w c h o d z i  tu w  g r ę  i l i f c i e  p o w i e t r z a  o  ś c i a n y  o s k r z e l i  i t a k i e ż  
w  r e j o n i e  l e j k ó w  f in f u n d i b u l a )  (L  a  e n n e c,  W  i n  t r  i c  h,  S k o d a  i i . ) .  P r z y ­
p u s z c z e n i e  L  a  e ii i n g a  o m o ż l i w o ś c i  s z m e r ó w  m i ę ś n i o w y c h  o s k r z e l i  o r a z  B  I a -  
k i s  t o n a  o s k u r c z u  w d e c h o w y m  o s k r z e l i k ó w  i p o w s t a ł y c h  s t ą d  s z m e r a c h  z.w e-  
ż e n i o w y c h  —  o d r z u c o n o ,  n ie  b r a n o  w  r a c h u b ę  t w i e r d z e n i a  G e r  ii a  r d t a  o m o -  
ż. l iw ośc i  d r g a n i a  s a m y c h  p l u c .  A j e d n a k  n ie  w s z y s t k o  co  o d r z u c o n o  b y ł o  n i e ­
s ł u s z n e .  W r ó c o n o  z n ó w  do b a d a ń  ś c i s ł y c h  i p o k a z a ł o  s ię ,  iż g ł o ś n i a  o d g r y w a  
w  z j a w i s k u  t y l k o  p o d r z ę d n ą  r o l ę  ( W  i n k  I e r) ,  że  r o z l i c z n e  k a n t y ,  k t ó r e  n a m . ' - 
t y k a  p r ą d  w d e c h o w y  o d  r o z w i d l e n i a  t c h a w i c y  p o c z ą w s z y  m a j ą  tu w a ż n e  z n a ­
c z e n i e  ( M a r t i n  i),  ż e  j a k o ś ć  ś c i a n  d r ó g  o d d e c h o w y c h  n i e  j e s t  b e z  ZTiaczeuia,  
ż e  w r e s z c i e  i s a m a  t k a n k a  p i u c u a  w r a z  z  z a w a r t e m  w  n ie j  p o w i e t r z e m  j e s t  z ł o ­
ż o n y m  s y s t e m e m  d r g a j ą c y m ,  p o b u d z o n y m  p r z e z  n a g ł e  n a p i ę c i e  do  c z y n n o ś c i  
p r z e z  e n e r g i ę  d o s t a r c z a n ą  w  c z a s i e  w d e c h u  i to  t y m s a m y m  s y s t e m e m ,  k t ó r y  u d e ­
r z o n y  p r z y  p e r k u s s j i  d a j e  o d g ł o s  j a w n y .  W y d e c h  j e s t  w e d l e  o b e c n y c h  b a d a n  
o d p r ę ż e n i e m  a to  t ł u m a c z y  j e g o  s ł a b o ś ć ,  s t o s u n k o w e  t o n a l n e  u b ó s t w o  i m n i e j s z ą  
w y s o k o ś ć .  T o n  z a s a d n i c z y  p l u a  j e s t  z m i e n n y  n a  w y s o k o ś ć  j e g o 3) w p ł y w a  j a k o ś ć  
p a r c i a  w  p ę c h e r z y k a c h ,  s t a n  n a p i ę c i a  t k a n k i  p ł u c n e j ,  u w o d n i e n i e  p r z e s t r z e n i  
m i ę d z . y p ę c h e r z y k o w y c h  i i l o ś ć  a b s o l u t n a  p o w i e t r z a .  W y d e c h  d a j e  w p r a w d z i e  
s p a d e k  i lo śc i  p o w i e t r z a  w  p ł u c a c h ,  a l e  o d p r ę ż a  o t y l e  t k a n k ę  p ł u c n ą ,  
iż w p ł y w  t e n  o s t a t n i  d o m i n u j e  n a d  r e s z t ą  o b n i ż a j ą c  t o n  z a s a d n i c z y  p łu c ,  
c o  n ie  j e s t  t e ż  b e z  w p ł y w u  n a  j a k o ś ć  t o n u  p o d s t a w o w e g o  w y d e c h u .  A k c e n t  
w d e c h o w y  s z m e r ó w  o d d e c h o w y c l i  m a  t e ż  w e d l e  W i n k l e r a 4) ź r ó d ł o  
s w e  i w  r o d z a j u  k ą t a  r o z w i d l a n i a  s ic  d r ż a ł a  o s k r z e l o w e g o  w  o b w o d z i e ,  w  o d ­
r ó ż n i e n i u  o d  r o z g a ł ę z i e ń  n a j g r u b s z y c h  w a r u n k u j ą c y c h  a k c e n t  w y d e c h o w y  s z m e ­
r ó w .  Z j a w i s k o  j e s t  b a r d z o  z ł o ż o n e  i t ł u m a c z y  d u ż o  n i e j a s n o ś c i  n a p o t y k a n y c h  
p r z y  u w z a k d m a i i i u  d a w n i e j s z y c h  n a  ro l i  g ł o ś n i  o p a r t y c h  B ag d a d ó w .

Jeże l i  s z m e r y  o d d e c h o w e  u lega ją  zao s trz en iu ,  n a s ta ją  zm ia ­
n y  w  ich bu d o w ie .  C z ęść  to n a ln a  w y n u r z a  się  n i e ®  z r e s z ty  s z m e ­
ro w e j  i o k azu je  z w y ż k ę  w y s o k o śc i  z a s a d n icz e g o  tonu. C z ęść  s z m e ­
r o w a  t rac i  na jedn o s ta jn o śc i  i z w a r to ś c i  sz e re g u  to n ó w  f i z y c z n i  chi 
a zy sk u je  na  ich sile;  ro zc iąg ło śc i  nie zmienia .  W  raz ie  z a b u r z tń  
drózfiośei  w  o b w o d o w y m  odcinku d r z e w a  o s k r z e lo w e g o  n as ta ją  
w a r u n k i  do p r z e s ta w ie n ia  a k ce n tu  na  w y d e c h  (W ink ler ) .

S z m e r y  ch u ch a ją c e ,  już do l i te ry  ii zb liżone, okazu ją  w c a le  
w y r a ź n e  s k ł a d o w e  tonalne ,  w  dużo  w y ż s z y m  s topniu  m o żn a  to 
rz e c  o s z m e rz e  -o sk rz e lo w y m  b rz m ien ie  l i t e ry  ch p o s ia d a jąc y m . 
D a w n ie js ze  p o g lą d y  na p o w s ta w a n ie  tego  o s ta tn ie g o  p rz ez  w p ł y ­
w y  re z o n a c y jn e  d ró g  o d d e c h o w y c h  na  s z m e r y  p o w s ta łe  w  głośni 
(Dehio),  nie w y t r z y m u j ą  dziś k ry ty k i .  Ś c is ta  ana l iza  s z m eru  Cskrze- 
lo w e g o  (F. M u l l e r ,  M  a  r t i n i) s tw ie rd z i ł a  w  nim s k ła d o w e  od 
e 1 do c- (w ed le  M a r t i n i e g o  i H.  M u l l e r a  p o w s ta łe  w  p i^ e -  
Strzeni od jam y  ustne j  do tch a w ic y )  o raz  w y s o k ie  sk ładnik i  do  c :i 
do c h o d zą ce ,  n ieo b ecn e  w  sz m e rz e  t c h a w ic o w y m ,  a z ja w ia ją ce  się 
w  o sk rz e la c h  1 —  III r a d n y c h .  S z m e r o w a  c z ę ść  c a teg o  ko m p lek su  
s ię g a  — m im o w y s o k o ś c i  czę śc i  tona lne j  —  w c a le  nizko. P r z e c h o ­
dzi ona  d o b rz e  ku  o b w o d o w i,  p o d c z a s  g d y  część  to n a ln a  w y m a g a  
po tem u  b e z p o w ie t r z n o śc i  p iu ca  i w a ru n k u je  tą  d ro g ą  w a r to ś ć  
r o z p o z n a w c z ą  s z m e ru  o sk rz e lo w e g o .  W y d e c h o w y  a k c e n t  w y m i e ­
n ionego  s z m e ru  zm ien ia  się, o ile w ch o d z i  w  g rę  jam a,  n a  w d e ­
ch o w y .

P r z e c h o d z ę  do f u r c z ę  n. S ą  to mniej lub w ięce j  re g u la rn ie  
p r z e r y w a n e ,  si lne k o m p le k sy  a k u s ty c z n e ,  o b rz m ien iu :  (f) r r r  lub 
(ch) r r r ,  o niejednoli tej  lecz  w zg lęd n ie  nie r a ż ą c e j  częśc i  s z m e r o ­
w e j  i z espo le  to n a ln y m  z d w ie m a  b lizkiem i sob ie  co do w y s o k o śc i  
s k ta d o w e m i  u a d a jąc e m i  p ię tno  ca łośc i  z jaw isk a .  M ec h an izm  po ­
w s ta w a n i a  fu rczeń  m o że  b y ć  dw ojak i,  a lbo z a le ż n y  od d rg a n ia  
t r z ę sk ic h  m as  w y le p ia ią c y c h  w ię k sz e  d rog i  o d d e c h o w e  a ibo  z a ­
w is ły  od f r u w a n ia  p i a c h to w a ty c h  z w a r t y c h  s t r z ę p ó w  ś lu z o w y c h  
p rz y c z e p io n y c h  jed n y m  k o ń c em  do śc ian  oskrzel i .  A naliza  aKu- 
s t y c z n a  z ja w isk  p o k r e w n y c h  sz tu czn ie  w y k o n a n y c h  s tw ie rd z a ,  iż 
d rg a n ie  w y le p ia ją c y c h  m as  daje  z e sp o ły  w ię ce j  re g u la rn e  co  do 
o d s t ę p ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  faz  z ja w isk a  i m n ie jszy  o d s tęp  g łó w ­
n y c h  s k ł a d o w y c h  częśc i  tona lne j  aniżeli  f ru w a n ie  s t r z ę p ó w .  F u r ­
czen ia  s tw ie r d z a n e  u ludzi są  c zę s to  m ieszan iną  w s p o m n ia n y c h

')  Z ja w isk a  w y p u k o w e  są  w y t łó iu a c ż ó n e  i p r o s te . A lb o  narząd  w e -  
w n ę tr z n y  j e s t  , ,n ie m y “ . a c ic h o ,  k r ó tk o  i w y s o k o  d r g a ją  u d e r z o n e  p o w ło k i ( w y -  
puk s t łu m io n y ) ,  a lb o  d r g a  s y s ‘te in  a k u s ty c z n y  n ie z w io t c z a ły c h  p łu c  (w y p u k  ja w n y ) ,  
a łb o  te ż  g a z  z a w ie r a ją c e  ś r o d o w is k a  d a ją c e  w y r a ź n ą  d o m ie s z k ę  z e sp o łu  to n a ln e ­
g o  (w y p u k  b ę b e n k o w y ).

2) O k r e ś le n ie  o d s tęp u  w y s o k o ś c i  w d ec h u  i w y d e c h u  jes t  tru d n e. M o ż liw y  
in te r w a ł z b l iż o n y  d o  k w in ty ,  a le  b y w a  i n in ie js z y  z w ła s z c z a  p r z y  p r z y ś p ie s z o -  
n em  o d d e c h a n iu  (n o r . i pr. W i n k l e r a ) .

8)  T o n  z a s a d n ic z y  p łu c  j e s t  d o k ła d n ie  o k r e ś lo n y .  U  d o r o s ły c h  je s t  nim  
A— c , p r z y  r o z e d n m ie  p łu c  D — E , u d z ie c i :  f. P łu c a  c z ę ś c io w o  n a c ie k łe  w y k a ­
z u ją  to n  z a s a d n ic z y  c — f, o d m a  p ie r s io w a  i ja m y  w  p łu c a c h  C — E (p o r . pr. 
M a r t i n i e g o  i i .) .

4 ) W i n k l e r  u ż y w a ł  do s w y c h  bad ań  s z tu c z n y c h  m o d e li r o z g a łę z ie n ia  
d r z e w a  o s k r z e lo w e g o  i m ó g ł tą  d r o g ą  d o k o n y w a ć  d u żo  p r e c y z y jn y c h  o z n a c z e ń .

d w ó c h  ty p ó w ,  p r z y  u s tę p u ją cy c h  n i e ^ t a c h  g r u b y c h  osk rze l i  p r z e ­
w a ż a  z w y k le  ty p  drugi.

S y k i  b ę d ą c e  d o w o d e m  z w ę ż e n ia  Się św ia t ła  d ró g  j a id e e h o -  
w y c h  m a jg  b a rd z o  d o b rz e  s ły sz a ln ą  cztsjć s z m e ró w * ,  co do sk ładu  
n ie jednoli tą ,  a s tą d  w y r t ż n i e j  u c h w y tn ą  o ra z  n ik ią  c z ę ść  tonalną.  
B a d an ie  tej o s ta tn ie j  s tw ie r d z a  n ie ró w n ie  w y so k i ,  zm ien n y  ton 
z a s a d n ic z y  z a le ż n y  od różoySh  okoliczności ,  a g łó w n ie  od s z y b k o ­
ści p rą d u  p o w ie t r z a  o ra z  ,od ka l ib ru  o sk rze la .  S y k i  d a d zą  się ia tw o  
im itow ać ,  a  p rzez  to u ła tw io n a  jes t  ściski ich analiza .

Ś w i s t y  p rz e d s ta w ia ją  się  jjdeo z e s p o ły  a k u s ty c z n e  bo ­
g a te  w  sk ładnik i  re g u la rn ie  u s to su n k o w a n e .  G zęść  s z m e r o w a  je ­
dnolita  — s tąd  m ięk k a  —  i b a id z o  slabu. W u s o k o ś ć  tonu  Jł jsadni-  
cz& go^w aha  w  d u z r n h  g r a n ic a c h  (C — <3 . R ó żn ica  w  p o w s ta w a n iu  

H rku i . św is tu  m a s w ą  S n a lo R ę  w  g łośn i  respiracyjne-j  i fonacyjnej ,  
p ie r w s z a  m o że  ‘w y t w o r z y ć  ty lk o  sjjlner, d ru g a  z aś  głos. T a  a n a ­
logia t łu m a c z y  jggrTo m ec h an iz m  p o w s ta w a n ia  ś w is tó w  w o d r ó ż ­
nieniu od sy k ó w ,  w y ja ś l i ia  p o n iek ą d  to, d lac ze g o  nie m o g ą  się one 
z jaw ić  w  o sk rz e la c h  g ru b y c h ,  gdz ie  t ru d n em  jes t  z n aczn e  w z a j e m ­
ne zbliżenie  się śc ian, a  tw o r z ą  się w  m n ie jszy ch  o d g a łęz ien iach  
d r z e w a  o sk rz e lo w e g o .  Na w y s o k o ś ć  icli w p i y w a  d użo  c zy n n ik ó w  
jak  g i la  i kierune-k p rądu  o d d e ch o w e g o ,  Stopień z w ęż e n ia ,  w arunk i  
re z o n a c y jn e  i wrele- innych  okoliczności .  W  n a p ad z ie  d y c h a w ic y  
o sk rz e lo w e j  tw o r z ą  św is ty  z e s p o ły  o c h a r a k te r y s t y c z n y c h  roz- 
d ź w ięk o w y c l i  c e c h a c h  i w ła ś c iw e j  c h r o m a ty c e  zw iąz an e j  z fazami 
o d d ech o w em i.  A m plituda  icli d ig a ń  m oże  b y ć  w t e d y  zn aczn a .

R z ę ż e n i a  w i l g o t n e  są  co do sp o so b u  p o w s ta w a n ia  
b a rd z o  ro zm a ite .  O k reś lan ie  icli w e d łu g  ro z m ia ru  p ę k a ją c y c h  b a ­
n iek jes t  m ian em  w z ię tem  z d a w n y c h ,  pog ląd ó w .  N ie jedno S i e n i e  
w i lg o tn e  m a  inną p rz y c z y n ę  powstaf i ia ,  a f iguru je  pod n a z w ą  d o ­
k ładn ie  o k re ś la ją c ą  ro z n i i a ry  p ę k a ją c y c h  ban iek .  W e jd ź m y  
w  szcze g ó ły .

J e ś li  p o w ie tr z e  n a p o tk a  w  d r o b n y c h  o s k r z e la c h  na w a r s te w k ę  p łynu  
i p r z e c is k a  s ię  p r z e z  n ią , to  n a jp rzó d  m u si p o k o n a ć  s i ł y  m ię d z y  gru p a m i d rob in  
c z y l i  p ły n  r o z le p ić . Z ja w ia  s ię  s z m e r  r o z le p n y  o  s k ła d o w y c h  ty p u  s z m e r o w e g o  
i c z ę ś c i  to n a ln e j  z  r u c h liw y m , p o d w y ż s z a ją c y m  s ię  to n e m  p a n u ją cy m . W s z e d ł ­
s z y  w  p ły n , t w o r z y  p o w ie tr z e  k u lis tą  p r z e str z e ń , k tó ra  w  p e w n ej  c h w il i  z a m y k a  
s ię  w  b a ń k ę . Z a m k n ię c ie  to  j e s t  s ła b e  i m a s t a ły  to n  g łó w n y . P o w ie t r z e  p r z e ­
s z e d łs z y  w a r s te w k ę  p ły n u  w y d y m a  g o  p o  d ru g iej s tr o n ie  w a r s t w y  w  b a ń k ę. 
D ą ż n o ś ć  jej d o  k u r c z e n ia  s ię  w a lc z y  z  p r a c ą  d ą ż ą c ą  d o  jej r o z sz e r z a n ia  a d o ­
s ta r c z a n ą  p r z e z  p rąd  p o w ie tr z a .  C iś n ie n ie  w  b a ń c e  r o śn ie  a ż  w r e s z c ie  p o k o n u je  
sp ó jn o ś ć  c z ą s te k  ś c ia n y  te jż e  i b a ń k a  p ęk a . W  c h w ili  p ę k n ię c ia  je s t  p o z o s ta ła  
c z ę ś ć  b ań k i r e z o n a to r e m , k tó r e g o  n a stró j  u le g a  w y p a d k o w e j  z c  sp ad k u  c iś n ie n ia  
i w z r o s tu  w ie lk o ś c i  o tw o r u . S z m er  p o w s t a ły  ie s t  a k u s ty c z n ie  b a rd zo  p o d o b n y  
dn o p is a n e g o  p o p r z e d n io  r o z le p n e g o  S zm eru , .le ż e li  p o w ie tr z e  w e jd z ie  d o  p ę c h e ­
r z y k ó w  p łu c n y c h  w y p e łn io n y c h  lep k n n  p ły n e m  z a p a ln y m  lu b  t e ż  z le p io n y c h  p r z y  
n ie d o d m ie , r o z le p ia  je  d a ją c  o d p o w ie d n i sz m e r . S z m e r  r o z le p n y  o s ta tn ie g o  typu  

i i s z m e r  r o z le p n y  p r z y  w c h o d z e n iu  p o w ie tr z a  w  w a r s tw ę  p ły n u  —  s ą  w  z a s a d z ie  
a k u s ty c z n ie  id e n ty c z n e  a  r ó ż n ic a  ich  tk w i w  w a r u n k a c h  p o w sta n ia .  S ą  to :  1) s iła  
c z y n n a  p o w ie tr z a ,  2) le p k o ś ć  p ły n u , 3 ) k a lib e r  c z y n n e g o  a k u s ty c z n ie  o d c in k a ,  
4) ja k o ść  o ta c z a ją c e j  tk a n k i. J e ż e l i  le p k o ś ć  c ie c z y  j e s t  z n a c z n a , k a lib e r  o d c in k a  
m a ły  a o ta c z a ją c a  tk a n k a , w s k u te k  u tr a ty  p o w ie tr z u o ś e i ,  d o b r z e  g ło s  p r z e w o d z i,  
p o w sta ją  r z ę ż e n ia  d ro b n e  a le  s i ln ie  s ły s z a ln e .  P r a w d z iw e  p ę k a n ie  bańk i u z a le ż ­
n io n e  je s t  c o  do w y s o k o ś c i  od  r o z m ia r ó w  te jż e  (o d w r o tn ie  p r o p o r c jo n a ln ie ) ,  co  
do s i ł y  od  jej w ie lk o ś c i ,  sp ó jn o śc i śc ia n  i p r z e w o d z e n ia  o t o c z e n ia  (w p r o s t  p r o ­
p o r c jo n a ln ie ) .  S ą s ie d z t w o  w z g lę d n ie  u d z ia ł r e z o n a iic y ju y  tw a r d o ś c ie n n y c li  g ła d ­
k ic h  w e w n ą tr z  i O d p o w ied n io  d u ż y c h  jam  w a r u n k u ją cy c h  z ja w ia n ie  s ię  fa l s to ją ­
c y c h  (p r ze z  in te r fe r e n c ję  p a d a ją c y c h  i o d b ity c h ) , m o że  r z ę ż e n io m  d o d a w a ć  p r z y ­
m ie sz k ę  n ie h a r in o n ic z n y c h  w y s o k ic h  s k ła d o w y c h , n a d a ja c y c b  im  (p o d o b n ie  jak  
i z  sz m e r a m i o d d e c h o w y m i to  c z y n ią )  w ie lc e  w ła ś c iw e g o  m e ta lic z n e g o  p e d ź w ię k u .

W iliam ie  n i e ż y ty  osk rze l i  da ją  w ś r ó d  r z ę ż e ń  k o m p lek s  r ó ż ­
n y c h  z jaw isk  a k u s ty c z n y c h ,  o cen ian y c h  w  p r a k ty c e  jako  w i lg o tn a  
rzężen ia .  S a  tam  r z e c z y w is te  pękan ia  ban iek ,  s z m e r y  ro z lep n e ,  
z a m y k an ie  sic  p łynu  nad  w chod ,zącem  w  c iecz  p o w ie trz em .  W s z y s t ­
ko  to, p o z b aw io n e  p rz e z  p o w ie t r z n e  p łuco  w y ż s z y c h  a l ik w o tó w ,  
z ja w ia  się  w  p ostac i  za tnazańe j ,  n ieco  mglis te j ,  j a k b y  odległe j.  S ą  
to rzężenia"Swilgotne, n ied ż w ięc z n e .  N ąoicczen ie  p iu ca  zap a ln e  lub 
inne zmienia* z a r a z  sy tu ac ję .  D la  z jaw isk  a k u s ty c z n y c h ,  p o w y ż e j  
o k re ś lo n e g o  typu, o tw ie ra  się d ro g a  na  z e w n ą t rz .  Z n ika  mglis tość ,  
to n a ln a  c z ę ś *  je s t  w y r a z i s t r z ą ,  .rzęSjii ia  s ł y c h a ć  j a k b y  z  b liska,  
s t a ją  się  one d żw ięcżn cm i.  Jeśli  zaś  do  tego  z jaw™  się m ocne  
s z m e r y  ro z lep n e  p r z y  (nocno sp o is ty m  p łyn ie  w y s i ę k o w y m  w  pe-l  
c h e r z y k a c h  p łu c n y c h  d o s ię g a ją  rz ęż e n ia  B Ł czytu  dźwięcztiośc i.  
O metalicznlpści rz ę ż e ń  w sp o m in a łe m  p o w y ż e j  tu d o d am  ty lko  
w.zmiankę, iż m cta l icz n o ść  rz ęż eń ,  zn a jd u jąc y ch  r ę ę o n a n s  w s k u ­
tek  o d m y  kla tk i  p ie rs iow ej ,  jes t  n ieco  b l iższa ,  co do sw ej  p rz y ro d y ,  
do sz tu cz n ie  w y w o ła n y c h  z iuw isk  tggo typu ,  aniżeli p o dobn ie  Od­
c z u w a n e  s łu c h o w o  rz ę ż e n ia  m eta l iczn e  w  s t a r y c h  jam ach  g ru ź li ­
czy ch .  P r a w d o p o d o b n ie  wolródzi tu w  g re  r o z m i a r  p rz e s t r z e n i  re -  
z o n acy jn e j  i jakćjjjć f izy c zn a  jej ścian.

T a r c i e  o p t u c n o w e  jes t  o b jaw em  p r z y s tu c h o w y m  b k  
c h a r a k te r y s t y c z n y m ,  że  k to  r a z  d o b rz e  się w e ń  w s tucM f,  nie po- 
m ienia  go z innym. Z as łu g u je  przjj tafii na  p o d k re ś len ie  to, iż, jeśli 
z d a r z y  się  n ied o ś w iad c zo n e m u  p o m y łk a  w  odnies ien iu  do mniej 
t y p o w e g o  ta rc ia ,  to na jczęśc ie j  d o ty c z y  ona  p r z e r y w a n y c h  ró w n ie ż  
z ja w isk  p rz y s tu c l io w y c h  jak w ilgo tne  r z ę ż e n ia  lub fu rczen ia .  T a r ­
cie ty p o w e ,  zgrzypi-ąee jak zg inana  s k ó r a  z p o d e s z w y ,  nie da je  się 
z n iczem  pom ieniać .

A k u s ty c z n a  an a l iza  t a r ć ia  o p a r ta  na bad an iu  p o r ó w n a w -  
czem , z u ży c iem  p o k r e w n y c h  f izy k a ln y ch  sz tu czn ie  p o z a  u s t ro jem  
w y w o ły w a n y c h  z jaw isk ,  p o z w a la  na  n a s tę p u ją c ą  definicje :  jes t to  
z ja w isk o  b a r d z o  n ie re g u la rn ie  p rzem yw ane  z c zę śc ią  s z m e r o w ą  
n i e r ó w n ą  i nie z u p e łn ą  o ra z  sBspolem  tonalnym'" ') ,  z a w ie ra ją c y m  
d w a  w s p ó łb r z m ią c e  s i im ejsze  to n y  o z n a c z n y m  w z a je m n y m  o d ­

s t ę p i e .  Odzie  tk w i  z g r z y p ią c y  c h a f a k te r  ta rc ia ,  nie ł a tw o  jest

r>)  Z e s p ó ł z ło ż o n y ,  c o  clo b u d o w y  b a rd zo  Irudny do ś c i s ł e g o  z d e f in io w a n ia .
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ściśle określ ić .  S k ła d a  sie  nań na jp i* iwdopodobniej  b u d o w a  części  
s z m e ro w e j  i ro d za j  o ds tępu  na js iln ie jszych  to n ó w  sk ła d o w y c h .

Zjawiskcfjjjznane pod n a z w a  succusio  H ip p o cra tis  okreś lę
H

P r z e c h o d z ę  do o k re ś lan ia  a k u s ty c z n e j  p r z y r o d y  z jaw isk  
p r z y s łu c h o w y c h  naił s e rcem .

T a k  z w a n e  t o n y  s e r c a  są tw o ra m i  na  po zó r  p ros tem i,  
w istocie, jednak  o b a rd z o  z łożonej  b udow ie .

J e d n o s te k  a k u s ty c z n y c h  jes t  w  o b ręb ie  to n ó w  s e r c a  b a rd z o  
wiele.  Dolna j j i i h e ą  „ tonu"  p i e rw sz e g o  jes t  ś red n io  H, sgprną Ir'. 
C a ły  ten zb iór  mieści w  sobie  c a la  m asę  to n ó w  f izy czn y ch .  m o ­
rzu  sk ła d n ik ó w  s z m e r o w y c h  l eży  sz e re g  h a rm o n icz n y ,  to z a z n a ­
cza jąc  s w e  is tw enie  ( tony  czy s te ) ,  to gub iąc  sie  c z ę śc io w o  ( tony 
głuche).  „ T o n "  1 jest  naogól  niski, s ięga  sw em i  sk ładn ikam i 
w o b rę b  k o n t r a o ^ ta w y ,  a jeśli — co na jczęśc ie j  byw a, 
z a jdą  w a ru n k i ,  iż w  jego sz e re g u  h a rm o n ic z n y m  d ź w ię c z ą  "wy­
raźn ie  ty lk o  torfy p ie rw o tn e ,  to c a ły  k o m p lek s  z a w ie r a  w sobie  
w p r a w d z ie  re jon  n a jw ięk sze j  zdolności  ró ż n ic zk o w an ia ,  ale m ało  
m a sk ład n ik ó w ,  w c h o d z ą c y c h  w  o b rę b  n a jw ięk sze j  w ra ż l iw o śc i  
ucha. \V y n ik a  s ta d  m nie jsza  ja sn o ść  tonu I w  p o ró w n a n iu  z d m -  
gim. „ ł o n  II jes t  o z w ię k szo n ą  k w in tę  wyższym od p ie rw sze g o .
O ile jes t  silny, p r z y p a d a  oiij^l 1 1  a l i k \ ^ t ó w  jego z asad n icze j  sk la -  
u o w e j  w  r a m y  dużej, a 5 z nich w  o b rę b  n a jw ięk sze j  w ra ż l iw o śc i  
ucha. R e sz ta  s z m e r o w a  s to su n k o w o  m sfo  w y r a z i s t a ,  s^erfig  h a r ­
m on iczny  góru je  nad  nią dużo  w ięce j,  niż w  „ ton ie"  I. C a ło ść  
t r w a  krjRjej i n a w e t  n ied o ś w iad c zo n e m u  robi w ra ż e n ie  czegoś  
lepiej o g iau iczo n eg o ,  w ięce j  sk o ń c z o n eg o ,  b l iż szeg o  w ła ś c iw y m  
tonoi  I o o ezem w sp o m n ia łe m ,  d o ty c z y  p r z f  c ię tn eg o  s tan u  *>r- 
malnego. W s ta n ac h  p a to lo g icz n y ch  zmienia  si£ aharak te j i  a k u ­
s ty c z n y  „ to n ó w "  se rca .  J e m  a k c ja  s e r c a  się  p rzy śp iesz ! ' ,  maleje 
in te rw a l  tonu I i II i m o że  p r z y  'em brjokąrd j i  zb liżać  się naw|Bt 
(i0. m a<ei tercji .  Zm nie jszan ie  się in te r w a łu  p o leg a  glównffi na  s to -  
pn iow em  z w ięk sza n iu  się w y s o k o ś e i  tonu  1. T en  ten stajS się ja ­
śnie jszym , w ięce j  kończonymi, k ró t s z y m ,  upo d ab n ia  sie  pon iekąd  
do t. 1. S z e r e g  h a rm o n ic z n y  fn p a d a  słę  w te d y  w  m o r5 e  r e sz ty  
s z m ero w e j ,  c a to ść  s ta je  się m glistą ,  b s z  w y r a ź n ie  u c h w y tn e j  w y  ■ 
sokości .  T on  g łu ch y  s łyszany ' z bliska, nie z ptftl p łynu ,  jes t  mimo 
iep sz®  s ły sz a ln o śc i  "gorzej g r a n i c z o n y  niż ton w zg lęd n ie  czy s ty ,  
ale z głębi d o c h o d z ą c y  -T o n y  k lap iące  są  k ró tk ie ,  z p e w n e m  d o ­
d a tk o w y m  w z m o cn ien ie m  p ew n .vch w y ż s z y c h  s k ł a d o w y c h  S m c r o - 1 
w e g o  zespo łu ,  b a z y  to n ó w  ro z d w o jo n y c h  nie są  z a w s z e  a k u s t y c z ­
nie iden ty czn e .  C ie k a w e m  z jaw isk iem  są  t o n i  d źw ięczn e .  Z w ła s z c z a  
d ź w ięc zn y  ton II n ad  a o r tą  j ^ | t  n a d e r  cech u ją c y .  T on  jego z a ­
sadniczy  nie jfest w t e d y  s ta ły ,  ale  sz y b k o  zm ien ia  się w  obręb ie  
zm nie jszone j  k w in ty ,  a  k o ń c zy  p ra w ie  o o k ta w ę  od tonu z a s a d n i ­
czego, w c h o d z ą c e g o  w  sk ła d  t. I. N i e p a ^ z S to ś ć  a l ik w o tó w M  w y ż ­
sze  d lu g o b rzm iąc e  l i iehar tnon iczne  ^sk ład o w e  da ją  mu piętno  r z e ­
c z y w is te g o  d ź w ięczen ia .  K to  r a z  ton taki  s ly s z a t  i o d ró żn ia ł  go 
od t. II ty lk o  z a a k c e n to w a n e g o ,  ten n igdy ,  n i e p a p o n m i  jego w ie lce  
ty p o w e g o  brzm ien ia .  1

N a z a k o ń c z e n ie  p o d a m  k ilk a  s p o s o b ó w  im ita c ji to n ó w  s e r c a  s to s o w a n y c h  
d la c e ló w  d y d a k ty c z n y c h .  P r o p o n o w a n o  „ d u k -d a k " , , ,b u - ta “ , c o  m a p e w n e  p o d o ­
b ie ń s tw o  do to n ó w  s e r c a  p r z y  w o ln ie js z e j  ak c ji s e r c a ,  , ,d u n -lo p “ p r z y  z a a k c e n to ­
w a n iu  II to n u , , ,tu k - ta k “  d la  n ie c o  s z y b s z e j  c z y n n o ś c i  s e r c a ,  d la  s z y b k ie j  z a ś  , ,b a -  
ta “ , , ,p a - ta “ , , ,d a k -d a k “ . T r z e b a  p r z y z n a ć , że  m e  brak w ie lu  z  n ich  tra fn o ś c i,  
a le  m e  w  k a ż d y m  p rzy p a d k u  je s t  z u p e łn a . W id a ć  z  ty c h  u s iło w a ń , ż e  p r z e c ie ż  
z a u w a ż o n o  z m n ie jsz o n y  o d s tę p  w y s o k o ś c i  to n ó w  se rc a  p rzy  ta ch y k a r d ji, c o  p o ­
tw ie r d z a  ś c is ła  a n a liz a .

P r z e c h o d z ę  do s z m e r ó w  s e r c o w y c h .  W y s o k o ś ć  ich 
( w a h an ia  w  g ra n ic ac h :  H i —  des),  c h a r a k te r  i m iękkość ,  są  n a d e r  
ro zm a ite .  S z m e r y  s e r c o w e  s ły sz a ln e  n a d  k o ń c em  s e r c a  są  miękkie  
„d m u c h a ją c e "  zbliżone  n a jczęśc ie j  do r ó w n o c z e śn ie  lub po sonie  
w y m a w ia n y c h  liter „f", „ u “ . Im s ła b s z y  p r ą d  w p ł y w u  i s z e rs z y  
o tw ó r ,  z r o d z o n y  n ied o m y k a ln o śc ią ,  tern m nie jsza  am pli tuda ,  w y ­
so k o ść  i tw a r d o ś ć  a k u s ty cz n S g o  z ts p o lu .  P o d m u c jB  s k u r c z o w e  
nad  ko ń cem  s e r c a  są z a z w y c z a j  m iękkie  do b rzm ien ia  l i te ry  h zbli­
żone. C h a r a k t e r  s z m e r ó w  ty p u  p r z e d s k u r c z o w e g o  b y w a B ro zm a i ty .  
T r w a ń ie m  m aja  c e c h y  w y p rz d d n ik a ,  b rzm ien iem  są  ró żn e .  C z a ­
sem  zbliżone  do „ r "  (m o ż l iw o ść  d rg a ń  p e r io d y c z n y c h  ścian z w ę ­
ż onego  ujścia),  innym  ra z e m  do z esp o łu :  „cho i"  ( s z m e r  cieśii ib- 
wj> +  w a lm ń ia  w  sz e ro k o śc i  ujścia).  S z m e r y  r o z k u r c z o w e  nad 
ujśc iem  ży ińem  le w e m  są  n ie ra z  t w a r d s z e  od sk u rc z o w y c h .  S z m e ­
r y  nad  ujśęie in t ę tn icz em  lew em  są  w y ż s z e  od spotykani!  eh r a d  
k o ń c em  se rca ,  a w  lepiej ro zw in ię te j  częśc i  tona lne j  m a ją  2  p a n u ­
jące  to n y  w  in te rw a le  se k u n d y ,  co n ad a je  im ,.piiując-ego‘‘ c h a ­
r a k te ru .  N a ś la d o w n ic tw o  s z m e r ó w  nad  a o r tą  jako  „ c he — lna 
w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  sp o ro  w  sobie  s łusznośc i .  S z m e r  r o z k u r ­
c z o w y  b y w a  c zasam i  i m ięk szy ,  zb l iżony  do b rzm ien ia  „palih lT  
p r z y c z e m  w s p o m n ia n y  p o c z ą te k  d o w o d z ić  się  zdaje  p ew n e j  nie- 
z upe lnośc i  ro z w o ju  wad-,  w  tak ich  p rz y p a d k a c h .  Tale z w a n a  m u ­
z y c z n o ść  n ie k tó ry ch  s z m e r ó w  z a le ż y  od b a r d z o  g łośne j  dom ieszk i  
tonalne j  o w ła śc iw e j  chromaftyce.  T a r c i e  o s i e r d z i o w e  nie 
z a w s z e  je s t  lak  ty p o w o  ro z w in ię te  jak  o p lu cn o w e .  Z b y w a  mu n ie ­
rz a d k o  na  w ła ś c iw y m  „ z g r f y p i ą c y m "  c h a r a k te r z e  a k u s ty c z n y m .  
B ra k  za leżnośc i  od faz ew olucji  s e r c a  i c h a r a k te r y s ty c z n ie  p r z e ­
r y w a n y  ty p  z ja w isk a  p o z w a la  je jed n a k  z a w s z e  l ia leżycm  ocenić.  
Z j a w i s k a  a k u s t y c z n e  m a j ą c e  s w e  ź r ó d ł o  w i a m i  e 
I  r z u s f a n  e j s ą — m im o d ru g o rz ę d n o śe i  icli w  p o ró w n a n ia  z ta-  
kimiż nad  p łucafni i s e r c e m  — k o m p le k sa m i  b a r d z o  in teresującem u, 
co  się t y c z y  b u d o w y .  S ą  o n »  zm ienne,  jasne,  b o g a te  w  sk ładn ik i  
tona lne  (o d p o w ia d a  to tonainośc i  odg łosu  w y p u k o w e g o  bębenki) ,  
w eg o ) ,  n ie rz a d k o  m ocn o  m eta l iczn ie  u b a rw io n e  (nap ię te  pę tle  jelit).

im w ięce j  z a w d z ię c z a ją  powtJtanife s a m y m  gazom , tent  mniej m ają  
dom ieszk i  m eta l iczne j  (c h y b a  d uże  p a rc ie  w  jel i tach),  w  im w y ż ­
sz y m  stopniu  s ta n o w i  ich p o d k ład  i ru ch  c ieczy  z jaw ia  się  z m ie n ­
ność,  m e ta l iezn o ść  (p rze lew an ia ,  p luskan ia  ( an a lo g iczn y m  do o s t a t ­
nich je s t  w  o b rę b ie  k la tk i  p ie rs iow ej  su ccusio  H ippocra tisK  W ielce  
eharak tea -ys tycznem  dla z jaw isk  a k u s ty c z n y c h  w  obrębie jam y  
b rzu szn e j  jes t  w spó łb rzm ien ie  w y so k ic h  i nizkieh tonów  ró w n o ­
cześnie  a k c e n to w an y c h  w  ich zespole  to n a ln y m  o raz  b a rd z o  z n a c z ­
na am pli tuda  d rg ań .  T a rc ie  o t rze w n o w e  ( p e rih ep a titis , perisp len i- 
iCs) dochodzi  n ie rz ad k o  do takie j  w y ra z is to śc i  i tw a rd o śc i ,  jakich 
n iem a (PeTi innych  jego postaciach .

T a k  p ize d s ta w ia  się w g łó w n y ch  z a r y s a c h  w y n ik  a k u s ty c z ­
nego rozb io ru  z jaw isk  p rzy s łu ch o w y c h .  B o g a c tw o  form tych  zbli­
ż o n y ch  kom pleksów  o d razu  je s t  w idoczne. W sp ó łcz esn e  piśm ie: : ,  
n ictwo e), o d n o szące  się do tego  p rzedm iotu ,  nie d o r ó w n y w a  boga-  

I c tw em  p rac  l i te ra tu rze  z i rB ych  dz ia łów  m e d y c y n y  wew nę trzne j  
w przec iw ieństw ie  do ubiegłej epoki,  gdzie  z ja w isk a  te b y ły  celem 
d o c iekań  Z n ak o m ity ch  b a d ac zy .  I m oże  d la tego  dz iś  w idoczne  są 
pewne luki w  t łum aczeniu  ty ch  fenom enów , luki m a ią c e  sw e źród ło  
w o grom nie  c z e k a ją cy c h  n as  .leszcze z a d a ń  pod ty m  w zględem , 
a n ies to su u k o w o  do t&go u k sz ta ł to w a n y m  z a in te re so w an iem .  G m ach  
w iedzy  a k u s ty czn e j ,  z b u d o w a n y  w g łów nych  z a r y s a c h  p rzez  b a d a ­
c zy  cHviiie jsp$ch ,  nie jest  w odniesieniu do m e d y c y n y  w e w n ę t rz ­
nej w y k o ń c z o n y . Potitzeba d a ls zy c h  p ra c  i dociekań, ab y  d z id o  
d o p ro w a d z ić  do końca.  P ró c z  empirji,  ważnej  p rak ty czn ie ,  musi 
wpjść w życie  ścista  ana l iza  a k u s ty c z n a  z jaw isk ,  k tó re  n am  okazu je  
przy auskultaSji  tak  p r e c y z y jn y  zespół  c zynnośc i  jak im  jes t  ż y w 7  
organ izm .

Dok. nast.

S P R A W O Z D A N I A  I K O R E S P O N D E N C J E .

A. KUHN. L w ó w .

Ś w ia to w a  sta ty sty k a  ch oro b o w o ści i śm iertelności 1921*).

W  c z e r w c u  1925. w y d a l a  S e k c ja  ń y g jen y  S e k r e ta r i a tu  Ligi 
N a ro d ó w  n u m e r  9. „ W iad o m o śc i  E p id em io lo g iczn y ch "  za  r. 1924. 
G d y  się p r z e j r z y  ten  s p o ry  z e s z y t  (151 s t ro n  fo rm atu  c zw ó rk i) ,  
zap e łn io n y  ko lum nam i cyfr ,  m ap a m i  i d iag ra m a m i,  z d u m ie w ać  się 
t r z e b a  o g ro m e m  p ra c y ,  k tó r ą  t r z e b a  "było d okonać ,  a b y  ta k  ry c h io  
o p r a c o w a ć  tak  o lb rzym i m ate r ja l .

O b s z a r  ziemi,  u w z g lęd n io n y  w  publikacji ,  z w ię k s z y ł  się 
w  p o ró w n a n iu  z r. 1923., g d y ż  obe jm uje  21 k r a jó w  E u r o p y  (t. j. 
c a ią  E u ro p ę  z w y ją tk ie m  P o r tu g a l j i  i Albanji),  17 Afryki,  20 A m e ­
ryki, 16 Azji i A us tra l ię .

Z b a rd z o  b o g a te j  t r e ś c i  publikacji  w y jm ę  ty lk o  Kilka s z c z e ­
g ó łów ,  k tó re ,  jak sądzę ,  m o g ą  w z b u d z ić  z a in te re so w a n ie  Większe.

W  sie rpn iu  i w r z e ś n iu  1924. p o jaw iła  się w  Japonji  c iężka  
ep idem ia  c h o ro b y ,  k tó rą  p ie rw o tn ie  ro z p o z n a n o  jako  zapa len ie  opon 
n ^ g o w o - r d ż e n i o w y c l i ,  n a s tęp n ie  jako  zap a len ie  m ózg u  nag m in n e  
a w re sz c ie  u z n an o  za  c h o ro b ę  z a k a ź n ą  ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e r ­
w o w e g o ,  d o ty c h c z a s  n ieo k re ś lo n ą .  P i e r w s z e  p r z y p a d k i  p o jaw iły  
się w  lipcu 1924. w  prow inc ji  T o y a m a ,  n a  zach o d n io -p ó tn o o n em  
w y b r z e ż u  g łó w n e j  w y s p y  japońsk ie j ,  Hondo ,  mniej w ięce j  hw Erod-  
kn jej d ługośc i,  pocze tn  c h o r o b a  n a d e r  sz y b k o  r o z s z e r z y ła  się 
w  g ro ź n ą  epidem ię,  k tó r a  już w  s ie rpn iu  o s iąg n ę ła  sz c zy t .  Ep idem ja  
zaję ła  szczegó ln ie j  silnie okolicę  w y ż e j  o k re ś lo n ą  jak o te ż  p as  p o ło ­
żony  nieco  na  z ac h ó d  od  p ie rw o tn e g o  ogniska ,  p r z e c h o d z ą c y  
w  p o p rz e k  w y s p  H on d o  i Sh ikoku ,  w  k ie ru n k u  po łudnika .  W e  
w rz e ś n iu  ep idem ja  r o z p rz e s t r z e n i ł a  się  na  ca łą  p ra w ie  Japon ię ,  
nie p rz y b ie ra ją c  jed n ak  n igdzie  tego  nasilenia,  jak ie  o s iąg n ę ła  
w okolicach  z a ję ty c h  na  p o czą tk u .  P o d o o n ie ,  jak w z r o s t  epidemji,  
t ak ż e  jej sp a d e k  b y ł  b a r d z o  nag ły .

W  czas ie  do 5. w r z e ś n ia  1924. zg ło szo n o  4274 z a c h o ro w a ń ,  
w  c iągu n a s tę p n y c h  dz iesięc iu  dni 19|)9 d a ls zy c h  p r z y p a d k ó w ,  
a  w r e s z c i e  w  c iągu d w ó c h  ty g o d n i  od 16 do 29 w r z e ś n ia  jeszcze  

n o w y c h  p r z y p a d k ó w ,  r a z e m  6551 z a c h o ro w a ń .  Najsilniej n a ­
w ie d zo n ą  b y ła  p ro w in c ja  K a g aw a ,  gdzie  z a c h o r o w a ło  p ra w ie  3°/gi 
m ie sz k ań c ó w .  Z 46 p ro w in c y j  p a ń s t w a  ty lk o  3 p o z o s t a ły  w o ln e  c d  
epidemji,  co  s z c ze g ó ln e :  jedna  n a  pó łn o cy ,  d ru g a  w  pun k c ie  ś r o d ­
k o w y m  p a ń s tw a ,  w r e s z c ie  t rze c ia  na  południu .

E p id e m ja  ta  w y b u c h o w y m  sp o so b em  w y s tą p ie n ia  i na s i le ­
n iem ca łk o w ic ie  się  różn i  od epidemij zap a le n ia  m ó zg u  ep id em icz ­
n ego  s p o s t r z e g a n y c h  d o ty c h c z a s ,  a p r z y p o m in a  p rz e b ie g  kilku 
z ło ś l iw y c h  epidemij po liom yeli t is  acu ta .  Ś m ie r te ln o ść  b y ła  b a rd z o  
zn aczn a ,  g d y ż  d o s ięg ła  ogó łem  54.85°/o. J a k k o lw ie k  ro z sz e rz e n ie  
epidemji b y ło  b a rd z o  nag łe ,  r z a d k o  ty lk o  p o jaw ia ło  się w  jednym  
dom u w ięce j,  aniżeli jedno  z ae h o ro w a n ie ,  o b jaw  jaki s(ę czę s to  
s p o s t r z e g a  t a k ż e  w  ep idem iach  p o lio m ye litis  acuta. W  prowincji  
T o y a m a ,  gdzie  n o to w an o  712 zac h o ro w a ń ,  nie b y ł (  ani ra zu  w ro ­
dzin ie  więcej p r z y p a d k ó w ,  aniżeli jeden.

(l) P M a r t i n i .  (D. A rch . f. k l. M. 1922, 139; A r c h iv e s  for in t. m ed. 
1923; Z tsch r . f. B io l .  1921. 71 ). —  F . M u l l e r .  (Z tsc h r . f. a e r tz . F o r tb ild n n g .  
1912. 9 ) . —  P . M a r t i n i  i H . M ii 1 1 e  r . (D . A rch . f. k i. M . 1923. 143). —  O. 
F r a n k . (Z tsc h r . f. B io l.  1910. 53 i 1911 56). —  T . S  e  1 1 i n g . (D . A rch . f. k l. 
M ed . 1907. 90 ). — K a r p 1 n s .  (M ed . k l. 1922). —  E . F r o s c h e l s  i F . S  t o -  
c  k c  r t .  W . k l. W o c h e n s c h r . 1922. 22; W . A rch . f. inn. M ed . 1923. 6 ) . —  A . W  i n~ 
k 1 e  r. (K l. W o c h e n s c h r . 1924. 34; W. A rch . f. in n . M ed . 9 . 2)

*) P . . .S t a ty s t y k a  c h o r ó b  p o d le g a ją c y c h  o b o w ią z k o w i z g ła s z a n ia  z  r . 1923, 
(P u b lik a c ja  S e k c j i  h ig ie n y  L ig i N a r o d ó w )1* w  N r. 3, 4 i 5 P . O . L . z r. 1925.
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G o d n e -u w ą g i ,  że la to  >'■ 1924. b ido  -w Japon j i  w y ją tk o w o  su ­
che, i że sp a d e k  epidemji nas tap i t  w ra z  z n a s tan iem  p o ry  
d eszczow ej.

O b raz  choroby ,  w ed łu g  opisu sfer  u rz ęd o w o -  i naukow o-le-  
k a rsk ieb  Japon j i ,  p rz ed s ta w ia !  się n a s tęp u jąc o :  C h o ro b a  z a c z y n a ła  
sM. nag len i  podnies ien iem  się c iep ło ty  ciała, p o p rz ed z o u em  n iek iedy  
lekkim  bólem  g łow y, bezsennośc ią  i n ied o m ag an iem  ogólnem. P o  
up ły w ie  jednego  d® dw óch  dni g o r ą c z k a  d ochodzi ła  do 39°, 40", 
a  n a w e t  41" C. W  pewnej  liczbie p r z y p a d k ó w  g o rą c z k a  u t r z y m y ­
w ała  się na  ty m  stopniu p rz ez  pew ien  czas  i m ię d z y  10. a 15. dniem 
chorpfoy u K p o s Ł t a  per ly s im :  często  jed n ak  c h o rz y  zm iera l j  p rż ed  
obniżeniem  ś i f  go rączk i .  W  drugim  t y p iS c h o r o b y  —  b y ły  to p r z y ­
padki  albo b a rd z o  lekkie, albo h a r p i o  c iężkie  —  g o r ą c z k a  sp a d a ła  
nSgle oko ło  ko ń ca  p ie rw szeg o  ty g o d n ia  chd tpby .

Tętifo na  ogół wolne w s tosunku  do c iep ło ty  cia ła, ale tóe 
w  ty m  stopniu,  ja l  w d u rz ę  b rz u szn y m .  O d d y c h an ie  nieco p rz y śp ie ­
szo n e ;  nie sp o s trz e g an o  oddechu  C h e y n e -S to k e s ‘a. W  p łucach  nie­
k ied y  o gn iska  zapalne .  J ę z y k  suchy ,  s to lec  p rzew ażn ie  z a p a r ty .  
W ą t r o b a  i ś ledziona  niem acalne .  C zęs to  z S z y n i a n i e  moczu.

W  z ak re s ie  u k ładu  n e rw o w e g o  o b jaw y  s p a s ty c z n e  w  k o ń c z y ­
n a ch ;  -objaw K ern iga  w ybi tn ie  dodatni ,  B ab ińsk iego  i OppEnheima 
b ra k ;  o d ru c h y  sk ó rn e  u t r z y m a n e .  Z n j i i c e  no rm alne ,  o d d z ia ły w an ie  
na  śf.\Hatl(> p raw id ło w e;  b ra k  oczopląsu  i b ra k  p o ra że n ia  mięśni 
zewu. oka.

O b jaw em  d o m in u ją cy m  c h o ro b y  b y ta  u t r a ta  p rzy ló m n o śc i ,

p o jaw ia jąc a  s E  albo r ó w n o c z e śn ie  z  w y s tą p ien iem  g orączk i ,  albo 
w  2, lub 3. dniu cho.roby. U t ra ta  p rzy to m n o śc i  nie b y ła  zupełna,  
b y ła  to raSzej g łęboka  senność .  W  w iększości  p r z y p a d k ó w  to w a ­
r z y s z y ł y  deli ria  W  p r z y p a d k a c h  ciężkich zejśc ie  śm ier te lne  n a s tę ­
pow ało  w  okres ie  g z p r z y t o n m o ś c i ,  w in n y ch  p r z y p a d k a c h  p r z y ­
to m n ość w r a c a ła  w ra z  z t  spadk iem  ciepłoty.

U n iek tó ry ch  R a ry -ch  sp o s tr z e g a n o  w y b r o c z y n y  w  skórze  
grzbietu.

Ozdrowiefuf l  (m ię d zy  10. a 15. dniem  c h o ro b y )  z a c z y n a ło  się 
sp ad k iem  c iep ło ty  i p o w ro te m  p rz y to m n o śc i .  Zejśc ie  śm ie r te ln e  
n a s t ę p o w a ło  m ię d z y  5. a 10. dniem c h o ro b y .

B łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y  b y ł  ja s n y  u W sz y s tk ic h  c h o ry ch ,  
c iśnienie  zmienne.  W ła ś c iw y c h  d ro b n o u s t ro jó w  c h o r o b o tw ó rc z y c h  
nic znalez iono .  C z a s  w y lę g a n ia  c h o r o b y  u c z ło w ie k a  n iezn an y ;  
w  e k sp e ry m e n ta c h  h a  k ró l ikach  (w s t r z y k iw a n ia  p o d o p o n o w e  pij&H 
d u k tó w  z a k a ź n y c h )  w y n o s i ł  około  3 dni.

Na sto le  s e k c y j i iy r j  s tw ie rd z a n o  w y b i tn e  p rz e k rw ie n ie  
i o b rz ęk  opon  m iękkich , p rz e k rw ie n ie  k o r y  m ózswwei,  w  niel icz­
n ych  p r z y p a d k a c h  jed n ą  a lbo  dw ie  w y b r o c z y n k i  w  k o m o rz e  c z w a r ­
tej. M ik ro sk o p o w o  s tw ie rd z a n o  w  k o rz e  m ó zg o w e j  p rz e k rw ie n ie  
i n a c iek  ok rąg ło -kom órkow .y .  w o k o ło  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h .

Z apadalność -  na  tę  c h o ro b ę  w z r a s t a  R y b k o  z w iek iem , co 
w y r ó ż n ia  ją  w y b i tn ie  od innych  ch o ró b  z a k a ź n y c h  o ś ro c fR y B g r t  
uk ład u  n e r w o w e g o .  Dobitn ie  ob jaśn ia  to sp o s t r z e ż e n ie  s t a ty s ty k a  
299 p rz y p a d k ó w ,  jakie n o to w a n o  w  prow inc ji  |C T u s h i r r H ^ B

W  w ie k u p o n iż e j 1 0  l a t  b y \o  c l io rycl : t 2 1 , n a  1 0 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  d a n e j  k a t e g o r j i  w ie k u 1 , z m a r ł o 59°="
» 1 1  -  2 o la t » » 25 » 1 .55 * 6 6  5
» 21—30 » » » 2 0 » 1.77 60 ł
» 3 1 - 4 0 » » » 23 » 2.34 76 »
» 4 1 -  50 >, » 25 > 2.99 85 »
» 51 — 60 5> » 55 » 8 . 6 8  » 85 »

61—70 » » 67 » 13.06 77 »
y 7 1 - 8 0 » » » 49 » 19.59 93 »

p o w y ż e j - 8 ) » » » 14 » 20.70 93 »
O g ó łe m 299 c h o r y c h z m a r ł o  63 %

( K o r o b a  b y ła  c z ę s t s z a  u m ęż cz y z n ,  aniżeli  u k o b ie t  (w  3 o- 
k u sh im a:  185 m, 114 k.).

O bok  p r z y p a d k ó w  p o w y ż s z y c h ,  ró w n o c z e śn ie  p ra w ie  
(10. VIII, — 18. X.), z a r e je t r o w a n o  w  Japonji  1398 p r z y p a d k ó w  
zapalęn iu  opon m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  i 1619 p r z y p a d k ó w  po d e j­
r z a n y c h  o to zapa len ie .  R a ze m  b y ło  p r z y p a d k ó w  c h o ró b  z ak a ź -  

• n y c h  o ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e r w o w e g o  9.568.
N ie k tó re  j p m i i t R i  ep idem io log iczne  o d p o w ia d a ły  s p o s t r z e ­

g a n y m  d o ty c h c z a s  ep idem iom  zak. zap a len ia  m ózgu .  P rz e c iw n ie ,  
n a g ło ść  w z r o s t u  i sp a d k u  epidemji, fakt,  ż§* ep idem ia  p o jaw iła  się 
w  p o rz e  letniej  i z u p e łn y  b r a k  w t ó r n y c h  z a c h o r o w a ń  ('(jus s^con- 
ih tires)  w  ogn isk ach  z ak a ż o n y c h ,  p rz y p o m in a ją  c iężką  epidem ię.  
p o U o m ye litis  acu ta , k tó ra  p a n o w a ła  w S ta n a c h  Z jed n o cz o n v c h  
A m e ry k i  w lecie 191'6. Rcjgdziat c h o ry ch  w ed łu g  wieku o d f r o B a d a  
inf luency:  p r z e w a g a  l iczby c h o ry ch  w Wieku późn ie jszy m ,  tn objaw' 
k tó reg o  nienfepostrzegano n ig d y  w ep idem iach  poU om yelitis  acuta  
lub m en in g itis  cerebro -sp ina lis.

Do z a jm u ją c y c h  r o z w a ż a ń  d a ie  pole s t a ty s ty k a  chorób  Za­
k a ź n y c h  w ro z m a ity c h  .okolicach św ia ta .  W e ź m y  np. w  Pis p y  h a ­
w a j s k i e .  Je s t to  g ru p a  w y s p  w  ocean ie  S p o k o jn y m ,  na  d ro d z e  
m iędzy  S a n  F ra n c is co  a  Y o k o h am a,  o o gó lnym  o b sz a rz e  r ó w n a ją ­
cy m  się p raw ie  obsza ro w i W o je w ó d z tw a  K rak o w sk ieg o ,  z lndifcścią 
275.688 (31. XII. 1922.). O w y s p a c h  ty c h  p rzed  30 la ty ,  g d y  liHgrły 
ty lk o  1 0 0 . 0 0 0  ludności,  p isabo,  że w  p o rz e  z imowej częs te  są „ feb ry  
g a s t ry c z n (e “ i że m ias to  Honolulu  o d w ied zan e  b y w a  p rzez  p iers io ­
w o chorych .

W y s p y  p o |o żo n e  w ś ró d  b ezm ia ru  wód oceanu, idealnie , j a k ­
by  się z r a w a t o ,  o dosobn ione ,  w  la ta ch  1920— 1924, b y ł y  n a ­
w iedzone  wsze lak iem i chorobam i zahgfźnemi, na  równi z^J t ra jam i  
europejsk iem i  —  a n aw et  w  s tosunku  do  zaludn ien ia  m oże  więcej, 
n iew ątp liw ie  dzięki d o b ro d z ie js tw u  ożyw ionej  kom unikac ji  z w s z y s t ­
kiemu c z ę sc fc n i  św ia ta .

W  la tach  p o w y ż sz y c h ,  w ed ług  „Punlfc Heal th  R e p o r ts “ S t a ­
nów  Z jednoczonych ,  z g ło szo n o  z a c h o ro w a ń  na :

i n f l u e n c ę ........................  17843, 786, 788, 2455, 471
g r u ź l i c ę  w s z y s t k i c h  p o s t a c i  1029, 955, 901, 990, 1027
( g r u ź l i c ę  p ł u c n ą  . . . .  965, 869, 778, — 903)
J u r  b r z u s z n y ................. 178, 230, 183, 176, 119

b ł o n i c ę ............................. ' .  . . 125, 186, 235, 1 8 ;, 223
p ł o n i c ę ...............................  17, 21, 32, 21, 14
o s p ę  • ........................  0, 4, 2, 1, 3
d ż u m ę  ( z m a r ły c h )  . . .  2 , 2 . 1 2 , 1 , —
j a g l i c ę  w  r .  1923 . . 397, (!)
tęż ec  » » » . . . .  24, (!)
t r ą d  » » » . . . .  64, (!)
c z e r w o n k ę  » » » . . 1 0 .
R e je s t ro w a n o  też  zapa len ie  opon m ó zg o w o -rd z e n io w y ch ,

p oU om yelitis  acu ta , z im n ij# ,  ocfgjwkokliisz, ospę  w ie t r z n ą .
In te re su jąc e  b y ło b y  Wiedzieć, ile z ty ch  p rz y p a d k ó w  w y d a ­

rz y ły  się  li ludności  tubylczej ,  a  ile u p rz y b y szó w .
D o k ą d k o lw iek  się z w r ó c im y  n a  kuli z iem skiej ,  k o n s t ru k c ja  

s t a ty s ty k i  chorób  z a k a ź n y c h  będzie  zbliżona.
Np. w o l n e  m.  G d a ń s k ,  ludnośc ią  p r z e r a s t a j ą c e  w B t y

h aw a jsk ie  o około  100.000, w y k a z a ło  w  la tach  1920— 1924. zac h o ­
ro w a ń  :
i n f lu e n c a  — n ie  p o d l e g a  o b o w i ą z k o w i  z g ł a s z a n i a  
g r u ź l i c a  k r t a n i
i p łu c  ( z m a r ły c h )  
d u r  b r z u s z n y

259, 238, 259, 253, 250 
244 179, 74, 130, 144

b ł o n i c a ................................  322, 284, 155, 135, 167
p ło n ic a
o s p a ................................
j a g l i c a ...........................
c z e r w o n k a ..................
g o r ą c z k a  p o ł o g o w a  . 
d u r  p l a m i s t y  .

234, 214, 133, 262, 520 ( z n a c z n ie  w ięce j)  
22 , 0 , 0, 0, 0 
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1

301

43, 38, 
43, 21,
95,

7,
68 ,

0 ,

U ,
5,

15,
1 ,

29,
2 , 0

n ie  w y k a z a n o  
n a  t l a w a i

1 .

1653, 1151, 1172, 957, 1178
1983, 1846, 1891, 1821, 1449

6 6 6 , 816, 636, 610, 445
1280, 1137, 627, 339, 400

105, 36, 75, 108, 789
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1 0 3 ( s p e c ja ln o ś ć  
7 U r u g w a j u )

D ż u m y  i tę ż c a  n i e  n o t o w a n o .
W  R z e c z  p.  U r u g w a j s k i e j  ( ludność  1,603.000 

XII. 1923.). w ty c h  s a m y c h  la tach  n o to w a n o  z a c h o r o w a ń :
i n f l u e n c a ...................................  44, 43, 64, 37, 455 ( z n a c z n ie
g r u ź l i c a  k r t a n i  i p łu c  m n ie j . )

z a c h o r o w a ń  
s k o n ó w  . . . 

d u r  b r z u s z n y  . . . .
b ł o n ic a  .......................
p ł o n i c a ...........................
o s p a ................................
d ż u m a ............................
j a g l i c a ............................
w ą g l i k ............................
t r ą d  z a c h o r o w a ń  . .

s k o n ó w  . . . .
N o to w a n o  t e ż  m en in g itis . cer. sp., poU om yelitis , en cepha litis  

le th a rg ita  (w r. 1920 —  z a c h o ro w a ń  69, sk o n ó w  53).
A te ra z  p r z e r z u ć m y  się do  c e s a r s t w a  K o r e a n s k i e- 

g o  ( ludność  1 7 ,6 2 6 . tS w —R l .  XII. 1922). Z a c h o ro w a ń  b y to  w latach  
p o w y ż s z y c h :
C o le r a  a z j a t y c k a  . . 
d u r  b r z u s z n y  . . . •
p a r a t y p h u s ..................
c z e r w o n k a ..................
b ł o n i c a ............................
p ło n ic a  .......................
o s p a ................................
d u r  p l a m i s t y  . . . .

Z chorób  podlega-jących w  p ań s tw ie  K o re ań sk ie m  o b o w ią zk o ­
wi o g ła sza n ia ,  w la tach  1920— 1924. m e r e je s t ro w a n o  m en in g itis  c. 
sp. i d ż u m y .  U d e rz a  d u ż a  liczba p r z y p a d k ó w  c h o le ry  w r. 1920. 
i w ysok i  s tan  c h o ry ch  na  ospę.

Lio^by, k tó re  w y m ien i łem  dla kilku okolic  św ia ta ,  w y b r a ­
n y c h  ze  w zg lędu  na  b a rd z o  od leg łe  położenie  w zg lęd em  siebie i po 
części b a rd zo  ró ż n e  w arunk i  k l im a ty c zn e  i cy w il izacy jne ,  dow o d zą ,  
że c h o ro b y  z a k a ź n e  z m alem i w y ją tk a m i  są  kosm opo l i tam i  w  na j-  
s ze rsad m  tego  s ło w a  znaczen iu ,  że w  ślad za  człowiekiem  p o s tę ­
puje  p ra w ie  ich kom ple t ,  że człow iek  p o d r ó ż u ją c y  do k o n u je  z r ó w ­
n an ia  krajów ' in p u n c to  c h o ró b  z ak a ź n y c h .  Dok. nast .

24229, L 40, 0 , 0
2140, 12555, S800, 2837, 3273

2 2 0 , 300, 473, 314, 301
974, 978, 1932, 1186, 1443
264, 238, 265, 419, 523
371, 717, 585, 1008, 1361

11532, 8316, 3676, 3722, 439
78, 73, 63, 27, 540



Nr. ?. 1926 .  P O L SK A  GAZETA L E K A R SK A  l i t

O C E N Y .

M. A r  t l i l i  s. P recis de chim ie ph ysio logique. Dixiem c edi- 
tion. Pa r i s .  1924. 479 s tron ,  115 ryc in ,  5 tablic. C e n a  28 f ran k ó w .

D zies ią te  w y d a n ie  zn an e g o  p o d rę cz n ik a  prof. M. A r t lu is 'a  
z Loz«*my n ieznaczn ie  się  różn i  od  w y d a ń  p o p rzed n ich .  A u to r  
u t r z y m a !  j a sn o ść  i p ro s to tę  w y k ła d u ,  k tó re  tę k s iążk ę  od p o c zą tk u  
c e c h o w a ły  i k tó r e  u z y s k a ły  dla niej. J a k  i dla jej t łó in aczen ia  n ie ­
m ieck iego ,  IwTelkie ro z p o w sz ec h n ien ie  i l iczne w y d a n ia ;  ale z d o ­
łał u t r z y m a ć  te  z a le ty  ty lko  k o sz tem  z u p e łn eg o  pom in ięcia  p o s t ę ­
p ó w  i z d o b y c z y  clieinji f izjologicznej z o s ta tn ich  lat t rzy d z ie s tu .  
C zy te ln ik ,  k tó r y  na  p o d s ta w ie  tej k s iążk i  A r th u s ‘a c h c ia łb y  się  
o chemji f izjologicznej p o in fo rm o w ać ,  w y r o b i łb y  sobie  pó jśc ia  
jasne  i z ao k rąg lo n e ,  ale  o d p o w ia d a ją c e  s ta n o w i  tej nauki  z przefi 
ć w ie rc i  w ie k ó w .  Z nsiłowjań i t r iu m fó w  nauki  w s p ó łc z esn e j  nie w y ­
c z u w a  śię nic — nic z jej ży c ia  i d ą że ń ;  m e to d y  p o d an e  są  p r z e ­
w ażn ie  zupełnie  p rzestrfczałe ,  z a rz u co n e .  W y l ic ze n ie  b łęd ó w ,  w y ­
n ik a jący ch  z p o d a w a n i a  w ia d o m o śc i  z-dawna p r z e s ta r z a ły c h ,  z a ­
ję ło b y  z b y t  wiele  m ie jsca :  ro i  się od n ich na  k ażd e j  s t ro m e j ' .  Nie 
z n a jd u jem y  w  p o d ręczn ik u  z ro k u  1924 ani n a w e t  w zm iank i  o s t ę ­
żeniu joiicłw w o d o r o w y c h ,  ich m ie rzen iu  i roli fizjologicznej!  P r z y  
t a r c z y c y  ani w zm ian k i  o t y r o k s y n ie !  J a k o  m etodę  w y b o r o w ą  dla 
o z n aczan ia  a m on iaku  w m oczu  a u to r  p oda je  m e to d ę  S ch locs inga !  
D y so c ja c ja  o k s y h e n J R f f l m y  . 1  k rw i  jes t  t r a k t o w a n a  n a  p o d s t a ­
w ie  k r z y w e j  H ue fnera ,  o k tó re j  p rz e d  kilku la ty  w r a z i ł  się Hal- 
dane,  że „ g d y b y  jak ieś  czynn ik i  sp ra w i ły ,  że d y so c jac ja  o k sy h e m o -  
g lob iny  w e  k rw i  p r z y b r a ł a b y  taki  p rzeb ieg ,  jaki jej p r z y p i H w a ł  
n u e tn e r ,  to cz ło w iek  p a d łb y  ' n ^ m i e M m  m a r t w y  — z u d u S e n i a " ,  
A u to r  B r n in ą l  zupełnie  jed n ą  z na jp ięknie j  ro z w in ię ty c h  dziedzin  
chemji fizjólpgiczncj. O w ie le  jeszcze  g o rze j  p r z e d s t a w ia  się s p r a ­
w a  lnięśni o k tó r y c h  a u to r  tw ie rd z i ,  m. i., że k w a s  m le k o w y  
mięśnia  nie p o chodzi  z w ę g lo w o d a n ó w ,  g d y ż  p o w s ta je  tak że  
w . mięśniach z w i e i J t J  k tó re  b y ły .  w s k u te k  d ług iego  po s tu ,  p o z b a ­
w ione  g i ikogenu.  C z y ż b y  a u to r  nie znal  zupełnie  p ra c  n ad  k w e s t ją  
z o s ta tn ie g o  dziesięc io lec ia ,  p rac ,  k tó ry c h  w ynik i ,  n a g r o d z o n e  n a ­
g ro d ą  N obla  w  r. 1932, d o sz ły  p rz e z  dzienniki n a w e t  do w ia d o ­
mości l a ik ó w ?  O to  k i lka  p r z y k ła d ó w ;  mo-żnaby ich p rz y to c z y ć  aet-  
ki, nie sz u k a jąc  n a w e t  długo.

T ru d n o  o ż y c z l iw ą  recen z ję ,  w o b e c  żalu jaki się  'Odczuwa 
w z g lę d e m  a u to r a :  a u to ra ,  k t ó r y  k o i z y s ta ją c  z dobre j  s ła w y ,  jaka  
k s ią żk a  jego daw n ie j  sqb ie  w y ro b i ła ,  nie zad a je  so b ie , ‘t ru d u  ^iznST- 
jomienia  się .  ze s t a n e m  n auk i  w s p ó łc z e s n y m  i informuje  c zy te ln i ­
ków , b łędn ie ,  n a w e t  w  n a jp ro s ts z y c h ,  p o d s t a w o w y c h  z a g a d n ie ­
niach. T ak ie  zan iedban ie  jes t  c iężkim  g rz ec h em ,  a ch em ja  f izjolo­
g iczna  w s p ó łc z e s n a  z p e w n o śc ią  na  p o d o b n e  z ig n o ro w an ie  sw yi  h 
p rac  nie z a s łu ż y ła .  K s iążk a  p ro fe s o ra  A r th u s ‘a da je  w  ujęciu 
s p r a w  ogólnie  i w  sz c z e g ó ła c h  o b r a z  zupełn ie  b łę d n y  chemji fizjo­
logicznej i nie m oże  s łu ż y ć  n a w e t  do n a je lem en ta rn ie js ze ^ b  n a u ­
czania .

/ .  K. P arnas  (Lwów).

J. V i 11 e e t H p D  c r r i e u. Chim ie biologique m edicale. No- 
tions theoriques et guide pour les m anipulations. D eu x ien ie  edit ion 
p a r  E. H e r r i e n  et. O. F o i i t ę s .  P a r i s .  J. B a il l ie rc  et fils. 1926. 
436 s t ro n ,  '45 ryc in .

Zupełn ie  inacze j  p r z e d s t a w ia  się k s iążka ,  p ro fe s o ra  D e r r ic n  
z M o n tp e ll ie ru  i p. F o n tć s ,  d o c e n ta  s t r a s b u r s k i e f o .  Z a s to s o w a n a  
do n o w e g o  p o rz ą d k u  s tu d jó w ,  uwzględniajpoćg.o  chem ję  f izjolo­
g iczn ą  i k l in iczną  w  s z e r s z y m  niż p rz e d te m  z ak re s ie ,  jes t  przly- 
tem  w y r a z e m  n o w e g o ,  św ie tn e g o  ro z k w i tu  chem ji  fizjologicznej 
w e  F ran c ji  .—  ro z k w i tu ,  o k tó r y m  św ia d c z y  tak ż e  ro zw ó j ,  z rę k u  
na rok , to m ó w  „Bulle tin  de la S b c je tć  de chimie  b io lo g iq u e “ .

K s iążk a  pp. D e r r ien  e t  F o n te s  um ożliw ia ,  p r z e z  d o sk o n a ły  
do b ó r  m etod ,  i i i a d H B a s n y c h  do nich ob jaśn ień  t e o re ty c z n y c h ,  
obznajoniie ii ie  się  z ch em ią  f iz jo log iczną  i o p a n o w an ie  jej s p o s i J  
b ó w  s tu d e n to w i,  p r a c u ją c e m u  w ^ la b o r ą to r ju m .  R e fe re n t  nie zna  
dzie ła ,  w  ty m  zak re s ie ,  ró w n ie  d o sk o n a łeg o .  Pos tępy '  nauki  śąi 
u w zg lęd n io n e  w  zupełnośc i ,  ale j i ie  są  p o d an e  w sp o só b  km npila -  
cy jny ,  lecz  g ru n to w n ie  p rz e d s ta w io n e ;  w id a ć  że  m e to d y  p o d an e  
są  d o sk o n a le  o p a n o w an e ,  p o d d a n e  k r y ty c e  i c z ę s to k r o ć  z m o d y f i ­
k o w a n e .  P r z e ro b ie n ie  jej s t a r a n n e  p rz y n ie s ie  w ie le  k o rz y śc i  n iotyl-  
ko s tu d e n to w i ,  ale  i leikaraowi, s t a ra ją c e m u  się przy' pracy ' k li­
nicznej,  d o s to s o w a ć  sw o je  um ie ję tnośc i  cheuniczne do w y m a g a ń  
w s p ó łc z e sn e j  pato logii  i fizjologii chem icznej .

/ .  K. P a rn a s  (Lwów).

G r e i 1. D as K rebsproblein. (F ipsk  nakł.  Jo h a n n  Am br.  
B a r th ) .  1925. S tr .  * 2 .  (C ena  6  m. n.).

K s iążk a  G re i la  nie jes t  p r z e d s ta w ie n ie m  w sp ó łc z e sn e g o  s t a ­
nu w ia d o m o śc i  o ra k u  pod w z g lę d e m  p a to lo g icz n y m  i leczn iczym ,  
lecz, jak sam  a u to r  ją o k re ś la ,  „ ro z s t r z ą s a n ia m i  k l in iczno-N olo -  
gicznenii" .  O sp o so b ie  p rz e d s ta w ie n ia  rzeczy',  i formie,  jaką  Grcil  
na d a je  s w y m  ro z s t rzą sa r . io m ,  daje  w y o b r a ż e n ie  taki n a p r z y k ła d  
u s tę p :  (VIII. w n io se k  końcow y) '!  „ S i ^ a  (d ia thes is)  n o w o t w o r o w a  
nie p o leg a  wcale, na  dyshorm onow e-j  dyrskrazj i  n ie s p raw n o śc i  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  g ru c z o łó w  p la z m a ty cz i iy c h  p r z y  „usiłoyvaniach o b r o n ­
n y c h "  p rz e c iw  w k r a e z a ją c y m  w id z ia ln y m ,  c z y  n iew id z ia ln y m ,  ży­
w y m  c z y  n ie o ż y w io n y m  m is ty c z n y m  b o d źco m , c z y  z a r a z k o m  r a ­
k o tw ó r c z y m ,  ale na  g o to w o śc i  do odm ian  (y a r ia t io ) ,  k tó r a  nie daje  
się z lo k a l iz o w a ć  w  k o m ó rk o w y c h ,  c z y  tk a n k o w y c h  c z ę śc io w y c h

u tw o ra c h ,  efey n a rz ą d a c h ,  k tó r a  z o s ta ła  w y h o d o w a n a  p rz e z  nasze  
p rz ec y w i l i z c w a n ie ,  w szczegó lnośc i  p rz e z  n a sz e  a n o rm a ln e ,  n ie ­
k ied y  w p r o s t  z w y ro d n ia łe  m o żl iw ośc i  ro zw o ju ,  a k tó re j  o s ta te c z n e  
k o rz en ie  tk w ią  w  te ren ie  k o m ó r k o w y m  i w io d ą  do w e w n ą t r z k o ­
m ó r k o w y  ofi. oko l ióow ycb ,  dodatkoyvy'ch prz .vpndkowy'ch n a b y tk ó w  
p o te n c j a ln y ®  w  n iep ra  wid łow om  miejscu,  w  n ie p ra w id ło w y m  o k r e ­
sie  p rz ed  lub po p rz y jś c iu  na  św ia t ,  w  n ie p ra w id ło w y c h  k o m b i­
nac jach  i w y r ó w n a n ia c h .  T a  ohw ie jność  k o n s ty tu c jo n a ln a  w y r a ż a  
się jako r z e c z y w is te  zboczen ie  k o n s ty tu c jo n a ln e  tak ż e  w  n iep ra ­
w id ło w o  z w ia k s z tL e j  lE B to w o ś e i  oddz ia ły 'w anią  n a  w B y w y  z e ­
w n ę t rz n e ,  w y w o łu ją c e  z w ięk szen ie  tak ich  sp rą w ^  k tó re  j tw a r R l j ą  
p o tem  s z c a t e ó l n ą  sp o so b n o ść  do ob jaw ien ia  «się u k r y t y c h  sił po- 
t e B j a l n y c h  i do w y s tą p ie n ia  n o w y c h  m itoz  d y fe re n c ja ln y ch ,  szcze -  
gó lnych  s p o s o b ó w  zniesienia  nap ięc ia  i p o n o w n y c h  n a b y tk ó w  p o ­
ten c ja ln y ch  w z g lęd e m  są s ie d z tw a " .  W  te n s a m  sposób ,  jak w niosk i  
k o ń co w e ,  s fo rm u ło w a n e  są  w są j / s tk ie  w y w o d y '  Greila ,  także  
i lecznicze .  W  tymi w zS ięd z je  dochodzi  on w  sw o ic h  r o z t r z ą s a n ia c h  
d ł r j j n i o s k u ,  że  n iem a i nie m o że  b y ć  jednego  Icku p r z e c iw r a k o -  
w eg o ,  lecz  w ł a ś c iw ą  d ro g ą  b y ło b y  leczen ie  w ie lo s t ro n n e  ze  sk ra j-  
nein o g ran iczen iem  dow ozi)  w o d y ,  soli i w ę g lo w o d a n ó w  i z .iak 
n a jśc iś lc jszem  „ z ró w n o w a ż e n ie m  ko n cen trac j i  jonów ".

R.

ijtoc. Dr. Alfons F  o e r s t e r. W  sp ra w ie  n iep o ło g o w eg o
zm iękuienia kości. W iirzb u rg ś r"  Abffandlungen aus  dem (J ream E je -  
b ie te  der  Medizin .  N eue  Fo lg ę  J L  II. H. 11. S. 243— 253.

A u to r  o m a w ia  zm ięknien ie  kości  z ja w ia ją ce  się u kob ie t  
w  o k re s ie  prz-eTcwitania i p r l p t a c z a  opis odpow iednic l i  p r z y p a d ­
kó w .  W yTuienione s c h o r ł n i e  o p o c z ą t k o w y ®  o b jaw ac h  m ało  
o k re ś le p y c h  p r z y p o m in a ją c y c h  goiściec tnłęśftiowy. n e rw o b ó le  obok 
n e r k o w y c h  p r z e j a w ó w  o g ó lnych  zb liżonych  do his terj i  po jaw ia  
się w  o k re s ie  u s ta w a n ia  m ie s ią cz k o w a n ia  lub w  p e w ien  czas  
późnie j.  T łe m  j e g o ®  z a b u rz e n ia  w d z ieh i icze  odnośn ie  d S  ia jn ików , 
t a r c z y c y ,  g ru c z o łó w  p r f r t a r c z y k o w c h ,  p r z y sa d k i  i g ra s icy .  T a r -  
d ^y c a  okazu je  c e c h y  n a d -  lub p o d -c zy n n o sc i  c z a se m  łąc zy  się c h o ­
ro b a  z t ę ż y c z k ą  lub b o lesn ą  o ty ło śc ią .  T y p y  jedtio-i w ie lo -g ru c z e -  
ło w c  m ożliwe.  Sy m p to m y '  w c z e s n e  są  ró ż n e  i ro zm a ic ie  z e sp o lo ­
ne. N a jeżą  do nich bole w  m ięśn iach  i k ośc iach ,  d rżen ie  m ięśn iow e ,  
uczu c ie  zńuże-flia, p o ra że n ie  p e w n y c h  mięśni, * k u rc z e  m. p r z y w o ­
d z ąc y ch  uda, c h a r a k te r y s t y c z n y  ( k a c z k o w a ty )  chód  i w z m o że n ie  
o d ru c h ó w  śc ięgn is tych .  N iek tó re  kośc i  s t a ją  się tk liwe . D op ie ro  
z c z a se m  n a s ta je  z n iek sz ta łcen ie  kości,  a do leg l iw ośc i  | i i ś a i i o w e  
i n e r w o w e  s ta ją  się t ^ H iz  p r z y k rz e js z e .  R o zp o zn an ie  r o z m i n i ę t y c h  
p r z y p a d k ó w  ł a t w e ,  w  p o c z ą tk a c h  m o ż r a  b ra ć  w  ra c h u b ę  liisterję , 
nerwicijfezapalenie  rdzen ia ,  no w o tw o ry ' ,  o ś fep p a t je  s t a r c z e ,  zapa len ie  
n e r w ó w  w z g lę d n ie  zmiany' z ap a ln e  s t a \ w w  b io d ro w y c h .  C h o ro b a  
jejst' c iężka ,  b a r d z o  d ługa,  w y c z e r p u je  c ie rp l iw o ść  n a jsp o k o jn ie jsze ­
go  pac jen ta .  W  leczen iu  stoi na  p i e rw sz e m  m ie jscu  fo rn ir ,  a p o tem  
r e s z t a  lek ó w  (o rg an o te rap ja ,  kąpiele, n a św ie t lan ia  i t. d.). P o p r a ­
w a  m ożliwa.

F. z w r a c a  u w a g ę ,  by' w  raz ie  go śćM iw y ch  sc h o rz e ń  u k o b ie t  
w  w iek u  p rz e k w i ta n ia  z a w s z e  miftć n a  m yśli  op isane  p o w y ż e j  
c ie rp ien ia ,  a w tedy ' ta tw o  u c h w y c ić  w c z e śn ie  leczen ie  i u z y sk a ć  
doda tn ie  w ynik i .

P r a c a  n a p is an a  t reś c iw ie ,  m a w a r t o ś ć  dla lek a rz a  p ra k ty k a .
S.

P R Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .

Annales de M edecitie lega le .

Nr. 4. 1925.

M  a  r  t i n. R any c ie te  brzucha, sam ob ójstw o, c zy  m order­
s tw o ?  Mimo o rz ec ze n ia  p o p rz ed n ieg o  znaw cy ' a u to r  u w a ż a  za  s a ­
m obó jcze  dw ie  r a n y  c ie te  b rz u ch a ,  u w z g lęd n ia ją c  c h a r a k te r  ty c h  
ran  (poz iom y p rzeb ieg ,  nadc ięc ia  na  b rz e g a c h ,  jedna  z ran  p o ­
w ie rz c h o w n a )  w y n ik i  ś l e d z tw a  o ra z  s tan  psych iczny ' s a m o ­
bójczyni.

N a v  i 11 e. T rzy  przypadki udarów  późnych  w  następ stw ie  
urazów . W  trzech  p r ^ W d k a c h  urazów ' w g ło w ę ,  k tó re  po t rze ch  
ty g o d n ia c h  bez  o b j a w ó w  s k o ń c z y ły  się śm ie rc i^ ,  s tyyicrdzono p rz y  
sekcji  wyle.Wy k r w a w e  podoponową-, i to w  p i e r w s z y m  p r z y lą d k u  
w ylSW y k r w a w e  w  okolięSJi guzjAvatości po ty l iczne j  z e w n ę t r z n e j  
(m iejsce  zn an e  z p rac  B o l l ingera) ,  w  d w u  zaś  innfcch p r z y p a d k a c h  
b y ły  s t a r s z e  ogniska ,  jużto  jako  w j b r o c z y n o w e  zapa len i  A  o p o n a  
tw a rd e j ,  lub też  ogn isk a  rozVoiękczynowe, k tó re  b y ły  b e z p o ś r e ­
d n im i  nas tęps tyyem  u ra zu ,  B d f c w  zaś  m iędzy  opony' p o w s ta ł  p ó ź ­
niej. T e  t. z. u d a r ^  późne  w$'.łt-ępują mi|Uej wi.ęcej po o k re s ie  t rze ch  
ty godn i  i są  u m ie jsco w io n e  m iędzy  oponam i,  a nie w  ś ro d k u  m ó z ­
gu, w o b e c  t eg o  w  p r z y p a d k a c h  p o d e jr z a n y c h  na  w y l e w y  t; w a w e  
w  m ózgu  po u razie ,  w s k a z a n a  j e s t  t r e p a n a c ja ,  g d y ż  w ydew  k rw a -  
w y  da  się  w  ten  sp o só b  I s u n f t .  R ó w n ie ż  m a  to znaczen ie  przy' 
sek eń ich  są d o w o - lek u rs lS ch  przy' od różn ien iu  s a m o i s t n e j !  w y le w u  
krwaff lkgo  od u ra zo w e g o .  U szk o d zen ie  kości  cza szk i  nie jes t  k o ­
niecznie  p o t r z e b n e  do p o w s ta n ia  u d a r ó w  późnych .

N a y i l l e :  S tery lizacja  i kastracja  w  m edycyn ie  sp o łeczn ej 
i P sychjatrji. S te ry l i z a c ja  i k a s t r a c ja  jes t  s t o s o w a n a  w  p ew nip th
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r o d z a jac h  c h o ró b  u m y s ło w y c h ,  jużto  by ochron ić  p a ń s tw o  p rzed  
p o to m s tw e m  n ien o rm aln em ,  jużto  w  ce lach  leczniczych..  W  1(1 s t a ­
n a ch  z je d n o cz o n y c h  zab ieg i  te są  o b ję te  u s t a w ą  od 2 0  lat, gdzie  
w y k o n a n o  3233 tak ich  o p e rac y j .  W  E u ro p ie ,  gdz ie  n iem a  u s t a w  
w  ty m  k ie ru n k u ,  są  one  rz a d k o  w y k o n y w a n e .  A u to r  u w a ż a  za  
k o n ieczn e  w y k o n y w a n ie  ty c h  z a b ie g ó w  b ez  o g ra n ic ze n ia  w  c e ­
lach  l eczn iczy ch  i poda je  w s k a z a n ia  do nich jako  ś r o d k a  lec zn i ­
cze g o  lub z a p o b ie g a w c z e g o  w  in te res ie  m a tk i  lub p ro f i lak tyk i  
ogólnej. M aier ,  (Zuricii), już od 15 lat robi  d o św ia d c z e n ia  w  tym  
k ierunku ,  s to su ją c  k a s t r a c ję  i s te ry l iz ac ję  w  ce lach  leczn iczych ,  
za  zg o d ą  c h o reg o  i po w y c z e r p a n iu  in n y ch  z a b ie g ó w  leczn iczych .  
W y n ik i  u p rz e s t ę p c ó w  p łc io w y c h  b y ły  d o sk o n a łe ,  d o b re  też  w y ­
niki b y ł y  u k o b ie t :  po o p e rac j i  p e w n ą  czę ść  c h o ry c h  m o ż n a  b y ;o  
w y p u ś c ić  na  w olność .

Nr. 5. 1925.
D u v  o i r i R  i c h  e t :  Śm ierć przez zaham ow anie  (p oraże­

nie). P r z e z  śm ie rć  p rz ez  z a h a m o w a n ie  ro zu m ie ją  a u to ro w ie  z a t r z y ­
m anie  o d d y c h an ia  lub akcji  s e r c a  w  n a s tę p s tw ie  c z y n n o śc i  i a m u ją -  
cej. D o św iad c za ln ie  m o żn a  ją s p o w o d o w a ć  p rz e z  d rażn ien ie  n e rw u  
b łęd n e g o  w  jego p rzeb ieg u  lub jego k o ń ca  d o ś ro d k o w e g o .  Ś m ierć  
w y s tę p u ją c a  n iek ied y  u z w ie r z ą t  na  s to le  o p e r a c y jn y m  w s k u te k  
p r z e s t r a c h u  jes t  n a s t ę p s tw e m  z a h a m o w an ia ,  ró w n ie ż  p r a w d o p o ­
dobnie  za  p o ś re d n ic tw e m  n e r w u  b łędnego .  P o d o b n y m  ro d z a jem  
śm ierc i  jes t  też  śm ie rć  p rz y  k o ń cu  c h lo ro fo rm o w a n ia ,  choć  w  ty m  
w y p a d k u  nie jes t  w y k lu c z o n a  śm ie rć  p rz e z  z a t ru c ie :  r ó w n ie ż  d o ­
św ia d c z a ln ie  w y w o ła n a  śm ie rć  p rz e z  p odrażn ien ie  g ó rn y c h  d ro g  
o d d e c h o w y c h  jes t  śm ie rc ią  p rzez  z ah a m o w a n ie .  U c z ło w ie k a  m o że  
w y s tą p i ć  śm ie rć  p rz e z  z a h a m o w a n ie  akcji  se rca ,  o d d y ch an ia ,  
m ózgu ,  lub p rz e z  z a h a m o w a n ie  ogólne.  P r z y  śm ierc i  t eg o  ro d za ju  
n iem a  sp e c ja ln y c h  cech  a n a to m ic zn y c h ,  nie różn i  się ona  od w s t r z ą ­
su u ra z o w e g o .  P r z y c z y n y  śm ierc i  w s k u te k  z a h a m o w a n ia  są  n a ­
s tę p u ją ce :  1 ) w s k u te k  b e zp o ś re d n ie g o  dz ia łan ia  na  n e r w y  h a m u ­
jące ,  2) p rz e z  p o d ra żn ien ie  o ś r o d k ó w  n e r w o w y c h ,  3) o d r u c h o w a  
śm ie rć  w s k u te k  np. p o d ra żn ien ia  g ó r n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  u r a ­
zu w  b rzuch ,  w  częśc i  p łc io w e  k o b iece  w e w n ę t r z n e ,  w  jąd ra ,  o k o ­
lice o d b y tu .  R odza j  i loka l izac ja  u ra zu  nie m o ż e  w y ja śn ić  śm ierc i  
tego  rodzaju ,  musi  b y ć  p re d y s p o z y c ja  o sobn ika ,  k t ó r a  się  ccchu jc  
już to  z a c h w ian ie m  r ó w n o w a g i  sy s te m u  w e g e ta ty w n e g o ,  już to  
zm ian ą  s t a n u  h u m o ra ln e g o  (p rz y c z e p i  k w a s o t a  u sposab ia ) .

C o r d o n n i e r  i M u l l e r :  Uraz, a n o w o tw o ry  z ło ś liw e . 
W e d łu g  d a w n y c h  i n o w y c h  f a k tó w  k l in icznych  i dośw iadcza lnych ,  
u r a z  czę s to  jes t  m o m e n tem  w a r u n k u ją c y m  p o w s ta n ie  n o w o t w o ­
r ó w  z ło ś l iw y c h .  I J ra z  p rz y g o to w u je  te re n  u o so b n ik ó w  u sp o s o ­
b ionych ,  choć  c a łćg o  p ro cesu  w e w n ą t r z k o m ó r k o w e g o  nie z n am y .  
U ra z  m o że  ró w n ie ż  u jaw n ić  n ie w id o c zn y  n o w o t w ó r  lub go p o ­
g o rsz y ć .  Jeśl i  r a k  ro z w in ie  się  na  tle b l izny ,  to u raz ,  k t ó iy  w y ­
w o ła ł  bliznę, jes t  t a k ż e  p r z y c z y n ą  n o w o tw o r u .  B y  m o żn a  n o w o ­
tw ó r  u w a ż a ć  za  n a s t ę p s tw o  u razu ,  musi, w e d łu g  u s t a w y  o w y ­
p a d k ac h  p r z y  p r a c y ,  u raz ,  dość  silny, ugodzić  w  p o p rz ed n io  z u ­
pe łn ie  z d r o w ą  okolicę  c ia ła ,  n o w o t w ó r  z aś  m usi  p o w s ta ć  w  m ie j­
scu  u ra z u  nam uie j  w  6  tyg o d n i ,  na jpóźn iej  z aś  3 lata  po u razie .  
Jeśl i  n o w o tw ó r  w y s tą p i  w  n a s t ę p s tw ie  u razu ,  to aż  do e w e n t u ­
a lnego  z u p e łn eg o  w y le c z e n ia  lub śm ierc i  m usi  c h o r y  b y ć  u w a ż a n y  
za  n iezdo lnego  do p ra c y ,  tak ,  jak p r z y  z w y c z a jn y m  urazie .

J. S zu lish r s k a  (Lwów).

Annaies de m edecine.
T. XVIII. Nr. 4.

W i d a l  i A b  r a m  i: N ieza leżn ość  traw iennej hem oklazji 
' od stanu napięcia n eu ro -w eg eta ty w n eg o . W ą t r o b a  p o s ia d a  w ł a s ­

n ość  z a t r z y m y w a n i a  c ia ł  p ro te in o w y c h ,  n iekom ple tn ie  ro z ło ż o n y c h  
p o d c za s  p r a c y  t raw ie n n e j ,  k tó r e  d o c h o d zą  do w ą t r o b y  p rz e z  ż y łę  
b ra m n ą .  J e s t  tak  z w a n a  funkc ja  „ p r o te o p e x y c z n a “ w ą t r o b y .  Jeże l i  
ta funkc ja  jes t  u p o ś le d zo n a  w s k u te k  s c h o rz e n ia  w ą t r o b y ,  to w ó w ­
cza s  h e m o k la z ja  t r a w ie n n a  w y p a d a  doda tn io .  A n to ro w ic  analizu ją  
d w a  g łó w n e  z a rz u ty ,  s k i e r o w a n e  p rz e c iw  w a r to ś c i  hem ok laz j i  jako  
funkc jona len j  p ró b ie  w ą t r o b o w e j .  J e d e n  z a rz u t  to fakt.  że l iernokiazja  
t r a w ie n n a  m o że  b r a k o w a ć  u o so b n ik ó w ,  u k tó r y c h  w ą t r o b a  jest  
na  p e w n o  zm ien ioną .  Drugi  z a r z u t  to tw ie rd z en ie ,  że  h e m o k la z ja  
m o że  się  p o jaw ić  u o so b n ik ó w  z p ra w id ło w ą  w ą t r o b ą ,  k tó r y c h  n a ­
pięcie n e u ro —w e g e t a ty w n e  je s t  z ab u rz o n e .  Z w r a c a ją  oni p r z e d e -  
w s z y s tk i e m  u w a g ę  na  l iczne p o p e łn ia n e  p rz e z  a u to r ó w  b łę d y  t e c h ­
n iczne.  B a d a n y  p ow in ien  m ian o w ic ie  kon ieczn ie  p rz e z  12 godzin  
p rz e d te m  w s t r z y m a ć  się  zupełn ie  od p r z y jm o w a n ia  p o k a rm ó w ,  
l iczenie  l e u k o c y tó w  p o w in n o  b y ć  b a rd z o  s t a r a n n e ,  g d y ż  różn ice  
o k i lk a se t  k r w in e k  nie są  obo ję tne .  P o  podan iu  2 0 0  g r a m ó w  m leka  
n acz o zo  o z n a c z a  się  leu k o c y to z ę  i p a rc ie  k rw i  w  o d s tę p a c h  2 0  rni- 
n u tw y c h  aż  do 2  godzin,  p r z y c z e m  w e d łu g  sp o s t r z e ż e n ia  a u to r ó w  
w  p o ło w ie  p r z y p a d k ó w  h e m o k la z ja  t r a w ie n n a  k o ń c z y  się  p r z e d  
u p ły w e m  jednej  godz iny .  C o  się  t y c z y  b ra k u  hem oklaz j i  u o so b n i ­
k ó w  z n ie w ą tp l iw e m  c ie rp ien iem  w ą t r o b o w e m ,  to i a u to ro w ie  
s tw ie rd z i l i  to  z ja w isk o  p rz y  zap a len iu  w ą t r o b y  n a  t le  a m e b  o ra z  
p r z y  to rb ie la c h  w o d u n k o w y c h  ( k y s t e s  h y d a t ią u es ) .  W  sp r a w a c h  
ty c h  m im o w ie lk ieg o  n iek ied y  ro p n ia  w z g lę d n ie  c y s ty ,  c a ło ść  t k a n ­
ki sąs iedn ie j  w y s t a r c z a  do z a c h o w a n ia  funkcji  p ro tc o p e x y c z u e j  
w ą t r o b y .  P r z y  m a rs k o ś c i  w ą t r o b y  p r ó b a  b y ł a  u jem ną  lub od czasu  
d o c za su  d o d a tn ią , -c o  z a le ż y  od tego ,  że w ą t r o b a  w  tem  cierp ien iu  
p r z e z  długi c z a s  z a c h o w u je  funkcję  p ro te o p e x y c z n ą .  N a to m ia s t

w c  w y p a d k a c h  g d y  w ą t r o b a  je s t  w  ca łośc i  do tkn ię tą ,  c h o ćb y  z a ­
jęcie jej b y ło  lekk ie  i p rze lo tn e ,  s tw ie r d z a  się b r a k  funkcji  p ro te o -  
p ex y cz n e j  w ą t r o b y .  T a k  b y w a  np. w  p i e r w s z y c h  o k re sac l i  s e r c o ­
w ej  w ą t r o b y  zas to in o w e j ,  p rz y  n a rk o z a c h  c h i ru rg icz n y c h  c h lo ro ­
fo rm em , e te re m  o ra z  b ezw o d n ik iem  p o d a z o ta w y m  (p ro to x y d e  
d ‘azo te)  o ra z  p r z y  z a s to s o w a n iu  p o łączeń  a r s e n o -b e n z o lo w y c h ,  
p rz y  ż ó ł t a c z c e  n ież y to w e j ,  p r z y  k a m ic y  żó łc iow ej  i p r z y  c u k rz y c y .  
W s z y s tk o  to s t a w ia  p ró b ę  h e m o k la s ty c z n ą  co do w a r to ś c i  k l in icz­
nej na  ró w n i  z funkc jo n a ln em  b ad an iem  urobilinurji,  z a t r z y m a n ia  
soli ż ó łc io w y ch  lub p ró b y  z te t raa h lp r f ta le in ą ,  p o leg a jąc ą  na o b s e r ­
w o w a n iu  sz y b k o śc i  zn ikan ia  tej su b s tan c ji  po za s t rz y k n ię c iu  jej 
do  k rw i ,  za leżne j  od  s ta n u  w ą t r o b y .  A u to ro w ie  p rz e p ro w a d z i l i  też  
s z e re g  b a d a ń  d la  s tw ie rd z e n ia ,  c z y  h em o k laz ja  t r a w ie n n a  nie jes t  
ty lk o  w y n ik iem  p o d ra żn ien ia  n e r w u  b łęd n eg o ,  i d o c h o d zą  do w n io ­
sku, że  nic m a z w ią z k u  m ię d z y  o d c zy n e m  h e m o k la s ty c z n y m ,  a s t a ­
nem nap ięc ia  u k ład u  n e u r o -w e g e ta ty w n e g o ,  i że  to  jes t  c z y s ta  
p ró b a  fu nkc jona lna  o k re ś la ją c a  funkcję  p r o t e o p c x y c z n ą  w ą t r o b y .

B la ssb erg . (K raków ).

S u rgery , G in ecology  a. O bstetrics.

1925. X I .1. V.
H y e r s a n .  L eczen ie  w ropniu p łucnym . N a jlep szy m  i na j­

p ro s t s z y m  sp o so b em  w  leczeniu  ro p n ia  p łu cn e g o  jes t  p o s t ę p o w a ­
nie p r z y  p o m o cy  b ro n ch o sk o p j i ,  (p łukanie  i ro z rz e d z a n ie  w y d z i e ­
liny, a sp i rac je ) ;  u dzieci  m oże  ona b y ć  w y k o n a n a  b ez  znieczu len ia ,  
u d o ro s ły c h  w  n iezn ac z n em  znieczu len iu  m ie jsc o w em . Ś m ie r te l ­
ności nie daje ,  jeśli jes t  w y k o n y w a n a  p rz e z  rę ce  p e w n e  i d o ­
św iad czo n e .

L e w i n .  A pohysitis osis ca le is. P o d  tem  ro zp o zn an iem  
opisuje a u to r  p r z y p a d e k  i tw ie rd z i ,  żc  jes t  to s p r a w a  w y s tę p u ją c a  
w  kośc i  p ię to w e j  w  ca łośc i  p o d o b n a  do c h o r o b y  Koclilera ,  L e g g o :a, 
S c h e u ę r m a n n a  (epiph. v e r te b r . ) ,  F r e ib e r g a  ( re f rac t io  cap. m eta .  t), 
O s g o o d a  (epiph. tibialis),  a  w y s tę p u je  u dzieci w  w iek u  9— 13 lat, 
b ę d ąc  nie r z a d k ą  jed n o s tk ą  c h o ro b o w ą .

A d a m s  i L e o n a r d .  W ady ro zw o jo w e  rzepki. A u to ro w ie  
z w r a c a ją  u w a g ę  n a  w a d ę  r o z w o jo w ą  rzepk i ,  k tó ra  czę s to  myli  
l ek a rza ,  n a ś lad u jąc  z ła m an ie ;  p o leg a  ona na  ro zszczep ien iu  rzepk i ,  
k tó r y  to ro z sz c z e p  s tw ie r d z a  się p rz y  sp o so b n o śc i  o t r z y m a n ia  j a ­
k iegoś  u ra z u  w  ko lano .  N a  53 p r z y p a d k ó w  z ła m an ia  rzep k i  m a 
a u to r  3 w r o d z o n e j  n ie p ra w id ło w o śc i ,  k t ó r a  różni  się od p o przedn ie j  
p rz ez :  o b u s t ro n n e  w y s tą p ie n ie ,  o b e cn o ść  g ładk ich ,  s ty k a ją c y c h  się  
p o w ie rzc h n i ,  b ę d ą c y c h  p o w ie r z c h o w n ą  w a r s t w ą  k o r o w ą  kości  
i p rz e z  um ie jscow ien ie ,  w y s tę p u ją c  w  z e w n ę t r z n e j  i różnej  częśc i,  
co jes t  rz ad k ie  w  z ła m an iu :  p r z y  tem  b r a k  t y p o w y c h  o b ja w ó w  
złam an ia .

W  i I h e 1 m. O steitis fibrosa i kiła kości. O m ó w io n o  3 p r z y ­
padki  o s te o d y s t r o p h ia  f ib ro sa  z op isem  anat .--pato logicznym  i re o n t-  
g e n o g ra m a in i ;  jeden p r z e d s t a w ia  p o s tać  m ło d z ień c zą  w  zak re s ie  
kośc i  udow ej ,  a  d w a  s t a r c z ą ;  po d o k ład n e m  o m ó w ien iu  tych  p r z y ­
p a d k ó w  p rz ec h o d z i  a u to r  do  p o r ó w n a w c z e g o  opisu c z te re c h  p r z y ­
p a d k ó w  k i ły  kośc i  i d o chodzi  do w n io sk u ,  że  obie  w y m ien io n e  po ­
s tac ie  oste it is  f ib ro sa  m ają  w ie le  w s p ó ln e g o  p o d o b ie ń s tw a  a n a to ­
m iczn eg o  i kl in icznego.  C h a r a k t e r y s ty c z n e  jed n ak  c e c h y  dla p o ­
szczeg ó ln e j  s ą :  o s te i t i s  f ib ro sa  senilis:  b r a k  udz ia łu  okostne j ,  r o z ­
sz e rz e n ie  j a m y  szp ik o w e j,  ro z szc z ep ien ie  w a r s t w y  zbite j  kośc i  na  
p o d łu żn e  blaszki.  2) oste it is  f ib ro sa  juvcnilis  — ró w n ie ż  b ra k  
w s p ó łu d z ia łu  okostne j.  3) lues h y p e ro s t . :  c zę s to  z a z n a c z o n y  w y ­
bitnie udz ia ł  ok o s tn e j ,  z w ę ż e n ie  lub o b l i te rac ja  j a m y  szp ikow ej,  
sk l e r o d y c z n a  lub p o r o ty c z n a  jak o ść  tk an k i  kostne j.

H y e r  s. Peridonitis ossificaus. C ie k a w y  i j e d y n y  w  sw o im  
ro d z a u  p r z y p a d e k  o g ra n ic z o n e g o  k o s tn ien ia  o t r z e w n e j ,  (zdjęcie  
m ikrosk .) .

S o s m a n .  R oentgenogram y nerek pod czas zabiegu . W y k o ­
n y w a n e  p o d c za s  zab ieg u  zd jęcie  n e r e k  un iem oż liw ia ją  e w e n tu a ln e  
p o z o s taw ie n ie  n ie d o p a t rz o n e g o  kam ien ia ,  u ła tw ia ją c  ich o d n a le ­
zienie i u sun ięc ie ;  tak ,  że  po u k o ń czo n y m  zab iegu  jes t  się  p e w n y m , 
że żad e n  o d łam e k  k am ien ia  nie p o z o s ta ł  w  nerce .

J a n ik  (Lwów).

Z eitschrift fiir G eburtshilie lind G ynekolog ie .
Tom . LXX1X. z. i.

I. B o c k c 1 m a n i i ,  B o c l i  i R o t n e r. Badania nad z a w a r­
tością  acetonu w e  krw i w  cza s ie  c iąży  i jego stosunek  do fizjo lo­
gicznej k w a so ty  c iążow ej. A u to ro w ie  p r z e p r o w a d z a l i  b ad an ie  
u o sób  z d r o w y c h ,  c ię ż a rn y c h  r o d z ą c y c h ,  i położnic .  Z a w a r to ś ć  
a ce to n u  w c  k r w i  t y c h  osó b  obliczali  w  m il ig ram ac h  w  s to su n k u  
na jed en  litr. 1 t a k  znaleźl i  u o sób  zupełnie  z d r o w y c h  ilości a c e ­
tonu w a h a ją c e  się w  g ra n ic ac h  od 17,70 do 42,78, czy li  p rzec ię tn ie  
29,85 m g.  n a  litr. W  cza s ie  c ią ży  z a w a r t o ś ć  a ce to n u  u lega  b a rd z o  
z n a c z n y m  w ah an io m .  A u to ro w ie  z n a jd o w a l i  go  w  i lościach  od 21,66 
do 104,28 mg.,  czyli  p rzec ię tn ie  42,83 ntg., a w ię c  w  ilości znaczn ie  
w ię k sz e j  n iż  n o só b  n iec ięż a rn y c h .  I lość  a ce to n u  w e  k rw i  nie p o ­
zo s ta je  w  ż a d n y m  z w iąz k u  z c z a se m  t r w a n ia  c ią ży ,  a u to ro w ie  
mogli  b o w ie m  s tw ie r d z i ć  n ie je d n o k ro tn ie  w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  c ią ­
ż y  b a rd z o  w ie lk ie  ilości a c e to n u  w e  k r w i  (104,28 mg.) , p o d c z a s  gdy  
k ied y  indziej pod k on iec  c ią ż y  z a w a r t o ś ć  ta  w y n o s i ł a  z a led w ie  
22,54 ntg. A m im o to na  p o d s ta w ie  s w y c h  b a d a ń  n a b ra l i  p r z e k o n a ­
nia, że p rz y n a jm n ie j  pod sam  k o n iec  c ią ż y  tuż  p rz e d  p o ro d e m



Nr. 7 1926 . POLSKA  GAZETA LEK AR SK A  119

istnieje  w  o rg an izm ie  k o b ie ty  c ięża rn e j  sktOfuiośe do w y t w a r z a ­
nia a ce to n u  w  w ię k sz e j  ilości.

U 'o s ó b  r o d z ą c y c h  już na  s a m y m  p o c zą tk u  p o ro d u  z a w a r to ś ć  
ace to n u  w e  k rw i  jes t  zn aczn ie  w ię k sz a  aniżeli w  czas ie  c iąży ,  
p r z y c z e m  w a h a n ia  s ą  b a rd z o  zfiaczne, bo  od 22,66 do 157,96 rpg. 
W  d rug im  o k re s ie  pcm edowym  stosunk i  be zm ien ia ją  sic bardzo.,, 
g d y ż  o dnośne  w a r to ś c i  a ce to n u  p o jaw ia ją  się  w  i lościach 
n ie n a p o ty k a u y c h  c h y b a  w y ją tk o w o  w  czas ie  c ią ży  lub ua 
p o c zą tk u  p o ro d u  i w a h a ją f c i ę  w  g ran icach  od 63,22 do 174,07 mg. 
B ad an ie  u t P : h  s a m y ch  osób  w  czas ie  c iąży ,  p o d c za s  p o rodu  
i p o łogu  w y k a z a ły ,  że  p e w n a  w ię k sz a  z a w a r t o ś ć  ace to n u  w e  k rw i  
u "osób c ię ża rn y c h  n a leży  do n o rm y ,  p o d c z a s  k ied y  k r e w  położnic  
z a w ie r a  s to su n k o w o  m ało  ace to n u  i to nie ty lk o  w  s to su n k u  do 
c ią ży  ale ró w n ie ż  w  p o ró w n an iu  do s tanu  p o z a  c iążą .

Co się ty c z y  za leżnośc i  k w a s o t y  c ią żo w ej  od ilości ace tonu ,  
fo zdan iem  a u to r ó w  zdaję  się  nie u legać  w ą tp l iw o śc i ,  że  k w a s y  
a c e to o c to w e  i o x y m a s lo w y ,  zna jdu jące  sie w e  k rw i  w  ilości w i e ­
lok ro tn ie  w ię k sz e j  aniżeli a ce ton ,  m usi  się za l iczyć  do ty ch  ciał, 
k tó re  p o w o d u ją  k w a s o tę  k r w i  w  czas ie  c iąży .  Co się t y c z y  ptjp-y 
c z y n j  z w ięk szo n e j  ilości a ce to n u  w e  k rw i  w  czas ie  c iąży  to  d o ­
m y śla ją  się jej a u to ro w ie  w  z ab u rz e n ia c h  p rz e m ia n y  t łu szczu ,  jako 
g łó w n e g o  ź ró d ła  ace tonu ,  p rz y c z e m  w a ż n ą  ro lę  o d g r y w a  zm iana  
c zynnośc i  w ą t ro b y .

.. A s c h n e r. W y ż sz o ść  rozszerzonej za ch o w a w cze j o p e­
racji m ięśniaków nad operacja radykalna i nad trzebien iem  przy  
p om ocy naśw ietlan ia  prom ieniam i R oentgena. N a p o d s ta w ie  w ie lo ­
le tn iego d o św iad czen ia ,  o p a r te g o  na  obfi tym  m ate r ia le ,  dochodzi  
au to r  do p rzek o n an ia ,  żc z a c h o w a w c z e  o p e ro w a n ie  m ięśn iak ó w  
w y n i s z c z e n i e  i c z ę śc io w e  w y c ię c ie  m ac icy )  w in n o  by jń  da leko  
częśc ie j  s to so w a n e ,  aniżeli  to m a  m ie jsce  dzisiaj.  W ie lk ie  z n a c z e ­
nie, jakie dla o rg an izm u  k o b ie ty  pos iada  m ie s ią cz k o w a n ie  aż  do 
w ieku  p rz ek w i tan ia ,  n a k ła d a  na n a s  o b o w ią z e k  unikan ia  rad y k a ln e j  
opercj i  p r z y  n o w o tw o r a c h  d o b ro t l iw y c h  i z a s tąp ien ia  jej operac ją ,  
u m ożl iw ia jącą  z a c h o w a n ie  m ac icy .  W o b e c  tego  u w a ż a  zab ieg  r a ­
d y k a ln y  za  u sp ra w ied l iw io n y  w  raz ie  p o t r z e b y  dop ie ro  po o B e -  
sie p rz ek w i tan ia .  O p e ro w a n ie  z a c h o w a w c z e  od s t r o n y  jam y 
b rz u szn e j  u w a ż a  za  w ie le  b e zp ieczn ie js ze  aniżeli  od s t ro n y J fc p h w jŁ  
W sz e lk ic h  p o w ik łań  p o o p e ra c y jn y c h  m o żn a  un iknąć  p r z j  dobre j  
techn ice  o p e rac y jn e j ,  p i j le fa jąc e j  n a  d o k ład n em  z a ta m o w a n iu  
w sze lk ieg o  k r w a w ie n ia  i n a le ż y te g o  p o k r y c ia  r a n y  m ac icy  p rz y  
p o m o c y  o t r z e w n e j  z  p ę c h e r z a  m o cz o w e g o  lub esicy .  W  ten  sp o ­
sób w y k o n a n a  o p e ra c ja  z a c h o w a w c z a  nic p r z e d s t a w ia  w c a le  
w ię k sz e g o  n ieb e z p ie c z e ń s tw a ,  dla cho re j  aniżeli  o p e ra c ja  r a d y ­
kalna.  P o t w i e r d z a  to  s t a ty s ty k a  au to ra ,  k tó r a  w p r a w d z ie  w y k a ­
zuje, że p rz e j ś c io w e  p o d w y ż sz e n ie  c iep ło ty  w s k u te k  w c h łan ian ia  
(R c s o r p t i o n s t e m p e r a t u r) p i ^ o p o r a c j i  z a c h o w a w c z e j  w y ­
s tępuje  czfęściej aniżeli  po operac ji  r a d y k a ln e j  — n a to m ia s t  cho-  
ro b l iw o ść  jes t  s t a n o w c z o  m nie jsza .  W p r a w d z ie  m o żn o ść  n a w r o tu  
m ięśn iaka  po la tach  nie je s t  p r z y  o p e ro w a n iu  z a c h o w a w c z e m  w y ­
k lu czo n a  — w  p o ró w n a n iu  z tein atoli u w a ż a ć  n a le ż y  u t r z y m a n ie  
n o rm a ln eg o  m ie s i ą c J J b w a n ia  za  w ie lk ą  k o rz y ść .  W o b e c  t eg o  i n a ­
św ie t lan ie  p rom ien iam i R o e n tg e n a  zdan iem  a u to r a  p rz y  m ięśn ia ­
kach  m ac icy  musi b y ć  b a r d z o  o g ran iczo n e ,  g d y ż  m o że  w c h o d z ić  
w  ra c h u b ę  jedynie  u c h o ry c h  b a r d z o  s k r w a w io n y c h  i w y c ie ń c z o ­
nych,  lub te ż  w  o k re s ie  p rz ek w i tan ia .

R ó w n ie ż  i k r w a w ie n ia  m ac iczn e  (M e t r  o p a t li i a h a- 
e m o r r  li a g i c a) z w ła s z c z a  w  o k re s ie  p o k w i tan ia  i p rz e k w i ta n ia  
inożna  w  p rz e w a ż n e j .  l iczbie  p r z y p a d k ó w  w y le c z y ć  bez  operac ji  
p rz y  p o m o c y  leczen ia  o g ó lnego  (u re g u lo w a n ie  t raw ie n ia ,  p r z e m ia ­
n y  m aterj i ,  k r ą ż e n ia  i t. d.). O p ró c z  spokoju  i ś r o d k ó w  ś c ią g a ją ­
c y ch  m o że  tu w c h o d z ić  w  g rę  u p u s t  k rw i  z ż y ły  i fewentualne 
w y s k r o b a n ie  m ac icy .  C z ę ś c io w e  Wycię-cie m ac icy  c h y b a  rz a d k o  
u oże b y ć  w s k a z a n e .

N a to m ia s t  c a łk o w i te  lub n a d p o c h w o w e  w y c ię c ie  m ac icy  lub 
t rzeb ien ie  p r z y  p o m o c y  h H S t g e n a  u w a ż a  a u to r  p rz y  tego  rodfflju 
k rw aw ien iach ,  za  sz k o d l iw e  ze w z g lęd u  n a  o gó lny  s ta n  chony.ch. 
P o  ty c h  zab ieg a c h  b o w ie m  w y s tę p u ją  u c h o ry c h  n ie ty lk o  t. zw. 
o b j a w y  z u b y tk u  ( ja jn ików) lecz  c zę s to  b a rd z o  d łu g o t r w a łe  c iężkie  
ogólne  p o w ik łan ia  jak h y p e r to n ia ,  p r z e d w c z e s n e  zw ap n ien ie  n a ­
czyń ,  dna,  c h o r o b y  n e r w o w e ,  p sy c h o z y ,  u d a ry  i t. p.

G. S  u s s t r  u n k. O zachow aniu  się  barw ika ż ó łc io w eg o  
i k w a só w  ż ó łc io w y ch  w e  krw i c iężarnych  i rodzących . U  35"/o 
e |ę ż a r n y c h  s tw ie rd z i ł  a u to r  choć  n iez n ac z n e  z w ię k sze n ie  się  z a ­
w a r to ś c i  b i l i rub iny  w e  krwi.  U r o d z ą c y c h  zw ięk sze n ie  to n ie ra z  
j e s t  b a rd z o  z n aczn e  i p r z j S a r z a l o  się  częśc ie j  bo u 71"/u. Z k o ń c em  
p ie rw sz e g o  {Pkodnia po.łogu w a r to śc i  te  w r a c a j ą  do n o rm y .  J a ­
kiejś za leżnośc i  z w ięk sze n ia  się ilości b i l i rub iny  od z w ię k s z e n ia  sie 
k w a s ó w  żółcicwEjcli w e  k rw i  w  czas ie  c ią ż y  nie m ó g ł  w y k a z a ć .  
C o  się  t y c z y  tego  o s ta tn ie g o  z ja w isk a  to u za leżn ia  je od zmian 
w p rz em ia n ie  m ate r i i  u o sób  c ię ż a rn y c h  odnośn ie  do z w ięk szen ia  
się z a w a r to ś c i  b i l i rub iny ;  nie m ó g ł  Ł y k a z a ć  a b y  p r z y c z y n ą  teg#  
b y ł y  z a b u rz e n ia  w  p rzem ian ie  t łu szc zó w .  N a to m ia s t  d o p a tru je  Się 
tej p r z y c z y n y  w  z ja w isk a c h  b ió h u d cz n y ch ,  a z w ła s z c z a  w  żja- 
w isk a c h  w ł a ś c iw y c h  dla c i ą ż ^ .  p o leg a jąc y ch  na p rzem ian ie  matgrji.

W  p r z y p a d k a c h  sc h o rz e ń  c ią ż o w y c h  jak  n p  p r z y  zm ianach  
n e r k o w y c h  w  c ią ży  ta k  co do z a w a r to ś c i  b i l i rub iny  jak o te ż  k w a ­
s ó w  ż ó łc io w y c h  z n a jd y w a ł  te sań ic  w a r t o ś c i  jak i w  p r z y p a d k a c h  
ek lam psji  w a r to ś c i  te  się z w ię k s z a ły ,  a z w ła s z c z a  c iężkie .  
E k lam psje  c h a r a k te r y z u ją  się szczegó ln ie  w y s o k ą  z a w a r to ś c ią  bi- 
Hrubiny w e  krwi.

A. G e n $  e u b a c li. M en otoxyna czy  stan m iesią czk o w y ?  
A u to r  s tw ie rd z a ,  że w  d o św ia d c ze n ia c h  s w y c h  nie uda ło  m u się 
w f « a z a ć  ani w  jed n y m  prj& padku ,  a b y  o so b y  n iem ies iączku jące  
w y w ie r a ł y  jakiś w p ł y w  na  o toczen ie .  W o b e c  tego  u w a ż a  s p o s t r z e ­
żenie  S c li i c k  a, k tó r y  w p ł y w  ten odnosi ł  do sp ecy ficzn eg o  jadu 
m ie s ią cz k o w e g o  n a z w a n e g o  p rz e z  G r ó c a i  m e n o t  o x  v  n a  za  
jed y n e  i odosobn ione .  P o d o b n ie  jak  S i e b u r g i P  a t z c h k  e mógł 
s tw ie rd z ić  że  w  cza s ie  reg u la rn o śc i  z w ię k s z a  się ilość choliny  
w  pocie  k o b ie t  m ies iączku jacyclf t ,— leaz  nie p r z e m a w ia  za  tern, 
ab y  w ła śn ie  cholinę  uwawać m o żn a  za w s p o m n ia n y  jad  m ie s ią cz k o ­
w y .  N a t o m Ł j  p rz y ją ć  nafifey, że w  czas ie  r e g u la rn o śc i  p rz y ch o d z i  
do p e w n y c h  zmian b ió d ic m ie z n y c h  w  o rg an izm ie  k o b ie ty ,  co  d r o ­
gą a n a l i ty c zn a  m o żn a  w y k a z a ć .  To  też  a u to r  jes t  zdania,  żfe lepiej 
jes t  i s łuszn iej  s tan  ten  op isać  aniżeli silić s ię  o k reś l ić  go p rz ez  
p rzy jęc ie  jak iegoś  h m o tę t y c z n e g o  jadu.

t e s t  to tern s łuszn ie jsze ,  ile że istnie ją n iew ątp l iw ie  s ta n y  
z a t ruc ia ,  k tó re  p o w s ta ją  nie w s k u te k  d z ia łan ia  t ru c izn y ,  lc’ez  n. p. 
w s k u te k  z m ian y  w r ó w n o w a d z e  us tro ju  t. j. w s k u te k  z a h a m o w a n ia  
p e w n y c h  czy n n o śc i  regu lu jących .

B o k e 1 m a n n i J R o t h c r. O zaw a rto śc i kw asu  m o czo ­
w eg o  w e  krw i w cza sie  c iąży . B a d a n ia  a u to r ó w  w y k a z u ją ,  że  tak 
w  czas ie  c iąży ,  b ez  w zg lęd u  n a  cza s  jej t rw a n ia ,  jak o te ż  p o d c za s  
p o rp d u  z a w a r to ś ć  k w a s u  m o c z o w e g o  w e  k rw i  jes t  m n ie jw ięce i  
s t a ła  i dop ie ro  w  czas ie  p o łogu  n iezn aczn ie  się  zw ięk sza .  W o b e c  
t eg o  p r z y ją ć  n a leży ,  że k w a s  m o c z o w y  nie m a ż ad n e g o  z n aczen ia  
dla k w a s o t y  c i ą ż o w e j  lecz  u w a ż a ć  b y  go n a leża ło  pod  ty m  w z g lę ­
dem  ra c  zad zftg czy n n ik  a n ta g o n is ty c z n y .  N a to m ia s t  w e  w s z y s tk ic h  
p r z y p a d k a c h  ek lam psji  w y k a z a ć  mogli  r e g u la rn e  zw ięk sze n ie  z a ­
w a r to ś c i  k w a s u  m o c z o w e g o  w e  k rw i  r a z  n a w e t  do ilości 14.50 
mg. °/o. Ilość a ta k ó w  d r g a w e k  i nasi len ie  ta k o w y c h ,  nie o d g r y w a ją  
tu ta j  żadnfcj w y b i tn e j  roli, n a to m ia s t  s tw ie rd z ić  mogli  na  p o d s ta w ie  
o c e n y  s to su n k ó w  i lo śc iow ych ,  że  ilość k w a s u  m o c z o w e g o  b y ła  
tern w ię k s z a  —  im klin icznie  p r z y p a d e k  c iężej p rzeb ieg a ł .  A u to ro ­
w ie  nie są  w s ta n ie  na  raz ie  ro z s t r z y g n ą ć ,  c z y  to  z \4#ększenie się 
k w a su  m o c z o w e g o  w e  k iw i  w  p r z y p a d k a c h  eklam psji  m a jedynie  
zn aczen ie  sy m p to m a ts re z n i  i c zy  u w a l i ć  je n a le ż y  za  n a s t ę p s tw o  
z a b u rz eń  w y d z ie la ją c y c h  czy  też  za  o b ja w  w z m o ż o n e g o  ro z p ad u  
j ąd e r  tkanki  w ą trob^anej .

Van 'PIP n g e r  e n. W  sp raw ie nacięcia  krocza. Z asad n iczo  
jes t  a u to r  p rzec iw n ik ie m  n ac in an ia  kroe-za p o d c z a s  p o ro d u  i sądzi,  
że  w y k o n u je  się je czę s to  b a rd z o  n iep o trzeb n ie ,  a  r a m  p o z o s ta ła  
po pęknięciu  k r o c z a  i z e s z y ta  n a le ży c ie  goi się lepiej i b l izna  po 
niej mniej jes t  d o k u c z l iw a  aniżeli  po nacięciu .  P o le c a  nac ięc ie  k r o ­
c za  ty lk o  w ó w c z a s ,  jeżeli z achodzi  o b a w a  c a łk o w i te g o  p ękn ięc ia  
k ro c za ,  a  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  radzi  c z e k a ć  z n ac ięc iem  tak  długo, 
aż  ro zp o czn ie  się  pękn ięc ie  k ro c za ,  p o czem  od teg o  m ie jsca  w y k o ­
nuje  n a jp ę tK  ś r o d k o w o  b o c z n ć  (E p is io to m ia  medio-lcifercM s). N a ­
cięcie  ś r o d k o w e  k r o H a  w y k o n u je  ty lk o  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  gdzie 
istnieje  b l izna  po p r z e b y te j  p la s ty c e  lub też  g d y  g roz i  ś ro d k o w a ł  
pękn ięc ie  k r o c z a  Iru p tu ru  perin e i centraJis).

L. B o d n a r i H. K a m u i k e r. W sp raw ie odporności na 
nasienie m ęskie. Z b a d ań  a u to ró w ,  w y k o n a n y c h  u p rz e sz ło  100 k o ­
biet,  w y n ik a ,  że wb k rw i  k o b ie ty ,  k tó r a  spółkjowała  p o z o s ta ją  w s k u ­
tek  w ch łan ian ia  p e w n e  p rz ec iw c ia ła ,  k tó re  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n a  
n iep łodnośc i .  M im o to obecn ie  j e szcze  jest  r z e c z ą  n iem oż liw ą  
w  p r z y p a d k a c h  n iep łodnośc i  r o z p d z n a c  d r B f t  se ro lo g ic zn ą  o d p o r ­
ność  na  nas ien ie  m ęskie .  — P ie r w s z y ,  k tó r y  w  ty m  k ie ru n k u  p r z e ­
p ro w a d z i ł  b a d a n ia  b y ł  Dr. St. L e w i c k i .  A m ianow ic ie  w y k a z a ł  
on p rz y  p e w n e j  reak c ji  B o r d e t - G e o n g o n w  k r w i  n a j r o z m a ­
i tszy ch  k o b ie t" p rz e c iw c ia ła ,  k tó ry c h  to c ia ł  nie  m ó g ł  w y k a z a ć  w e  
k rw i  dziewic.

W J P  h m i 11. O c ią ży  śród m iąższow ej (przyczyn ek  do jej
etjologji). A u to r  opisuje d w a  p r z y p a d k i  c ią ży  -sffidmiąższcgEcj c ie ­
k a w e  d la tego ,  że w  obu p rz y p a d k a c h  za  p r z y c ^ n ę  te jże  u w a ż a ć  
n a le ż y  g r u c z o la k a  w z g lęd n ie  g r u c z o la k a  m ięśn iaka ,  ro z w i ja ją c eg o  
się w  rogu  trąbk i .  D o w o d u  n iezb i tego  nie m o że  a u to r  n a  to w y k a ­
zać ,  p r3 ' jnnije akoli ten  m o m e n t  e t io log iczny  za  b a rd z o  p r a w d o ­
p o d o b n y ,  t&Ł w ięce j ,  żc żad n e j  innej p r z y c z y n y  nie m o że  w  sw y c h  
p r z y p a d k a c h  w y k a z a ć .  (W  lek śc ie  d o k ła d n y  opis p repara te^S  
i l iczne ryc ii i5r d P k r o -  i m ik ro sk o p o w e .) .

E. V o g t. Z abiegi operacyjne przy w yp adn ięciu  m acicy , 
a zdolność rodzenia. P r z y  o p e rac ja c h  p l a s ty c z n y c h  z p o w o d u  w y ­
p adn ięc ia  m a c ic y  n igdy  nie w y k lg i i j e  r ó w n o c z e śn ie  s te ry l izac j i  
chorej .  O p e ru je  z a w s z e  od s t r o n 5r p o c h w y ,  a jako  ty p  operac ji  
u w a ż a  kolporhctphia cinterior z z e szy c iem  p ę ch e rza  i p rz e g ro d y  
p ęch c rzo w o -p o ch w o w ej  i ko lp o p e rin e ftp la s tyk ę  z z e szy c iem  dźwi- 
ga cz a  odby tu .  Na po łożen ie  m ac icy  zupełnie  uje z w ra c a  uwagi.  
B y  zapob iedz  n aw ro to w i,  radzi  w czas ie  p o rodu  z a ło ż y ć  k leszcze,  
o ile g łó w k a  już d o k o n a ła  zw ro tu ,  a ró w n o cześn ie  n ac in a  k rocze  
wfcrodlui ,  k tó re  po po ro d z ie  z a s z y w a .

M. H a  g 'e  n b u c  li. O rozszerzen iu  naczyń  w lo sk o w a ty ch  
u now orod ków . N a 1 2 0 0  p o r o d ó w  z n a laz ł  a u to r  u 60 n o w o r o d k o w  
(5°/o) ż y w o  c z e r w o n e  p lam y  w  oko l icy  c zo ła  — na  p o w iek ach ,  
a  rzadz ie j  u a  nosie .  —  \V p r z y p a d k a c h  tych .  dzieci b y ł y  s to su n k o ­
w o  duże i p o ró d  t r w a ł  d ość  dlugp. M im o to nie p rz y p u sz c z a ,  aby  
u ra z  p o r o d o w y  o d g r y w a ł  ro lę  w  p o w s ta n iu  ty ch  p lam. U w a ż a  je 
n a to m ia s t  za  p e w n e g o  ro d za ju  p o z o s ta ło ść  ro z w o jo w ą .  J a k  w ia d o ­
mo n aczy n iag J trw io i io śn e  nie ro zw ija ją  się  p o jed y n c zo ,  lecz p ie r ­
w o tn ie  istnieją wsz-ędzie sp lo ty ,  k t o ty c h  p o szcze g ó ln e  części  w  c z a ­
sie ro zw o ju  e rnbrjona lncgo  w y ró ż n ia ją  się i t w o r z ą  p r £ » ^ ł £  i t a c : \ -
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nia g łóśrne .  Nic jes t  wiije  w j -k lu c?cn e ,że  na  t y c h  m ie jscach  twarfcy 
o d p o w ie d n ie  sp lo ty  u t r z y m a ją  się  dłużej  i w  iS c iu  p p zam ae iczn en i  
p rz e d s ta w ia ją  się  jako  p l a n H  Czerwinie. l l Ł i o r o  po p e w n y m  c z a ­
sie skugp p o sz c ze g ó ln e  część*! -sp io tn  ro z w in ą  się jako  n a cz y n ia  
g łó w n e  z an ik a ją  ró w n ie ż  i p o z o s ta łe  częśc i  splotu,  a  tem sa m em  

[znikają o w e  c z e r w o n e  p lam y.
W . L a n z. Badania nad O p ły w em  regularności na przem ianę  

m aterii u kob iety . A u to r  p r z e p r o w a d z i ł  sw e  b a d a n ia  u 11 kob ie t  
z d r o w y c h  i c h o ry ch .  Z b a d a ń  ty c h  w y n ik a ,  że u k o b ie t  z d r o w y c h  
m ożn a  czę s to  w y k a z S ć  p ew ien  w p t y w  regu la r rm ści  na  p r f e m ia n ę  
m aterj i .  N a w e t  lekko  ch o re  k o b ie ty  up. z p o E ą t k o w ą  g ruź licą  a lko 
z g ru ź licą  w  o k re s ie  'go jen ia ,  dalej  c h o r a  z z ab u rz en ia m i  w  s y s t e ­
mie w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie la n ia  i w  uk ład z ie  u e r w s w y m  w e g e t a ­
ty w n y m  w s k a z u ją  znad zn e  w a h a n ia  m ie s ią cz k o w e  w  p rzem ian ie  
m aterj i .  W a h a n ia  te  m a ją  p rz e b ie g  n a s tęp u jąc y .  P o d  koniec  p r z e r ­
w y  m ię d z y m ies ią c zk o w e j  i w  czas ie  p rzed  r e g u la rn o śc ią  istnieje 
w z m o ż e n ie  p r z e m ia n y  m aterj i .  T u ż  p rz e d  r e g u la rn o śc ią  i p o d czas  
tcjżft  n a s tęp u je  n a g ły  sp a d e k  p r z e m ia n y  m aterj i ,  k t ó r y  n a jw yb iln ie j  
się z a z n a c z a  w  dnie tuz po r e g u la rn o śc i  i na  p o c zą tk u  p a u z y  mię- 
d z y m ie s iąc zk o w e j .  k r z y w a  teg o  t y p u - p r z e m i a n y  m ate r j i  jes t  r ó w ­
n o leg ła  do k rz ag y j i  fó z w o ju  c ia łk a  żó łtego ,  co  z d an iem  a u to ra  
p r z e m a w ia  za  tern, że  z c ia łk a  ż ó łteg o  w y c h o d z i  impuls  dla w a h a ń  
w  p rzem ian ie  m aterj i .

K. B . (Lwów).

B IB L J O G R A F J A ,

A rtyku ły  orygin aln e w  czasopism ach .

Piśmiennictwo polsk ie.
N ow in y  L ekarskie Z. 21. r. 11)25,: W. J a n u s z  i A. L a e li­

m u  n d :  C z ę ś c io w e  z D p k n i e n i e  ż o łą d k a  t. zw .  L in i t is .p las t ica .  (d o ­
k ończen ie ) .  — J. C e t j r e k :  S zc ze p ie n ia  o ch ro n n e  p r z e c iw  b ło ­
n icy  i p łon icy .  - -  J. O l b r y e l i t :  Jan  N o w ac zy ń sk i .

W a rsza w sk ie  C zasop ism o L ekarskie Nr. 12. r. 1925.: St. D o -  
b r y s z y c k i :  P ro te in o tc ra p ja f w e  W rzodzie  ż o łą d k a  i d w n a s tm c y .  
E . B o n e n b e i | :  ( p d ł u g o t r w a ł e i n  w c h łan ian iu  się z a s a d o w e g o  
a z o ta n u  b ism utu  i o w y n ik a ją c y c h  s tą d  zc s t a n o w isk a  te rap ji  k o n ­
se k w e n c ja ch .  — .1. G o l d f e i l :  U k ład  roś l inny  i ro la  w  nim e le k ­
t ro l i tó w  ze sp ec ja ln em  u w zg lędn ien iem  w a p n ia .  —  F. P r z e ­
s m y c k i :  M ia re c z k o w a n ie  su ro w ic y  p r z e c iw c z e r w o n ™ w e j  i m e ­
c h an izm  jej dz ia łan ia .  — 3z .  T e n e n b a u m :  O leczen iu  c iężkich  
o p a rz e ń  ad rena liną .  H. S p a z z o w :  O  szczep ien iach  p r z e c iw g r u ­
ź liczy ch  m e to d a  C a lm e t t e ‘a. — St. K r a m  s z  t y k :  W a p ń  w  le ­
czen iu  k u rc z u  o d ź w i e r n a ®  — M. K ą c p r z ek  : W r a ż e n ia  z M ed io ­
lanu.

L ekarz W o jsk o w y  Nr. 11. r. 1925.: J. F e  g i e r :  O w ła s n o ś ­
c iach  f iz jo log icznych  p ły te k  k r w i  i o roli ich w  pato logii  w  św ie t le  
b a d a ń  n a jn o w sz y c h .  —  kjt. R o u p p e r t :  W  s p ra w ie  m e d y c y n y  
lo tn ifeej .  — .1. S t a n k i e w i c z :  Metody f f id an ia  fasoli na  ik w a s  
p ruski.  —  St. S k ł a cl k o w  sęk i: Sze f  s a n i ta rn y  dyw iz ji  w  m arszu .  
J. W i l l a u m e :  S łu ż b a  z d ro w ia  Arniji  KsięstW a W a r s z a w s k i e g o  
w  p rzed ed n iu  k am p an j i  1812.

G inekologia P o lsk a  T. IV. zesz . X — XII.: T. W i c z y u s k i :  
O z a le ta ch  c z y n n e g o  p o s t ę p o w a n ia  w  p rz ed w c z ep n e m  odkle-jćniu 
się  ło ży sk a ,  p r a w id ło w o  u sa d o w io n e g o .  —  .1. S z y m a n o w i c z :  
R a d jo p u n k ta ra  w  ginekologii.  J. L e n c z o w s k i :  0 _  g ruź licy  n a ­
r z ą d u  ro d n e g o  k l y i e t y .  —  St. M ąc z e w  s k  i i H. D r e z d n e r :
0  p o s tę p o w a n iu  w  zaffi j . r tw icy  n o w o ro d k ó w .  — L. H i r s z f - i » l d
1 H.  Z b o r o w s k i :  B a d a n ia  sw o is te j  p rz e p u sz c za ln o śc i  ł o ż y s k a  
dla n o rm a ln y c h  p rz e c iw c ia ł  w  z w iąz k u  z g ru p ą  se ro lo g iczn ą '  k r w i  
m atk i  i p łodu. — H. G r o m a d z k i :  N a rzę d z ie  do p rz e p r o w a d z a n ia

r g a z y  z m ied n icy  m ałe j  do p o c h w y .  —  Z. E n  d e l m a n :  A m p u ­
tac ja  m a c ic y  z m o d y f ik o w a n ą  m e to d ą  I*oz«o. — M. Z w e i g b a u  m: 
N o ta tk i  j ę z y k o w e  i -terminologiczne."

„ W ych o w a n ie  F izyczne" , k w a r ta ln ik  p o ś w i ę c o ®  higjtjuie
szko lne j  i k sz ta łce n iu  c ie lesnem  w  domu. szkole ,  a rm ji  i s t o w a ­
rz y sz e n ia c h ,  red .  n acz .  P ro f .  Ef^Piasccki ,  P o z n a ń  3, C h e łm o ń sk ie g o  
20. O puścił  p ra sę  Nr. 1. ro c z n ik a  VII. k t ó r y  z a w ie r a  m ięd zy  innemi 
sz e ść  p rac ,  o d c z y ta n y c h  w  Sekcji  w y c h  fiz. XII. Z jazdu  lek. ip r z . \ r .  
poi. w  W a r s z a w i e  (p ió ra  d - r ó w  .O ssow sk iego ,  S z u m an a ,  M ac ieszy ,  
M i tk icw icza ,  K ra jew sk ie g o ,  prof. -gimn. D r ę g ie w ic a L )  a r ty k u ły  
z z a k r e s u  o r g a n iz Ł j i  i m e to d y k i  ćw iczeń ,  o c e n y  n o w y c h  ks iążek ,
s t r e sz c z e n ia  ce ln ie jszych  a r ty k u ł ó w  w  c za so p i sm a c h  zag ra n i
c zn y c h ,  re lac je  z p o s ied zeń  L e k a r z y  szk o ln y ch ,  se k c y j  w .  f. T. N.
S. W .  XII. Z jazd  lek. P r z y r .  Pol. ,  S p r a w o z d a n ia  z ś w ię ta  s p o r t o ­
w e g o  m ło d z ież y  i sp o r tu  pe rsk iego ,  no ta tk i  b ib liogra f iczne ,  M o ­
nika  i t. p.

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L E K A R S K IC H . - Z JA Z D Y .

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

XXVIII. P  o s i e  d z e n i e u a u k  o # p  w  dniu 30 p a źd z ie rn ik a  1925.

P r z e w o d n i c z ą c y  kol. Z g ó r s k  i. O b e c n y c h  90 cz ło n k ó w .

P r z e w o d n i c z ą c y  z aw ia d a m ia ,  że  n a s tę p n e  pos iedzen ie  
o d b ę d z ie  s ię  w  k lin ic t jJchprób  w e w n ę t r z n y c h .

1. Kol. M u s i af p r z e d s ta w ia  preparat gałki ocznej z w ągrem  
w  ciałku szk listem  o ra z  preparat m ózgu z rozsianą w ą g ro w a to śe ią
ta k  na  p o w ie rzch n i  m ózgu ,  jak  w  częśc ia c h  g ł ę b s z y c h  k o r y  m ó z g o ­
w e j  i móżifżka. O b ja w y  kliniczne żtt  życ ia  p o leg a ły  na  n a p a d o ­
w y c h  si lnych  bffłach ■ H o v ® ,  zwoln ien iu  tę tna ,  u t rac ie  p r z y ­
tomności ,  p o ra że n iu  n e r w ó w  m ó ^ m v y c h ,  osłab ien iu  p r a w o ­
s t ro n n y m  ko ń czy n .  Na dnie oczu  b y ła  o b u s t ro n n a  t a r c z a  zas to ihó -  
w a .  O b ja w y  zapa lne .  W  c ia łku  szk l is tem  o k a  p r a w e g o  w y k a z a n o  
w ą g r a .  P o ło w ic z e  widzBtiie sk ro n io w e .  C a ły  o b ra z  b a d a n ia  n e u r o ­
lo g icznego  p rz e m a w ia ł  za  g u z e m  m o l o w y m ,  usadowionjjJln p r a w ­
dopodobn ie  w  m ó żdżku  tak, że  ty lk o  na  p o d s ta w ie  h a d a j i a  oku- 
l is ty czu g g o  m tiżna by ło  ro z p o zn a ć  ro z s ian ą  w ą g r o w a to ś ć  ustroju.

W  dyskusji Kol. L a t a c z  o m aw ia  przypadek przed  25 la ty  
p rzez  siebie o b s e r w o w a n y  w m rra  m ięśn ia  sk ro n io w e g o .  M ło d y  
pra&jnik m ia ł  g u z ek  w  o k o f t y  sk ro n io w e j ,  u s a d o w io n y  w  mięśniu 
sk ro n io w y m ,  po w y łu sz c z ć n iu  o k a z a ł  się t w o r e m  to rb ie lo w a ty m .  
B a d an ie  h is to log iczne  w y k u p i ł o  ty p o w e g p  w ą g r a ,  w ie lkośc i  z ia rn a  
g ro ch u  z c h a ra k te T y s ty c z n ą  pflflwką i d w o m a  rz ęd a m i  h a c z y k ó w .  
P o n ie w a ż  w ® i e r  w y s tę p u je  n a jczęśc ie j  m n ę m  i u m ie jscaw ia  się 
czę s to  w  m ózgu, z w ró c o n o  u w a ą t  na  t tv  c z y  u c h o reg o  n iem a 
z b o ę tS ń  zdLfcitrony m ózgu.  C h o ry  w ó w c z a s  b y ł  zd ró w ,  w  k ilka  lat 
pBćniej p o p a d ł  w  c h o ro b ę  u m y s ło w ą  i m usia ł  b y ć  jako  urzędnik  
usu n ię ty  ze  s łu żb y .  Żyje  on d o ty c h c z a s ,  jako  u m y s ło w o  cho ry ,  
p ra w d o p o d o b n ie  z p o w o d u  o lB m o ś c i  w ą g r ó w  w  mózgu.

Kol. D o m a s z e w i c z  w y ja śn ia ,  że b a d an ie  k l in iczne  
w s k a ^ w a ł o  na  gu z m óżdżka po st ron ie  p raw ej ,  r z ec z y w iś c ie  
w  p r a w e j  półkuli  m ó ż d ż k o w e j  b y ło  duże  yignisko w ą g r o w a ie .

3. Kol. S. O t o 1 s k i (z W a r s z a w y )  w y g ło s i ł  „O polskiej 
w y tw ó rc zo śc i sp ecy fik ó w  farm aceutycznych" . S p r a w ę  polskiej  
w y tw ó r c z o ś c i  sp e c y f ik ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  m ó w c a  ujął  z punktu  
w id z en ia  p o t r z e b y  p o p ie ra n ia  p rz e m y s łu  k ra jo w e g o .  O p ie ra jąc  się  
na  p rzy k ła d z ie ,  jaki m a m y  na  w ię k s z y c h  P a ń s t w a c h  E u r o p y  i St. 
2® dn .  A m er .  Pófjj.,  m ó w c a  w y k a z y w a ł  p o t r z e b ę  p o p ie ra n ia  w ła d ­
nej w y t w ó r c z o ś c i  p rz e z  unikanie  p o s i łk o w a n ia  się  w y t w o r a m i  z a ­
g ran icznym i.  Dziś,  k ied y  p o t r z e b ę  tę  z ro zu m ia n o  i k iedy  s p r a w a  ta 
jest  b a r d z o  na  czas ie ,  p ro te g o w a n ie  w y r o b ó w  k ra jo w y c h ,  p rz y  
jed n o c ze sn e m  d o b rz e  z ro zu m ia łem  i rac jo n a ln e m  w y m a g a n iu  
y tag lędem  ty c h  w y r o b ó w ,  jes t  o b o w ią zk iem  k a ż d e g o  o b y w a te l a  
w e  w ła sn e tn  P a ń s tw ie .  P o w y S z y  s r o s ó b  z a p a t r y w a n ia  ua| 
s p r a w ę  o c h a r a k te r z e  ogó lnym  na jzupełn ie j  w ią ż e  się  ze  s p r a w a  
p o t r z e b y  ro z w o ju  fab ry k a c j i  i z a s to s o w a n ia  p o lsk ich  sp e c y f ik ó w  
leczn iczy ch  i ich popiei ani a  p rz e z  lek a rz y  polskich. M ó w c a  o k r e ś ­
lił, co p rz e d s t a w ia j ą  w o g ó le  p r e p a r a t y  f a rm a c e u ty c z n e ,  dz ie ląc  je 
na :  1 ) su ro w ice  farm aceutyczn e, t. j. rośl inne  (drogi) ,  z w y k le  i śc iśle  
o k re ś lo n e  p r o d u k ty  ch em icz n e ;  2 ) preparaty  i kom p ozycje  farm a­
ceu ty czn e , sp r z e d a w a n e  a p te k a r z o m  luzem ; 3) preparaty  farm a­
ceu tyczn e , i d o c h o d zą ce  do publiczności  w  g o to w e m  o p a k o w an iu  
z f i rm ą  f a b ry k a n ta .  M ó w c a  z a z n a ć ® ,  Tż czę s to  p o s i łk u je m y  się 
sp r o w a d z a n e m i  z z a g r a n ic y  rośl inam i,  pomimo, że  sam i w  k ra ju  
je p o s ia d am y ,  dalej  z az n a c z y ł ,  iż z a sa d n ic z y  p r z e m y s ł  ch em iczny ,  
k t ó r y  d o s t a r c z a  c l iem ikaJ jśw  dla p r z e m y s łu  f a rm a c e u ty c z n e g o ,  
pom im o w y s i ł k ó w  ze S t ro n y  p rz e d s ię b io rc ó w  i d ą że n ia  R ząd u ,  jes t  
w  P o ls c e  sl‘t ł ro  ro z w in ię ty ,  i że p o s ia d a m y  n ie l iczne  ty lk o  c h e ­
m ikalia  w ła s n e g o  w y r o b u ;  dale j  m ó w c a  w y r a z i ł  z a p a t r y w a n ie ,  że 
p r o p a n u  y t. z w . g a len o w e  p rz e g o to w u je in y  u s iebie  w  P o i s c e  na 
tyló d o b rze ,  że z z a g ra n ic y  ich nie s p r o w a d z a m y ;  w r e s z c ^  m ó w c a  
z n ac isk iem  tw ierdz ił ,  żc  w ie le  p r e p a r a tó w  leczn iczy ch  z a g r a ­
n iczn y ch  s to su je m y  z b y te c z n i ^  g d y ż  p o s ia d a m y  u siebie w  w i ę k ­
szośc i  w y p a d k ó w  o d p ow iedn ik i  b ą d ź  to w  form ie  r ó w n i e !  s p e c y ­
f ików, b ą d ź  p r e p a r a tó w  g a le n o w y c h .  0 . ©kreślił  w  k ró tk ic h  s ło ­
w a c h  stam p o s i łk o w a n ia  się  sp ecy fik am i leczn iczem i w e  Francji .  
Anglji. W .  Zjedn. A m er.  R ę łn .  i N iem czech  i z az n a c z y ł ,  iż z r o z u ­
m ia łą  jes t  sita p i f z E w y c z a j e n i a  w j f c l s c e  "To sp e c y f ik ó w  nie­
m ieckich  w ó b e c  z a k o rJw iie n ia  się  u nas  już p rz e d  w o jn ą  e u r o ­

p e j s k ą  sf iecy f ików  n iem ieck ich  w e  w s z y s tk i c h  t r z e c h  b y ły c h  z a ­
b o ra c h  obecne j  Po lsk i .  P o  p rz e d s ta w ie n iu  s tanu  fa b ry k  f a n n Jc e t i -  
t y e z n y c h  i ch em icz n y ch  w  P o lsce  i p o t rzd t iy  ich ro z w o ju  w  o b r o ­
nie p rz e d  z a le w e m  P o l s k i  w y tw o i^ im i  leczn iczy m i z z ag ra n ic y ,  
mówjtjf  z a z n a c z y ł , E l  ty lk o  te specyfik i  p o w in n y  b y ć  d o p u sz c zo n e  
do obiegu, k tó re  obok  n a z w y  fan tazy jne j ,  p o t r z e b n e j  ze  w z g lę d ó w  
ha n d lo w y ch ,  p o d d a j ą  na  e ty k iec ie  n a z w ę  d o d a tk o w ą ,  o b jaśn ia ją ­
cą  l e k a r z a  i Skład  r e c e p ty  p rz y g o to w a n ia .  Z a z n a c z y w s z y R z y b k i  
ro z w ó j  z a s to s o w a n ia  g o to w y c h  l e k ó w  z a g ra n ic ą  i p o t r z e b ę  s to so ­
w a n ia  t eg o  p o s tę p u  ta k ż e  u nas  w  P o ls c e ,  m ó w c a  w s k a z a ł  na  s p e ­
cja lnie  o p r a c o w a n e j  tab l icy  ilość ok o ło  850 s p e c y f ik ó w  leczn i­
czy ch ,  d o z w o lo n y c h  w  P o lsc e  do W yrobu ,  w zg lęd n ie  w J i u  
i ob ro tu ,  p r z y c z e m  polskich  sp e c y f ik ó w  zn a laz ł  ty lk o  około  30l1/<>. 
P r z y  fc ff lp a try w n n iu  b l iż szem  jed n a k  tabl., podz ie lone j  n a  34 g ru p y  
fa rm ak o lo g iczn e ,  i r o z p a t r z e n iu  poszcztególnyd* sp e c y f ik ó w  zagr. ,  
w id z im y ,  że  d la  zrtakomTO] w ięk szo śc i ,  pom im o że  nie m a m y  o d p o ­
wiedn ich ,  z p r z y c z y n  u rz ęd . - fo rm a ln y c h  sp e c y f ik ó w  polskich , m a m y  
odpow iedn ik i  w  form ie  nie sp e c y f ik ó w ,  a j  da je  m o żn o ść  usunięcia  
w ie lu  s p e c y f ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  z obiegu. M ó w ca  p o w o ła ł  się  na  
l ic zb y  w y k a z u ją c e  ilości w w o ż o n y c h  do P o l sk i  p rz e z  k o m o r y  
polskie celne  lek ó w  g a lo w y c h ,  k tó r y c h  to (w e d łu g  t a r y f y  celnej 
§ 113 p. 1) w r o i l i  1924 ^ ^ i e z i o n o  w  ilości ]303 q. (q. =  k w in ­
tal  =  1 0 0  kg.),  a  już w  p i e r w s z y c h  c z te re c h  m ies iącach  r. b. w  iloś­
ci 547 q szczep io n ek ,  su ro w ic  i p ro d u k tó w  l a b o r a to r y jn y c h  (§ 44 
p. 3 i p, 4) w w ie z io n o  do P o lsk i  w  r, 1924 — 70 q. S t r e s z c z a j ą c
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sw o je  p rz em ó w ien ie  m ó w c a  z a z n a c z y !  że  zupełn ie  n iepo trzebn ie  
p o s i łk u jem y  się, u leg a jąc  rek lam ie ,  sp ecy fik am i z ag ra n ic z n y m i  i nie 
s t a r a m y  się z a s tą p ić  je w y t w o r a m i  k ra jo w y m i ,  k tó re  mniej od 
z a g ra n ic z n y c h  m o g ą  lub umieją  się  re k la m o w a ć .  N a  z ak o ń czen ie ,  
w  celu w y k a z a n ia  jak  się  o d b y w a  fa b ry k a c ja  p r e p a r a tó w  f a rm a ­
c e u ty c z n y c h ,  m ó w c a  p o k a za ł  k i lkadz ie s ią t  p rz e ź ro c z y ,  p r z e d s t a w i a ­
ją c y c h  a p a r a t t H i  limsz-yny do icli w y t w a r z a n i a .  P o  u k o ń czen iu  
p rz e m ó w ie n ia  m ó w c a  z ap ro s i ł  z e b ra n y c h  do sąs iedn ie j  sali,  gdzie 
od b y t  się  p o k a z  w y r o b ó w  Sp. Akc. S p iess  i S y n  w  W a r s z a w ie ,  
gdz ie  m ó w c a  jes t  d y r e k to r e m  i tw ó r c ą  dz ia łu  fab rykac ji .

W  dyskusji kol. K r z e m i c k i  pod n o s i  k o n iec zn o ść  p o p r a ­
w a  jęz y k a  w  o g ło szen iach  i w y d a w n ic tw ie  r c k la m o w e m  p. i. „B io ­
logia P o l sk a " .  Kol. K i i h n  podnosi  z u zn an iem  w y k ł a d  i p rz eg ląd  
sp e cy fik ó w .  laniem  m ó w c y  t r z e b a  k ry ty c z n ie  z a c h o w y w a ć  się 
w o b e c  sp ecy fik ó w ,  k tó re  s łu ż ą  r a c z e j  w y g o d z ie  l ek a rza ,  niż d ó b ru  
ch o reg o .  Keccpta^ z a sad n iczo  w in n a  b y ć  n a p is a n a  m ag is t ra ln ie ,  w y ­
ją tk o w o  ty lk o  w in n o  z a p i s y w a ć  się  specyfik i .  F a b r y k i  w in n e  tny- 

f  w y r obie p re p a ra tó w ’ ch em icz n y ch  i t. zw .  ga le-  
■' w y s tę p n ie  p rz e c iw k o  w p r o w a d z a n iu  n a  ry n e k

i zap isy w an iu  specy fików .  Kol. P  i s e k dz iękuje  m ó w c y ,  że  p o ­
r u s z y ł  s p r a w ę  ta k  w a ż n ą .  P o w in n i ś m y  p o p ie ra ć  jedynie  specyfik i  
w ła sn e ,  a nie cudze .  Apeluje  do m ó w c y ,  ż e b y  p r z e m y s ł  polski  f a r ­
m a c e u ty c z n y  w ięce j  r e k la m o w a ł  s w e  w y r o b y ,  g d y ż  n a s z e  p re p a -  
i a t y  są  ró w n ie ż  dobre ,  jak  zag ra n ic z n e ,  lecz  ogó l  l e k a r z y  nie wic  
o icli w y ro b ie .  Kol.  W ę g r z y n o w s k i  podnosi ,  że  p o z a  p re p a -  
ra ta rm  g a le n o w e m i  i szcze p io n k a m i  n iem a  w ła ś c iw ie  p o lsk ich  fa ­
ul ykantow._ T a k  w a ż n e g o  p ro d u k tu  jak  a s p i ry n a  w  P o l s c e  nie w y ­
ra b ia  się. Ż ąd an iem  n a sz e m  jest,  ż e b y  p r z e m y s ł  n a s z  w y t w a r z a ł  
P ie p a ra ty .  O g ó I T e k a r z y  p o p rz e  z a w s z e  f a b r y k a t  p e łn y  polski.

W  od n o »  iedzi Dr. O t o 1 s k i udzieli!  w y ja śn ień ,  k tó re  w y ­
k a z a ły  p o t r z e b ę  u r z ą d z e n ia  c z ę s t s z y c h  p o s ie d ze ń  ś w ia t a  l e k a r s k i e ­
go z p rz e d s ta w ic ie la m i  p r z e m y s łu  f a rm a c e u ty c z n e g o .

P r z e w o d n i c z ą c y  p o d z ię k o w a ł  m ó w c y  za  o b iek ty w n e ,  
ujęte  e ty czn ie  i by n a jm n ie j  nie r e k la m o w e  p rz e d s ta w ie n ie  s p r a w y  
p r z e m y s łu  f a rm a c e u ty c z n e g o .

XXIX. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 6 . l i s to p ad a  1925 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  kol.  Z g ó r s k  i. O b e c n y c h  1 2 0  c z ło n k ó w .

1. Kol. S m o l i ń s k i  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  endocarditis  
lenta, leczo n y  z w y n ik ie m  —  jak  dojjycliczas —  d o b ry m  w lew  a- 
niami dożylnem i m ercurochrom u (d ib rom o - o x y m e r c u r o  - f lu o r t s -  
ceina) w  ilolści 5 m lgr .  n a  kilo w ag i .

W  dyskusji kol.  P i s e k  podnosi ,  że d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  
leczen ia  en d o ca rd i t i s  len ta ,  o p ra c o w a n e j  p rz e d  2  l a t y  p rz e z  kol. 
G rek a ,  są  u jem ne.  O b e c n y  w y n i k  dodatn i ,  po  w s t r z y k i  w an iach  
m e rc u r o c h r o m u  m o że  je s t  ty lk o  c z a s o w y ,  ale  dolary.  M ó w c a  mial 
o & i tn io  2  p r z y p a d k i  e n d o ca rd i t i s  len ta ,  w  k tó r y c h  s to s o w a ł  a rg o -  
c h ro m  b e z  d o d a tn ieg o  w y n ik u .  P o d o im y  w y n ik  o t r z y m a ł  p r z y  s t o ­
so w a n iu  d o ż y ln e m  a rsze n ik u  p rz e z  c z a s  d łu ż s z y ;  w  jed n y m  z t y c h  
p r z y p a d k ó w  w y s tą p i ł  z a to r  t ę tn icy  ś ro d k o w e j  s ia tk ó w k i  i śm ierć ,  
W  p r z e d s t a w io n y m  p rz e z  kol. S m o l iń sk ieg o  p r z y p a d k u  m e r e m  o- 
c h ro m  —  zdaje  się  — rz e c z y w iś c ie  w p ły n ą ł  n a  p rz e b ie g  s c h o ­
rzen ia .  a cz k o lw ie k  m ó w c a  nie w i e r z y  w  jego s w o is te  dzia łanie.  
Kol. G ą s i o r  o w s k i  podnosi  dz ia łan ie  o l ie m o te ra p e u ty c z n e  m er -  
c u roc l irom u .  D z iafa  on  w  p o s o c z n i ^ o h  z w ł a s z c z a  p a c io rk p w e o -  
w y c h .  W  A m e r y c e  u ż y w a n ie  m erc u F o c h ro m u  jes t  b a r d z o  r o z p o ­
w s z e c h n io n e  i dzis ia j n iem a  z e s z y tu  l e k a r sk ie g o  p ism a  a m e r y k a ń ­
sk iego ,  w  k tó r y m  nic p is a n o b y  o z b a w ie n n e m  dzia łan iu  m e r c u r o ­
ch rom u. Na p ro śb ę  m ó w c y  fundacja  R o c k fe l le ra  p r z y s ł a ł a  w ię k sz ą  
ilość m e rc u r o c h r o m u  dla klin ik lw o w s k ic h  ce lem  jego  w y p r ó b o ­
w a n ia .  W ła d z e  ce lne  w e  L w o w ie  b e z  z a w ia d o m ie n ia  z a in t e r e s o ­
w a n y c h  o d e s ła ły  p r z e s y łk ę  z p o w r o te m  do A m ery k i.

2. Kol. H. S o c h a ń s k i  p rz e d s t a w ia  p r z y p a d e k  z kliniki 
p a to g e n e ty c z n y m  uk ład z ie ,  w  k t ó r y m  klinicznie  s tw ie rd z o n e  zm ia-  
\v sk órze , przypom inające rum ień g u zo w a ty . S. o m a w ia  "przypa­
dek  z  p u n k tu  w id z en ia  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ;  u w a ż a  go za  n ie ­
t y p o w a  p o s ta ć  ru m ien ia  g u z o w a te g o ,  o b a r d z o  z ło ż o n y m  ogó lnym  
p a to g e n e ty c z n y m  uk ładz ie ,  w  k t ó r y m  klinicznie  s tw ie rd żo r jo  zm ia ­
n y  g ru ź licze  u s t ro ju  c h o re g o  m o g ą  tćż  m ieć  znaczen ie .  O cen ia jąc  
p r z y n a le ż n o ś ć  tego  n ieHidziff lc ieśb  o b ra zu  k l in icznego  nie ty lko  
do m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ,  ale ta k ż e  do in nych  d z ia łó w  w ie d z y  
lek a rsk ie j ,  u w a ż a  m ó w c a  d y sk u s ję  n a d  nim z a  b a rd z o  w s k a z a n ą .

W  dyskusji kol.  L e n a r t o w i c z  podnosi ,  że  o b ra z  kli­
n icz n y  o d p o w ia d a  rum ien iow i,  g u z k o w em u ,  jed n ak  c z a s  t r w a n ia  
c h o ro b y ,  p r z e b ie g  i o b r a z  h is to log iczirg  p r z e m a w ia  p rz e c iw k o  n ie ­
m u;  w sk a z u je ,  że  ru m ień  g u z o w a t y  nie jes t  jed n o s tk ą  e tio log iczną ,  
ró ż n e  p r z y c z y n y  m o g ą  go w y w o ła ć .  W  d a n y m  p rz y p a d k u  m o żn a  
b r a ć  p o d  u w a g ę  z m ia n y  g ruź licze ,  jed n ak  u tk an ie  h is to log iczne  
p r z e m a w ia  p rz e c iw k o  nim.

3. Kol. O s t r o w s k i  T a d e u sz  o m a w ia  4 p rz y p a d k i  n ie ­
drożności p rzew od u  ż ó łc io w eg o  w sp ó ln ego , p o w sta łej nie na tle 
kam icy żó łc io w ej. W  d w ó c h  n ie d ro ż n o ść  b y ła  s p o w o d o w a n a  p rz e z  
n o w o t w ó r  p r z e w o d u ,  r a z  u s a d o w io n y  w  o ko l icy  b ro d a w k i  V a te ra ,  
d rug i  r a z  — p o w y ż e j ;  bliżej p r z e w o d u  p ę c h e r z y k o w e g o .  W  p i e r w ­
sz y m  p rz y p a d k u  b a d an ie  m ik ro s k o p o w e  w y k a z a ł o  r a k a  ś lu z o w e ­
go, w  d rug im  n o w o t w ó r  c ec h  z ło ś l iw o śc i  nie w y k a z y w a ł ,  u t k a ­
n iem  s w e m  zb liża ł  się  do ty p u  w ló k n ia k o g r u c z o la k a ;  w  d w ó ch  
d ru g ich  p r z y p a d k a c h  n ie d ro ż n o ść  p r z e w o d u  z a le ż a ła  od  uc isku ,  
sp o w o d o w a n e g o  p r z e z  z m ia n y  w  g łow ie  t rzu s tk i ,  w y k a z u ją c e j

p rz e w le k łe  z m ian y  zapalne .  Klinicznie p r z y p a d k i  te  n i e w y k a z y w a ly  
niczfcgo sz c ze g ó ln e g o ,  p rz ec iw n ie  p r z y p o m in a ły  s w y m  p r z e b i e ­
giem t y p o w y  o b ra z  k a m ic y  ż ó łc io w ej  z  w y s tę p u ją c e m  co pew ien  
cza s  nas i len iem  zap a len ia  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w e g o ;  n a p a d y  bolu pod 
lukiem ż e b r o w y m  p r a w y m ,  p ro m ien iu jące  w  k ie ru n k u  p r a w e j  ło ­
pa tk i ,  p rzem ija jące  w zn ie s ie n ia  c iep ło ty ,  u s tę p u ją ce  w r a z  z n a p a ­
dami bólu, ż ó ł t a c z k a ,  p o c z ą tk o w o  p rzem ija jąca ,  później  s ta le  u t r z y ­
m u ją c a  się,  p o w ię k sz an ie  i wzmcEŁnie  o p o ru  w  o k o l i ł ^  w o r e c z k a  
ż ó łc io w eg o .  W  p r z y p a d k a c h  n o w t w o r ó w  p r z e w o d u  żó łc io w eg o  
w y k o n a n o  ich w y d ję c ie ;  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  p r z e z  nacięc ie  
d w u n a s tn ic y  o d s łon ię to  okolicę  b r o d a w k i  V a te ra  i g u z ek  w ie lkośc i  
dużeg o  o r z e c h a  l a s k o w e g o  w y c ię to ;  k on iec  p r z e w o d u  w s p ó ln e g o  
w szc ze p i tm o  do d w u n a s tn i c y  po w p r o w a d z e n iu  do n iego  są c z k a  
g u m o w e g o  g ru b o śc i  o łó w k a .  W  7 m ie s ię cy  po  operac ji  tej  c h o ra  
zg łos i ła  sie“ do k on tro l i  zupełnie  z d ro w a .  W  p rz y p a d k u  d rug im  
n o w o t w ó r  ż a r t o w a ł  g ó rn ą  c^ęść  p r z e w o d u  ż ó łc io w eg o ,  b y ł  w ie l ­
kośc i  m a łeg o  o r z e c h a  l a s k o w e g o  i z o s ta ł  u su n ię ty  po  nac ięc iu  
p rzedn ie j  śc ia n y  p r z e w o d u  ż ó łc io w eg o ;  po  w y c ię c iu  g u z k a  śc ian y  
p r z e w o d u  ze szy to ,  po  w p r o w a d z e n iu  s ą c z k a  g u m o w e g o ,  ł ą c z ą ­
cego  p r z e w ó d  wątrofTowryfc ż ó łc io w y m  w s p ó ln y m  — do ln y  k on iec  
s ą c z k a  w y p r o w a d z o n o  p rz e z  b r o d a w k ę  V a te r a  do d w u n a s tn icy .  
C h o ra  o p u śc i ła  szp i ta l  jako  z d ro w a .  W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  n ie ­
d ro ż n o śc i  p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o  w sp ó ln e g o ,  z a l e / a t j  od uc isku 
przez-,_s tw a r d n ia ł ą  g ło w ę  t rzu s tk i ,  w y k o n a n o  zespo len ie  r o z s z e ­
rz o n eg o  p r z e w o d u  z d w u n a s tn ic ą ;  ta k ż e  w  tych  p r z e p a d k a c h  
w s z y t o  są c zk i  g u m o w e ,  ł ą c z ą c e  p r z e w ó d  ż ó łc io w y  .z d w u n a s tn i ­
cą ,  p r z e z  b o c zn e  o t w o r y  w  ty c h  n a r z ą d a c h ;  są c zk i  te  b e zp o ś re d n io  
po op e rac j i  g w a r a n tu j ą  lepsze  o d p ły w a n ie  żółc i  do d w u n a s tn ic y  
i s p r M ja j a  p o w s ta w a n iu  z r K t u  w  m ie jscu  z ls p o le ru a :  p r z y l z y w a  
się je n i tkam i c a tg u to w em i ,  dzięki  dżem u po  u p ły w ie  14— 20 dni 
wydzTelają s™ one sam ois tn ie ,  co się  da ło  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  
s tw ie rd z ić  p ro m ie n iam i  R o e n tg e n a .  W y n ik i  ty c h  z a b ieg ó w  B i ły  
b a r d z o  d o b re  —• ż ó ł t a c z k a  s S tb k o  z m n i l j s z a ła  się, s ta n  c h o ry c h  
ja tJteawiał się  w y b i tn ie .  O dnośn ie  do sposobu  zn ieczu lan ia ,  s to so ­
w a n e g o  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  z a u w a z a .  że od  kilku m ies ięcy  s to ­
suje d ld ip p e rac j i  w  jamie b rzu szn e j ,  w  górne j  jej części,  zn ie cz u le ­
nie rd z en io w e ,  w s trzyku jsfe  9 c tm T l°/o r o z j z y n u  n o y o c a in y  p o ­
m ię d z y  10. a  11. k ręg lem  •piersiowym. Znieczu len ie  to, z a lec a n e  
o s ta tn io  n a  Z jeźdz ie  w  W a r s z a w i e  p rz e z  T u  r a  s z  a, ma, co 
p r a w d a ,  p e w n e  s t r o n y  u jem ne,  np„ z n a c z n y  sp a d e k  c iśnignia  k rw i  
w k r ó t c e  po  w s t r z y k u ię c iu  n o v o S n n y ,  bole  g ło w y ,  u t r z y m u ją c e  
się  n iąk iedy  p rz e z  24— 36 godz in ;  n i e s p o s t r z e g a ł  jed n ak  c ię ż s ^ / c h  
p o w ik ła ń ;  z a le ty  tej m e to d y  zn ieczu lan ia  są  d u ż e :  techn iczn ie  
jes t  p r o s t a  i ł a tw a ,  zn ieczu len ie  zupełne ,  w y s t a r c z a j ą c e  p rz e z  
cza s  Około 1— F/a g o d z in y ;  p R y  jej z a s to s o w a n iu  k iszk i  i je li ta  są  
w y b i tn ie  zap a d n ię te  i pozcłr tś ją  b e z  ruchu ,  p rz e  co u z y sk u je  się 
p rz y  z w io tc z a ły c h  p o w ło k a c h  b r z u s z n y c h  ł a t w y  d o s tę p  do g łę b o ­
kich w a r s t w  janffl b rz u szn e j  p o d  w ą t r o b ę  i p rz ep o n ę .  U  osób  s t a i -  
s z y c h  i w y c ie ń c z o n y c h  m ó w c a  jej nic s tosu je ,  o g ra n ic z a ją c  się 
w  ty c h  p r z y p a d k a c h  do zn ieczu len ia  p o w ło k  i n a s t r z y k a n ia  \°lo 
n o w o k a in ą  okol icy  pili n e r w o w y c h  t r z e w i  w  o b rę b ie  K tórych  w y ­
konuje  z ab ieg ;  ten  sposób  zn ieczu lan ia ,  jak k o lw iek  d łuże j  t r w a ją c y ,  
w  s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  jes t  bezp ieczn ie jszy .

W  dyskusji kol. S - c b r a m m  poda je ,  że  n ig d y  n ięm a  tak  
św ie ż y c h  p r z y p a d k ó w ,  ż e b y  zn a jd o w a ł  n o w o t w o r y  w ie lk o śc i  o r z e ­
ch a  la sk o w e g o .  O m a w ia  zak ład a n ie  s ą c z k ó w  g u m o w y c h ,  k tó re  z a ­
l e ta .  Co się  t y c z y  zn ieczu lan ia ,  sądzi,  że  sposób ,  p o d a n y  p rz e z  
J u r a s z  a, jes t  n ieb ezp ie cz n y ,  g d y ż  jest  w ie lk iem  ry z y k ie m  
w s t r z y k i w a ć  tak  w y s o k o ,  i p rz y p u szc z a ,  że od  t eg o  sp o so b u  ch i­
ru r d z y  sz y b k o  odstąp ią .  Ze  sw e j  s t r o n y  z a le c a  sp o só b  K a p i . ą l  
p r z y  o p e ra c ja c h  d łu ższy c h ,  2— 21/a go d z in n y ch  zn ieczu len ie  J u ­
r a s z a  n i e w y s t a r e z a ,  ty m c z a s e m  sp o só b  K a p is ‘a  w  z upe łnośc i  w y ­
s ta rcz a .

4. Kol. G r e k  w y g ł a s z a  w y k ła d :  „Sep sis m eningococciea"  
■ c a ło ś ć  w  Po l .  Gaz. Lek. Nr. 45, 1925 r.).

W  dyskusji kol.  G a s i o r o w  s k i o m a w ia  b ak te r jo lo g je  
i se ro lo g ję  d w o in c k  m e n in g o k o k o w y c h .  P o s o c z n ic a  m en ingoko-  
k o w a l tz n a n a  mu tfyła  d o t e c h c A s  jedyn ie  z  p iśm ienn ic tw a .  P o  23 
la ta c h  p r a c y  jako  b a k te r io lo g  p i e r w s z y  r a z  s p o ty k a  się  z  t ą  p o ­
soczn icą .  F a k t  j ed n o c ze sn e g o  o b s e r w o w a n ia  w  klinice t r z e c h  p r z y ­
p a d k ó w  rego  s c h o rz e n ia  z r ó ż n f l lh  okolic  k ra ju  w sk a z u je ,  że 
g łó w n ą  w in ę  d o ty c h c z a s o w e g o  n i e r o z p o z n a w a n ia  tej  p o so c z n ic y  
p o n o s im y  m y  lek a rze ,  ro z p c H ia ją c  ją  jako  m a la r ję  lub inne n ie ­
o k re ś lo n e  sep sy .  O m a w ia ją c  n a s tę p n ie  ep idem io log ię  m en in g o k o -  
k p w  nie p o su n ę l iśm y  się  n a p rzó d .  Kol. P i s e k  dz iękuje  d y r e k to ­
ro w i  kliniki l e k a r s k i ®  z a  p rzedstaw ione:-  już daw n ie j  se r jo w o  
p H y p a d k i  z ia rn ic y  obecn ie  z aś  p o so c z n ic y  m en in g o k o k o w e j  i z w r ó ­
cenie  na  nie u w a g i  szczególn ie jsze j.

5. Kol. R e n c k i  z a p r a s z a  z e b r a n y c h  do z w ie d z e n ia  kliniki,  
k tó r a  p r z e z  n a d b u d o w ę  II. p ię t r a  u leg ła  ro z sz e rz e n iu  znacznem u.

l X X .  P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 31 l is to p ad a  1925 r. 

rj r z e w o d n ic z ą c y  kol. / g ó r s k i .  O b e c n y c h  96 c z łonków .

1. Kol. S t a u b c r,  n a w ią z u ją c  do  sp r a w o z d a n ia  z  p o p rz e d ­
n iego  pos iedezn ta j  w  s p ra w ie  z w r o tu  p r z e z  k o m o r ę  ce lną  n a d e s ła ­
n ego  p rz e z  fundacje  R o c k fe l le ra  m e rc u ro c h ro m ,  p roponu je ,  a ż e b y  
SRrawą tą  z a in t e r e s o w a ć  w ł a d z e  cen tra ln e .

Kol. G a s i o r o w  s k i wy jaśf l ia ,  że  p rz e d  2  dniam i o t r z y m a ł  
z u rz ę d u  ce ln eg o  p ism o z w y ja śn i  .n iem ,  że  p r z e s y łk ę  z  m e rc u ro -
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c h ro m e m  r z e c z y w iś c ie  o d e s łan o  p rz e d  k ilku m ies iącam i z p o w r o ­
tem  do A m e ry k i ;  j e d n o H e ś n ie  u rz ą d  zap e w n ia ,  że  w  p rz y sz ło śc i  
fak t  p o d o b n y  n ie p o w tó r z y  się.

2 . P r z e w o d n i c z ą c y  z a w ia d am ia ,  że  na  os ta tn ie m  po-  
s idezen iu  z a r z ą d u  zostal i  p rzy jęc i  do T o w a r z y s t w a  ko led zy :  
M  a r j a B u z a  * li o w  a, Z o f j a  (3 r ii n s e i d ó w  n a, J a n  L e ­
n a r t o w i c z ,  W i t o l d  L i p i ń s k i ,  I g n a c y  L ó w e n h e o k ,  
J a n  M  i s i n s k  i, M a k  s y  m i 1 j a u M  o s 1 e r, W-1 a d y  s ł a w 
S z  a  y  n  o w  s k  i.

3. Kol. U n i e s z o w s k i p r z e d s t a w ia  c h o reg o  l a t  2 2 , z n ie ­
z w y k ły m  now otw orem  żu ch w y  w  p os tac i  o w a ln eg o  guza,  o g ł a d ­
kiej  p o w ie rzc h n i ,  w ie lkośc i  U j a  gęs iego ,  tw a r d e j  ko n sy s ten c ji ,  s ie ­
d z ąc eg o  n ie ru c h o m o  s z e ro k ą  p o d s t a w ą  n a  w y r o s tk u  z ę b o d o ło w y tn  
ż u c h w y  po s t ro n ie  p ra w e j .  Guz  p o k r y ty  b ło n ą  ś lu z o w ą  s t e r c z y  
w  jamie us tne j  i z p o w o d u  z n a c z n y c h  r o z m ia r ó w  w y w o łu je  p r z e ­
sun ięcie  ję z y k a  n a  l ew o  i ku do łowi.  M o w a  n i e w y r a ź n a ,  żuc ie  u p o ­
ś ledzone ,  z u p e łn y  b r a k , j a k i c h k o lw ie k  senzac ji  b ó lo w y c h .  W ed łu g

M ffczn ań  c h o re g o  guz ro śn ie  s to p n io w o  od 1 0 -ego  ro k u  życ ia ,  po 
p e w n y m  zab ieg u  d e n ty s ty c z n y m .  N akłócie  g u z a  p r z y  p o m o cy  
ś w id e r k a  k o s tn e g o  da ło  w y n ik  u jem ny.  Z djęcie  ren tg e n o lo g ic zn e  
w y k a z u je  pon iże j  p o d s t a w y  g uza  o b e cn o ść  2  z ę b ó w  t r z o n o w y c h
0 k o n tu ra c h  n ieco  z a t a r ty c h .  G ó rn a  s t e r c z ą c a  w  j amie ustnej 
c zę ść  g u z a  daje  o b r a z  p o d o b n y  do tk an k i  kostne j .  M ó w ca  p r z e d ­
s t a w ia  r e n tg e n o g r a m y  i p o d k re ś la jąc  n a tu rę  d o b ro t l iw ą  g u z a  p r z e ­
p r o w a d z a  ró ż n ic z k o w e  ro z p o zn an ie ,  z a t r z y m u ją c  się d łuże j  nad 
op isem  k l in icznym  dz ią ś laka ,  szk l iw iak a ,  z ęb n iak a  i to rb ie l i  m iesz -

B R o w e j  o r a z  s t a w ia  p r a w d o p o d o b n e  ro z p o zn a n ie :  torbiel m ieszka  
z ęb o w eg o  ze  zw yrod n ien iem  n o w o tw o ro w em  kostnein  jej górnej 
ścianki. W  k o ń c u  p r z y ta c z a  l ic z b o w e  d a n e  w e d łu g  s ta ty s ty k i :  
H a m m e r a ,  D i a k o n o w a  i H c s s e ‘g o i o m a w ia  p r z e p r o w a ­
dzenie  zab ieg u  o p e ra c y jn e g o  W p rz e d s ta w io f iy m  p rz y p a d k u  (ca łość  
u k aże  się  w  „ P rz e g lą d z ie  C h i ru rg ic zn y m " ) .

4. Kol. W ę g ł o w s k i  w y g ło s i ł :  „W  sp raw ie  za b ieg ó w  ch i­
rurgicznych  na w spó lnym  p rzew o d zie  żó łc iow ym " . W sk f f ta n ia  do 
ty c h  n a b ie g ó w  p o w s ta ją  p rz y  u t ru d n io n y m  o d p ły w ie  żółci do d w u ­
n as tn icy .  S ą  one n a s tę p u ją c e :  d r e h o w a n ic  p r z e w o d u ,  s z e w  p r z e ­
w o d u ,  zespo len ie  p r z e w o d u  z dw im as tif fćą  i p la s ty k a  p rz e w o d u :  
a) D ren ow an ie p rzew od u  w sp ó ln eg o  sp o s o b e m  K e h r ‘a m a ujemne 
s t r o n y :  d łu g o t r w a łe  o s łab ia jąc e  c h o ry ch ,  w y c ie k a n ie  żółci  na  z e w ­
n ą trz ,  s t a łe  p rz e to k i  ż ó łc io w e ,  z w ę ż e n ia  p r z e w o d u  o ra z  u t r u d n ie ­
nie o d B j w u  żółci d r o g a  n o rm a ln ą  do d w u n a s tn ic y .  M ó w c a  r d -  
d a w n a  s tosu je  z w y k łe  d r e n o w a n ie  p r z e w o d u  w p r o s t  do d w u ­
n a s tn ic y ;  d re n  z a w s z e  p r z y m o c o w u je  za  p o m o cą  pętli  z  j e d w a b ­
nej nitki. P r z e d te m  po 3— 4 ty g o d n .  u s u w a ł  d re n  p o c ią g an ie m  za 
nitkę ,  od  p a ru  iat  u s u w a  ty lk o  nitkę ,  d ren  z a ś  p o z o s t a w ia  na  s ta łe .  
Z ak ład a n ie  d re n u  do p r z e w o d u  w y k o n u je  ty lk o  p r z y  zw ęż e n iu  
b ro d a w k i  o tw o r u  d w u n a s tn i c y  (am pulla  Y a te r i ) .  P r z e d  z a ło żen iem  
d rć n u  za j io m o cą  r o z s z e r z a d e ł  c e w k o w y c h ,  r o z s z e r z a  o tw ó r  do 
ł a tw e g o  w p r o w a d z e n i a  d re n u  do d w u n a s tn ic y ,  b) S z e w  przew od u  
s to su je  jak n a jczćśo ie j  w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  j e s t  s z e ­
ro k ie  p o łąc ze n ie  p r z e w o d u  z d w u n a s tn icą .  P r z e w ó d  w s p ó ln y
1 p r z e w o d y  w ą t r o b o w e  d o k ład n ie  o p ró ż n ia  od  k a m y k ó w ,  p r z e w ó d  
z aś  z a s z y w a  sz w e m  c iąg ły m .  Z a k ład a n ie  d r e n ó w  w  tak ic h  p r z y ­
p a d k a c h  ty lko  z w ę ż a  p r z e w ó d  i u t ru d n ia  o d p łyg j  do d w u n a s tn ic y  
żółci  r a z e m  z p iask iem  i d ro b n y m i  k a m y k a m i.  M ó w c a  s to su je  s z e w

• n a w e t  w  p rz y p a d k a c l i  m ę tn e j  żółc i  i w  p r z y p a d k a c h  ro z s z e r z e n ia  
p rz e z  k am ien ie  s a m e g o  p r z e w o d u  w sp ó ln e g o ,  c) Z espolen ie p rze ­
w od u  z dw unastn icą  m ó w c a  w y k o n u je  w  p r z y p a d k a c h  n ie u s u w a l ­
n e g o  z w ę ż e n ia  o t w o r u  b r o d a w k i  ( r a k  b r o d a w k i ,  b l iz n o w a te  z w ę ­
żenie  e tc .) ;  n a j lep sze  w y n ik i  o ra z  n a j ł a tw ie js z e  w y k o n a n i e ' daje  
z e s p o le B e  boczne .  N ac ina  się  p r z e w ó d  w s p ó ln y  bliżej do d w u ­
n as tn icy .  B rz eg i  o tw o r u  o b s z y w a  się s z w e m  ow ija lnym ,  z ak ła d a

* się  d re n  do p r z e w o d u  w  k ie ru n k u  w ą t r o b o w y m  i zaw ią zu je  się  
n i tkę  s z w u  nad  d re n e m  tak , a b y  d re n  b y ł  m o cn o  p r z y w ią z a n y .  
W  leżące j  obo k  częśc i  d w u n a s tn ic y  p r z e k ł u w a  m ó w c a  m a ły  o tw ó r ,  
o b s z y w a  s z w e m  o w i ja jący m ,  z a k ła d a  do d w u n a s tn i c y  w o ln y  k o ­
niec  d renu ,  p o d c ią g a  o tw ó r  do d w u n a s tn i c y  aż  do s a m e g o  o tw o ru  
w  p rz e w o d z ie  i m ocn o  z a w ią zu je  <s^cw. P o n a d to  n a k ła d a  k i lka  
s z w ó w  w ę z e ł k o w y c h  i s t a r a n n ie  izoluje m ie jsce  o p e rac j i  z a p o m o -  
cą  sieci,  d) P la sty k ę  przew od u  w y k o n u je  m ó w c a  w  p r z y p a d k a c h  
zn iszczen ia  c a łeg o  p r z e w o d u  ( ro z le g łe  raki,  - sp ra w y  ropne ) .  Najie-  
piąj z a s tą p ić  p r z e w ó d  p rz e z  w o r e c z e k  ż ó łc io w y ,  k t ó r y  o d p r e p a io -  
w u je  się  od  w ą t r o b y ,  p o d c ią g a  sic  do d w u n a s tn i c y  i p o m ię d z y  
s z c z y te m  w o r e c z k a ,  a  d w u n a s tn ic ą  w y k o n u je  m ó w c a  za  p o m o cą  
d re n u  zespo len ie  w  ten  s a m  sposób ,  jak  zespo len ie  p o m ię d z y  p r z e ­
w o d e m  i d w u n a s tn icą .  M ó w c a  ob jaśn ia ł  sw o je  w n iosk i ,  p o k a z e m  
c h o r y c h :  z p o w ik łan ia m i  po  d r e n o w a n iu  sp o s o b e m  K e h r a  (s ta ła  
p r z e to k a  ż ó łc io w a  i z w ę ż e n ie  p rz e w o d u ) ,  p r z y p a d e k  p i e rw o tn e g o  
s z w u  p r z e w o d u  w sp ó ln e g o ,  s ta łe g o  d r e n o w a n ia  do d w u n a s tn ic y  
i w r e s z c i e  p r z y p a d e k  p la s ty k i  p r z e w o d u  ze  Ściany p ę c h e r z y k a  
żó łc io w eg o .

W  dyskusji p r z e m a w ia j  kol. G r e  k.
5. Kol. S o ł o  w i j  w y g ło s i ł :  „Kilka uw ag  w  sp raw ie  w y tw o ­

rzenia p o c h w y  przy  zupełnym  jej braku". M ó w c a  zdaje  s p r a w ę  z 11. 
o p e r a c y j  w e d łu g  m e to d y  B a 1 d w  i n-H  a  e b e r  1 i n -M  o r i, p o le ­
g a jące j  na  w y tę M rz e n iu  sz tu cz n e j  p o c h w y  z jeli ta  c ienk iego .  S. 
o m a w ia  \ Q d y  i a a le ty  tej ope rac j i  w  p o ró w n a n iu  z m e to d ą  S c h u ­
b e r t a ,  p o leg a ją c ą  n a  w y t w o r z e n i u  sz tu cz n e j  p o c h w y  z  do lnego  
odc in k a  o d b y tn ic y ;  o m a w ia  ta k ż e  trudnośc i ,  z jakiemi m o żn a  się 
s p o tk a ć  p o d c z a s  o p e rac j i  i leczen ie  p o o p e ra c y jn e ,  p o leg a jąc e  na

ro z sz e rz a n iu  n o w o u t w o r z o n e j  p o c h \ ^ B  tu d z ież  w y n ik i  d o ra ź n e  
i t rw a łe .  P o n ie w a ż  k o b ie ty ,  d o tk n ię te  tą  w a d ą  r o z w o jo w ą  p o c h o ­
dzą  z w y k le  ze  s fe r  najm niej  k u l tu ra ln y c h  n a le ży  je p o d d a ć  p rz e z  
cz a s  d łu ż s z y  po opcwiicji b a rd z o  d o k ład n e m u  nadsA row i.  S. s toi na  
s t a n o w isk u  z u p e łn eg o  u p ra w n ien ia  tych  o p e ra c y j  p rz y  w a d a c h  
ro z w o jo # y m h  n a r z ą d u  ro d n e g o  kobiecego .

W  dyskusji kol. W ę g ł o w s k i  z az n ac za ,  że  w y k o n a ł  kilka 
r a z y  p r z e d  l a ty  o p e rac ję  p la s ty c z n a  na  p o c h w ie  sp o s o b em  Sn ie -  
g ie ro w a  z k iszki p r ó s m  W y n ik i  opóracj i  n ie b y ł y  z ad o w a ln ia jące .  
Obednie  p ro p o n u je  w y k o n y w a ć  s z tu c z n ą  p o c h w ę  p ła tam i sk ó ry  
po T h ie sc h ‘11 w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b :  C ięcie  p o p rz e c z n e  m iędzy  
m a łe m i t fw arg a m i,  sz e ro k ie  r o z s a d z e n i e  tk an k i  l u w e j  na  1 0  cm. 
w z w y ż  i za ło żen ie  n a  10 dni szk lan e g o  c y l in d ra  3 do i i  cm. i:o- 
p rz o cz n i t fg  o w in ię teg o  p ła tam i  z e  sj-cory, w z ię te j  z ud. Aby te  p ła ty  
nie z s u w a ły  s ię  z  c y l in d ra  u m o co w u je  je z a p o m o c ą  cjjkniutkich 
n i tek  k a tg u to w y c h .  P o  za ło żen iu  c y lin d ra  u n ie ru c h am ia  się  on z a ­
p o m o cą  o p a t ru n k u  g ip so w e g o  na  p rz e a ią g  8  do 1 0  dni: z ak ła d a  
się s t a ły  Kjjfcter  do p ę c h e r z a  i r u rk S  do o d b y tn icy .  P r t  g-rniu dniach 
o p a tru n e k  i c y linde r  u su w a  s i ę ; s ta łe  z ak ład a n ie  o d p o w ied n ieg .8 
g ład k ieg o  r o z s z e r z a d ła  daje  m o żn o śc j fszy b k ieg o  ro z ro s tu  Z aszcze ­
p ionych  B y s e p e k  naskóuka .

W  od p ow ied zi kol. S o ł o w  i j tw ie rd z i ,  że, w e d łu g  fljg j j  
p ła ty  skórne n ien a d a ją  się dp p l a s t i k i  p o c h w y .

K. T jfezka  s e k r e t a r z  d o ro c zn y .

L w o w sk ie  T o w a r z y stw o  G inekologiczne

o d b y ło  1. pos iedzen ie  n a u k o w e  dnia 26. s ty c zn ia  1926. 
w  sali w k ł a d o w e j  Kliniki położniczej.

O b ę y n y ch  30 c z ło n k ó w ,  p rz e w o d n ic z y ł  prof.  W ła d .  B y 1 i c k i.
1. Kol. W  i ś 1 a ń s k  i p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  skrętu  m acicy  

ciężarnej. W  dyskusji zab ie ra l i  g łos :  prof. Sołowij ,  prof. B o c h e ń ­
ski, kol. S c l iw a rz ,  L ieb h ar t ,  W iś lańsk i ,  M ą c z c w sk i ,  S a w ic k a ,  prof. 
Bylicki,  S c h w ie g e r .

2 . Kol. P i o t r o w s k i  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  m ięśniaka  
w argi tylnej czę śc i p o ch w o w ej m a c ic y  c ięża rne j .

D r A l. G arbicń, se k re ta rz .

T o w a r z y stw o  L ekarskie Ł ódzkie.

W i e c z ó r  s e m i  n a r  y  j h Y .  w  dniu 29. w r z e ś n ia  1925. r.

Kol. S  t e r  1 i u g w y g ło s i ł  r e f e r a t  pod  t y t . : „L eczen ie  k rw o ­
to k ó w  płucnych". (B ędzie  o g ło ja o n e  d ruk iem ).

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 21 p a ź d z ie rn ik a  J  9% 1 r.
1. Kol. A. M a r g o l i s  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.: „O  w ydzielan iu  

żo łąd kow em ". M ó w c a  d a j e ! z a r y s  h i s to ry c z n y  nauk i  o w y d z ie lan iu  
ż o łą d k o w e m ;  s tan  tej ga łęz i  m e d y c y n y  w . p r a c a c h  A ris tfR elesa  i As- 
k lep ja d e sa  i, e t a p y  da lSzcgo ro z w o ju  g łó w n e ,  w ię c  p r a c e  P a r ą c e i -  
s jusza ,  v a n  H e lm onta ,  R e am u ra ,  S p a len zo n ieg o ,  B e a u m o n ta ,  R ich ­
te ra ,  K le m e n s iew ic z a ,  P a w ł o w a ,  B o a sa .  P a n u ją c ą  dziś m e to d ą  b a ­
dan ia  k l in icznego  je s t  b a d an ie  t r e ś c i  ż o łą d k o w e j  po śn iadan iu  
p ró b n e m  B o a s ‘a ;  m e to d a  ta  p o s ia d a  w a d y  n a tu r y  ch em icznej  i fi­
z jo logicznej.  W a d y  p e w n e g o  ro d z a ju  po lega ją  na  n i e w y s ta r c z a l -  
nośc i  o k re ś len ia  k w a s o w o ś c i  za  p o m o cą  m ia re c z k o w a n ia .  O k r e ś le ­
nie k w a s o t y  ogólnej,  nic nie m ów i,  g d y ż  w y k a z u je  k w a s o w o ś ć  jJb- 
tc-ncjalną; o k re ś len ie  k w a s u  so ln eg o  w o ln e g o  'nie je s t  d o k ładne ,  
g d y ż  za  p o m o c ą  m ia r e c z k o w a n ia  nie jes t  m o ż l iw o t o k re ś lcn ie  ilości 
w o ln y c h  jonów  w o d o r o w y c h .  W  celu n a p ra w ie n ia  tej  n ieścis łośc i  
m o żn a  p o s łu g iw a ć  się s to su n k ie m  k w a s u  so lnego  w ó łn e g o  do k w a -  
s ą i y  ogólnej,  g d y ż  l iczba  ta  m a  p e w ien  z w ią z e k  z P h  (s tężen iem  
jo n ó w  w o d o r o w y c h ) .  W a d a  fiz jo log iczna  p o leg a  na  tem, że  bJS an ie  
t r e ś c i  ż o łą d k o w e j  po  śn iadan iu  p ró b n e m  nie da je  o b ra z u  p rzeb ieg u  
w y d z ie la n ia  ż o łą d k o w e g o ,  a  ty lk o  fo tog raf ię  H j d n e R  m om entu .  
U n ika  się  tej w a d y ,  b a d a ją c  p rz eb ieg  w y d z ie la n ia  za  p o m o cą  z a ło ­
ż o n eg o  a  U e m e u re  z g łę b n ik a  d w u n a s tn icz eg o .  M ó w c a  u ż y w a  'jako 
p o d n ie ty  h e rb a ty ,  z a b a rw io n e j  b łęk i tem  m e ty le n o w y m .  Z a b a rw ien ie  
to da je  m o żn o ść  s tw ie rd z e n ia  chwili ,  k ie d y  h e r b a t a  o p u sz c z a  ż o ­
łądek* ć d  um|>żliwia c zy n ien ie  w n io sk ó w  o c z y n n o ś c i  p e r is to -  
l icznej ż o łąd k a .  Z liczb k w a so w o śc i ,  u t r z ^ n a n y c h  p r z y  bad an iu  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  p o rc y j  treśfci ż o łą d k o w e j  k reś l i  się k r z y w ą ,  k tó re j  
o d c zy tan ie  daje  s z e re g  w n i o s M w  r o z p o z n a w c z y c h ,  k r z y w e  tc  w y ­
k a z u ją  p e w n e  ty p y  w y d z ie la n ia  ż o łą d k o w e g o .  M ó w c a  da je  c h a r a ­
k t e r y s ty k ę  ty p u  n o rm a ln eg o ,  t y P L1 .h y p ę f to m c z n e f t  i typu  k y p o -  
to n iczn eg o  i ob jaśn ia  na  p r z y k ła d a c h  k l in icznych  w a r t o ś ć  tej m e ­
t o d y  b a d a n ia  (p. P o lsk ie  Arch .  M ed.  W e w n .  T o m  111.).

W  dyskusji Kol. M a r z  y  ń s k i m ów i,  że  b a d a n ie  n ad  w y ­
dzie lan iem  ż o łą d k o w e m ,  k tó re  p rz e p r o w a d z i ł  m ó w eg j  i t y p y  p rz ez  
n iego  u s ta lo n e  s t a n o w ią  w a ż n y  p ę ż y c z y n e k  do poMiania  p rz eb ieg u  
czy n n o śc i  ż o łą d k a  i roli, j ak ą  w ł y m  k ie ru n k u  0 'dg .ryw jtz -g łębnik  
dw unastn i© m vy. Z a s łu g ą  m ó w c y  jes t  to, że  u lep szy ł  m e to d ę  b a ­
dan ia  p rz e z  dod an ie  do h e rb a ty ,  k tó r ą  G a le w s k i  za lec i ł  j ako  b o ­
dziec,  k i ika  k ro p e l  b łęk i tu  m e ty le n o w e g o ,  co um o żl iw ia  b a d an ie ;  
w a d ę  z g łęb n ik a  d w u n a s tn i c o w e g o  s ta n o w i :  p r o c e d u r a  p r z e w le k ła  
i p o d rażh łb n ie  p rz e z  zg łębn ik  w y w o ły w a n e ,  mniej o d p o w ied n i  b o ­
dziec  s t o s o w a n y  jako  śn iad an ie  p ró b n e ,  o ra z  to, żc  zg łęb n ik  Sieuki 
w p r o w a d z a  się  p rz e d  sp o ż y c ie m  śn iadan ia ,  zg łęb n ik  g r u b y  po śn ia ­
daniu,  k ie d y  ono zostaTo już s t r a w io n e  i że  p rz e z  zg łębn ik  g ru b y  
w y d o b y w a  s ie  m iazg ę  z c a łeg o  ż o łąd k a ,  p r z e z  zg łębn ik  cienki
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ty lko  z w a r s t w y  z  k tó r ą  zg łęb n ik  się s ty k a ;  w re sz c ie ,  p r z y  s t o ­
so w an iu  z g łę b n ik a  c ienk iego  w y d z ie la n ie  ś l iny  jes t  n a d m ie rn e  i n a ­
stępu je  ob fi tszy  d o p ły w  so k u  z d w u n a s tn ic y  do ż o łąd k a .  M e to d a  
Pos łu g iw an ia  się zg łębn ik iem  d w u n a s tn i c o w y m  n a d a je  się  ba rdzie j  
do b ad ań  k lin icznych ,  nie n a d a je  się do ż y c ia  c o d z ien n e g o ;  tu b a ­
danie  zg łębn ik iem  g ru b y m  po śn iadan iu  k l a s y c z n e m  B o a s ‘a  p o z o ­
s ta je  w  m ocy .

Kol. C a r e w i c z  jes t  zdan ia ,  że  z a b a rw ie n ie  t r a c i  n a  n a t ę ­
żeniu dzięki w y d z ie lan iu  się  p ły n u  p rz ez  o d źw iern ik ,  i dzięki  r o z ­
c ieńczan iu  z a b a rw io n e g o  p ły n u  p rz e z  so k  ż o łą d k o w y .  D o p ie ro  b a ­
danie  ro e n tg e n o lo g ie zn e  m o g ło b y  w y k a z a ć ,  jak im  jes t  s to su n e k  
obu ty ch  c zy n n ik ó w .  P r »  s z e ro k o  o t w a r ty m  o d ź w ie rn ik u  i s ta łem  
w y d z ie lan iu  się  k w a s ó w  ż o łą d k o w y c h  m o ż e m y  o t r z y m a ć  tę sa m ą  
g r a d a c ję  ro zc ień czen ia ,  co p r z y  sk u rc z o n y m  stan ie  o d ż w ie rn ik a  
i s ta łe m  w y d z ie lan iu  k w a s ó w .  J e d y n ie  k r e s  re ak c j i  b ęd z ie  ró ż n y m ;  
k r z y w a  z aś  m o że  b y ć  b a rd z o  zb liżona  P i e r w s z y  o k re s  t raw ie n ia  
ż o łą d k o w e g o  t r w a  rozm aic ie  d ługo  w  za leżnośc i  o d  s tanu  kurczl i-  
w o ś c i  o d żw ie rn ik a .  Im o w rz o d ze n ie  jes t  p o ło żo n e  bliżej c-d 
o d ż w ie rn ik a ,  tern sk u rc z  teg o ż  je s t  s i lnie jszy, m o że  się p rz e c ią g n ą ć  
do 20 .10 minut. W  ty m  s tan ie  w y d z ie la n ia  z a w a r to ś c i  ż o łą d k o ­
w e j  p rz e z  _ o d źw ie rn ik  nie b ędzie .  P r z y  h y p e r to n j i  ż o łą d k a  z a m ­
k n i ę ć *  o d ż w ie rn ik a  t r w a  tak  długo, dopóki  istnieje  s ta n  h y p e r to -  
m czn y ,  k t ó r y  po p e w n y m  cza s ie  u s tęp u je  m ie jsca  n o rm a ln y m  lub 
w z m o ż o n y m  ruchom  r o b a c z k o w y m  p r z y  o t w a r ty m  już o d ź w ie r ­
niku. W  o kres ie  h y p e r to n ic z iS m  ż o łą d e k  z a c h o w u je  n iezm ien ioną  
pojem r osć, co w s k a z y w a ło b y  n a  to, że  w y d z ie la n ie  so k u  ż o tą d k o -  
w e g o  jest  w, ty m  o k re s ie  b a rd z o  n iezn aczn e ,  lub n iem a  go wd?Tle. 
Kol. S t e r 1 i n g podnosi  n o w o ś ć  i w a r t o ś ć  p r a k ty c z n ą  m ożnośc i  
o cen ian ia  zdo lności  ru c h o w e j  żołąclka, p rz e z  o k re ś lan ie  chwili  
o puszczen ia  ż o łą d k a  p r z e z  "podany b a r w n y  p łyn .  Kol. Z a l e s k i  
zapy tu je ,  jak  m ó w c a  dokonywa.!  m ia re c z k o w a n ia  i czem  n a le ż y  
t łu m a c z y ć  w a h a n ia  k w a s o t y  u d a n eg o  ch o reg o .  Kol. G l i k s m a n  
p o d k re ś la ,  że  w  w y k r e s a c h  nie jesit u w z g lęd n io n y  c zy n n ik  p s y ­
chiczny .  Kol. D a  w  i d o w  i c z z ap y tu je ,  d laczeg o  m ó w c a  n iepo-  
s łu g iw a ł  się  w  s w y c h  b a d a n ia c h  o k re ś len iem  s tę ż e n ia  jo n ó w  w o ­
d o ro w y c h .  Kol. M a r e o l i s  w  o dpow iedzi  kol. M a rz y ń s k ie m u  
z azn acza ,  że  nie ryjcŁżi u jem hej  s t r o n y  w  s to so w a n iu  sw e j  po d n ie ty ,  
do k tó re j  ż o łą d e k  ja k o b y  nie b y ł  p rz y z w y c z a jo n y .  M e to d a  p o z w a la  
na  w y p r o w a d z a n ie  w m iosków  nie ty lko  o zdo lności  w yd z ie ln icze j ,  
ale  t a k ż e  i o nap ięc iu  śc ian. Kol. C a r e w ic z o w i  o d p o w iad a ,  że 
R o e n tg e n  m ó w i  o ru c h u  r o b a c z k o w y m  ż o łą d k o w y m ;  m e to d a  zaś  
n iem a  na celu o k re ś len ia  p e r y s ta l ty k i ,  a  ty lk o  nap ięc ie  ś c i a n y  ż o ­
łądka .  Kol. Z a lesk iem u ,  że  do m ia r e c z k o w a n ia  u ż y w a ł  D im e th y a -  
m idoazobenzo lu .  Kol. u l ik s m a n o w i ,  że  r z e c z y w iś c ie  m o m e n tu  p s y ­
ch icznego  m e to d a  nie u w zg lędn ia .  Kol. D a w id o w icz o w i ,  że  o k re ś la ­
nie s tę że n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h  jes t  m e to d ą  n o w ą ,  dob rą ,  ale nie 
zupełn ie  d o s ta te c z n ą ,  g d y ż  l iczby  o t r z y m y w a n e  m e to d ą  w ł a s n ą  
w y r a ż a j ą  l iczby  zm ien ia jące  się  p rz e z  c a ły  cza s  t r w a n ia  p ró b y .

S e k r e ta r z :  Dr. A . T en en b a u m .

W a rsza w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.

P o s i e d z e n i e  K l i n i c z n e  w  dniu 6 . p a źd z ie rn ik a  1925.
P r z e w o d n i c z y  w ic e p r e z e s  K. Z i e l i ń s k i .

1. Kol.  K a r w a c k i  p o k a zu je  p r z y p a d e k  g ru źliczego  zapa­
lenia opon m ó zg o w y ch , leczo n y  san ok ryzyn ą  i antosanem . U c h o ­
re g o  żo łn ie rk a  W I.  J .  w  d ru g im  dniu c h o r o b y  s tw ie rd z o n o  n ie ­
z n o śn y  ból g ło w y ,  w y m io ty ,  n iepokój ru c h o w y ,  s z ty w n o ś ć  k a rk u ,  
o b j a w y  K e r n i g a  i B r u d z i ń s k i e g o ,  b e z w ie d n e  o d d a w a n ie  
m oczu ,  m o cn e  zaćm ien ie  św iad o m o śc i .  N ak ióc ie  l ę d ź w io w e  dało 
p ły n  p r z o z r o c z y s ty ,  z  z a w a r to ś c ią  b ia łk a  z w ięk szo n ą ,  z p le jo cy to -  
zą  ( l im focy ty )  z  l icznem i p rą tk a m i  k w a so o d p o rn e m i .  Z a s t r z y k n ię to  
0,25 s a n f k r y z y n y  i 20 c m .3 s u r o w ic y  p rz ec iw g ru ź l i c z e j  J o a s s e f a  
d o m ięśn io w o .  Ciepł. z  39,2 p o d n io s ła  się  do 39,9 a n a s tęp n ie  sp a d la  
do  36,3. W  c iągu  p a ru  dni n a s tę p n y c h  u s tą p i ły  iune_zaburzen ia .  P o  JO 
d n iach  c ie p ło ta  z a c z ę l i  się  podnosić ,  w y s tą p i ły  bóle  g ło w y  i z a r y s  
K ern ig a  i B ru d z iń sk ie g o .  P ł y n  m ó z g o w o r d z e n io w y  z a w ie r a j  z w iek -  
s s p n ą  ilość b ia łk a  i \ M Ł z y w a ł  l im foRflpzę ,  p r ą tk ó w  k w a s o o d -  
p o r n y c h  je d n a k  nie w y k r y t o .  P o  pod an iu  p r e p a r a tu  z io ta  k ra jo w e g o  
( a u ro san u )  w y s t ą p i ły  si lne bole  w  k r z y ż u  (o d czy n  H e rx h e im e ra ) ,  
a  c iep io ta  p o d n io s ła  się  do 39°. P o d s k o k  ten  t r w a ł  24 g o d z in y  i o d ­
t ą d  g o r ą c z k a  nie w z r a s ta ł a .  P o  10 dn iach  z n o w u  p o d a n o  aurosar . ,  
b e z  ż ą d n e g o  o d c zy n u  ze  s t r o n y  us tro ju .  P ł y n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  
w y k a z a ł  w a r u n k i  p ra w id ło w e .  W  c iągu 3Va m ie s ię cy  o b se rw a c j i  
szp i ta lne j  c h o r y  nie z d r a d z a ł  ż ad n y c h  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h ,  p r z e ­
św ie t len ie  p łuc  w y k a z a ł o  o b ja w y  z a g ę sz c z e n ia  w  p r a w y m  sz c z y -  
cie, p o w ię k sz en ie  i c z ę śc io w e  z w ap n ien ie  g r u c z o łó w  w n ę k o w y c h  
i o b j a w y  p e r ib ronch it id is .  P r ó b a  P i r ą u e t a  doda tn ia .  K om isja  w o j ­
s k o w a  u zn a ia ,  że  o so b n ik  ten  m o że  pe łn ić  dale j  s w ą  p r a c ę  po d o f ice ­
r a  z a w o d o w e g o  b e z  z a s t r z e ż e ń .  J e s t  to 62 p r ™ p a d e k  w  l i t e r a tu ­
r z e  remisji  iub w y le c z e n ia  zap a le n ia  g ru ź l iczeg o  opon. D z ia łan ie  
z ło ta  n a  p rz e b ie g  c h o ro b y  jes t  tu b a r d z o  w y r a ź n y .

W  dyskusji kol. G l u z i ń s k i  podnosi ,  że  o b ja w y  p o d an e  
nie ś w ia d c z ą  b e z w z g lęd n ie  o s p r a w ie  gruź licze j.  O b ecn o ść  
p r ą tk ó w  k w a s o o d p o r n y c h  nie je s t  je szcze  d o w o d e m  s p r ą w y  g ru ź li ­
czej,  g d y ż  m o ż l iw e  są  z a n iec z y sz cz en ia .  W  d a n y m  p rz y p a d k u  
p r z e m a w ia  p r z e c iw  m eningitis  s e r o s a  e t  m eningitis  c e re b ro - sp i -  
n a h s  ep id em ica  —  lim focy toza .  W s k a z a n a  b y ł a b y  w  d a n y m  p r z y ­
p a d k u  p ró b a  b io log iczna  n a  św in ce  m orsk ie j .  Kol. K a r w a c k i

z az n a c z a ,  fże  p o w tó rn e  b ad an ie  p ły n u  nie w y k a z a ł o  p rą tk ó w .  Do 
b a d an ia  b io log icznego  p o t r z e b n e  są  p rą tk i  z jad liw e,  w  d an y m  
p rz y p a d k u  p ró b a  ta  nie  w y p a d ła b y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  pom yśln ie .

2. Kol. G r z y b o w s k i  w y g ło s i ł  r z e c z  p. t. „O w a rto śc i 
kiiuicznej badania krw i i p ły n ó w  w y s ię k o w y ch  m etodą B esredki 
w  gruźlicy".

3. Kol. O z i ę b ł o w s k i  w y g ło s i ł  r z e c z  p. t. „O dczyn  o d ch y ­
lania dopełn iacza jako m etoda ro zp ozn aw cza  w  gruźlicy" (p rz e z n a ­
c zo n e  do d ru k u  w  Pol .  Gaz. Lek.).

D yskusja: Kol. S. M u t e r  m  i i c li z az n ac za ,  że  2 a w s ^ | o d ­
c z u w a n o  p o t r z e b ę  p e w n e j  m e to d y  lab o ra to ry jn e j ,  k t ó r a b y  d a w a ła  
m o żn o ść  o d ró żn ian ia  g ru ź l icy  czynne j  od  n ieczynne j ,  a cz k o lw ie k  
p o d k re ś l ić  n a leży ,  że  n ie  z a w s z e  da je  się  p r z e p r o w a d z ić  śc is łą  g r a ­
nicę  p o m ię d z y  g ru ź l icą  czynną? i n iec zy n n ą .  P r ó c z  w s p o m n ia n y c h  
p rz e z  m ó w c ę  d o ty c h c z a s  s to s o w a n y c h  m etod ,  m ó w c a  przy/tacza 
k ilka innych, jak u B f e m ia n ie  jadu  o k u la rn ik a  p rz e z  su ro w ic ę  c h o ­
r y c h  g ru ź l icz y c h  w  za leżnośc i  od z w ięk szo n e j  w  niej  z a w a r to śc i  
l c c y t j S r ,  dalej  m e to d y  takie ,  jak B ie rn a ck ie g o ,  (p rz y sp ie sz o n e  o p a ­
danie  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w ) ,  o d c z y n  W ild h o lca  w  m oczu ,  m e to d ę  
o p so n in o w ą  i iune. J e d n a k ż e  o k a z a io  się, że  w s z y s tk i e  te  o d c z y n y  
są  n iesw o is te  i nie m o g ą  m ieć z n ac ze n ia  r o z p o z n a w c z e g o .  T o  też  
ze  z ro z u m ia ły m  e n tu z jaz m e m  p r z y ję to  o d c z y n  odch y len ia  d o p e łn ia ­
cza,  z w ł a s z c z a  o d  c z a su  w p r o w a d z e n ia  p r z e z  B e s r e d k ę  spec ja ln ie  
p rz y g o to w a n e g o  a n ty g e n u  z p r ą tk ó w  g ru ź liczy ch ,  h o d o w a n y c h  na 
żó łtku  jaj. Dalej  m ó w c a  r o z s t r z ą s a  s z c z e g ó ło w o  s p r a w ę ,  c z y  o d c zy n  
B o rd e t -G e n g o u  w  g ru ź l icy  je s t  is to tn ie  s w o is ty  w  pojęciu se ro -  
logicznem , i d o chodzi  do w n io sk u ,  że  b a d a n ia  d o ty c h c z a s o w e  nie- 
u p p w a ż n ia ją  do k a te g o r y c z n e g o  w y p o w ie d z e n ia  się  w  ty m  w z g l ę ­
dzie, z w ła s z c z a  w o b e c  faktu,  p o d a n eg o  p rz e z  B o c q u e t ‘a i N e g r e ‘a, 
że  w y n ik  d oda tn i  w g ru ź l icy  o t rz y m u je  się r ó w n ie ż  g d y  u ż y ć  l ak o  
a n ty g e n u ,  —  w y c ią g u  a tk o h o lo -m e ty lo w e g o  p r ą tk ó w  K ocha ,  a  n a ­
w e t  czy s te j  l e c y ty n y .  W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  jes t  p ew n em ,  że  od ­
c zy n  B e s re d k i  p o s ia d a  d u ż ą  w a r t o ś ć  p r a k ty c z n ą  i ro z p o z n a w c z ą .  
T ru d n ie j  w y t ł u m a c z y ć  n iel iczne w p r a w d z ie  p rz y p a d k i  w y s t ę p o ­
w a n ia  d o d a tn ieg o  o d c zy n u  B e s re d k i  w  in n y ch  s p r a w a c h  c h o r o b o ­
w y c h ;  b y ć  m o ż e  n a s tęp u je  tu do p e w n e g o  s to p n ia  a k ty w a c ja  u t a ­
jonej g ru ź l icy  pod w p ł y w e m  innego  c zy n n ik a  c h o ro b o w e g o .  Dalej 
m ó w c a  r o z w a ż a  s to su n ek ,  jaki z ach o d z i  p o m ię d z y  o b e cn o śc ią  w  su ­
r o w ic y  k rw i  s w o is ty c h  n iw e c z n ik ó w  (Sensib i l isa t r iecs ) ,  a  o d p o r ­
nośc ią  w  g ruź licy .  W  m yśl ,  n o w y c h  p o g lą d ó w  w y s u w a ją c y c h  
w  z ja w isk u  o d p o rn o śc i  na  p i e r w s z y  p lan  zm iany  w  s a m y c h  k o ­
m ó rk a c h  us tro ju ,  m ó w c a  sądz i,  że  dodatn i ,  s ł a b s z y  lub s i ln ie jszy  
o d c E n  B e s r e d k i  nie będzie  m ia ł  z n ac ze n ia  w  s p r a w ie  ro k o w a n ia ,  
i że l e k a rz  p r a k ty k  nie b ed z ie  szu k a !  w  o d czy n ie  B e s re d k i  w s k a ź ­
n ika  leczn iczego ,  jak to  m a  m ie jsce  w  kile  i jej s to su n k u  do od ­
c zy n u  W a s s e r m a n n a .  N a  z a k o ń c ze n ie  m ó w c a  p o d k re ś la  z n aczen ie  
p r a k ty c z n e  d o k o n y w a n ia  o d c zy n u  B e s re d k i  z w y s ię k a m i  o p lucne-  
mi, o t r z e w n e m i  i z p ły n am i  m ó z g o w o - rd z e n io w e m i  z w ła s z c z a  
w  św ie t le  m odnej  obecn ie  teorii  o d p o rn o śc i  m ie jscow ej.  Kol. W o j ­
n a r o w s k a  p o d k ie ś la ,  że  o d c zy n  B e s re d k i  nie z d o b y ł  i p r z y ­
p u szcza ln ie  nie ł o b ę d z i e  tak ie g o  z n ac ze n ia  jakie  m a  o d c zy n  W a s ­
s e r m a n n a  w  kile, p o p ro s tu  d la tego ,  że  is tnie je  c a ły  sz e re g  in n y ch  
m e to d  z a p o m o c ą  k tó r y c h  u s ta la m y  ro z p o zn a n ie  g ruź l icy ,  a  k tó re  
są  ł a tw ie js ze  do w y k o n a n ia .  T o  sz u k a n ie  n o w y c h  d ró g  w  ro z p o ­
z n a w a n iu  g ru ź licy ,  w y p ł y w a  z d an iem  W . z ty c h  t rudnośc i ,  jakie 
n a p o ty k a m y  w  ro z p o z n a w a n iu  u ta jo n y c h  p r z y p a d k ó w .  C ie k a w y m  
jes t  fakt,  s tw ie r d z o n y  p rz e z  a u to r ó w  f ran c u sk ic h  i niem ickich , że  
u dzieci  o b c ią żo n y c h  dz iedz iczn ie  z a r ó w n o  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  
jak i B e s re d k i  w y p a d a  dodatn io .  O d c z y n  B e s re d k i  m a  z n aczen ie  
w  ro z p o z n a w a n iu  g ru ź l icy  w  p r z y p a d k a c h  p o łą c z o n y c h  z ro z e d m ą  
płuc,  d u sz n icą  o sk rz e lo w ą ,  lub p r z e w le k ły m  n ie ż y te m  oskrzeli ,  
g d y ż  c ie rp ien ia  te  c a łk o w ic ie  zac ie m n ia ją  o b ra z  c h o r o b y  za ro d n i-  
cze j  (g ruź l icy ) ,  dalej  w  p r z y p a d k a c h  n e u ra s te n j i  lub sym ulac j i  
o d c z y n  B e s re d k i  b ęd z ie  m ia ł  p e w n e  z n a J B B ie .  W  s tw ie rd z a ,  że  
o d c z y n  dod a tn i  nie s toi w  ż a d n y m  s to su n k u  do p rz eb ieg u  i n a t ę ­
żeniu s p r a w y  gruź licze j.  M a ły  g r u c z o łe k  g ru ź l icz y  jak  i s p r a n a  
r o z p a d o w a  — d a ją  ten  sam  o d czy n .  Kol. M i k u ł o w s k i  z a w i a ­
damia ,  że  w  szp i ta lu  K a ro la  i M arj i  n a  m a te r i a le  106 dzieci b a d a ł  
o d c z y n  s e ro lo g ic zn y  z  a n ty g e n e m  o ry g in a ln y m  B e s re d k i .  W y n ik i  
b a d a ń  d a ły  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  p e w n e j  p łuc,  błon  s u r o w i ­
czy ch ,  s t a w ó w  i kośc i  — w  77,5% o d c zy n  dodatn i ,  w  p o c z ą tk o ­
w y c h  s t a n a c h  g ru ź l icz y c h  p łuc  i g ru c z o łó w  w n ę k o w y c h  w  65%  
o d c zy n  dodatn i .  W  p rz eb ieg u  kilku p r z y p a d k ó w  pląsawigfir i d u ru  
b rz u szn e g o ,  o d c zy n  b y ł  u jem n y  ( w b r e w  sp o s t r z e ż e n io m  A vira - i  
q u c t ‘a, G o ld e rą j i rg a ,  B e rg n a u x ) .  W  p rz e b ie g u  m ening itis  tbc. o d ­
c z y n  czę s to  b y w a ł  u jem ny .  N ao g ó ł  s ta n o w i  o d c z y n  se ro lo g ic zn y  
ś r o d e k  d ia g n o s ty c z n y  p o m o cn ic zy ,  z n ac z e n ia  d iag n o s ty c z n e g o  o d o ­
so b n io n eg o  w  g ru ź l icy  dz iecięce j  nie pos iad a ,  nie jes t  lep s z y  niż 
o d c z y n  s k ó r n y  P i r q u e t ‘a  —  zn aczn ie  mniej p r a k ty c z n y  w  s to s o ­
w an iu .  Kol. K a r w a c k i  z az n a c z a ,  że  w sp ó ln ie  z G r o e r ó w n ą  
i K r a k o w s k ą  p r z e p r o w a d z a ł  b a d an ia  n a d  w ią z a n ie m  d o p e łn iacza  
p rz ez  lą seczn ik i  g ru ź l icze  w  p ra c o w n i  szp i ta lne j  W o jc i e c h o w s k ie ­
go. C hodz iło  tu nie ty le  o w a r t o ś ć  o d c z r S i  d la  ro z p o z n a w a n ia  
g ruź l icy ,  co o p o k r e w ie ń s tw o  lub o d rę b n o ść  s e ro lo g ic zn ą  p r ą tk ó w  
g ruź licy .  A n ty g e n y  u ż y w a ł  K. j e d n c sz c z e p o w e ,  p o c z ą tk o w o  u ż y ­
w a ją c  zaw ie s in  w o d n y c h ,  w o b e c  jed n ak  sz y b k ie g o  sp a d a n ia  śfly 
a n ty g e n u ,  p rzcchdftz i ł  do a n ty g e n ó w  m e ty lo w y c h .  J a k o  a n ty g e n y  
z  p r ą tk ó w  k w a s o o d p o r n y c h  u ż y te  b y ły :  7 s z c z e p ó w  ludzkich,  3 
b y d lęc e ,  1 p tas i ,  1 żó łw i,  i 1 rybi ,  p o z a te m  u ż y w a n e  b y ły  a n ty g e ­
n y  z k w a s o o d p o r n y c h  p o s tac i  j ad u  gruź liczego .  B a d a n ia  te  w y k a ­
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za ły .  że  p o sz c ze g ó ln e  s z c z e p y  p r ą tk ó w  g ru ź l icz y c h  nie są  p o ­
k r e w n e  se ro log iczn ie .  R o d z in a  p r ą tk ó w  g ru ź l icz y c h  ro z p a d a  się
na  s z e re g  s z c z e p ó w  o o d m ie n n y c h  iu n k c ja ch  a n ty g e n ic z n y c h .  Co 
sie  t y c z y  w a r to ś c i  n a s z y c h  o d c z y n n ik ó w  d la  ro z p o z n a w a n ia  g r u ­
źlicy, to w  p ły n a c h  w y s i ę k o w y c h  g ru ź l icz y c h  o d c z y n  w ią z a n ia  
d o p e łn ia cz a  zbliża  się  do 1 0 0 °/o (26 b a d ań ) ,  w  g ru ź l icy  p luć  o t w a r ­
tej do 90(l/o ((>() b a d a ń )  w  g ru ź l i c y  u ta jone j  n iec zy n n e j  i w  innych  
s c h o rz e n ia c h  — do 2 0 °/o ( 2 0  badań) .

T . B y S z e w s k i ,  s e k r e t a r z  d o ro c zn y .

S P R A W Y  Z A W O D O W E .

Izba L ekarska W arsza w sk o -B ia ło sto ck a .

Z a r z ą d  Izb y  L ek a r sk ie j  W a rs z a w s k o - B ia lo s to c k ie j  p r z y p o ­
mina sw o im  cz łonkom , że  R a d a  I z b y  n a  p os iedzen iu  z dnia  24. 
m aja  1026 r. u c h w a l i ła  u fu n d o w a ć  W o js k o w y  S a m o lo t  S a n i ta r n y  
I z b y  L ek a rsk ie j  W a rs z a w s k o - B ia lo s to c k ie j  d ro g ą  d o b ro w o ln y c h  
sk ła d e k  cz ło n k ó w .

W o b e c  tego ,  iż u c h w a la  p o w y ż s z a  R a d y  w in n a  b y ć  w y k o ­
n a n a  m o ż l iw ie  sz jdrko, Z a r z ą d  Iz b y  u p r a s z a  Sz .  K o leg ó w  o nic- 
zw lck a n ic  z w p ła c a n ie m  sk ła d e k  do K ancc lar j i  Izb}' N ieca ła  7. 
(godz. 9— 3), lub w  P .  K. O. na  k o n to  Nt. 10688.
N acze ln ik  Izb y :  .4. P rsy b o ro w sk i.  P i s a r z  Iz b y :  w  z. J . M a zu rek .

Z w iązek  L ekarzy  P a ń stw a  P o lsk ieg o . O bw ód D rohobycz. 

O strzeżen ie!
„Z p o w o d u  z e r w a n ia  u m o w y  p rz e z  p o w ia to w ą  K asę  c h o ry ch  

w  D ro h o b y c z u  z tu te j s z y m  O b w o d e m  Z w iąz k u  L e k a r z y  P a ń s tw a  
P o lsk ie g o  o s t r z e g a m y  k o le g ó w  p rz e d  p rz y ję c ie m  jak ie jk o lw iek  
p o s a d y  w  tu te jsze j  K asie  b e z  p o ro z u m ien ia  z  tu te j sz ą  O rg a n iza c ją " .

Izba lekarska Łódzka.

P r z e s y ł a  spis l e k a r z y  w y b r a n y c h  p rz e z  R a d ę  Izby  L e k a r ­
skie j  Łódzk ie j ,  w  dniu 24. st} 'cznia  b. r. do Z a rz ą d u  Izby ,  S a d u  
i Komisji R e w iz y jn e j :

Z a r z ą d  I z b y  L e k a r s k i e j  Ł ó d z k i e j ;  D r .  T o m a -  
s z e w s k i  Antoni,  N acze ln ik  Izby .  Ł ó d ź .  — D r.  M arg o l is  A le k sa n d e r ,  
S e k r e ta r z .  Ł ó d ź .  —  Dr. S k u s ie w ic z  Fe liks ,  W ic e -n a c ze h t ik .  Ł ó d ź .— 
Dr. M ichalsk i  Józef,  S k a rb n ik .  Ł ó d ź .

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u :  Dr.  F re n k ie l  B ro n i s ła w ,  Łódź.  
Dr.  M i t tc l s t a e d t  E d w a rd ,  Ł ó d ź .  — Dr. P e r l i s  Ig n a cy ,  Ł ó d ź .  — Dr. 
S c h w e ig  Józef,  Ł ó d ź .  — Dr. K o szu tsk i  B ro n is ła w .  Kalisz.

Z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u :  D r.  R o s ie w icz  Józef,  
Ł ó d ź .  — Dr. S u l ik o w sk i  F ra n c is z e k ,  Kalisz. —  Dr.  S o n n e n b e rg  
E m an u e l ,  Ł ó d ź .  —  Dr. W a t t e n  Ig n acy ,  Ł ódź .  —  Dr. Ż ó łk o w sk i  S t a ­
n is ław ,  Ł ę c z y c e .  — Dr. G ib iańsk i  Adolf, Ł ó d ź .  —- Dr.  M ogilnicki 
T a d e u sz ,  Łódź.  — Dr.  P r a s z k i c r  Fe liks ,  Łódź.  — Dr. W ię c k o w s k i  
Antoni ,  Łódź.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  Dr.  Koliński  Józef,  Ł ódz .  — Dr. 
K on  H e n ry k .  Ł ó d ź .  — Dr. M a je w sk i  A lek san d er ,  Ł ó d ź .  — Dr. 
R u n d o  H e rm an ,  Ł ódź .  — D r.  W a n z ic h e r  Leon ,  P i o t r k ó w .

S ą d  I z b y  L e k a r s k i e j  Ł ó d z k i e j :  Dr.  M i t te l s tae d t  
E d w a rd ,  P r z e w o d n ic z ą c y .  —  D r.  S te r l iu g  S e w e r y n ,  W ic e - p r z e w o -  
dn iczący .  — Dr. S k a lsk i  S ta n is ła w ,  W ic e - p r z e w o d u ic z ą c y .  — Dr. 
M an teu ffe l  Jó ze f ,  W ic e - p r z c w o d n ic z ą c y .  —  Dr. M u rz y ń sk i  Józef,  
P i s a r z  Je n c ra ln y .  —  C z ło n k o w ie  Z a r z ą d u :  Dr.  G o ldb lum  N atan ,  
Dr.  K lo z e n b e rg  F ab ian ,  Dr.  M a s z la n k a  A dam , Dr.  M a rg o l is  Ig n acy ,  
Dr. M ik la s z e w s k i  B o le s ła w .  Dr.  Mogiln icki  T ad e u sz ,  Dr.  Now ick i  
S ta n is ła w ,  Dr.  P r c c h n e r  Z d z is ła w ,  Dr.  R o s ie w icz  Jó ze f ,  D r  R u e -  
ge r  H e n ry k ,  D r .  T o c h te r m a n  Adolf, Dr.  T e n n e n b a u m  S z y m o n  Dr. 
W o lfs ch  M ojżesz .

Z a s t. c z ł .  S ą d u :  Dr.  D o b u le w ic z  M ichał ,  Dr.  Gibiański 
Adolf, Dr.  G u n d lach  L u d w ik ,  D r.  G u te n ta g  S ta n is ła w ,  Dr.  H e lm a n  
D awid ,  Dr.  Keilson S te fan ,  Dr.  K r y s z e k  H en ry k ,  Dr.  M a c z c w sk i  
M ak sy m ilian ,  D r.  M isjon  B o le s ła w ,  D r.  S o n n e n b e r g  E m an u e l ,  Dr. 
S z y fm an  Leon, Dr. T o m a s z o w s k a  M a ty ld a ,  D r.  W ię c k o w s k i  Antoni, 
Dr. Z ieg ler  Artur ,  Dr.  Ź u rk o w sk i  Jan .
S e k r e t a r z :  D r  Al. M argolis. N acze ln ik  Iz b y :  Dr.  A . T o m a sze w sk i.

W I A D O M O Ś C I  B IE Ż Ą C E .
f

W arszaw a.
A l b u m  z a s ł u ż o n y c h  l e k a r z y  p o l s k i c h .  „N o w in y  

L e k a r s k i e "  z a p o w ia d a ją  w  s w y m  p ro sp e k c ie  n a  r. 1926 u k a za n ie  
się  Album u z a s łu ż o n y c h  l e k a r z y  polskich ,  z ło żo n eg o  z  50 p o r t r e ­
tó w  n a jw y b i tn ie j s z y c h  l e k a r z y  polskich .  J e s t e ś m y  p rz ek o n a n i ,  że  
ten  n o w y  a lb u m  n iem a  i nie b ę d z ie  m iał nic  w s p ó ln e g o  z  w y d a n y m  
w  ro k u  u b ie g ły m  w  W a r s z a w i e  „ A lb u m e m  z a s łu ż o n y c h  l e k a i z y  
po lsk ich" ,  k tó r e g o  u k a za n ie  się  w  formie re k la m o w e j  w in n o  b y ć  
n a jsu ro w ie j  p r z e z  z d r o w ą  opinię  l e k a r s k ą  n a p ię tn o w a n e .  W  Albn-

j tnie ty m  z n a jd u jem y  dw ie śc ie  p ięćd z ie s ią t  o g ło sz eń  i r e k lam ,  po- 
| ś ró d  k tó r y c h  z am ie sz c z o n e  z o s ta ły  p o d o b izn y  i k r ó tk ie  ż y c io r y s y  
I 104 is to tn ie  b a rd z o  z a s łu ż o n y c h  l e k a r z y  polskich. O b o k  n a jc zc i ­

g o d n ie jsz y ch  n a z w is k  zn a jd u jem y  np o g ło szen ia  z ak ład u  p o ło żn i ­
czeg o  pani N ow ia l isow e],  z io ła  z g ó r  H a rcu ,  anal iz  m oczu ,  k rw i.  
kału....  Jeśl i  nas  nic s ta ć  n a  odd an ie  czci na leżne j  z m a r ły m ,  a z a ­
s łu ż o n y m  le k a rz o m  polskim w  sp o só b  godny ,  to p a m ię ta ć  m u s im y
0 z as a d z ie  „ne  rn iscean tu r  s a c r a  p roran is" .

K raków .
K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  

ś ro d ę  dn. 10. b. m. o 8 -mej w lecz ,  p o s ied zen ie  n a u k o w e .  N a p o r z ą ­
dku d z ie n n y m  1) Dr.  S c h w a r z b a r t :  JM zypadck  c ia ła  o bcego  
w  k r ta n i  u ro c z n e g o  dz iecka .  -  2) Dr. B r z e z i c k i :  Kilka p r z y ­
p a d k ó w  h y p e r k in e z y  p o d k o ro w e j .  —  3) P ro f .  P i l t z :  P r z y p a d e k  
p sy c h o g e n ic zn e j  m o n o p a re z y .  4) D r.  S c h e n k e r  i Dr .  H.  
W a c l i t e l :  „O ro c n tg e n o -u ro lo g ic zu e j  m e to d z ie  b a d an ia  p ę c h e ­
rz a  m o c z o w e g o "  (z p o k a z e m  r o e n tg e n o g r a m ó w ) .

VI. Z j a z d  p s y c h j a t r ó w  p o l s k i c h .  Na w io sn ę  r. 1926 
o d b ęd z ie  się  w  K ra k o w ie  VI. z jazd p s y c h ia t r ó w  polsk ich .  P i e r w s z y  
dzień z jazdu  p o ś w ię c o n y  b ęd z ie  z ag ad n ien io m  dziedziczności ,  
d ru g i  — om ów ien iu  jednej  z n a jc z ę s t s z y c h  c h o ró b  p sy ch icz n y ch  
sehizoplirenii,  a t r zec i  — s p r a w o m  opieki nad  p sy ch iczn ie  ch o ry m i
1 szp i ta ln ic tw u  p s y c h ia t ry c z n e m u .

Lublin.
W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  I z b y  L e k a r s k i e j  L u ­

b e l s k i e j  z a w ia d a m ia  S z a n o w n y c h  K o legów , żc  K a sa  P o m o c y  
K o leżeńsk ie j  p r z y  I. L. L. z a c z ę ła  fu n k c jo n o w ać  z dn iem  7. s t y c z ­
nia b. r.

Zakopane.
Dr. E u g e n ju sz  K r a j e w s k i ,  b. l e k a r z - a s y s te n t  Spółk i  B r a c ­

kiej G. Ś lą sk a  i l e k a r z  p r a k ty c z n y  w  K a to w ica ch  objął  s t a n o w isk o  
o r d y n a to r a  S zp i ta la  K l im a ty cz n eg o  w  Z ak o p an em .

Zmarli:
Ś. p. Dr. Jó z e f  S t a n i s ła w  S  m y  k 1 i ń s k i, l ek a rz  P g o to w ia  

K a s y  c h o ry ch ,  k a p i ta n  r e z e r w y  W o js k  polskich ,  z m a r ł  w  W a r s z a ­
w ie  dnia 4 g ru d n ia  1925 r.

Ś. p. Dr. T a d e u s z  B o k  i e w  i c z, a s y s t e n t  szp i ta la  św .  S t a ­
n i s ł a w a  n a  W oli,  l e k a r z  K a s y  c h o ry c h ,  k ap itan  r e z e r w y  W o js k  
polskich ,  z m a r ł  w  W a r s z a w i e  dn. 3. s t y c z n ia  r. b. w  w ie k u  lat  34.

Dr.  m ed .  A le k sa n d e r  F  i n i k, kap itan - lek .  2 0  p. u łan ó w  z m a r ł  
dnia  25. s ty c z n ia  b. r. w  P r z e m y ś lu  vv 30 r. życia .
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L. 226/26.
KONKURS.

W y d z ia ł  P o w i a t o w y  w  K r a s n y m s ta w ie  rozp isu je  n in ie jszym  
k o n k u rs  na  s t a n o w isk o  l e k a rz a  szp i ta ln eg o  w  Ż ó łk ie w ce  z  u p o s a ­
żen iem  w e d łu g  VIII. ka t.  p łac .  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

W ie k  w y m a g a n y  od k a n d y d a t ó w  do lat  50. W o ln a  p r a k ty k a  
d o z w o lo n a .  B liższe  w a r u n k i  do  om ów ien ia .

T e rm in  s k ła d a n ia  o fert  do dn ia  10-go lu tego  r. b.

I l l l l ! l l l l l l l l ! l l l ! l l l l l ! l l i l l i ! l l l l l l l l l ! ! ! ! l l ! ! ! l i l l l ! l l l ! l l i ! ! l l i ! ! l l ! ! l l ! l i l l l l l l l l l l i l l l l l l l l ! ! l l ! l l i ! l l l l l ! ! l l l l l l l l l l l ] i ! l l l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l l l i l ! l l l l l ! ! l l l ! l ! ! l l l t  

A SY ST E N T A  W YSZKOLONEGO

p oszuku je  leczn ica  okulis t.  ( 2 0  łó żek )  z  arabulat .  B ieg ło ść  w  w iek sz .  
oper .  p o ż ą d a n a  (nie k o n ieczn a ) .  P e n s .  m ieś.  ca.  450 Zt. Zg losz .  do 
„ P a r " ,  W a r s z a w a ,  F o k s a l  16 pod Nr. 5,51.
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. O STRZEŻENIE!

„ O b w ó d  M ie ch o w sk i  Zw. L ek .  P .  P .  o s t r z e g a  k o le g ó w  p rz e d  
p r z y jm o w a n ie m  p o s a d  w  o rg a n iz u ją c e j  s ię  Kasie  c h o r y c h  w  M ie ­
c h o w ie  b e z  u p rz ed n ieg o  p o ro z u m ien ia  s ię  z  Z a r z ą d e m  O b w o d u .  
P r z e w o d n i c z ą c y  Dr. J. B ia ły . S e k r e t a r z  Dr. St. Leim an.
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D y re k c ja  Kolei P a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w ie  o g ła s z a  n in ie jszem

KONKURS

na  p o sa d ę  k o n t r a k to w e g o  le k a i z a  w  Bielsku.  D o  p o s a d y  tej p r z y ­
w ią z a n a  je s t  p ła c a  m ie s ię cz n a  w e d ł u g  VIII g ru p y ,  sz c z e b la  „ a “ 
u p o sa ż en ia  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h ,  o ra z  d o d a te k  r e g u la c y jn y ,  
d o d a te k  k r e s o w y  i e w e n tu a ln ie  e k o n o m iczn y .  W a r u n k i  p rz y ję c ia :  
1) O b y w a t e l s tw o  R z ec zy p o sp o l i te j  P o lsk ie j ,  2) D y p lo m  d o k to ra  
w s z e c h  n a u k  le k a r sk ic h  i d łu ż s z a  p r a k ty k a  w  chirurgii ,  p o ło żn ic ­
tw ie  i c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h ,  3) n i e p r z c k r o c z o n y  43 ro k  życ ia ,  
4) n o r m a ln y  s łuch  i zd o ln o ść  o d ró ż n ia n ia  k o lo ró w .  P o d a n ia  o s t e m ­
p lo w a n e  i u d o k u m e n to w a n e  n a le ż y  p rz e d k ła d a ć  D y re k c j i  Koleji 
P a ń s t w o w y c h  w  K ra k o w ie ,  W y d z ia ł  S a n i ta r n y  do 28. II. b. r.


